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zy zlikwidowany 


podpisano po kilkunastogodzinnych obra- 
aca prawie wszystkie postulaty robotnicze 


Fabryki w Łodzi ruszą jutro rane 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wezoraj o godzinie 12 w pol. 
rozpoczęła się w ministerstwie 
opieki społecznej pod przewod- 
nictwem gen. inspektora pracy 
Klotta, wspólna konferencja za 
proszonych przez rząd, przedsta- 
wieteli organizacji zawodowych 
włókniarzy | związków przemy 
słowych, w sprawie likwidacji 
strejka powszechnego w prze- 
myśle włókienniczym Łodzi i o- 


kręgu. 

W. obradach brał udział p. wo 
jewoda łódzki, Aleksander Hau- 
ke - Nowak, oraz inspektor pra- 
ey III okręgu inż. Wyrzykowski. 

Konferencja trwała z jedno- 
godzinną przerwą do godz. 3-ej 
w nocy. 

Kilknnastogodzinne obrady 
miały naogół przebieg bardzo 0- 


żywiony, a 
CHWILAMI OSTRY. 

Kwestja uzgodnienia spornych | 
punktów natrafiała na niezwy-, 
kle poważne przeszkody w po- 
staci silnego oporu przemysłow- 
ców, którzy odmówili w pierw- 
szej chwili uwzględnienia naj- 
poważniejszych żądań robotni- 
ków. ” 

Trudności te zostały jednak, 
dzięki silnemu naciskowi czyn- 
ników rządowych, a zwłaszcza 
p. p. Klotta i Wyrzykowskiego, 
oraz 

OSOBISTEJ INTERWENCJI 
P. WOJEWODY ŁÓDZKIEGO 
pokonane. Związki zawodowe 
zajęły naogół nieustępliwe sta- 
nowisko, grożąc strejkiem po- 
wszechnym we wszystkich gałę- 
ziach przemysłu łódzkiego. 


rencja pierwsza przerwana z0- 
stała około godz. 6 po południu. 
O godz. 7 wiecz. obrady zosta 
ły wznowione. Czynniki rządo- 
we odbyły z kolei dwie jedno- 
stronne konferencje, najpierw z 
przemysłowcami, a potem z 
przedstawiciełami związków za- 
wodowych. Konfereneje te posu 
nęły znacznie naprzód rokowa- 
nia, jednakże nie doprowadziły 
jeszcze do zupełnego uzgodnie- 
nia stanowisk i porozumienia. 
Wreszcie rozpoczęła się dru- 
ga wspólna konferencja, na któ- 
rej ostatecznie 
PRZEMYSŁOWCY  ZGODZILI 
SIĘ UWZGLĘDNIĆ SZEREG 
ŻĄDAŃ, 
a zwłaszcza te, które dotyczą 
wywieszania cenników płac a- 
kordowych i taryfowych w fa- 


Przy tym stanie rzeczy konfe- 


brykach, dopłaty za obsługę 


większej ilości maszyn w tkal- 
niach i wykończalniach, sprawy 
urlopów, postojów itp. 
Natomiast najwięcej zastrze- 
żeń budziła niemal do ostatniej 
chwili 
KWESTJA DELEGATOW FA- 
BRYCZNYCH, 
oraz sprawa utalenia norm do 
datkowej obsługi maszyn na 
przędzalniach. 
Około północy 
że rokowania zostaną rozbite. E 
nergiczna postawa rządu | moc 
ne argumenty związków za 
wodowych 
ZADECYDOWAŁY JEDNAR 0 
LOSACH AKCJI STREJ- 
KOWEJ. 
O godzinie 2-ej w nocy nsla- 
lono wszystkie punkty dodatko 


wej umowy i rozpoczęło się re 


zdawało się, | 


dagowanie protokułu, 

LIKWIDUJĄCEGO STREJK 
POWSZECHNY ORAZ PODPI: 
SYWANIE UMOWY ZBIORO- 
WEJ PRZEZ OBIE STRONY. 


W umowie tej została rów- 
(nież dokładnie wyjaśniona spra 
szonego. 


wa podciągnięcia nod el po 
„stanowienia przemysłu ad. 
W ten sposób 
ZOSTAŁ; QSTATECZNIE ZLI- 
KWIDOWANY 

(rwalaey od przeszło dwuch Ëy 
godni streik włókniarzy w za- 
kładach niezrzeszonych, które 
nie honorowały, lub nie podpi 
sały umowy, oraz trwający od 
8 dni strejk powszechny. 

FABRYKI WŁÓKIENNICZE 


W ŁODZI I OKRĘGU RUSZĄ 
W PONIEDZIAŁEK RANO. 


Niemcy zaproszone do Londynu 


Posiedzenie radu liśi zwołane na poniedziałek 


LONDYN, 14 3. (PAT). Rada 

tigi narodów zebrała się dziś w 
warunkach zewnętrznych od- 
dennych od genewskieh. 
śzłonkowie rady zasiedli przy 
stole. posiadającym formę pod 
kowy w pieknej sali, zwanej 
salonem królowej Anny. Przed 
rozpoczęciem publicznego po- 
siedzenia rada odbyła narade 
póufną w przyległej komngcie 
króla Karola. Pokój królowej 
Anny jes t wyjątkowo piękną 
komnatą. Na ścianach obitych 
czerwonym  adamaszkiem wi- 
dać cenne obrazy, przedstawia- 
iace królów, królowe, książąt 
i księżniczki dzieła Reynoldsa, 
Gainsborough i van Dycke*a. 
Pośrodku sali zwiesza się prze- 
piękny szczerozłoty żyrandol. 
Okna komnaty wychodzą na 
park St. James. 

Na sali oprócz członków ra- 
dy i kilkudziesięciu urzędni-- 
ków sekretarjatu i członków 
delegacji, znalazło miejseę tyl- 
50 dziennikarzy, reszta 
dziennikarzy w liczbie 300. 
przysłuchuje sie obradom w 
przyległych komnatach, gdzie 


ç ustawione sa megafony. 


LONDYN, 14. 3. (PAT). — Sekretarz generalny ligi narodów wystosował do rządu Rze- 


szy Niemieckiej następujący telegram: 
„W powołaniu na mój telegram, wysłany do rządu niemieckiego w dniu 8 marca, rada 


ligi narodów zaprasza rząd niemiecki, jako uczestnika układów locarneńskich, 


do wzięcia 


udziału w rozpatrzeniu przez radę deklaracji rządów belgijskiego i francuskiego. 
Rada zbierze się w pałacu Saint James w poniedziałek dnia 16 marca o godz. 15,30%. 


LONDYN, 14. 
daje im możność przy 


konania art. 17 paktu ligi narodów. 
Żadnej odpowiedzi od Niemiec dziś nie otrzymano. 
W pewnych kołach nie liczą na otrzymanie odpowiedzi niemieckiej wcześniej, niż jutro 


tub pojutrze. 


. (PAT). Reuter donosi: Zaproszenie Niemiec, jak należy przypuszczać, 
ycia na posiedzenie w Londynie jako sygnatarjuszom Locarna lub w wy- 


Niemcy, przyjmując zaproszenie na tej podstawie poniekąd uznałyby z powrotem pakt, 


którego się dopier: 


co wyrzekły. 


W kołach dyplomacji zagranicznej mówi się o możliwości, 
do trybunała w Hadze o wydanie orzeczenia, czy pakt francusko - sowiecki jest sprzeczny z Lo- 
carnem. Francja nie oponowałaby przeciw temu. 

Fłandin oświadeza, że rada ligi narodów winna uprzednio ustalić, że traktat loearneński 


jest naruszony, a dopiero potem zwrócić się do sygnatarjuszy Loearna 


iż rada ligi narodów zwróci się 


o przedłożenie projec 


któw lub planów działania. Myśl o zawieszeniu umów elearingowych z Niemcami porzucono. 

Z tych względów powstają wątpliwości, czy Niemcy zaproszenie przyjmą. W każdym zaś 
razie w dobrze poinformowanych kołach niemieckich oświadczają, że nawet, o ile Niemey 
przyjmą tego rodzaju zaproszenie, to rząd niemiecki wyśle na posiedzenie rady jedynie delegata 
prawniczego, prawdopodobnie Gaussa, radcę prawnego niemieckiego urzędu spraw zagranicz- 


nych, dla ściśle prawniczej 
W kołach tych uważ 


obrony tezy niemieckiej. 
ją. za wykluczone, ABY NA PODSTAWIE TAKIEGO ZAPROSZE 


Za, 
NIA rząd niemiecki wysłał dele gatów politycznych dła podjęcia rokowań, jak np. von Neura 


tha lub Ribbentropa. 


Punktnalnie o godz. 11,45 | 
przed południem delegat Au- | 


stralii Bruce w 


charakterze | rodów otworzył 91 nadzwyczaj 


przewodniczącego rady ligi na-|ne posiedzenie rady. 


Przewodniczący rady œ% 
świadczył, że na porządku 
obrad znajduje się sprawa u* 
kładów locarneńskich i odczy- 
tal telegramy rządów francu. 
skiego i belgijskiego, które 
zwróciły się o zwołanie rady. 


Anglia potępia 
postępowanie Niemiet 
Jako pierwszy zabrał głos 
min. Eden, który powitał radę 
ligi narodów w imienia rządu 
br i Przypominając, 


yiskiego. 
4 lat temu w tej samej sa- 
dbyło sie doniosłe posiedze- 

rady ligi, min. Eden o0- 
świadczył, że posiedzenie obee- 


ne  ważnością swa jeszcze 
znacznie przewyższa donio- 
słość posiedzenia  odbytego 
wówczas, l 


` Zapewniając rządy francuski 
i belgijski o wierności W. Bry* 
tanii dla paktu locarneńskiega 


(Dokończenie na str. 4). 
204000004000030000000004 


Pełna fabela !oferii 


na sironicy ff-ej 


Wobec olbrzymiego napięcia, 
fakie panuje obecnie w polityce 
europejskiej, jest wskazane dać 
rzut oka wstecz na rozwój sto- 
sunków na Zachodzie-po wojnie 
światowej. 

28 czerwca 1919 roku podpi- 
sany został traktat pokojowy w 
Wersalu. Przewidywał on 15-let 
nią wojskową okupację Nadre- 
nji i tak samo długotrwający za- 
rząd mandatowy w zagłębiu 
Saary. Już w roku 1920 rozpo- 
częły się pertraktacje reparacyj 
ne. Konferencja w Spaa (5—17 li 
piec 1920 r.) określiła zmniej- 
szenie Reichswehry do 100.000 
ludzi i rozwiązanie związków 
samoobrony. 


W styczniu 1921 roku ustalo- 
no ostatecznie żądania repara- 
cyjne: 226 miljardów marek zło- 
tych i podatek w wysokości 12 
proc. niemieckiego wywozu — 
oba zarządzenia miały obowią- 
zywać do roku 1963. 


Konferencja londyńska (1—7 
marca 1921) minęła bez wyniku. 
15 marca doszło do urzeczywist- 
nienia groźby sankcji, a miano- 
wicie do obsadzenia Düsseldorfu, 
Duisburga i Ruhrortu, do utwo- 
rzenia granicy celnej reńskiej i 
do podniesienia podatku wywo- 
zowego z Niemiec do 50 proc. 

5 maja 1921 roku wydane zo- 
stało tak zwane łondyńskie ul- 
timatum: uznanie całkowitego 
odszkodowania wojennego w wy 
sokości 132 miljardów pod groź 
bą obsadzenia całego terenu Ruh 
ry. 10 maja kanclerz Rzeszy 
Wirth, przeprowadził w Reichs- 
tagu przyjęcie tego ultimatum. 
6 września doszło na konferen- 
cji w Wiesbadenie do umowy 
Rathenan — Loucher w sprawie 
niemieckich świadczeń rzeczo- 
wych dła Francji. 

Konferencja w Cannes (6 — 14 
styczeń 1912) przyniosła pewne 
ustępstwa w kwestji reparacji. 
21 marca komisja reparacyjna 
przyznaje Nlemcom chwilowe 
odroczenie wypłat i redukcję 
ich na r. 1922. Światowa konfe- 
rencja gospodarcza w Genui nie 
zdołała jednak osiągnąć prakty- 
cznych wyników w dziedzinie re 
paracji (10 kwiecień — 19 maj 
1922). 

16 listopada 1922 roku gabi- 
net niemiecki utworzył Cuno; 
przedtem jeszcze Briand został 
obalony przez Poincare'go 10-g0 
stycznia 1923 roku doszło do 0- 
kupacji terenów Ruhry. 

Wraz z obsadzeniem Ruhry 
wprowadzono w życie maksi- 
mum przewić zianych w frakta- 
im sankcji. Należy 
, że tylko traktat po- 
kojowy zawiera dokładne stop- 
niowanie sankcji, a oczywiście 
nie zawiera ich ani pakt ligi na- 
rodów. ani włączona doń umowa 


15.111. — „GŁOS PORANNY" — 1936 


d Wersalu do Nadrenii 


Jak Niemcy systematycznie kruszyły postanowienia traktatu 


w Locarno. 

Historja okupacji Ruhry, 
prowadzona przez Francj 
gję bez udziału Angij 


y opór“ i zdewaluowa- 
26 września 1923 ro- 
ka biernego oporu 70- 
stała porzucona we wszelkich je 
go objawach po przejęciu rz: 
dów w Niemczech przez Stres 
manna. 15 listopada stworzona 
została Rentenmarka. 

Po długotrwałych pertrakta- 
cjach doszło do umowy Dawesa 
z 9 kwietnia 1924 roku. Po wy- 
borach do izb 11 maja Poincare 
musiał ustąpić. Na konferencji 
londyńskiej (16 lipiec — 17 sier- 
pień 1924) doszło do porozumie- 
nia w sprawie przeprowadzenia 
planu Dawesa, wobec czego Fran 
cja i Belgja zobowiązały się o- 
próżnić Ruhrę do 16 sierpnia r. 


- | rzucony, 


Nr_74 


11925. Przypadający na 10 stycz- |pertraktował Stresemann z min. 
nia termin opróżnienia pierw- Briandem w Thoiry, nie doszło 
szej strefy Nadrenji został ód. | jednak do porozumienia co do 
natomiast zagłębie | natychmiastowego opróżnienia 
i | Ruhry "zostało opróżnione do 1! Nadrenji wzamian za finansowe 


się na zdjęcie okupacji Nadre- 
nji. Utrzymano jedynie us 
w Wersalu í w Locarno demilita 
ryzację strefy Nadrenji. 


Wobec wyniku plebiscytu 13 


1921 roku miasta sankcyjne Duis 
burg, Diisseldorf i Ruhrort zwol 
niono do 25 sierpnia. 

W obliczu tych wydarzeń, pod 
naciskiem angielskim, doszło do 
konferencji w Locarno (5 — 15 
październik 1925) i do zawarcia 
znanego paktu locarneńskiego. 

Już w listopadzie 1925 roku 
nastąpiła pewna ulga dla Nie- 
miec w okupacji Nadrenji. Do 1 
lutego 1926 roku uwolniła An- 
glja strefę Kolonji. 10 września 


NOWOOTWORZONY 


„MASON E 


SALON MóD 


polece najnowsze modele nn sezon wiosenny. 


sierpnia, a obsadzone od marca koncesje ze strony Niemiec. Po- 


ia 1935 roku, wróciły da 
miec również tereny Saary. 
"Takie są historyczne dzieje 
skreślenia postanowień traktatu 
wersalskiego. Anulowanie finan- 
sowych obciążeń Rzeszy osiąg- 
nięte już zostało przez rząd Pa- 
pena w styczniu 1932 r. Z po- 
śród wszystkich postanowień, 
jak widzimy, pozostała jedynie 
klauzuła demilitaryzacji Nadre- 
nji, która w dniu 7 marca 1936 
roku wbrew traktatom została 
zajęta przez wojska niemieckie. 
Taka jest historja powolnej li- 
* Nawrot kwidacji traktatu wersalskiego, 
(s Warszawy) z którego obecnie pozostały tyl- 
CENY PRZYSTĘPNE!|ko postanowienia terytorjalne. 


mimo to aljancka armja okupa- 
eyjna w Nadrenji została zmniej 
szona o 10.000 ludzi. 

Plan Younga z 7 czerwca 1929 
roku, jako skutek paryskiej kon 
ferencji rzeczoznawców, przy- 
niósł ostateczne uregulowanie re 
paracji, oraz redukcję dawnego 
planu Dawesa. Poprzedziło go u- 
roczyste podpisanie paktu Kello- 
ga 27 sierpnia 1928 roku w Pary 
żu. Jako nagrodę za podpisanie 
planu Younga Francja zgodziła 


LEGANTE” 


Ni 


Wznowienie zajęć na Politechnice i $.G.H. 


Kontrola legitymacji przy wejściu.- Uniwersytet nadal nieczynny 


Warsz. kar. „Głosu Poranne 
lefonuje 

W poniedziałek, 16 b. m. 

wznowione będą zajecia w po: 

litechnice warszawskiej í w 


go 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuj 

Minister oświaty prof. jęto- 
sławski wygłosił wczoraj przez 
radjo przemówienie do młodzie 


wyjaśnieniami na ten temat p. 
minister na zakończenie powie- 
dział: 

„Mam głębokie przeświadcze- 
nie, że przełom w psychice mło- 
dzieży nastąpił i że olbrzymia 
większość studentów pragnie 
pracować spokojnie, wypełnia- 
jąc w ten sposób swój elementar 
ny obowiązek dobrego obywate- 
la swej ojczyzny. 

jednak jestem u- 
gdyby z jakichkol- 
wiek przyczyn — opłatowych 
czy innych — miały się powtó- 
rzyć wypadki gwałtu i bezpra- 
wia, gdyby studenci na tej lub 
innej uczelni nie wykazywali 
zrozumienia własnych obowiąz- 


JUż WKRÓTCE 
UKAŻE SIĘ NA 
EKRANIE_ KINA 


głośny film prad. 1035736 r, 
odznaczony na 


eb pP Akses FESTIVALU 


FILMOWYM 


W MOSKWIE 
ZŁOTYM MEDALEM 
zakupiony dła 


SOWIBOKIEGO ARCHIWUM FILMOWEGO 


OSTATNI 
MILIARDER 


/ 


szkole głównej handlowej. Rek Wożźni 


tor politechniki, prof. Warcha- 
łowski wydał instrukcje do u- 
rzędników _ administracyjnych 
n ścisłe przestrzeganie porząd- 
ku w obrębie gmachu uczelni. 
politechniki spraw- 


lica, ZEBE SZOFMANA | 
Grupa rozpolitykowanych wichrzycieliz=: 


może doprowadzić do zamknięcia wyższych uczelni na dłuższy czas 


ków í przez dalsze niewłaściwe 
wystąpienia uniemożliwiali nor- 
malną pracę uczelni, byłbym 
zmuszony do zamknięcia na 
czas dłuższy tej uczelni. 

Ucierpią wówczas nietylko 
wichrzyciele porządku i dobrych 
obyczajów akademickich, ale po 
niesie niestety ofiarę również 
większość niewinnych słuchaczy 
którzy tylko przez swą bier- 
ność przyczynią się pośrednio 
do zamknięcia uczelni. 

Z wielkim bólem stwierdziłem, 


Str. Narodowe wypiera sie 


sprawców ekscesó 


Wobec ostatnich przemówień | 
w sejmie i senacie, zwróconych | 
przeciwko narodowej demokra- | 
cji w związku z ekscesami anty- 
żydowskiemi, organ Stronnictwa 
Narodowego „Kurjer Poznań- 
ski“, ogłasza na swych łamach | 
oficjalną deklarcaję, do której| 
umieszczenia — jak sam podaje 
— został upoważniony. Ta de- 
klaraeja brzmi następująco: 

„Niejednokrotnie już na ła 
mach naszego pisma podno- 
siliśmy, że ekscesy te są nie- 
wątpliwie częściowo czynami 
odruchowemi danych jedno- 
stek, nie kierujących się re- 
fieksją polityczną. częściowo 
zaś i to prawdopodobnie w 
znacznej mierze dziełem pro- 
wokatorów — jak wyraziliś- 
my się — bardzo znamienne- 
go pochodzenia. 

Jesteśmy upoważnieni do 
stwierdzenia, że WŁADZE 
STRONNICTWA NARODO- 


dzać będa legitymacje studen: 
tów, wehodzących na teren po- 
liteehniki. Zarządzenie to wy: 
dano dlatego, że w czasie osta 
tniej okupacji gmachu, jak 
wiadomo, na terenie politech- 


niki. wbrew obowiązującym 
przepisom, znajdowali się stu- 
denci innych wyższych zakłs- 
dów naukowych. 

Na mniwersytecie warszaw” 
skim wykłady nie będa wzne* 
wione. Jak słychać cały se- 
mestr obecny nie będzie zaliczo 
ny. W dnin szym nié 
ujawnieni sprawey umieścili na 
obwieszczeniu rektora uniwez- 
sytetu o zawieszenin zajęć, maj 
rozmaitsze dopiski, a w zdznta, 
eem o niedopuszczałnych 
ekscesach, zakreślono wyraz 
„nie, Pozatem podopisywano 
na obwieszczeniu fałszywe nu- 
mery konta PKO. dla wpłaca: 
nia czesnego. 


KINO 


NARUTOWICZA 20 
Poes. 12. 2, 4. 6. 8, 10. 


że tania demagogja grupki rozpo 
litykowanej młodzieży stawiała 
zaporę w przenikaniu do waszej 
świadomości istotnych moich 
trosk o wasze dobro i istotnych 
moich najlepszych tendencji. 
Wierzę, że młodzież akademie 
ka przeżyła już ten moment cho 
robliwy i jest dziś gotowa do 
spełnienia w spokoju normalnej 
pracy obowiązków świadomego 
swej zaszczytnej roli obywatela 
społeczności akademickiej. 


u 


h 


Najciekawssy film sesona! 


W rol. gł. niezrównana 


KAY FRANCIS 


UWAGA! Ceny znacanie zniżone 


800. 12 I TR 


w antyżydowskich 
WEGO TAK WŁAŚNIE EKS 
CESY TE OCENIAJĄ I PRZE 
GIWSTAWIAJĄC IM SIĘ 
STANOWCZO, trwają na sta zł. 

nowisku, że Stronnictwo Na- Dziś o g. 1212 

rodowe walczy legalną bro- š 

nią polityczną i drogą legalną DWA CORANHI 80 gr. 

zmierza do przekształcenia 


Ceny miejsc 
Polski w państwo narodowe*. RRZETZESRENEŃ 


Następny program 


Nr. 74 
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SENAT UCHWALIŁ BUDŻET 


Ostateczna rozgrywka miedzy generalnym referentem sena- 
torem Kozłowskim i wicepremierem Kwiatkowskim 


Sem. Bobrowski cyłuje długą lisię grzechów emcdecji 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Senat uchwalił wczoraj hudżet 
na rok 36-37. Do ustawy skarbo- 
wej wniesiono drobną popraw- 
kę. Posiedzenie nie obeszło się 
jednak bez pojedynku słownego, 
bez gorącej wymiany zdań mię- 
dzy generalnym referentem sen. 
Kozłowskim, a wicepremjerem 
Eugenjuszem — Kwiatkowskim. 
„Wszystko to, co było ukryte na 
posiedzeniach komisji budżeto- 
wej, wyszło na wierzch wraz z 
drastycznymi szczegółami. 

Generalny referent walczył za 
ciekle przez cały czas. Na komi 
sji budżetowej prof. Leon Ko- 
złowski wygłosił przemówienie 
o defieycić, © znikomych wyni- 
kach akeji zniżkowej cen. Został 
wówczas zdezawuowany, komi- 
sja połeciła mu opracowanie no- 
wego referatu, Generalny refe- 
rent nie zastosował się do wska- 
zówek komisji. Wydrukowane 
sprawozdanie było powtórze- 
niem referatu z pewnemi drob- 
nemi zmianami. Nie lepiej rzecz 
wypadła przy otwarciu dyskusji 
budżetowej. 

Ale oto b. premjer zabiera 
głos do ustawy skarbowej. Po- 
wtarza więe litanję zarzutów, 
ale obok tyeh wszystkich preten 
sji podaje historję upadku rzą- 
du premjera Sławka. Generalny 


Istnieje więc tylko różnica takty 
ki, ale nie stosunku do samego 
ministra skarbu. Generalny refe- 
rent w senacie mówił bowiem 
nietylko o wicepremjerze Kwiat 
kowskim, ale usprawiedliwiał 
premjera Sławka, wyjaśnił, że 
prezes klubu BB tylko dlatego 
zaniedbał sprawy gospodarcze, 
bo musiał przeforsować konsty- 
tucję, ordynację wyborczą i prze 
prowadzić wybory. 

Na tle tej dyskusji wyróżnia 
się votum separatum sen. Fuda- 
kowskiego w stosunku do naro- 
dowej demokracji. Sen. Fuda- 
kowski wystąpił jako referent 
budżetu ministerstwa skarbu. Te 
matem jego sprawozdania miał 
być więc tylko budżet. Sen. Fu- 
dakowski skorzystał z trybuny, 
by odgrodzić się od ogólnego na 
stroju antyendeckiego w sena- 
cie, zażądać odmiennego trakto 
wania endeków i komunistów. 
Sen. Fudakowski wraz z sen. 
Bnińsktm, a częściowo Petrażyc 
kim reprezentuje określony kie- 
runek, pełen sentymentu dla 
swojej przeszłości, trzymając 
stę przysłowia: „Stara endecka 
miłość nie rdzewieje*. Referat 
sen. Fudakowskiego został uzu- 
pełniony spowiedzią i krzykiem 
duszy endeckiej, że nie solidary- 
zuje się ze sposobem potępienia 
narodowej demokracji, tembar- 
dziej, że chodzi tu przecież o ży- 
dów. 


ostateczne- 
go zgnębienia wicepremjera ge- 
neralny referent dodał, że zaufa- 
nie do poczynań finansowych 
rządu wzmocniła nominacja Ada 
ma Koea na prezesa Banku Pol- 
skiego. W. generalnym referacie 
b. premjera prezes Banku Pol- 
skiego p. Adam Koe występuje 
więc właściwie w charakterze 
nadministra skarbu. 
Wieepremjer Kwiatkowski po 
stanowił ponownie i ostatecznie 
rozprawić się z generalnym refe 
rentem. Odpowiedział wprost, 
bezpośrednio, przypominając 
dzieje grzechu panowania 11- 
miesięcznego premjera Korlow- 
skiego: zwiększenie liczby urzęd 
ników, karte, deficytowość bu- 
dżetu, opłakany stan po zacią- 
gnięciu pożyczek itp. Pierwszy 
raz w dziejach parlamentu gene 
ralny referent został zakwalifi- 
kowany przez przedstawiciela 
rządu jako szkodliwy. 4 
Poparli go w czasie dyskusji 
sen. Bobrowski, Malski i Mali- 
nowski (Wojtek). Generalny re- 
ferent został więc zgnębiony. Mi 
mo to p. wicepremjer nie miał 
poczucia pełni zwycięstwa, wie- 
dział bowiem, że w tym wypad- 
ku generalny referent nie jest 
zupełnie samotny. Delikatniej i 
ostrożniej krytykował wicepre- 
mjera generalny referent sejmu. 
20000000000600004040009000 
Znany mistrz Krawiecki Damski 


H. GOLDLUST 


„ |neralnego referenta b. premjera | 


Budżet został uchwalony jed- 


nomyślnie. (W. głosowaniu nie 
wzięli udziału jedynie senatoro- 
wie którzy opuścili 

Po senatu odbyła 


się narada referentów budżeto- | 
wych senatu I wyrażono żal z po | 
wodu sposobu występowania ge 


Kozłowskiego. 


Sen. Fudakowski — 
obrońcą endecji 


Na wstępie sen, Fudakowski 
zreferował część budżetu min. 
skarbu, mówiąc o administracji 
Po tym referacie mówca prze- 
szedł do wyrażenia poglądów 
osobistych na zagadnienie sku- 
pienia wszystkich sił narodu w 
wielkiem dziele naprawy skarbu 
i gospodarczego odrodzenia kra 
ju. Sen. Fudakowski przyznaje, 
że rząd sprawujący władzę, stać 
musi na straży prawa i związa- 
nego z niem ładu. Mówca rozu- 
mie przeto, że rząd zwalcza, ba 
zwalczać musi anarchję i tego, 
kto prawu gwałt zadaje, chociaż 
by to czynił z najszlachetniej- 
szych pobudek, bo godzi w byt 
państwa. Sen. Fudakowski w 
dalszym ciągu swego przemówie 
nia wystąpił z obroną Stronnic- 
twa Narodowego, na co marsza- 
łek Prystor zwrócił mówcy uwa 
ge, że oświadczenie to nie jest 
związane ze sprawozdaniem ko- 
misji budżetowej. 


Doktrynerstwo i fikcia 

Sprawozdawca generalny sen. 
Kozłowski wygłosił następnie | 
dłuższe przemówienie, poświęco 
ne w pewnej części ograniczeniu | 
zbędnego biurokratyzmu w ad- 
ministracji państwowej i samo- 
rządach. 

B. premjer Kozłowski w dal- 
szej części swego przemówienia 
stwierdza, że zmniejszenie sztyw 
nych ciężarów, nakładanych bez 
pośrednio lub pośrednio na oby- 


| 


PIOTRKOWSKA 131, tel. 165-62 
powrócił z Paryża 
Z NAJNOWSZYMI MODELAMI 
NA SEZON WIOSENNY i LETNI 


| 


wateli poprzez wysokie ceny kar 
tełowe, wreszcie skurczenie in- 
terwencjonizmu państwowego w 


odbudowa wewnętrznego rynku 
pieniężnego, ostateczńe skończe- 
nie z doktrynerstwem i fikcją, a 
zastąpienie ich w życiu państwa 
przez realizm i rozsądek, a eks- 
perymentatorstwa przez fachową 
pracę — musi nas wprowadzić 
na tory poprawy. 


Przemówienie wictepre- 
miera Kwiatkowskiego 


Po referencie generalnym za- 
brał głos minister skarbu Kwiat- 
kowski, który stwierdził na wstę- 
pie, że w wyniku prac rządu i 
współpracy z obu izbami budżet 
państwowy został zredukowany 
do granic niezwykle skromnych. 
W. budżecie tym 90 proc. global 
nej sumy, to są wydatki opance- 
rzone, związane z nieodzownemi 
funkcjami państwa. W. znikomej 
części budżetu przejawia się ten 
dencja programowa i gospodar- 
czo - polityczna. 


Szkodliwy referat 

W. tych warunkach, oświad- 
czył dalej p. minister, nie mogę 
pominąć milczeniem tego szcze- 
gólnego „swoistego“ — jak 
wyraził przewodniczący komisji 
budżetowej — nastawienia, któ- 
re dał w swym generałnym refe- 
racie budżetowym p. sen. Ko- 
złowski i który swoje uwagi 
przy pomocy słowa drukowane- 
go szybko wypuścił w świat. 
Nie idzie tu o samą krytykę fak 
tów, czy rządów, izby ustawo- 
dawcze są do tego powołane, 
jednakże eel uwag p. generalne- 


A 


go referenta jest calkowicie nie- 
zrozumiały, a gdyby uwagi te i 
nastawienia mogły oddziaływać 
realnie na nastroje w społeczeń- 
stwie, twierdzę, że referat ten 
hyłby objektywnie szkodliwy. 


Przypominanie 
grzechów 

P. sen. Kozłowski stwierdza 
kolejno w swoim referacie, sze- 
reg niedomagań. Mówi on o nad 
miernie rozbudowanych funk- 
cjach aparatu państwowego, co 
w rezultacie powoduje nadmier 
ne obciążenie obywateli. Z zas: 
dą tą zgadzamy się oczywiście 
wszyscy. Walczymy z tym obja- 
wem i w biegu znajdują się pra- 
ce i ustawy, które mają to zło 
nieco ograniczyć. Ale właśnie w 
okresie urzędowania premjera 
Kozłowskiego liczba urzędników 
i funkejonarjuszów administra- 
cji cywilnej wzrosła o 2500 osób 
Wzrosły obciążenia dla obywa- 
teli przez silne zwiększenie emi 
sji skarbowych, przez wypuszcze 
nie nowych pożyczek wewnętrz- 
nych, wzmocnił się etatyzm 
przez udzielenie znacznych po- 
życzek zagrożonym przedsię- 
biorstwom. 


Atmosfera niewiary 
szkodzi 


Stwierdzałem to niejednokrot 


ax 


Dlatego 
nie poprostu: 
mydło, 
lecz 


nie p. min. Kwiatkowski — że 
walka o wykonanie równowagi 
budżetowej będzie trudna w 
istniejących warunkach. Nie 
wiem w jakim stopniu postulat 
ten zdołam zrealizować. Ale ak- 
cja ministerstwa skarbu będzie 
tem skuteczniejsza, lm mniej bę 
dzie w atmosferze politycznej 
niewiary i defetyzmu. Walka z 
dzisiejszemi trudnościami, kłóre 
codziennie spadają na rząd nie 
jest igraszką polityczną. Dźwiga- 
my wspólnie wielką odpowie 
dzialność, a dzisiej sło i 
czyny nasze będą wydaw 
zultaty w przyszłość 


czymy dziś o tak małą rzecz, jai 
ambicja rządu czy osób, ale o 
i 


wydarcie narodu 
stwa z kleszczy kr 

Po przemówieniu p. ministra 
Kwiatkowskiego zabrał głos sen. 
Bobrow: stwierdzając, że re- 
ferent generalny powtórzył 
znaczną część drukowanego spra 
wozdania, nie uwzględniaj 
pełnie wyników dyskusji w se- 
nacie. 


spoleczeń- 
SU. 


J'atcuse 
sen. Bobrowskiego 


W odpowiedzi sen. Fudakow- 
skiemu, który stanął w obronie 
Stronnictwa Narodowego, mów- 
ca wymienia szereg dat histo- 
rycznych, a mianowicie: napad 
na biuro prezesa rady ministrów 
Moraczewskiego 29 listopada 
1918 roku, zamach na rząd Mo- 
raczewskiego w styczniu 1919 r. 
i uwięzienie szeregu członków 
tego rządu, żądanie ustąpienia 
naczelnego wodza w r. 1920, gdy 
bolszewicy byli pod Warszawą, 
zamach na zgromadzenie naro- 
dowe w 1922 r., napad na pierw- 
szego prezydenta, a w kilka dni 
później zamordowanie jego i w 
konkłuzji stwierdza, że jeśli 
objawy anarchiczne wychodzą 
od komunistów, te nikogo nie 
dziwi, ale jeśli to robi stronnic- 
two, nazywające się narodowem 
te jest to wielki grzech przeciw 
państwu i narodowi. P; premjer 
— oświadczył mówca — wy 


zakresie produkcji i zbytu oraz 


nie — oświadczył na zakończe- 


gnął zgkę do społeczeństwa, któ 


c zuj 


Bielizna wam radzi: | 


Oszczędzanie na mydle jest równo- 
znaczne z rozstutnościq, gdyż ta- 
nie małowartościowe mydła szkod- 
zą łkaninie i powodują przed- 
wczesne jej zniszczenie. Używajcie 
zalem do prania jedynie wypróbo- 
wanego mydła Jeleń Schicht, które 
chroni bieliznę i doje rękcjmię nie- 
zmiennej dobroci. 


Do namóczenia PROSZEK SCHICHT4 


eé na takie 
nie gotowością współpra- 
cy. i etwo Narodo- 
we zejdzie kiedyś z tej ciemnej 
drogi i stanie na wspólnej plat- 
formie, to nikt jego stamtąd nie 
zechce wyrnyować, ale jeżeli na- 
dal będzie zatruwać zwłąszeza 
duszę młodzieży i ludu jadem 
nienawiści do wszystkiego, co 
myśmy nauczyli się cenić, to na 
zgodną współpracę i na poszano 
wanie jego poglądów z naszej 
strony liczyć nie można, 


re winno odpowi 


Z wywodami refere 
nego 


general 
polemizował jeszcze sen. 


a [Marjan Malinowski, poczem roz 


prawę budżetową zamknięta i 


piono do głosowania. 

Na wstępie głosowano nad 
zmianą, uchwaloną przez komi- 
sję budżetową do art. 6 ustawy 
skarbowej. Jak wiadomo, po- 
prawka ta postanawia w mia 
rę uzyskania nadwyżek w budże 
cie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, nadwyżki te mogą 
być przeniesione na cele policji 
państwowej, 


Przyjęte 10 rezolucji 
Powyższą poprawkę przyjęto 

paczem jednomyśl 

całość ustaw 


1987. 


ystąpiono do rezolu 
cji. Wśród długotrwałych okla- 
sków przyjęto przez aklamację 
rezolucję sen. 
stwierdzająeą 

odków przeznaczonych w bu- 
cie na siłę obronną oraz wska 
zującą jednolitą więź eałego spo- 


stępnie 9 innych rezolucji uchwa 
lonych przez komisję budżetową 
oraz rezolucję mniejszości, wzy- 
wającą rząd do nieograniczania 
walki z bezrobociem, prowadzo- 
nej przez Fundusz Pracy z dużą 
skutecznością. 


W ten sposób senat zakończył 
swe prące nad budżetem i usta- 
wą skarbową na przyszły rok bu 
dżetowy. Na tem porządek dzien 


ny wyczerpano. 


4 
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Niemcy zabroszone do Londynu 


(Dokończenie) 


i POTĘPIAJĄC POSTĘPOWA: 
NIE NIEMIEC, JAKO JAWNE 
[ NIEZAPRZ ALN PO 
GWALCENIE (TATÓW 


T 
en oświadczył, że dal- 


je obserwacje rezerwu:- 
ie do późniejszej okazji.  * 

Następnie zabrał głos w imie 
niu rządu francuskiego 
Flandin. 


Min. Fłandin stwierdził na 
wstępie, iż oddziały niemieckie. 
które wkroczyły do Nadrenji, 
nie miały charakteru „symbo- 
licznego*, ponieważ liczebność 
jch wynosiła zgórą 30 tys 
ludzi. 

Francja zwróciła się nie- 
ewłocznie do rady gi naro- 
dów, ufając jej bezstronności 


przy stwierdzenin pogwałcenia | 


układu i załecenin takich zarzą 
dzeń, jakie zostaną uznane za 
stosowne. Francja gotowa jest 
addać do dyspozycji ligi naro- 
dów wszystkie swe siły ma- 
terjalne í moralne. aby dopo- 
móc w opanowaniu jednego z 
najgroźniejszych przesileń w 
historii pokoju i jego zbiorowej 
organizacji. 


Poza naruszeniem nkładu to 
varneńskiego, Niemcy pogwał- 
city art. 43 i 44 traktatu wer- 
»alskiego. Sprawę poszanowa- 
ufa granie, jak i sprawe posza- 
nowania zarządzeń, rabezpie- 
czających Francje, należy trak 


myślnem pozwałcen strefy 
+demilitaryrowanej. 

Rząd tranenski pragnie po- 
prosta wmstosnvranis 


sima sle w systemem 
nolityeznym, czy traktaty beda 
mogły być w każdej chwili 
mienime samowolnie. 


Zwraeam sle do H€ o stwier 
dzenie pozwałcenia przez Niem 
ey art. 43 traktatu wersalskie- 
zo i ndziełenie sekretarzowi ge 
neralnema polecenia zawiado- 
mienia o tem sygnatariuszy n- 
kladów locarneńskich. Tego 
roadzału notyfikacia będzie dla 
państw gwarancyjnych wezwa- 
niem do wynełnienia zobowią- 
rań. Zadaniem rady będzie roz 
ważyć, w jaki sposób bedzie 
nna modłę  noprzeć tę akcie 
przez zalecenia skierowane do 
członków ligi narodów. 


Wezwanie do solidar- 
nego wystąpienia 


Z kolei przemawiał premier 
1 minister spraw zagranicznych 
Belgfi van Zeeland, który, 
skonstatowawszy pogwałcenie 
przez Niemey traktatu wersal- 
skiego í traktatu w Locarno. 
volemizował z teza niemiecka, 
jakoby pakt francusko - so- 
włecki stanowił _ dostateczną 
modstawę dla Niemiec do wy- 
rzeczenia się Locarna. 


Van Zeeland oświadczył, f 
Belgii nie ma ztym paktem nie 
wspólnego i że wobec tego ar- 
gmment niemiecki, o fle chodzi 
n Relgie, nie wytrzymnie kry- 
tyki. Van Zeeland podkreślił, 
że NIC NIE UPRAWNTAŁO) 
NIEMIEC DO ZMIANY STO- 
SUNKÓW  TRAKTATOWYCH 
x Belgią, która ze swej sirs- 


min. | T 


ny stale respektowala irakta- su wojny, nie wysuwa żadnych | Rozmowy min. Becka 


ty. Podkr: jac specjalną war | argument: uczuciowych wo- | 
rość traktatu Iocarneńskiego. bee rady ligi, lecz tylko rozu- a Pal (PAT 
[który był również korzystny | mowe, Minister Beck, który wczesi 


tych dwuch rankiem odbył rozmowę z pre- 


dla: Niemi iem gwi 
ER zy dk |mjerem belgijskim van Zeclan- 


| M 


van Zee- | prze zasadniczych. rada t) D 
land oświa ri, którzy |ligi odroczyła swoje posiedze- | dem odwiedził następnie | 
pozostali wierni traktatowi, |nie da noniedziałku. przed rozpoczęciem posiedzen 
MUSZĄ OBECNIE SOLIDAR | Natychmiast po skończeniu |rady ministra Flandina, z kt 


rym również odbył rozmowę. 
Po skończonem posiedzeniu ra 
dy, przewodniczący rady Bruce 
podejmował delegatów śniada- 
niem. 
Po tem 


PRZECIWKO publicznego posiedzenia rozpo- 
TRAKTAT |częło się tajne posiedzenie ra- 
dy ligi, którem omawiana 
była sprawa zaproszenia Nie- 
miee do iału w ob | 


nadzwyczajnej sesji rady ligi. 


s 


an Zeeland naczył. że | 
Belgija mimo, że żywa jest jesz | 
tze pamieć przeszłości z okre- 


śniadaniu minister 


Przechodząc do paktu locar: | 
ueńskiego kanclerz mówi, że 
narodowi socjaliści od chwili! 
objecia władzy uważali ten | 
pakt za jednostronny, jako m 
graniczający suwerenność Nie. | 
miec na wielkiej połaci terytor 


BERLIN, 14 3. (PAT). Dziś | dotychezas uczynił, wiedząc, że | 
| Monachjum było widownią ol- |uaród mu ufa. 

|brzymiej manifestacji przedpie m 

biscytowej, na której kanclerz * JAK ŁATWO 

Hitler w obceności 300-tysiącz- Kot w drodze £ 

nego tłumu wygłosił mowę. po do szkoły 
świeconą m. in. uzasadnieniu 
|swojej polityki zagranieznej. | > tum Rzeszy. Mimo to, kanclerz 
Kanclerz Hitler oświadczył, [Jako ochronę przed grypa, angina [gotów był dotrzymać znhowia- 


że odwołuje sie do narodu nie- | oroo amaa aniano stosie sis | zzń pakin, dopóki inni ich do- 
mieckiego dla okazania świ kol a > ' | chowają. 

iż cały naród stoi za nim i po- | wjaosodo COE ASE bodo PSM, | Skoro dziś apeluje się do nie 
piera go w walce o honor Nje- [tylko zł. 1.50. Do nab. w apt. i sk}. apt. a ahy zdobył się na wielki 
miec. | 
f I 


zest, to musi oświadezyć, ġe 
Kanclerz bierze pema odpo- | ANACOT 


| propozycja o paktach. nieagre- 
wiedzialność za wszystko ea. barita à 


konierencja państw locarneńskich 


zbierze się dopiero po radzie ligi 


LONDYN, 14 3. (PAT). —] LONDYN, 14 3. (PAT). ~=|skiego M. S. Z. Pe nowej wy- 
Posiedzenie konferencji państw Po dzisicjszem wieczornem po- | mianie zdań postanowiono ad- | 
łocarneńskich, które odbyło = jeli | być następne posiedzenie 
się w godzinach popołudnie. |państw zygnałarjuszy pakta ło |tychmiast po tem, gdy rada Ü. | 
wych, było bardzo krótkie i|carneńskiego ogłoszone komo- si narodów poweźmie dekiwałę | 
trwało zaledwie 25 minut, po- |nfkat następujący: Komitet ści |o sprawach przedłożonych ra- | 
czem nastąpiło odroczenia aż |ólejszy delegatów mocarstw sy dzie rzez rządy Belgji i Fran- 
do poniedziałku. Jub nawet  Znatarjuszy Locarna obradował cji 


wtorku. w gmachu brytyj 
Inspekcja gr 


FON 


Ish na wschodzie 1 zachodzie | 


anicy francuskiej 


Wyżsi wojskowi lustrują pas fortyfikacji na linji Renu 


PARYŻ, 14. 3. (PAT). Minister | STRASBURG, 14, 3, (PAT). — 
lotnictwa Deat udał się dziś sa- Na pogranicza — wschodniem 
molotem w kierunku wschod koi! rz inspekeji 

s Ë „;; | komisji wojskowej izby deputo- inspekcji na plenarnem zebra- 
nim i zwiedził rejon fortyfikacji | wanych, którzy przybyli tn ce- niu komisji wojskowej izby w| 
pomiędzy Sedanem a Sarrebourg jem przeprowadzenia szczegóło- | przyszłą środę. 
(w Lotaryngji). |wej inspekcji pasa fortyfikacyj- 


Reorganizacja policji w powialach 


Rozszerzenie kompeiencji prezydentów miasi 


wódzkiemu. W miastach, tworzących 
W tych miastach, w których | odrębne powiafy miejskie, w 
funkcja starosty grodzkiego po | których obowiązki powiatowej 
ruczona jest staroście powlato- | władzy administracji ogólnej 
wemu, obowiązki komendanta | sprawuja prezydenci miast, mo 
policii państwowej miasta peł- | gą prezydenci tych miast w 
ni mianowany na to stanowi- | granicach swych uprawnień 
|sko przez ministra spraw we- | wydawać bezpośrednio polece- 
wnętrznych właściwy komen- | nia policji państwowej 
dant powiatowy. 


nego na linji Renu oraz w Lota- 
ryngji. Depntowani ci złożyć 
mają sprawozdanie z dokonanej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W dniu 14 b. m. ogioszono 
urzedowe rozporządzenie mini: 
stra spraw wewnętrznych o or 
ganizacji policji państwowej w 
powiatach miejskich. 

Na czele policji państwowej 
w Krakowie. Lwowie, Łodzi. 
Poznaniu i Wilnie stoi komen- 
dant policji państwowej mia- 
sta, podporzadkowany bezpo- 
średnio komendantowi woje: 
wódzkiemu. r 

W miastach, stanowiacych 
osobne powiaty, w których na 
czele powiatu miejskiego stoi 
osobny starosta grodzki (komi 
sarz rządu), obowiązki komen- 
danta policji państwowej mia- 
sta pełni mianowany na to sta- 
nowisko przez ministra spraw 
wewnętrznych kierownik komi 
sarjatu, podporządkowany bez- 
pośrednio komendanfowi woje- rządowego projektu ustawy © 


| 


WARSZAWA, 14. 3. (PAT). —| utworzeniu województwa 


' siedzenia sejmu, które odbędzie sów urzędowania tymczasowych 
się we wtorek. dnia 17 b. m. organów nstrojowych gminy m. 
przewiduje kilkanaście punktów st. Warszawy. I 
m. in. szereg pierwszych pytań. Oprócz tego nastąpią sprawo |( 


a wśród nich pierwsze pytanie zdania komisji o projektach 


dla 
dów. W obiedzie tym uczestni- 
czyli tylko szefowie delegacji. 


|wo jest 


Wniosek posłanki Prystorowe 
na wiorkowem posiedzeniu sejmu 


V sto- | misji 
Porządek dzienny plenarnego po łecznego i o przedłużeniu okre- rzą! 


Beck udał się z ministrem Ede- 
nem do brytyjskiego min. spraw, 
zagranieznych, gdzie odbył w 
nim dłuższą rozmowę. 

Minister Beck pojechał następ 
ngham Palace, 
do księgi audjen 


cjonalnej króla. 

Wieczorem 
wziął udział 
nym przez premjera Baldwina 


minister Beek 
w obiedzie wyda- 
ligi naro- 


członków rady 


Nie staniemy przed trybunaiem-- 


oświadczył Hitler na wielkim wiecu politycznym w. Monachium 


na 25 lat była największym gë 
stem, na faki może się zdobyć 
europejski mąż stanu. 

Dalej kanclerz przeszedł DO 


KRYTYKT TRAKTATU WER- 
salskiego. poczem oświadczył: 
Niemcy nie chcą prowadzić 


wiecznej wojny celem stałego 
przeprowadzania korektary pó 
stanowień terytorialnych. Niem 
cy są wielkiem mocarstwem w 
Europie i nie pozwolą trakto- 
wać siehie jak murzynów. 
Niemey gotowe sa do każdego 
i na zasadach ró- 


Nie zniosą 
nafomia: je wzywana 
przed jak. unały między” 


zcza, gdy nra- 
Niemiec 


narodowe. z 
po stronie 
Pójdziemy razem z całym 
światem, póki bedzie on nam 
traktował jako  równonpra- 
wnionych. Odstapimy od współ 
pracy ze Światem, jeżeli będzie 
sądził. że ma przed sobą naród 
mniej wartościowy nod wzzle- 
łem moralnym. 


Jeżeli Europa ma odzyskać 
zdrowie. to musi oprzeć sie na 


nowych podstawach równov- 
prawnienia. 
Wreszcie zwrócił słę kan: 


elerz do zgromadzonych z wë 
zwaniem. aby w dniu 29 mar- 
ca wydali orzeczenie, czy poll- 
tyka jego odpowiada intere- 
som niemieckim. Głos naroda 
iest głosem wszechmocnego Bo 
ga — zakończył kanclerz wśród 
owacyjnych oklasków tnmów. 


Wkrófęe zobaczymy 


jak niemcy zaimowali 
Nadrenję 


Wczoraj nadesłano do War 
szawy samolotem filmy, ilustrw 
jące wkroczenie wojsk niemiee 
kich do Nadrenii. Filmy na ra 
zie odesłano do cenzury filme 
wej, ale podobno od wtorku 
maja być one swobodnie wy 
świetlane. 


SOSNOWIEC, 14 5. (PAT). 
Wczoraj koło godziny 22-e] 
niewykryci dotychezas Spraw* 
ey nodrzucili na podwórzu sy 
nagogi przy ul. Dekierta petar- 
de Ofiar w ludziach niema, 
wyleciały jedynie 2 szyby, po 
zatem żadnych szkód nie zano 
towano. 


administracyjno - samo 
dowej o projekcie ustawy. 


złożonym przez posłankę Prysta 
rową, a dotyczącej uboju zwie 
rząt gospodarczych w rzeźniach 


ubój rytualny). 
Projekt referować będzie po 


lustaw, m. in. sprawozdanie ko-|seł Dudziński, 


A5.1IL 


Sfilmowana zdrada małżeńska 


Piękna kobieta w szponach ohydnego szantażysty 


Z Chicago donoszą: Ogromną 
sensacje wywołał tu proces mło 
dej bardzo pięknej kobiety o za 
pójstwo. Historja jej jest skan- 
dalem, jaki sie dotąd nie zda- 
rzył nawet w Chicago, 


Zaczęło się od tego, że w pew 
nym małym barze znaleziono 
iego właściciela zastrzelonego 
na podłodze. Obok niego leżał 
mały rewolwer. Na krótko 
przed tem odkryciem widziano 
panią Dorotę Sel w pośpiechu 
wychodzącą z baru. Na kolbie 
rewolweru odkryto odciski jej 
usieów. Nie trzeba było innych 
dowodów, żeby ją postawić w 
słan oskarżenia. 


W czasie rozprawy p. Dorota 
Sel. ograniczyła sie do zapr” 
czenia wszystkiemu, ale ła 
cuch z poszlak zacisnął się tak 
dokoła nie. że wyrok skazują- 
cy ja na śmierć wydawał s 
zupełnie niewątpliwy. 


Na rialeganie obrońcy oskar- 
fona zdecydowała się wreszcie 
na mówienie prawdy. 


Ubiegłego roku. około Boże 
go Narodzenia odbyła Dorota 


szym mężem podróż do Hawan 
ny. W drodze powrotnej pozna 
ła pewnego młodego człowieka, 
który posiadał te wszystkie wa- | 
lory, jakich brakowało jej me- 
żowi. Młody człowiek wracał 
również do Chicago, gdzie ra- 
wiązali ze sobą bliższą znajo- 
mość i spotykali się stale w 
pewnym pokoju niezbyt znane- 
go hotelu Pokój ten urządzony 
hył z prawdziwym luksusem. — 
Ściany i sufit pokryte były lu- 
strami. 


Pewnego dnia Dorota Sel zo- 
stała namówiona przez przyja- 
ciółkę do odwiedzenia zakon- 
spirowanego klubu, gdzie wy- 
świetlano różne filmy niecen; 
zuralne. 


Gdy przedstawienie było w 
toku, w pewnej chwili serce 
zamarło w piersiach Doroty Sel 
Z trudem zapanowała nad so- 
ba, mimo że bliska była omdle- 
nia. Z przerażeniem poznała 
siebie na ekranie, W sposób zu 
pełnie niewytłumaczony wszyst 
kie intymne szczegóły jej spot- 
kań z kochankiem dostały się 
na taśmę filmową. Zdjecia były 
tak wyraźne, że nie przedsta 


Sel wraz ze swym o 35 lat star 


wiały żadnych wątpliwości. 


Film wyświetlany był już pa 
rokrotnie. Łatwo mogło się zda 
szyć, że zobaczyłby go ktoś ze 
znajomych i doniósł mężowi-— 
Przerażona kobieta pośpieszyłu 
soprędzej do tego, który tych 
filmów dostarczył. — Był nim 
właśnie zastrzelony właściciel 
baru. 


Tu dowiedziała sie, że właś- 
cieiel, baru był jednocześnie o- 
perałorem. Ukryty za lustrami 


„| dokonywał zdjęć osobiście, Cy | 


nieznie przyznawszy się do te- 
go, zażadał od niej tak olbrzy- 
miej sumy za oddanie filmu, że 
w żadnym wypadku nie mogła 
jej zapłacić. W toku pertrakta 
cji dowiedział się, kto jest jej 
meżem i groził, że o ile nie otrzy 
ma pieniedzy, zakomunikuje 
mu o wszystkiem. 


Gdy mimo ofiarowania mu 
nołowy żądanej sumy nie 
chciał oddać filmu, ani znisz 
czyć ga w jej obecności, dopro- 
wadzona do ostateczności Dar 
rola Sel wyjęła rewolwer i za- 
strzeliła go. 

Po sprawdzeniu tych zeznań 


przysiogli amerykańscy ia unię 
winnili. 


GŁOS PORANNY” — 1936 


kt 


no 


Na posiedzeniu instytutu Elek 
trotechnicznego przedstawił inż. 
Storer plan zmontowania w nie 
których dzielnicach Nowego 
Jorku ruchomych  trotuarów, 
mających zastąpić tramwaje i 
autobusy. Projekt przewiduje 
;trzy ruchome pasma, z których 
|dwa poruszać się mają z szyb- 
kością 15 mi! na godzinę, a je- 
‘dno powoliż Celem łatwego i 


wać. 
żarówki 


oszczędzomy 


TUNGSRAM 


| Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM 


Ruchome chodniki w mieście 


zamiast tramwajów i 


(Za lo pieniadz, 


órego nie należy marno. 


Stosując nowoczesne 
dekalumenowe 


2 0% 


oświetlenia 


D 


do 


kosztach 


autobusów 


bezprzypadkowego ,przeslada- 
nia“, pasmo środkowe będzie 
zatrzymywać się co 42 sekundy 
na trzy sekundy j wówczas bę- 
dzie można przesiadać na pas- 
mo poruszające, się wolniej i u- 
możliwiałące wygodne wysiada 
nie. Projekt inż. Storera ma 
| być w najbliższym czasie zasto 
sowany na próbę. 


Niemc-hitlerowtv w Poisce 


obiecywali swym adherentom... przyłączenie Pomorza do Rzeszy 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego”) 


Gdynia, w marcu. 

Prowokacyjne zachowywanie 
sie niektórych organizacii nie- 
mieckich na Pomorzu zbyt do: 
brze znane jest opinii publicz 
nei bv zachodziła potrzeba 
przypominania wszystkich frag 
mentów tej niecnej akcii. 

W ostatnich jednak czasach 
ukołysani wi naszą rozbra: 
jajaca wprost naiwnością, z ja- 
ką traktowaliśmy sprawy nie- 


mieckie w Polsce, leaderzy or- 
ganizacji zaczęli śnić o zupełnie 
innych laurach, niż te, które 


daje praca społeczna. 
Zupełnie Świeżo w pamieci 
fakt, że na wniosek miej: 
scowych prowodyrów organiza 
cii niemieckich. niektórzy ..spe 
cialnie zasłużeni”, a także wie- 
lu wątpliwych. na których prze 
c'qgnięciu zależało odpowied- 
"nim czynnikom otrzymywali 
rozmaite niemieckie odznacze- 
nia. z tem. że przy! ane do 
nich dobrodziejstwa, jak pen- 

sie, renty í t. p. 

zostana im wypłacone hezno- 
średnio no... przyłączeniu Po- 
morza do Rzeszy“. 
W identyczny snosób 
nowały różne D. V.. J. D. P. 
in. w werbowaniu członków. 
Przekupstwo. _ obiecywanie 
rent. nawet dożywotnich. wv- 
nłacanych.. po _ wkroczeniu 
wojsk niemieckich na polskie 


tk 


noste- 


i 


*vhrzeż: wreszcie _grożenie 
vniei odpornym zemsta. która 
ich niechvbnie spotka. jak tv- 


ka oddziały niemieckie zajma 
lo terytoriim. a tei, chwili moż 
na oczekiwać lada moment — 
oto argumentv którymi zwabia 
no nietylko niemców, nietyłko 


w Łod zi: 


kiedy przemocą wciągniętych 

do „Deutsche Vereinigung“. 

Powiadam przemocą. ponie- 
waż podpisywanie deklaracji 
po uprzedniem spojeniu alko- 
holem bylo na porzadku dz 
nym, Później robotników 
utrzymywano w strachu denun 
a przed władzami. Niektó- 
y iagnietych w ten spo- 


rzy 
sób umieli się otrząsnąć wyr- 
wać.z pod teroru i wyrwać z 


Niektórzy z nich; 
ze łzami w oczach, opowiadali 
o perfidnych metodach, stoso- 
wanych, żeby raz zwerbowane- 
go członka utrzyma 

Na wszystkich oficjalnych ze 
braniach Deutsche Vercinigung 
i Jungdeutsche Partei słowa lo 
jalności nie schodziły z ust 
mówców. Na zewnątrz członko 
wie tych organizacji byli najlo 
ialniejszymi obywatelami Rze- 
czypospolitej, w każdym razie 
we wszystkich przemówieniach 
zwłaszcza tam. gdzie na sali 
był obecny przedstawiciel wła- 
dzy. 

Poza oficjalnemi zebraniami 


organizacji. 


WŁASNE PORADNIE KOSMETYCZNE W KRAJU i 
Instylut Kosmetyczny R. Szwejcerowej, Piotrkowska 106 
Uwaga: Kuponów na bezpłatną poradę żądać w każdej perłumerji. 


UNIVERSITE 


e BEAUTE li 


T „e 39.AV DES CHAMPS ELYSEES 
ZAGRANICĄ 


kaszubów o _ zniemczonych |zełaszanemi z niemiecką 
przez zaborcze władze nazwis |skrupulalnością u władz, od 
kach, ale i mniej narodowo [pewnego czasu zaczęły odby- 
skrystalizowanych  rdzennyclł ze . o których or- 
polaków. atorzy apomnieli* wi- 

Wystarczy wspomni w meldować władzom, wbrew 
pewnym momencie — s wyraźnym o tem przepisom. — 
przeszło 60 proc. robotników |Konspiraevine te zbiórki odby- 
portowych w Gdyni zostało nie |wałv się z reguly w miejscach 


oddalonych od oka władz. 

Ze sposobu zbierania się, wy 
wnioskować nietrudno, że mało 
miało to wspólnego z normalne 
mi pracami  świetlicowemi, 
zwłaszcza. Że z reguły miej 
scem zbiórek były, mieszkania 
prywatne, a nie lokale świetli: 
cowe. i 

O czem tam mówiono — mo 


głyby chyba powiedzieć mury 
tych mieszkań. Dość jednak, 
że w pobliżu lokalu, gdzie od: 
bywało sie takie „familijne ze 
branie“, jeden z mieszkańców 
tej miejscowości znalazł po 
dobno 


niemiecki regulamin służby po- 
lowei i regulamin walk ulicz: 
nych. 
Prawdopodobnie jakiś uczest 
nik uroczystości chrzcin 7gu- 
bił prezent dla noworodka", 
Mało tego —w ostatnich cza: 
sach ludność miejscowa zauwa 
żyła wybitnie sportowo - tury- 
styczne zapały wśród członków 
D. V. Bardziej jednak obezna: 
ni ze służbą wojskowa. jak np 


oficerowie rezerwy i inni sta- 


rzy żołnierze z zupełną łatwoś 
cia stwierdzili, że D. V. 
odbywa poprostu — ćwiczenia 

terenowe, 
vosługująac się całym potrzeb: 
nym do tego aparatem pomoc: 
niczym. 

Na teren tutejszy przyjeżdża 
li motocyklami z Gdańska spe 
cialni instruktorzy, którzy 
prawdopodobnie nie uczyli mła 
dych matek kołysanck i skro- 
bania kartofli... 

I naodwrót, i 
z wybrzeża delegowano zidol- 
niejszych widać do 6 brygady 
S. A. w Gdańsku na krótkie 

przeszkolenie. 

W czasie jednej z defilad na 
początku grudnia, zaobserwo- 
wać można było kilku dobrych 
motocyklistów z Pomorza... 

Coraz jawniejsza i coraz hez 
czelniejsza akcja Deutsche We. 
reinignng zaczeła poważnie bu- 
rzyć umysły miejscowego spo 
łeczeństwa. Trzeba było duże- 
go wysiłku ze stron kierowni- 
ków ofganizacji polskich, aby 
nie doszło do jakiegoś wybu- 
chu. jak to miało już mieisce 
w kwielniu roku ubiegłego. 
Ośrodkiem całego tego ruchu 

był Puck. 
Tu koncentrowała się sieć or- 
ganizacyjna i stąd wychodziły 
w teren dyspozycje i rozka 

O bezczelności puckich DV- 
owców Świadczy może naile- 
piej nastepujący fakt: Od dłuż 
szego już czasu radjoabonenci 
w Pucku skarżyli sie. że w ża- 
den sposób nie moga odbierać 
audycji nadawanych przez Pol- 
skie Radjo z okazji świat na 
rodowych, ponieważ 
audycjom tym towarzyszy stale 


Ehoroba głodu 


W klinice uniwersyteckiej w Wa 
roneżu (ZSRR) znajduje się kilku 
chorych na rzadko występującą 1! 
obserwowaną chorobę głodu t. zw 
bulimje. Chory na bulimję posiada 
apetyt i żołądek słonła, Jeden í 
tych pacjentów w Woroneżu „ĉja 
da” dziennie 20 jajek, 9 kilo chle- 
ba i wypija 30 szklanek herbaty. W 
ciągu 11 miesięcy przybrał 60 kilo 
na wadze i waży teraz 130 kilo. Gru 
bas ten jest jednak tak słaby, że nie 
potrafi bez pomocy  pielęgniarza 
sam wstać z krzesła, 

Inny znów chory „ochłania w cią- 
gu dnia 12 kilo chleba i dwa kila 
śledzi, co bynajmniej nie zaspokaja 
iego głodu. Całe szczęście, iż w kli- 
nice znajduje się tylko pięciu cho- 
rych na bulimję, większa ich bo- 
wiem gromada przyprawiłaby klint: 
kę o ruinę. 


głuszące wycie i trzaski, 
Odbiór w innym czasie był zi- 
pełnie normalny i nieskażony. 

Po dłuższych obserwacjach 
okazało się, że sprawcą tego 
iest jeden z czołowych człon 
ków D. V. w Pucku, który po- 
siadając kilka silnych motorów 
elektrycznych, puszczał je spe- 
cjalnie w czasie audycji naro- 
dowych rozmyślnie rozregulo- 
wywując je i powodując silne 
iskrzenia. 

Nie byta ro rzecz przypadku, 
ponieważ we wszystkie inne dni 
motory chodziły spokojnie, nie 
zakłócając spokoju. 

Dnia 10 marca Starostwo 
Morskie zawiesiło 5 oddziałów 
Deutsche Vereinigung za ujaw- 
nioną działalność, sprzeczną ze 
statutem i niektórymi artyku- 
łami prawa o stowarzyszeniach 

Ukróciło to akcję rozwydrzo 
nych nacjonalistów. których 
dalsza działalność mogłaby do 


prowadzić do ekscesów, któ 
rych niesposób byłoby pano- 
wać. 


Obs 


6 


15.111— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Nr. 74 


Kabel wytrzymuje, nerwy-nie 


Windy N. Yorku przewożą 9 milionów ludzi dziennie 


Gehenna pracy i piekło 


Nowy, Jork, w marcu. 

Rzucam swe karty oburzony 
ña stół. To przecież niesłycha- 
ne! Mój partner miał dwa asy 
w ręku i pozwolił przeciwni- 
kom zrobić szlemika, Mówię do 
Edgara Leonarda. 

-- Gdybym był takim osłem, 
jak ty, to juz dawno kazałbym 
się zaprzac do wózka, Dwa a- 
RY 

Edgar szeroko otwiera zaspa 
ne oczy, skrzywił się i rzuca 
reszte swych kart na stół. t 

— Co ty z tego rozumiesz; 
Norman. Mam 12 godzin na dą 
he służby i jestem całkowicie, 
'lamanv pracą. I tak juź długa 
nie wytrzymam. zb; 

— W takim razie kładź się 
do łóżka i nie psuj innym par- 
tii. 


l 


— Jestem zbyt zmęczony, a- | 
bym mógł spać. Nie wiem, czy | 
potrafisz to zrozumieć. 

Teraz uspokoiłem się, nie mó 
wiąc więcej ani słowa. Znałem 
to uczucie, kiedy człowiekowi 
wprost zamykają się oczy, ale 
napiete do ostateczności nerwy 
we pozwalają zasnąć. 


Wiedziałem, że Edgar jest 
windziarzem. Zaczął mi opowia 
dać o swej pracy: U 

— Tkwię cały dzień w pree- 
poconym mundurze, kłaniam 
się gościem, pędzę dwanaście 
godzin bez przerwy w „pocia“ 
su“ pośpiesznym to w góre, to 
w dół. m o 6 ana, a 
kola poludnia jestem jat zupeł 
nie „wykończony“. Tylko daše- 
ki czarnej kawie potrafie jesz- 
cze do wieczora ntrzymać się 
ma nogach i spełniać swą słnt- 
be. Niema ani minuty przerwy: 
Pełnych 12 godzin pracy. — K 
orzyłem mój los jest jeszcze 
wyjątkowo szczęśliwy. O godz. 


M. HUFNAGEL 


RZECZNIK PATENTOWY 
Warszawa, Ghmii S, DL 537-35 


Patenty na wypalaski, wsory orsz 
AW Aeth Skarg! i obrona w 
Urzędzie Patentowym. 


4 wieczorem paknje manafki 
i moge się udać do swego miesz 
kania. W wielkich hotelach 
chłopcom dzieje się o wiele go» 
szej. Śpią oni wszyscy razem w 
wielkiej sypialni, w której brzę 
czy wszystko jak w ulu. Mo- 
żesz mi wierzyć, że przez pół 
nocy nie można tam zasnąć. — 
Każdy kopci jak komin i po- 
wietrze można wprost nożem 
krajs. i 

Na mnie ezeKa w onm Żona. 
Nie mozę jednak iść do domu, 
bo bezpośrednio po służbie zbyt 
jej zatruwam życie. Dlatego 


Na lewo: Posterunki przed drapaczami chmur. — Na 


służbę windziarza. 


6 godzin zastępstwa | vodał reke sprawozdawcom ga- 


Edgar zabierał się do odei- 
ścia. Poprosił mnie na chwile 
na bok. 

— Mam do ciebie prośbę. — 
Jutro muszę koniecznie pój 
do doktora. Czy nie chciałbyś 
mnie zastąpić na te pare go- 
dzin? Nie dziw się tak; przez 
pół godziny wtajemniczę cię w 
arkana prowadzenia windy. - > 
Dlaczego nie zwracam się do 
kolegów po fachn? Nie rapomi- 
naj. że każdy windziarz został- 
by chetnie prowadzącym ig 
ekspresowy., Pół tuzina ladzi 
czyba tylko na moje stanowi- 
sko i natychmiast doniosłoby 
dyrekcfi_; A 

Z radością zgodziłem sie na 
zastępstwo, które pozwalało mi 
zarobić przynajmniej połowę 
jego pensji dziennej — prawie 
dwa dolary. ` 

Windy Nowego JorKu prre. 
wożą dziennie prawie 9 milio- 
nów ludzi; dwa razy tyle. co 
kolej podziemna, tramwaje i 
kolej nadziemna razem. W ol- 
brzymiem mieście nad Hudso- 
nem istnieje 10.000 wind oso- 
bowych i 20.000 wind ciężaró- 
wych. W domach towarowych, 
biurach, domach prywatnych, 
wszędzie pedra bez hałasu w 


góre i w dół dźwigi; dwadzieś- | 


cia, trzydzieści, czterdzieści pie 
ter. Około 30.000 ludzi obsługu 
je je. W piwnicach drapaczy 
chmur maszyniści i palacze czu 
wają nad źródłami siły. które 
poruszają windy. Dzielni mon- 
terzy kontrolują regularnie li- 
ny, obciążenia i kabinki. Odwa 
żni inżynierowie  wynajdnia 
wciąż nowe urzadzenia bezpie- 
czeństwa. 


Bohaterska śmierć 


Na jednym z tych bohaterów 
techniki chce się przez chwilę 


SEdA w Kajol iiam kij. | zatrzymać. Inżynier Joe Hod- 
ka kati! i czekam. a? będę mo. | ins pracowal wraz z wieloma 
eno zazpany. Wówczas znika |innymi kolegami nad tem, aby 
c 


soit r} „| zabezpieczyć windy od ni zę 
Q Kaeo eea anel ake E rych wypzakóW: Dekt ieh 


cho. które ogarnia o “ 

czasu prowadzących windę; po | PsPólnym wysiłkom. powstały 
mimo wszelkich środków ostroź | (3k zwane „poduszki powietrz- 
mości, Pracuję w wielkim qo- "ne Dno windy zamyka się 
mu towarowym. Moja winda | nieprzenikliwemi dla powietrza 
pedzi bez tatr nia na trzy- drzwiami słałowemi. Sama ka- 
dzieste piętro. Wciąż jeszcze binka windy zostje Sile do- 
mam uczucie szarpnięcia za żo | P350wana do ścian. c 
łądek, gdv pędzę z pustą win-| Hodkfns był pierwszy gotów 
da w dół. Wciąż myśle a nie-|wypróbowaó w praktyce ber- 
szczęśliwych wypadkach i ber- pieczeństwo takiej poduszki po 
usłanne przebywanie w dźwigu. | wietrzne. Z papierosem w n- 
doprowadza mnie do szaleń.|<tach siadł na krześle, które 
stwa. Wolę e tem nie mówić..Jl stało w windzie. Z uśmiechem 


zet na pożegnanie. 
— Chłopcy — powiedział —- 
lęćcie na dół na dziesiete pię- 


-|tro, Uważajcie, abyście nie do- 


etali ataku serca na schodach. 
Ja będę na dołe o wiele prędzej 

Sygnał dzwonka. Zabartowa- 
nym ludziom bije niespokojnie 
serce. Monterzy, którzy mają 
adczepić kabel. niechetnie bio- 
|rą sie do roboty. Wreszcie pę- 
| ka ostatni drut stalowej liny.— 
Głośny krzyk wydziera się z ust 
ludzi, którzy są przyzwyczaje- 


PRZECIW 
PIERZCHNIECIU 
ZACZERWIENIENIU 
i ODMROŻENIOM 


RĄK 
KREM PRAŁATÓW 


e PERFECTION” 
4%9099909999999909900040 


ni podczas pracy patrzeć śmier 
ci w oczy. Z szybkością 200 km 
na godzine pędzi winda w dół 
bez zatrzymania, jak pocisk ar- 
matni. Jak przewidywano win- 
da zatrzymała sie na dziesią- 
tem piętrze. Słup ści 20 po 
wietrza działał jak hamulec. — 
Kabinka spoczywała na podusz 
ce z powietrza. 

Gdy technicy i dziennikrze n- 
tworzyli drzwi windy. znaleźli 
inżyniera Hodkinsa bez życia 
na podłodze kabinki. Krzesło, 
na którem siedział,  rozleciała 
sie w kawałki i jedna z ostrych 
części zraniła go Śmiertelnie— 
Osiągnięta przez gwałtowny spa 
dek szybkość zwiększała ogrom 
nie wage ciała inżyniera į krze 
sło nie wytrzymało tego ciśnie- 
nia. Od tego czasu wolno robić 
doświadczenia tylko w nosta- 
wie stojacej.. ` 


Przy pracy 


„Pięć razy pojechałem z Edga 
rem w góre i w dół. Naciśnięcie 
zwykłego żółtego guzika uru- 
chamia windę i pedzimy na 
trzydzieste piętro z szybkością 
torpedy. Pierwszych kilka razy 
szarpneło mi żołądkiem prawie 
do gardła. Szybko zamieniliśmy 
sie ubraniami, poczem Edgar 


streiku amerykań 


pełni 


odszedł i pozostawił mnie same 
go w windzie. Głęboki ukłon — 
wchodzi dama w pieknem fu- 
trze, połem jakiś pan. który na 
tychmiast zdemuje  kapelmsz, 
gdy dostrzega damę. Patrzę na 
zegar. Mam półtorej minuty po 
stoju. Tam nadchodzi jeszcze 
dwóch panów ale wprost des 
nerwujaco powoli. Żałuje, moi 
panowie, ale muszę być punk- 
luałny. i 

Paczki. ludzie z paczkami, 
ślicznie zawiniętemi, ludzie do- 
brze ubrani. W górę — w dół. 
W głowie moiej zaczyna szu- 
mieć. Nie jestem jeszcze przy- 
zwyczajony do tej szaleńczej 


szybkości. Siłą musze opanować 


skiego 


PZ ša Przyczyn, 
EZ cia i 


ków. niż z samochodami. Jesl 
to zdanie, które przefożeni ka- 
ža powtarzać każdemu widzi» 
rzowi przy każdej okazji. 

Wreszcie rozlega się znajo- 
my szum. Winda znowu rusza 
z miejsca. Gdv dama wysiada 
otrzymuję wviątkawe wysoki 
napiwek. 

W górę i w dół, uprzejme sło 
wa, szybkie ruchy, godzinami .. 
Jednostajny szum prowokuje 
do snu. W górę, w dół, Wresz- 
cie zjawia się Edgar, tuż przed 
inspekcja. Opuszczam winde i 
wiem od tej chwili dokładnie, 
ca to znaczy obsługiwać w eia- 
gu 12 godzin na dobę, pędzacy 
sa trzydzieste piętro dźwig. 


Strejk 


Windzłarze i palacze Nowe 
go Jorku przystąpili do strejkn 
domascajac sie zmniefszenia iel 
cząsu pracy na 10 i A godzin. 
Dziwae przemiany nastąpiły w 
domach handlowych. Trzeba 


mózg i żołądek aby poddały się 
rozkazom woli. 


Wypadek 


Naprawde nie wiem. jak czę 
sto jechałem w góre i w dół. — 
Kłaniam sie. wyciągam rękę po 
napiwek. chowam do kieszeni. 
Żaden człowiek nie spojrzał na 
wet na moją twarz, a i wtedy 
nie doirzałby, czy otrzymałem 
większą czy mniejszą monetę. 
Windziarz musi być gentlema- 
nem. Najmniejsza skarga i szyb 
kość windy jest niczem wobec 
szyhkości, z jaką wyleciałby z 
pracy. 

Ksss. Lina nie biegnie już 
przez moje ręce. Stoimy w miej 
scu. Mam trzech pasażerów w 
kabinie. Tkwimv w połowie dro 
gi i nie moge otworzyć drzwi. 
Naprzód krótkie milczenie. Po 
chwili dwaj panowie rzucają 


się na mnie i zaczynają krzy- 


czeć, dlaczego stoimy, co się 
stało? Wzruszam ramionami — 
Skądże moge wiedzieć? Pano- 
wie zaczynają krzyczeć coraz 
gwałtowniej. Jestem nadal m- 
przejmy, próbuje tłumaczyć — 
Ale to nic nie pomaga. Jeden 
z nich wrzeszczy. 

— Napewno wybuchł pożar. 
Na pomoc! Na pomi Ç 

Krzyki roznaczy i przeklefńi- 
stwa. Nagle odzywa się głos da 
my z kata: 


— Windziarzu. wybij tym 
tchórzom zęby. Najspokoiniej- 
szy człowiek mógłby od tego o- 
szaleć, To nie mężczyźni, to 
dzieci! 

Te słowa z delikatnych uste- 
ezek kobiecych natychmiast 
skutkują. Panowie poprawiają 
sobie włosy i krawatv ; naste- 
puje- spokój. Opowiadam o da: 


odrabiać na piechote 30 pięter ï 
więcej. Zmęczeni ludzie słania: 
ja sie na schodach bez końca. 
Windy ekspresowe i nornialne 
ss wmieruchomione. Niektóre 
firmy urządziły na połowie dro 
Ki stacje odpoczynkowe z kana- 
nami i fotelami. gdzie zmeczo- 
ny „wedrowiec* może odpo 
cząć i posilić sie. 

Poza windziarzami w strejku 
wzięli udział palacze centralne 
go ogrzewania i służba domo- 
wa. Jak wszyskie amorykań- 
ie walki robotmicze, strejk 
tych 150,000 ludzi prowadzony 
iest z zaciętością, której nie 
znamy jeszcze w Europie.. — 
Uzbrojpeni w rury żelazne 
strejkujący obsadzają domy; œ 
soby prywatne, obsługujące 
windy. uzbrojone sà w reczną 
karabiny maszynowe i hełmy 
stalowe. Rozgrywaja się cież- 
kie walki. przy których padnia 
zabici i ranni. 


Roosevelt apeluje do wszyst- 
kich. Przyrzeka on windzie 
rzom uznanie ich związku za: 
wodowego, właścicielom 
przedsiebiorstw inne ulgi. | 


A tymezasem  skradają się 
pochylone postacie z piętra na 
piętro. atakują centrale i wins 
dy, podnalaja je. przecinają ka 
ble... W innych domach znowu 
zwycięstwo odnoszą famistrejkt 
zrzucając streikujących ze schon 
dów. Olbrzymie korytarze dra 
paczy chmur hucza od strza- 
łów. . 


Frank Norman. 


Dr. Armand. lil 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


nych sfatvstycznych. wedle któ 
rych z windami jest q wiele | 
mniej nieszczęśliwych wypad- 


POWRÓCIŁ. 


Podobno sesja rady ligi narodów 
została przeniesiona do Londynu 
dlatego, że przysłowiowa mgła lon- 
dyńska bardziej odpowiada atmo 
sferze panującej obecnie w stosun- 
kach międzynarodowych. 


Sytuacja mieszkaniowa w Euro: | 
pie przedstawia się oheenie niezwy- 
kle korzystnie: mamy pokój z nie 
krępującem wyjściem na front 

* 


Dwie noce i jeden dzień siedzieli 
<tudenci w politechnice, okupując | 
tę uczelnię, Starali się wypełnić so- 
hie jakoś czas. Za mało było kart 
i dlatego w bridża wszyscy się nie 
nagrali, za mało szachów — tylka 
jedzenia był nadmiar. Student gło 
domór, który co drugi dzień jada 
obiad, wzdycha: 
uż się skończyło! Szkoda! 
Drugiej takiej wyżeski nie prędko 
sie doczekam. 

* 


Dyrektorzy teatrów czynią wszel- 
kie możliwe wysiłki, by frekwencja 
w teatrze wzrosła. Ostatnio zebrało 
się razem kilku dyrektorów i zasta- 
nawiali się nad sposobami ratowa- 
nia placówek sztuki. W trakcie dy- 
skusji zabrał głos jeden z nich i po: 
wiedział; 

„Przyczyna, dla której teatry źle 
prosperują, tkwi w tem, że dyrekto 
rzy nie mają dosyć czasu, by zajmo 
wać się wyłącznie artystycznymi 
programami, gdyż wiecznie zajęci 
są troskami £ trudnościami materjal 
nemi. Jeśli od przyszłej jesieni obej 
mę znowu teatr, zaangażuję takie- 
go pana od łamania sobie głowy. 

— Cóż to za stanowisko? — za- 
interesował się jeden z kolegów. 

— Będzie to człowiek z wysoką 
gażą, który będzie się troszczył o 
wszystkie nieprzyjemne sprawy. Bç 
dzie pertraktował z aktorami į z au- 
torami, przyjmował natrętnych wie 
rzycieli, krótko wszystkie zmartwie 
nia teatru weżmie na siebie. 

— Ile mu za to zapłacisz? 

— Dwa tysiące złotych miesięcz- 
nie. 

— Skad weźmiesz dwa tysiące 
złotych? 

— To właśnie będzie jego pier 
wsze zmartwienie. 


* 

Sędziwy rabin taką dawał naukę 
na drogę życia swemu wnukowi: 

— Gdy będziesz miał 5 złotych, 
a udasz, że masz 50 i inni w uwierzą 
— wszystko pójdzie dobrze, ale 
broń Boże, abyś sam w to uwierzył. 
Rozpocznie się wtedy twoje niepo- 
wodzenie.., 

* 

Baron N. był gościem pewnej pa 
ni, która poczęstowała go winogro- 
nami: 

— Proszę skosztować, są dasko- 
nate! 

Baron, który lubił wino, a owo- 
ców nie znosił, odpowiedział: 

— Nie wątpię, lubię nawet wino. 
jednak nie w pigułkach! 

+ 


Przy zatargu włosko - abisyńskim 
Angilja domagała się sankeji na; 
Wfochy, gdy Francja gotowa hyła | 
usankcjonować ich gwałt nad 
Abisynją. 

Dziś pięknem za nadobne odpłaca 
francji Anglja. Pierwsza woła a 
sankcje, druga ..sankcjonuje 
stanowisko Hitlera, 

* 

Mały Franio nie zdradza wielkie. 
zo zamiłowania do nauki, 

— Chciałbym już skończyć szko- 
lẹ — wzdycha — Í zostać studen: 
lem! 

— I cóż wtedy? — zapytuje mat. 
ka. 

— Wtedy mógłbym strejkować 
i nie musiałbym się uczyć! 


| 


| W 


W „Tyg. Rob." czytamy poniższe 
wrażenia z Przytyku, napisane 
jeszcze przed rozegraniem się tra- 
gicznych wypadków w tem mieś- 
cie. 

W samem sercu Polski, o 0- 
siemnaście kilometrów od Rado 
mia leży miasteczko Pr. 


sławne dziś na cały kraj z tego, 
że jest bezspornem siedliskiem 
endecji, jest endeckiem pań- 


stwem w państwie. 
Przytyku rządzi endeckie 
| prawo. onnietwo Narodowe 
| dyktuje mieszkańcom okolic, u 
kogo mają kupować i komu wol 
no sprzed: Na straży endeckie 
go prawa stoi bojówka, która 
bezkarnie teroryzuje ludność i 
wykonawczy -osobowy po- 
sterunek policji, traci znaczenie. 
Endecy mają własne rogatki. 
O 3 klm. od Przytyka we wsi 
Domaniów jest taka rogatka 
gdzie w poniedziałki, t. j. 
dzień targowy urzęduje bojó' 
ka i wymusza od chłopów, wio- 
zących produkty na targ, haracz 
po 3 złote od furmanki na Stron- 
nictwo Narodowe. Zdarzyło się 
w pierwszych dniach lutego, że 
jeden z chłopów, Wawrzyniec 
Maj, chcąc uniknąć płacenia ha- 
u, wyminął Domaniów i po 
jechał inną drogą. Zwiedziała się 
o tem banda endecka. Prezes 
Stronnictwa Narodowego Win- 
centy Korczak wydał rozkaz, a 


w 


Warsz. koresp. „Głosu Poran: 
nego“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że władze 
nadzorcze, po otrzymaniu budże 
tu miasta st. Warszawy i spra- 
wozdania z wykonania budżeto- 
wego r. ub. przedstawiły swoje 
uwagi, bardzo krytyczne w sto- 
sunku do tych obu dokumentów. 
Z uwag tych wynika, że równo- 
waga budżetowa stolicy jest tyl- 
ko pozorna, opiera się na nad- 


POKAZY I 
SPRZEDAŻ s 


istnieje obóz odos 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W związku z wczorajszem 
oświadczenienv senatora Janu- 
sza Radziwiłła, że obóz odosoh | 


nienia w. Berezie Kartuskiej 
istnieje tylko teoretycznie, w 
kołach politycznych podnoszą, | 


KRAKÓW, 14. 3. (PAT). 
z rano pociąg osobowy Nr. 
16 zdążający 
wa uległ wykolejeniu skutkiem 
pęknięcia szyn na przysta 
osobowym w Bobowej - Mieście. 
Trzy wagony  pullmanowski 


CAPITOL 


obri 


ELEKTRIT €° 


ELEKTRODO 
W praktyce a nie w teorji 


„|ce również. 


| nią przebywa 18 osób, 


Pociąś wykolcił się 


—| wysk 


z Stróż do Tarno-| 


ZIEMIA OBIECANA 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek oraz kronika Pat. 
Początek seansów o g. 12-ej w poł. 


15.101 — „GŁOS PORANNY" 


dwaj  nożownicy, członkowie 
Str. Narodowego, Cholewa i Du 
dek napadli na powracającego z 
targu chłopa, zniszczyli mu ubra 
nie i pokałeczyli mu nożami rę- 
ce. W wyniku sprawy sądowej 
trzej bandyci zostali 
skazani, Korczak nawet areszto 
wany na sali sądowej i... po pa- 
ru dniach wypuszczony za kau- 
cję. 

Prezesowi Korczakowi wie- 
dzie się dobrze. Podwładnych 
swych opłaca w naturze: mąką, 
kaszą i kartoflami, przechowy- 
wanemi m siebie w wyniku zbiór 
ki na rzecz t. zw. pomocy naj- 
biedniejszym  narodowcom. Z 
zapasów tych Korczak wydaje 
swym pałkarzom zapłatę za 
dzielne czyny pałką i nożem. 
Pan Korczak handluje zbo- 
m. To znaczy kupuje zboże od 
chłopów, a płaci im po 9 zt. 50 
gr. za korzec, podczas, gdy cena 


| tretyżtaje podagqrze, 
grypie 1 przeziębieniu 


stosuje się przyjmowa: 

nie 2-3 tagletdk Togalu 
3:4 razy dziennie. Togal 
jest środkiem przeciwbólo” 
Wy Di padzciwgorgekaWymi 


— 1935 


rynkowa wynosi 11 złotych. Zbo 
że to pan prezes odsprzedaje ży 
dom, ale gdy chłop sprzeda swe 
zboże żydowi za 11 złotych, wte- 
dy jest „zdrajcą sprawy narodó- 
wej” i wtedy Korczak organizu- 
je bojówkę, która poucza niepo- 
słusznego chłopa, kto rządzi w 
Przytyku. 

Wiceprezesem Str. Narodowe 
go jest p. Chmielewski. Ten nie 
robi w zbożu, ałe w cholewkach. 
Jest mianowicie kamasznikiem, 
za specjalną umową sprowadzo- 
nym do Przytyka. Normalnie za 
parę cholewek płaci się 1 zł. — 
1 zł. 50 gr. Panu Chmielewskie- 
mu płaci się 2 i pół złotego i sta 
wia on swój stempel na każdej 
parze. Jeśli cholewki są niestem 
plowane, wtedy mówi się, że bu- 
ty są żydowskie. Wtedy p. 
Chmielewski przestaje: być ka- 
masznikiem, -zaczyna  urzędo- 
wać, jako wiceprezes i wódz bo 
jówki — własnoręcznie garbuje 
skórę temu, kto kupił „żydow- 
skie buty*. 

A chcecie wiedzieć, gdzie ku- 
puje p. Chmielewski skórę na 
swoje cholewki? U jednego żyd- 
ka z Radomia, z ulicy Wałowej. 
Znamy jego nazwisko. 

Członek zarządu 
wego, p. Owczarek, 
kiem. Nie prowadzi uboju r: 


r. Narodo- 


miernem obciążeniu przedsię- 
biorstw miejskich na rzecz wy- 
datków  konsumcyjnych, a co 
najgorsze przedewszystkiem na 
rzecz wydatków personalnych. 

Naprzykład już w listopadzie 
1936 r. całkowity kredyt na wy- 
datki personalne był wyczerpa- 
ny. Brakowało 150,000 zł, tak, 
że pensje urzędników wydziału 
spraw ogólnych trzeba było prze 
nieść na dochody z przedsię- 


46 PIOTRKOWS%A 115 
TEL. 134-42 


AWSZE PRZODUJĄ ° | 


obnienia w Berezie 
]że obóz ten istnieje w prakty- 


| Obecnie w obozie odosobnie 
w tem 
4 członków rozwiązanego O. 
|N. R. i 14 ukraińców i komu: 
nistów. 


czyły z szyn. Wypadku z 
mi nie było. Pasażerów 
16 przewieziono po- 
. 658. Przerwy w ko- 


| podr: 
pociągu 
| ciągiem 


miejsce wyjechała komisja kole 


niš pierwszy palestyński film 


azujący wysiłki i wyniki tworzenia 
żydowskiej siedziby narodowej 


nego, ale jest monopolistą. Jemu 


Pozorna równowaga budżetu stolicy 


Krytyczne stanowisko władz nadzorczych 


biorstw miejskich. 

Nadmierna wysokość przele- 
wów z przedsiębiorstw do kasy 
miejskiej uniemożliwiła oedmno- 
wienie urządzeń technicznych i 
zwiększa koszty produkcji. 

Elektrownia tramwajów war- 
szawskich potrzebuje nowych 
kotłów, tymczasem fundusze o 
powiednie już zostały wyczerpa 
ne. Również i w innych przed- 
siębiorstwach miejskich fundu- 
sze, przeznaczone na inwestycje 
i renowacje zostały użyte na in 
ne cele. 

Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych poleciło wobec tego obni- 
żyć wysokość przelewów z przed 
siębiorstw miejskich i nie za- 
twierdziło preliminowanej na 
ten cel sumy 24 miljonów zł. Su- 
mę tę władze komisaryczne mia- 
sta zmniejszyły o 2 miljony zł. 
Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych nie zgodziło się również 
na zapisanie do dochodów sumy 
2 miljonów zł., pochodzących z 
tytułu rozrachunków miasta ze 
skarbem za lata ubiegłe. 


Rada ministrów na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych o- 
rzekła, że cała ta suma powinna 
być przeznaczona na pokrycie 
niedoborów z lat ubiegłych. W. 
naniu budżetu za r. 35-36 
się sumy zupełnie nie- 
przewidziane, np. po 5 tys. zł. 
miesięcznie na delegatów dzielni 
cowych prezydenta. 
świetleniu, pochodzącem ze Źró- 
det najzupełniej miiaródajnych; 
obecnemu budżetowi m. Warsza 
wy nietylko brak równowagi, a- 
le daje się s wierdzić pogłębienie 
deficytow. 


Narod ù Ást stwie 
„Narodowe pansiwo W pansiwi 


Miasteczko, gsizie rządzi endecka szajka 


PARFUM SHANGANI 


PERFUMY 
PUDRY 
POMADKI 
WODY 
KOLOŃSKIE 


Ler fkeric 


tylko wolno bydło kupować. 
Pewien chłop potrzebował pie 
niędzy na podatek i w tym celu 
sprzedawał cielę. Zgodził się z 
żydowskim handlarzem na cenę 
40 złotych. Sprzedałby cielę i za- 
płacił podatek, ale oto wyszpi- 


-|clowała go endecka banda, za- 


straszyła chłopa i w rezultacie 
cielę nabył Owczarek, tylko za 
cenę 27 złotych. Cóż dalej p. 
Owczarek robi? Ano, odnajduje 
tego samego żyda, który chciał 
cielę kupić i ofiaruje mu od- 
sprzedaż za 36 złotych, żyd 


W tem. o-| 


chciał również zarobić — daje 
30 złotych. Targ w targ, Owcra- 
rek oddaje cielę za 31 zł. Rachu- 
nek prosty: żyd zarobił 9 zł, 
Owczarek — 4, Chłop stracił zł. 


Przytyk to mału „Polis is- 
rodowa“. Kto chce wiedzieć, ja- 
ki raj szykują polskiemu chłopu 
endecy, niech się do Przytyka 
przejedzie. Usłyszy © faktach, 
które włosy podnoszą na głowie. 
Opowiedzą mu o tem chłopi ei- 
chaczem. A na ulicy dostrzeże 
pewnych siebie, pijanych, hałaś- 
liwych bojówkarzy, którzy ma- 
pastują przechodzących, bryzga 
ją ohydnemi wyzwiskami i wi- 
tają się endeckiem  pozdrowie- 
niem: „Czołem, rodakul* 


odjazd 26 marca 
zł 95— 


DO 
PRAGI 
WIEDNIA i 
BUDAPESZTU 


od 9 do 15 kwietnia 
zł 225— 


Do Palestyny 


przejazdy indywidualne 
na „targi Lewantyńskie 
i Święta Wielkanocne 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 


Pożar na siańku 


Ponad 50 osób zginęło 


JEROZOLIMA, 14. 3. (PAT). 
Z Bagdadu donoszą, że w pobli 
żu miejscowości Amarah nad Ty | 
grysem wybuchł pożar na statku 
rzecznym, na pokładzie którego 


znajdowało się 230 pasażerów, 


paniki 23 osoby, w tej liczbie kil 
ka kobiet i dzieci, znalazły 
śmierć w płomieniach, a 28 osób 
zginęło w nurtach rzeki, Przy- 
czyny pożaru narazie nie ustalo 
no. 


|przeważnie beduinów. W, czasie 


Wiadomość it 


DYŻURY APTEK. — Dziś dyżu- 
rnją aastępujące apteki: Sadow- 
skiej.- Dancerowej (Zgierska 57); 
W. Groszkowskiego (11 Listopada 
15); T. Karlina (Piłsudskiego 54); 
R. Remhielińskiego (Andrzeja 28); 
1. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165); 
1 Millera (Piotrkowska 46); G. An 
toniewieza (Pabjanicka 56). 


*3093000022000940909000900 


RADJOAPARAT NA WIELE LAT! 


Obejrzyjcie i posłuchajcie modele: 


„King”, „Lord”, „Marquis* 
Radio-Audion reni tnoin 
(Grand Hotel) 
+000090000000000009020900 
W PONIEDZIAŁEK DODATKO. 
WA. KOMISJA POBOROWA, — 
Jutro, dnia 16-go marca r, b 
».godz. Sej rano w lokalu przy ul 
Piotrkowskiej 165, urzędować bę. 
dzie dodatkowa komisja poborewa 
dla PKU Łó liasto I, na którą 
inni się stawić mężczyźni rocznika 
1914 i starsi. nie mający dotąd ure 
tulowanego stosunku do służby 
wojskowej, którzy otrzymali imie 
ue wezwania starostwa grodzki 
ząmieszkali na terenie 2, 3, 
i 11 komisarjatów policji. 


DZIŚ$ WIEC WŁÓKNIARZY, — 
lizis o godz. 10 rano staraniem ZZZ 


odbędzie się wiec w kinie „Resursa* | 


(Kilińskiego 123), celem pointornio 
wania strejkujących wiókniarzy v 
rąłokeztałcie akcji i zamierzeniach 
"a 'najbliżezą, przyszłość. 


„BEZPŁATNY KONCERT DLA 
MŁODZIEŻY. — Dziś o godz. 12 w 
pol. w sali teatru „Rozmaitości” od 
będzie sie bezpłatny koncert, zor. 

unięowany przez wydział oświaty 
i kultury zarządu miasta Łodzi dla 
rałodzieży szkćł dokształcających 
zawodowych. 

GRZYWNY ZA ZATRUDNIANIE 
PRACOWNIKÓW W NIEDZIELE. 

zed referatem karnym inspek- 
pracy odpowiadało wczoraj 15 


w wyniku rozprawy wszyscy om 
skazani zostali po 20 zł. grzywny. 


telef. 112-25 
Dei, w niedzielę, o 


Tragiczny wypadek 


ulicy Piotrkowskiej 79 
Wczoraj o godzinie 6,30 wie-| 


czorem przed domem przy ulicy 
Piotrkowskiej 79 miał miejsce 
tragiczny wypadek. 

W miejscu tem usiłowały prze 
kroczyć jezdnię 3 uczenice szko 
ły powszechnej. 

W tym momencie od strony 
Placu Wolności w szybkiem tem 
pie nadjechało auto Nr. ŁD. 
599. Na widak samochodu dwie 
uczenice cofnęły się w porę na 
chodnik, zaś ich koleżanka 12- 
letnia Bronisława (Widawska 
(Składowa 14) rzuciła się 
przód. Widząc jednak nadjeżć! 
jący tramwaj linji „11% dziew- 
Czynka cotnęła się gwałtownie. 

Manewr ten  zdezorjentował 
szofera. Puścił on wprawdzie w 
ruch hamulce, jednakowoż było | 77 
już zapóźno. 

Z ogromną siłą została Widaw 
ska odrzucona przodem auta na 
usfalt. Przechodnie okrwawioną 
ofiarę wypadku przenieśli do 


„JOSIE KALB” 
z Morisem $zwarcem 


15.M— „GŁOS PORANNY" 


pierwsze imieniny 


Obywatelski komitet uroczy- | 
stości imienin 4. p. Marszałka | 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi, 
który, jak już donosiliśmy, ©- 
pracował w ogólnym zarysie 
program obchodu w dniu 19 
marca w Łodzi, osłosił wczoraj 
abszerną odezwę do  społe- 
czeństwa. 

W odezwie tej komitet zwra 
ca uwagę na to, że w myśl ży- 
czeń komitetu naczelnego w 
Warszawie, dzień 19 marca, ja 
ko pierwsze imieniny Marszał- 
ka Piłsudskiego w niecały rok 
po Jego zgonie, ma być obcho 
dzony w pełnem skupieniu i 
powadze. Za wyjatkiem obcho 
dów, urządzanych dla młodzie 
ży szkolnej i i wojska, nie mogą 
być organizowane , żadne inne 
uroczystości. 

W przeddzień  nroczystości, 
i w dniu 18 b. m., o godz. 
į wiecz. przez megafony. z 
instalowane na Placu Wolności, 
Placu Reymonta i Bałuckim 
Rynku transmitowane będzie 
przemówienie okolicznościowe 


1938 


Na wszystkich budynkach 
panstwowych i samorządowych 
| mają być dnia tego wywieszo- 
|ne flagi narodowe, opuszczone | 
do połowy masztu. 

Po transmisji mowy prez. 
Mościekiego przez ulice łódz- 
kie przejdzie żałobny capstrzyk 
garnizonu łódzkiego. Żadne in- | 
— F 


dy ki 
-Co 11754 ka 
Kołłontay 4 


ne capstrzyki nie są 
dziane, 


W dniu 


przewi- 


I 
imienin, t jì w 
czwartek, dn. 19 marca r. b.. 0 


p. Prezydenta Rzeczypospali- 
tej, prof. Mościckiego. 


NOWE 


| 


kina Resursa przy nl Kilińskie 
go 123 o godz. 10 odbył się wiel- 
ki wiec kotoniarzy, na który 
przybyło ponad 1200 strejkują- 
cych. Wiec zagaił przewodniczą 
cy komitetu strejkowego p. Bi- 
ber, poczem oddał głos sekreta- 
rzowi tegoż komitetu p. Piotrow 
skiemu, który podkreślił, że ak- 
cja strejkowa przedstawia się zu 
pełnie zadawalniająco. Wpraw- 
dzie w niektórych mniejszych 
zakładach. nieznaczna część poń 
czoszników przystąpiła do pra- 
|cy, ale jest to właściwie znikoma to właściwie znikoma 


Teatr Rozmaitości HI mi tydzień ostatni ani tydzień 


£. te) pp. (po cenach zniżonych) 


przed domem przy 


sklepu spożywczego L. Dutkie- 
wicza, dokąd wezwano pogoto- 
wie ratunkowe miejskie. 

Lekarz stwierdził u Widaw- 
skiej liczne obrażenia cielesne i 
po nałożeniu opatrunków prze- 
wiózł ją do domu. 

Szofer auta, po sporządzeniu 
mu protokułu, został zwolniony. 


$ala Filharmonii 
Tel. H504 
Dzis nae 


ostatni występ 


Narutowicza 20. Tel. 213- nj 
Czwartek, dn. 19 marca o g. 8.30 w. 


Koncert Mistrzowski 


SPRZEDAŻ PRZEDSWIĄTECZNA 
stor, kap i obrusów 
po conach konkurcneyjnyeh 


10-ej rano odprawiona rosta: 
nie w katedrze msza święta za | 


TKANINY 


NO! L.TRAJSTMAN 


JUŹ NADESZŁYJI 


Robotnicy postanowili strejkować aż do zupełnego zwycięstwa 
IW. dniu wczorajszym w sali | garstka, którm zostamie zmuszo- |z Kofoniarzami. 


na do solidarności. 


oświadczył, że „zada pani 
niem strejk koto! ma miej- 
see w chwili kraje włóknia- 
rzy. Odnośnie włókniarzy, któ- 
rych jest 130,000, czynione są 
wszelkie starania do jaknajszyb- 
szej likwidacji strejku. Wpra: 
dzie kotoniarzy jest maczni 
mniejsza ilość i rząd nie będzie 
ingerował, ale pończosznicy tak; 
dtugo będą prowadzili akcję, aż| 
osiągną pełne zwycięstwo. O ile 
wtorkowa konferencja nie da po 
wa | zytywnego rezultatu, to poczyni 
się staramia przyciągnięcia do 
strejku prowincji, która bez- 
sprzecznie będzie się solidaryzo 
wać z ruchem o polepszenie by-! 
tu. 


Po tym referacie wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskusja. 

Zebrani postanowili, że spra- 
wa sił pomocniczych i napycha- 
czy musi być tak samo traktowa 
na, jak samych kotoniarzy, wo- 
bec czego ustalono termin zebra 
nia dla nich na poniedziałek na 
godz. 10 rano w lokału Z. Z. P. 
przy ul. Dowborczyków 28. 

Po dyskusji zabrał głos przed- 
stawiciel robotników zatrudnio- 
nych na maszynach okrągłych, 
ty oświadczył, że robotnicy 
muszą akcję prowadzić aż do 
pełnego zwycięstwa i to łącznie 


M. Goldhardi 


PIOTRKOWSKA 62. 
tel.135-35, pr. of. 1 p.1 w . 


polega 


znakomitej pieśniarki ame- 
-rykańskiej światowej sławy 


KC 
Passe-Partouis (prócz urzędowych) 


' m ALFRED 


genialny pianista światowej NAA w 


@ śmierci Š. p. 
szałka Piłsudskieśo 


W. środę P. Prezydent Rzplitej wygłosi przemówienie 
spokój duszy š p. Józefa Pił- 


| kiego. 


iniu słów Głowy Państwa. 


Zebrani 
Po zreferowaniu przez p. Pio- | wtorkowej | pastetenok nie od- 
trowskiego przebiegu akcji, ra. |stąpić ani o krok od żądań. Na 
brał głos p. Nowakowski, który |tem wiec został rozwiązany. 


IZY KREMER 


w przebojowym międzynarodowym repertuarze. 
Pieśni i piosenki w ktlkunastu_ jęsykach. | 
Pozostale bilety sprzedaje kasa Filharmonii | w lokalu ligi kobiet (Al. Kościuszki 


Mar- 


sudskiego. Na mszę przybędą 
reprezentanci władz państwo- 
wych, wojskowych, samoizado- 
wych i liczne delegacje społe- 
czeństwa. 


W świątyniach innych 
iznań nabożeństwa odprawiom 
zostaną o godz. 9-ej rano. 


Tego samego dnia, niezwłocz | 
nie po zakończeniu  żałobnego | 
nabożeństwa w Ostrej Bramie i | 
poraz drugi o godz, 7.35 wiecz. | 
retransmitowane będzie prze- | 
mówienie Prezydenta Moście- 


e 


l 


Obywatelski Komitet zwrócił 
sie z apglem do społeczeństwa, 
aby ze względu na npadnłosłą 
chwile w czasie przemówienia 
p. Prezydenta Rzplitej w dn.| 
18 b. m. o godz. 7-ej wiecz. pa 
nowała całkowita cisza. Ruch 
kołowy. tramwajowy. pieszy w 
| miejscach transmisji zostanie 
w środę wieczór całkowicie 
wstrzymany, aby umożliwić Tn- 
dności wysłuchanie w skupie 


ru 


ZŁA PRZEMIANA MATERJI 
na wielu chorób 
owe, artretyzm, 
iechias, choroby skóry). Zioła 
CH jd LEKINAZA 
H. Niemojewskiego 
systematycznie i energicznie wzma- 
gają czynność wątroby i wydzielają 
w ten sposób szkodliwe i poboczne 
produkty przemiany materji, unie- 
możliwiając zaleganie ich w orga- 
niżmie. Labor. fizj. chem. .Chole- 
kinaza”, Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 
Żądać bezpłatnych broszur. 


22%4%0944200900900099009 


Zmniejszają się 


wpływy 
Elektrowni Łódzkiej 


Jak się dowiadujemy, w w 


|biegłą środę, dn. 11 marca z. 


b., w siedzibie Elektrowni Łódz 
kiej odbyły sie posiedzenia za- 
rządu i rady nadzorczej Łódz- 
kiego Towarzystwa Elektrycr- 
nego Sp. Ake, 

Na obu tych posiedzeniach 
zapadła uchwała zaproponowa- 
nia walnemn zgromadzeniu ak- 
cjonarmszy wypłaty dywiden- 
dy w wysokości 4.5 proc, za- 
miast 5 proc. wypłacanych w 
ciągu ostatnich trzech lat. 


Jak wynikało z  przedłożo- 
nych zestawień wpływy Elek- 
trowni Łódzkiej zmniejszyły 


sie w ciagu ubiegłego roku o 
miljon 640 tys. zł. w porówna 
niu z r. 1934. przy prawie tej 
samej ilości sprzedanej energy 
elektrycznej. 

Wpływy te obniżą się jeszcze 
znacznie w roku bieżącym, ję- 


postanowih aby ma 

nafczyctsza oliwa 
Ślepa 
(Tow. przec 


Program walki z żebrac 


żeń weźmie sie pod nwagę. że 
na początku bież. roku zostały 
ieeycze obniżone najwyższe ta- 
ryfy na nświetlenie, HE 


ZAPEWNIAJĄ ZDROWIE 


OBIADY zesotyznrex 


Szkoły Gospodarczej 
ul. PRZEJAZD 20. 


z oliwek 


jlepsza do sałatek i majonezów 
lepsza do przypraw, pieczenia i smałenła 
Nujlepsza de celów medycznych. 


iwżebracze 


twem na terenie Łodzi 


1 województwa 


Omegdaj wieczorem odbyło siç 
w zarządzie miejskim pod przewod- 
wietwem wiceprezydenta Kazimie- 
rza Kozłowskiego posiedzenie tym- 
czasowego zarządu, powołanego do 


Obrady przeciągnęty sie do póź- 
nego wieczora. 

Na wstępie dokonano wyboru pre 
zydjum, w skład którego weszli pp. 
wiceprezydent Kozłowski, jako 
przewodniczący, płk. Vogel, jako 
pierwszy jego zastępca, dr. A. Kwie- 
ciński, jako drugi zastępca i mgr 
Rzepkowicz, jako trzeci zastępca. 

Pozatem do prezydjum weszli pp. 
naczelnik wydziału opieki społecz- 
nej, Wisławski (sekretarz general- 
ny), A. Pągowski, O. Friese, i K. 
Wasilewski. 

Następnie dokonano wyboru 
dwuch komisji: propagandowej i go 


| 


— Rewelacja bieżącego seronu 


i bilety wolnego wejścia nieważne 


CORTOT m. 


n Toe Beethoven, Schumann, Chopin j 
hasie Filharmonii. 


j 
| wódzki b. członkiń ligi kobiet polskich 


spodarczej. 
Po wyborach wywiązała się 
obszerna dyskusja na temat pro 


gramu działalności towarzystwa w 
zakresie walki z plagą żebractwa w 
naszem mieście. Po dyskusji pro: 
gram ten nakreślono. 

Towarzystwo przeciwżebracze wy 
da odezwę do społeczeństwa, wszy- 
stkich instytecji gospodarczych i i 
charytatywnych w sprawie zwalcza 
nia żebractwa, 

Postanowiono prowadzić szeroką 
akcję propagandową w kierunku 
zwerbowania nowych członków i 
rozszerzenia działalności, 

Zarząd zajmie się w najbliższych 
dniach zalegalizowaniem statutu i 
zwróci się do p. wojwody Hauke - 
Nowaka z prośbą o rozciągnięcie 
ustawowych przepisów w walce z 
żebractw:m na teren całego woje 
wództwa łódzkiego. 


Zjazd kobiet 
liga pogotowia 
wo'ennego 


Dnia 22 bm. o godz, 10 odbędzie się 


prawa oficyna parter), 


pogotawia wojennego o charakterze 
ściśle wewnętrznym. 
Zarząd L. K. komunikuje b. człon 
kiniom, że rejestracja i wydawanie 
kart nczestnictwa w zjeździe odbywać 
się będzie w lokalu ligi w dn. 18, 194 
20 bm. od godz. 6 do 7. 


Sr. 74 


Im — 


Feljeton 


Proroctwa 
pacyfistyczne 


1934: 
Hitlerowskie Niemcy wystę: 
puja z ligi narodów. (Nota do 
mocarstw europejskich: „Jesteś 
my gotowi współpracować 
przy systemie pokojowych sa 
jnszów*). 


1935: 

Zagłębie Saary wraca do hi: 
lierowskich Niemiec. Wprowa 
dzenie powszechnej przymuso: | 
wej służby wojskowej. (Ko- | 
munikat rządu Rzeszy: „Osta: | 


Inia przeszkoda do porozumie- | 
pia 
została uprzątnięta. 
my 


niemiecko - francuskiego 
Nie chce- 


fuż ani jednej piedzi zie- 


1936: 

Hitlerowskie Niemcy wkra- 
czaią do _ zdemilitaryzowanej 
strefy w Nadrenii. (Nota do 
gabinetów mocarstw europej 
skich: „Proponujemy 25-letni 
pakt o nieagresji na Zachodzie; 
pozatem pakt lotniczy, pakt o 
nieagresji na Wschodzie, gwa- 
rancję, że nie naruszymy Li. 
twy; jesteśmy gotowi wstąpić 
z powrotem do ligi narodów“). 

1937: 

Hitlerowskie Niemcy wkra- 
czają do Kłajpedy i znajdują 
się na terytorjum Litwy. (No- 
ta: „Przedłużamy pakt o nie- 
agresji do stu lat; proponuje- 
my ochronę powietrzną Anglii, 
Francfi i Włoch“). 

1938: 

Hitlerowskie Niemcy wciela- 
ja do swego terytorjum Austrję 
i występują z ligi narodów. 
(Oferta: „Oto została uprzą- 
fnięta ostatnia makrokosmicz- 
na przeszkoda do wiecznego po 
koju. Jesteśmy gotowi przystą- 
pić do sojuszu pokojowego, 


|wić, że chętnie zgodziła sie na 
|| towarzystwo, 


W wydziałe cywilnym sądu | 


jokręgowego rozpatrywana jest | 


tła 


sprawa, której niezwykłe 
może posłużyć na temat do 
doskonałej tragifarsy. 

Żona konduktora tramwaj | 
podmiejskich — mniejsza o jej 
pazwisko — p. H. skarży mę 
ła o alimenty, uważając. że 


nie miał podstaw do wyrznce- 
nią jej z domu. 

Było to tak: 

Pani H., wobec absorhujące- 
| go zawodu swego męża. spędza 
ła znaczną część czasu samat- 
nie. Nie trzeba się więc dzi- 


jakie jej zaofia- 
rował młody i przystojny p. 
Józef S. 

Jakie łączyły stosunki panią 
H. z panem S., o tem historja 
przez dłuższy czas milczała. W 
każdym razie. gdy pewnego 
dnia, niejaka p. Z. niespodzia- 
nie odwiedziła ją w mieszka- 
miu w Helenówku, znalazła 
przyjaciółkę w  niedwuznacz- 
nych objęciach przystojnego 
amante 


Kobiety umieją się jednak po 


| działa w mieszkaniu kondukto- 


Szybko orjentująca się żona 


Przedstawiła kochanka, jako męża swej przyjaciółki 


ły i prawdopodobnie dyskretna | 
przyjaciółka po dziś dzień nie 
opowiedziałaby nikomu, co wi- 


ra, gdyby nie dziwny zbieg o 
koliczności. 

Oto, konduktor p. H., wcze- 
śniej. niż to było przewidziane. 
wrócił do domu. Zastał żonę. 
panią Z. i czarującego aman- 
ta. Żona. nieco zdenerwowana, 
wpadła w ostatniej chwili na 
genjalny pomysł: przedstawiła 
przyjaciółkę jako żonę swego 
przyjaciela. 

Mąż był zachwycony z po- 
znania miłego „małżeństwa“ i 
postanowiono nową znajomość į 
doraźnie oblać. Na stole poia- 
wiła sić butelka wódki, potem 
druga i trzecia. Czas płynął 
bardzo miło. zrobiło sie nóż 
źna: 
130493060000603000004060 

Schorzeniom ślepej kiszki 
zapobiega się przez oczyszcza- 
nie jeden do dwóch razy w ty- 
godniu przewodów  pokarmo- 
wych wypróbowaną naturalnąwo” 


dą gorzką Franciszka-Józefa | W 


— jedna pełna szklanka rano 


rozumieć. Szybko sie zrozumia 


Hale targowe przy ul. Piotr- | 
kowskiej 317 były znów tere- | 


przewidującego całkowite po- 
wszechne rozbrojenie; rerygnu 
iemy z kolonji; nie zaatakuje- 


nem awantur, których epilog 
rozegrał się wczoraj w refera- 
che karnym starostwa grodzkie 


my Węgier, Grecji í wysp Zie | go. 


mi Ognistej; nie będziemy wy- | 


warzać garów trujących”). 
1989: 

Niemcy hitlerowskie 
vzaja do Alzaefi í Lotarynzfi. 
(Nata 
nujemy utworzenie wrzech- 
światowego związku, ma jącego 
na celu unieszkodliwienie 
wszelkiego ewentualnego na- 
pastnika. „Proponujemy pakt 
o nieagresii na północy, połu- 
dniu, południowo - wschodzie, 
poładniowo-zachodzie, północ- 
no-wschodzie i północno - zæ- 
chodzie.  Pozatem  tysiącletni 
pakt wzajemnej pomocy prze 
niwko Saturnowi i Marsowi 
Przy tej okazji wstępujemy z 
powrotem do ligi narodów“). 

PRZYPISEK AUTORA: 

Anglja znajduje w tych pro- 
Qozycjach podstawę do ner- 
traktacji, gwarantujących po- 


do mocarstw: „Propo- | 


Przed referentami orzeka ją- | 
cymi stango 14 członków 
Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi pod zarzutem zakłóce= 
nia spokoju publicznego, przez 
nawoływanie do bojkotu ży- 
| dowskich sklepów i odciąganie 
siłą kupujących. Tym razem | 
obeszło się bez bójek i przele- 
wu krwi. 

Nikt z oskarżonych nie przy- | 
mał się do winy, aczkolwiek u 
niektórych znaleziono ulotki. 
wżywałące do bojkotu, a in- 
nych zatrzymano w chwili, gdy 
starali się siłą odciąkać kupu- 
lacych. 

W rezultacie przesłuchania, 
skazani zostali członkowie 
SStronnictwa Narodowego: 

Stanistaw Kaczmarek, lat 16. 
Felsztyńskiego 12. na 5 dni æ 
resztu, 

Marian Kudrzycki, lat 21, 


kój w Europie. 
A. Kab. 


CASINO 


| dc) 
Pocz. 12. £. 4. 6. 8. 10. 


Dziś o godz. 13 i 2 


NIL] 


3 tydzień! 


NAJWSPANIALSZY FILM WSZYSTKICH CZASÓW 


KAPITAN BLOOD 


W r. tyt. ERROL FLYNN 


KRÓL AKTORÓW i AKTOR KRÓLÓW 


DWA PORANKI 


Ceny miejsc od 


FRANCISZKA GAAL 


bije rekordy w filmie 


MATARZYNKA 


Chełmińskiego 10. na 5 dni a 
reszty, + 


80 = 


naczczo. Zalecana przóz lekarzy. 


Znakomita. odżywka. dla cery PUDER ABARID 


Awanturnicy z hal targowych 


14 członków Sironniciwa Narodowego skazano 
ma bezwzślędny areszi 


Józef Kacrmarek, lat 19, 
| Felsztyńskiego 12, na 5 dni ə- 
resztu, 

Konstanty Mistrzak. łat 
Piękna 72 na 5 dni aresztu. 

Roman wining, lat 17, Tu 
szyfńiska 4, na 5 dni aresztu, 

Konstanty Waszczyk, lat 20. 
Nowe Sady 67, na 5 dni a- 
resztu, 

Stanisława Trzcińska, lat 24, 


=== 
Komunikaf 


Łódzki obwód miejski ŁOPP ni-) 
niejszem zawiadamia, że w dniu 28 
marca r. b. (sobota) o godz. 17,30 w 
li rady miejskiej w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 16, cdbędzie się wal 
ue zgromadzenie łódzkiego obwodu 
| miejskiegc LOPP z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
i wybór prezydjum zgromadzenia. 
2) Odczytanie protokułu walnego 
zgromadzenia obwodu z dnia 11 
marca 1935 r. 3) Sprawozdanie za- 
rządu obwodu z działalności obwo- 
du za 1935 r. 4) Sprawozdanie i 
wnioski komisji rewizyjnej. 5) Pre 
„| iminarz budżetowy i wytyczne do 
programu prac na 1936 r. 6) Uznpeł 
niające wybory do zarządn obwodu, 
7) Wybory do komisji rewizyjnej. 8) 
Wybory 1 delegata obwodu i 1 za- 
stępcy na walne zgromadzenie oknę 
gu. 9) Wnioski kół LOPF. 

Zarząd obwodn prosi delegatów 
kćł miejscowych LOPP o jaknajlicz 
niejszy udział w walnem zgroma 
dzeniu. 


32. 


Na poranki o g. 12 í R 


ILi 3 Hi 85 = gr. 
SĄ inz -85 gr. 


H m. 1.081 I m. 1.80 


„GŁOS PORANNY” — 


" 


(edo M czyści 


_ wszystko 


1936 


Gościnny pan H. postanowił 
zatrzymać, współbiesiadników 
na noc. „Małżeństwu' adstapio 
na jedno łóżkol... 

Noe przeszła spokofnie..: 

Rano, dziękując za gościnne 
przyjęcie, „małżonkowie* wy- 
jechali, prosząc aby ich odwie 
dzić pod wskazanym adresem. 

Znów upłyneło kilka tygodni. | 

Pewnego dnia p. H., bódąć 
wcześniej wolnym ze służby, 
postanowił odwiedzić nowych 
Zastał w domu tyl- 


jaciółke żony. Poczatko | 
kz ERA A R c ae: Odrobina Vimu na 
g ` otem 1e- + "I 
QUR wykadada sl A RE A) wilgotnej szniajce 
to nie maż, a przyjaciel jego) ~ tylko aluminium 
ŻONY... czyści się na sucho 
Pan H. pojechał natychmiast — a rondle, widel. 
do domu. Co się działo. nie | ce, łyżki i noże be. 


wiadomo? Ale wiadomo, że w | 
pewnej chwili pani H. znalazła 
się na ulicy przed zamknięte- 
mi drzwiami swego mieszkania. 

Dotąd nie przekroczyła oro- | 
gów własnego domu i procesu- | 
je sie z mężem o alimenty. 
/szyscy z zaciekawieniem ocze 
kują finału tej naprawde nie 
zwykłej sprawv 


da lśniły czysłościa! 


š “ 
„Wdzięczność 


harcerska 


qa piersi płk. Tarczyń- 
skiego 

W lokalu związku harcerstwa 
polskiego w Łodzi odbyła się u- 
gnania płk. dypl. 
czyńskiego, wi 
ceprezesa zarządu oddziału Z. 
/H. P., który w grudniu ub. roku 
opuścił na stałe Łódź. Podczas 
uroczystości wygłosił okoliczno 
ściowe przemówienie p. woje 
woda Hauke - Nowak, który wrę 
czył płk: AIf-Tarczyńskiemu w 
imieniu naczełnictwa Z. H. P. 
najwyższą odznakę „Wdzięcz- 
Ti 3%. ne 5 dni a:|ności" za zasługi położone dla 
rezgi rozwoju har, 

Engenh Jeżyńska, lat _ 22, | moin aa 
Napiórkowskiego 117. na 5 dni palę mka l gole is © zie 
aresztu. terminie, a o godr. 20-ej w II terminie 

Roman Mistrzak, łat 25, Pie | odbędzie się, ut zebranie Koła L. O. 
kna 72, na 7 dni aresztu, P. P. Nr. rzy Zw. żydów uczest- 


Edward Adamczyk, lat 19, [ników nak © P niepodległość Polski, a 
następującym porządkiem dziennym: 


Senatorska 19, na 7 dni a*/gj zagajenie, 2) sprawozdani: d: 

reszta, Forax Komiaji emisyjnej 8) SBS 
Feliks Twardowski, lat 18, nowych wladz. 

Grabowa 20, na 7 dni aresztu, | * 


Bolesław Józefiak, lat 20, | 
Senatorska 19, na 7 dni a-j 
resztu, Umiejętność racjonalnego odży- 

“Jan Sadowski, lat 18, Piekna | wiania niemowląt należy do zagadnień 
;ma'7 dni aresstn, niezmiernie ważnych, decydujących 


s o prawidłowym rozwoju młodej 
eeka Twardowski, lat 29, kla Dis atego h PACA Š tz 


Grabowa 20, na 7 dni aresztu. |niedbywać praktyeznych wskazówek, 
We _ wszystkich wypadkach | popartych wieloletniem doświadece- 
zastosowano: areszt bezwzglę- niem. Do takich należy zalecanie do- 


s Rle- | żywiania niemowląt FOSFAT 
dny i skazanych natychmiast FALIERA — pierwszą ws Pel 
osadzono w areszcie. 


cla. 


TEA AA L EA DORI LO TZ OCZ 


Racjonalne odżywianie niemowląt 


t A > 
Adolf Wohibriicic 
płomiemny amant oraz tancerz Czardasza 


Hansi Knoćeck 


rasowa cyganka 


Fritz Kampers, Gina Falck. 
i Rudolf Platte ama 


w porywającej, przepięknej operotee J. Straussa 


FARON LYGAŃSKI 


Najbliższa chluba repertuaru KINA „RIALTO" 


10 
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Wniosek o zniesienie uboju rytualnego 


ma posiedzeniu rady miejskiej w Tomaszowie 


Korespondent „Głosu Porannego” 
telefonuje z Tomaszowa Maz.: 

Pod przewodnictwem tymcz. pre- 
zydenta miasta p, Rączaszka odby- 
ło się posiedzenie rady miejskiej. 
Rozaptrzenie budżetu na rok 1936: 
37 z powodu niewykończenia zesta- 
wienia zostało z posiedzenia wyco- 
fane, 

Otwierając posiedzenie przewodni 
czący zakomunikował, že inter- 
weneja przedstawicieli ZZZ łącznie 
z zarządem miasta u odnośnych 
władz co do podwyższenia sumy 
kredytów na roboty publiczne od- 
niosła skutek. Centralne władze w 
Warszawie udzieliły na roboty pu- 
bliczne i na wykończenie rzeźni 
miejskiej łącznie zł. 175.000, Wobec 
tego roboty te będą mogły być na- 
tychmiast rozpoczęte. 

Następnie przewodniczący podaje 
do wiadomości, że wpłynął do rady 
miejskiej wniosek Towarzystwa o- 
pieki nad zwierzętami o zniesienie 
w Tomaszowie rytuatnego uboju 
Przewodniczący podkreślił, że znie- 
sienie uboju rytualnego zostało 
przez sejmową komisję administra“ 
cyjną przyjęte I obecnie należy cze- 
kać decyzji sejmu, by postanowie- 
nie zniesienia uboju rytualnego sta- 
ło się samo przez się obowiązujące. 
„Żaden z radnych nie wypowiedział 
się w tej sprawie. Przypuszczalnie 
ogół radnych uważa, że wobec de- 
cyzji, którą ma powziąć sejm, poru- 
szanie tej sprawy na posiedzeniu ra 
dy miejskiej jest nieaktualne I przed 
wczesne. 

Następnie zabiera głos dyrektor 


szpitała miejskiego, dr. Angspach, 


Be A. IR. MILGRO 


który w krótkich, lecz rzeczowych 
słowach charakteryzuje opłakany 
stan finansowy, a tem samem i go- 
spodarczy. szpitala miejskiego. Brak 
środków na najniezbędniejsze po- 
trzeby szpitala, brak instrumentów 
chirurgicznych, bielizny itp. Kom- 
pletnie paraliżuje gospodarkę w 
szpitalu i pogłębia ogólny rozpaczii- 
wy stan jeszcze i to, że ubezpieczał 
nia społeczna nie płaci za leczanie 
chorych, których kieruje do szpita- 
la, gdyż należność potrąca na rachu 
nek długu, który magistrat jest wi- 
nien ubezpieczalni. (Sprawę rozpacz 
liwego stanu szpitala miejskiego po 
ruszaliśmy w swoim czasie ma ła- 
mach naszego pisma). Czy gorący 
apel dr. Angspacha odniesie na- 
reszcie pożądany skutek, czas oka- 
że. 


W dalszym ciągu posiedzenia 
przystąpiono do wyborów rady i ko 
misji rewizyjnej KKO. Z ramienia 
rady miejskiej wybrani zostali do 
rady: radni dyr. Hearyk Landsberg, 
Al. Plaskota, J. Bednarski, K. Ko 
tarski, H. Adamski, Ant, Galiński 
Z grona obywateli miasta obrani zo 
stali: E. A. Miiller, St. Mazurkie- 
wicz, Br. Kenigheit, Sz, Lewin, K, 
Krupa i Fr. Sulma, Do komisji re 
wizyjnej: Al. Gawroński, J. Bley 
W. Kamiński. 

Nie można ominąć charaktery- 
stycznego i ciekawego epizodu pod 
czas posiedzenia rady. Ławnik La- 
sota zwrócił uwagę, że prezydeni 
Rączaszek nie przyjmuje interesan: 
tów nawet w sprawach służbowych 
w kolejce, a nieraz zmusza do dlu» 
gotrwałego wyczekiwania. Ławnik 


PIOTRKOWSKA 


poleca materjały 
bielskie 


db 


la swoję pieniadze--najwyisze zadowolenie 1 radja 


Każdy posiadacz odbiornika mu. 
si w myśl obowiązującej ustawy pla 
rić eo miesiąc ustaloną składkę abo 
namentową. Opłata jest jednakowa, 
zarówno dla nowoczesnych odbior. 
ników wieloobwodowych, jak i dis 
nparatów starego typu, zbudowa 
dych przed kilkoma iaty. 

Tymczasem nie każdy radjosłu 
¿baez ma jednakową przyjemność 
z radja. Podczas gdy posiadacz up 
najnowszej superheterodyny Philip 
ga może odbierać nawet najsłabsze 
i bardziej odległe stacje, posiadacze 
przestarzałych radjoaparatćw mu 
szą się zadowolić odbiorem zaiedwię 
kilku stacji lub ograniczyć się wy- 
łącznie do słuchania lokalnej stacji, 

Cóż z tego, że stacje nadawczo 
nie szezędzą trudów i kosztów, avy 
nudycje wypadły jaknajlepiej, an 
gażują wybitnych artystów, słynae 
orkiestry i organizują ciekawe 
transmieje | reportaże? Na cóż się 
przydadzą najlepsze audycje, jeśli 
tylko ich znikema część dochodzi 
do uszu słuchacza, posiadającego 
odbiornik starego typu? 

Przy dzisiejszej dość skompliko- 
wanej sytuacji w eterze europej. 
skim prawdziwe zadowolenie x ra 
dja dać może tylko nowoczesny od 
biórnik, wyposażony w najnowsze 
urządzenia techniczne i przystoso- 
wany pod każdym względem do o 
becnej sytuacji w eterze europej- 


Grand-Kino 


Dziś i codziennie 
Czarująca komedja wiedeńska 


KTO OSTATNI CALUJE 


LIANA HAID 

IWAN PETROWICZ 

HANS MOSER 

HANS RÜHMANN 
Muzyka: ROBERT STOLZ 


Pocz. o g. 12 
80 śr. 


Ceny miejse 
na poranki od 


skim. Do takich odbiorników zali- 
czyć w pierwszym rzędzie należy 
superheterodynę Philips 525 A, ktć- 
ra posiada aż 7 obwodów  strojo- 
|= urządzenie przeciwzanikowe, 
regulator barwy tonu i cały szereg 
| innych ważnych ulepszeń technicz- 
nych. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt, że odbiornik ten można nabyć 
na raty miesięczne po zł. 31,30 i że 
na poczet ostatnich rat firmy ra 
djowe przyjmują stare radjoapara- 
ty lampowe, obliczając za nie ko- 
rzystne ceny, jakich nie można było 
uzyskać w prywatnej sprzedaży. ° 

Zarienna akcja Philipsa stanowi 
jedyna w swoim rodzaju okazję 
dla posiądaczy starych odbiorni- 
ków, ułatwia bowiem nawet mniej 
zamożnym  radjoamatorom kupno 
slynnej superheterodyny Philipsa. 


KINO 


Dziś 


od 12—2 1 2—£eJ 


3 PORANKI 


ceny miejsc od 


1). 


Lasota nadmienia, iż jego samego 
spotkał podobny fakt, czekał po za- 
meldowaniu się około godziny, w 
trakcie której były przyjmowane 
osoby z pominięciem kolejności. Pre 
zydent Rączaszek zwrócił uwagę 
ławnikowi Lasocie, że podobne za- 
rzuty nie powinny być kierowane 
na forum rady miejskiej, lecz zupeł 
nie prywatni: 

Rozpatrzono jeszcze kilka drob 
nych spraw i na tem posiedzenie zo- 
stało zamknięte, 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś irzy przedstawienia: 
O godz. 12-ej w poł. ba 

ci „Reksa” po cenach zniżonych. 

O godz. 4-ej pop. również po cenach 
zniżonych rekordowa „Trafika pani ge 
nerałowej”, 

O god: 
dra Węgie! 
lę w kapiłalnej komedji 
„Żołnierz i Bohater", 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 4,15 pop. i 8,15 wiecz. 
pełna zabawnych nieporozumień farsa 
w 3 aktach Bissona p. t. „Powiesić się, 
czy utopić“. 
DOM LUDOWY 
(Rzgowska 84) 
Dziś o godz. 415 i 8,15 wiecz, nie- 
iertelne arcydzieło Stefana Żerom- 
go p. t, „Ponad śnieg bielszym się 


B. 


Shawa 


SUKCES MORISA SZWARCA 
Moris Szware odniósł swoją insceni- 

a „Josie Katb* niezwykły sukces. 
Z tego powodu występy gościnne jego 
zespołu w „Rozmaitościach" stały się 
prawdziwą atrakcją. Dziś, w niedzielę. 
dwa przedstawienia: o godz. 4 pop. i 
9 wiecz. 


IZA KREMER W FILHARMONJI 
Dziś o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się 
w sali filharmonji drugi koncert Izy 
Kremer, znakomitej pieśniarki świato- 
wej sławy, wającej w kilkunastu 
językach, której występy w calym świe 
cie wywołują niebywały entuzjazm. 


ALFRED CORTOT W ŁODZI 

Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach przyjeżdża do Łodzi 
den z najsławniejszych pianistów 
świata Alfred Cortot, znany doskonale 
w Łodzi ze swoich poprzednich koncer 
tów. Cortot przyjeżdża do Łodzi tyl- 
ko na jeden koncert, który odbędzie 
się w sali filharmonji w dniu 19 bm. 


Wycieczka do WIEDNIA 
26 marca na 4 i 28 dni zł. 95. 


Londyn, 
24 marca do 


Wielkanoe w JUGOSŁAWII 
Wiedeń, Zagrzeb, Susak, pobyt 
przez 2 tygodnie w pensjonacie 

w Dubrovniku zł. 580— 
od 6-go do 30-go kwietnia. 


Ma Pesach do Palestyny 
Zniżki dla Kupców i Lekarzy 


ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji i Czechosłowacji 


ORBIS, Piotrkowska 18 


(MEWA) — tel. 249-40. 


PAŁACE 
80 


aRoszy | Wilii Forsta 


-„MAZURKA” 


wieki rytm POLI NEGRI 
FILM, O KTÓRYM MÓWI CAŁY ŚWIAT! 


Natchnione arcydzieło 


„ | nikiem* 
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CHORA WĄTROBA zatruwa organizm... 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wydzielaniu żółci powodują swojego 
rodzaju jakby zatrucie organizmu | na tem tle szereg najrozmaltszych cho- 
laglstra Wolskiego se znak ochr. „BILLOSA*, zawierające znane 
i Boldo, pobudsają wątrobę do właściwej 


rób. Zioła 
rośliny egzotyczne Combretum 
pracy i prawidłowego wydzielania żół 
nia. Stosują się przy cierpieniach wą! 

żółciowej i 


WYTWÓRNIA MAGIST 


Zwłoki Wierus 


W tych dniach nastąpiło złożenie | 


do krajo 
zwlok ś. p. Alfreda Wiernsz - Ko 
walskiego, artysty - malarza, człon 
ka akademji monachijskiej, zmarle 
go w Monachjum w roku 1915. 


ZI pięśra 


Wczoraj o godz. 3-ej po po: 


"|łudniu dom przy ulicy Narn- 


|towicza 25 stal się terenem 
wstrząsającego wypadku, 

Z okna I p. mieszkania loka 
tora tego domu, p. Nasielskie- 
go, właściciela składu papieru. 
wyskoczyła nagle na bruk słu- 
haca. 20-letnia Wanda Frane. 


Wycieczk 


Tamże sprzedaż kolejowych „I 
i Daleki Wschód, do` P 


Co usłyszymy d 


9.15 Muzyka (płyty) 
10.05 Transmisja nabożeństwa 
Rozmówkę prawnika z robot. | 


ronymus. 
12.15 Poranek muzyczny 


medji Nikorowicza p. t, „W gołębni- 


Lwa Tołstoja* 


Muzyka pogodna (płyty) 
„Łamigłówki dla dzi 

5 „Mozaika muzyczna” 
Aktualńa pogadanka gospodar 


7.05 „1.000 taktów muzyki“ 
„Katowicka migawka regjona! 


Koncert kameralny 
Słuchowisko „Król Edyp" we 
dług Sofoklesa 

19.30 Kącik humoru i muzyka we 
soła 

19.45 „Co czytać?" — nowości lite 
rackie. 

20.00 Koncert solistów: , Poznański | 
(skrzypce) i Michałowski (śpiew). 

20.45 Wyjątki z pism Józefa Pił 


00 „Na wesołej Iwowskiej fali", | 
2130 „W murzyńskiem ghetto Rio 


wiedeńskie genjalnej realizacji 


13.00 Fragment słuchowiskowy z ko- | 


Nr. 75 


ci oraz powodują naturalne wypróżnie- 
troby, woreczka żółciowego, kamicy 


żółtnezce. 
ER WOLSKI 


0400000946 


z-Kowalskiego 


spoczęły na cmentarzu Powązkowskim 


Równocześnie odbyło si 


skiej, zmarłej w r. 1916 w Mikorzy 
nie pod Koninem. 


ma brun 


Zamach samobójczy przy ul. Narutowicza 25 


Wezwano niezwłocznie po- 
gotowie, lekarz którego stwier- 
dził u denatki 
| złamanie kręgosłupa, 
|oraz ogólne obrażenia na ca 
łem ciele, W stanie beznadziej- 
nym została Francówna rdwie 
zioma do szpitala. 


TANIE i WYGODNE 


i do ZSSR 


od 15 kwietnia 1956 r. w sezonie wiosennym przez „INTOURISY" 
organizuje 


— POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS“, — 
Warszawa, ul. Marszałkowska 153, tel, 250-86. 


Szczegółowych informacyj udzielają wszystkie placówki „Orbisu 


okrętowych biletów na Bliski 
alestyny | z powrotem. 


ziś przez radjo? 


de Janeiro“ — feljeton wygłosi dyr. 
Bohdan Pawłowicz. 


21.45 Ogłoszenie ników konkursu 


— przeprowadzi mecenas Hie | „Olimpjada tenorów“. 


22.00 Koncert z okazji święta naro 
dowego Węgier. 

22,36 Muzyka salonowa 
+03060280130002060 65 30 


GZYs JUŻ WIDZIAŁ 


nową minfaturowa amórykankę 4-ro 
lamp. superheterodynę 


„EMERSON ? Mod. 1036 roku 


7 obwod, Rozmiary: 25 em. na 17 cm, 
Rewel, cena zł. 350. — (got.) 
Wyłączna sprzedaż: 
Radio-Audion 1:22 

GMIO-NUA!ON eton 153-7 
(gmach Grand-Hotelu), 
70609%3906009089090099999 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (281) i Droitwich (1500) 
18.30 Kwartety smyczkowe: Dohna« 

nyi'ego Des-dur í Brahmsa F-dur, Pie: 
śni. 

Londyn. (342) 

22,20 Uwertura tragiczna Brahmsa, 
4 utwi Bartla, Noce hiszpańskie de 
Falla, Warjacje choralowe, Preludjum 
N 
Wiedeń (507) 

) Recital forlepianowy (Sonata 
- fantazja Szuberta i 6 preludjów Szo- 
pena) 

Praga (470) 

19.00 Opera Czajkowskiego „Eugene 
jusz Onegin". 

Monachjum (405) 

15.00 Arja koncertowa Haydna i Koa 
cert fortepianowy B-dur Beethovena 

Bero - Muenster (540) 

19.50 „Requiem“ Cherubiniego 

Rzym (420) 

17.00 „Król Edyp“ Sh 
erere" Plattiego 


rawińskiego I 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odózylowej oddzia- 
łu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża dzisiaj, o godz. 12 min. 30 w 
C. K, przy ul. Piotrkowskiej 
p. dr. Jerzy Pik wygłosi od- 
tem: O nowoczesnych spo» 
chorób nerwowych”, 


203-205 
czyt na 
sobach leczeni 
Wstęp bezpłatny. 
20000000000000000000000t 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 
0000040000 0020040000... 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


W pierwszym dniu ciągnienia loterii 
słówne wygrane padły na następujące 
numery: 

5,000 zł. — 30220, 156197. 

2,000 zł. 147185. 

1000 zł. — 7044, 120002, 128139. 

500 zł. — 268, 40004, 90961, 109391, 
113184, 169551, 191911. 

400 zł. — 35748, 70123, 83511, 99262, 
159548, 177538, 172980, 183559. 

250 zł. — 1756, 5976, 13945. 20364, 
26637, 35947, 47456, 47657, 50245, 79290, 
85320. 100150, 148725, 151390. 155371. 
167308, 178807, 183887, 192353, 192308. 

200 zł. — 5722, 7875, 31672, 37857, 


4 961 85055 338 458s 68s 317s 791s 940s Sb 400 zł. — 1069 1159 51232 


53858] 176150 575 708 RECE 570 77s 600 958 173622 


SL 
94s 410s 84s 88051 125 | 58035 s 7 179020 125 316 R 

61 589 66 335 51 9403 Sos 89095 21 ss9s  |58035 90288 140972 152086 I77847| “(80820 989s 1813655 400 SO 542 1524555 609 

904485 501 602 970s 91357 92150 273 338 454, 182448. 5 > 44 766s 183415 lis 990s. 1841795 243 En 

720s 93110 79s 99s 232s 479 818 549 603s 820 903 250 zł. — 29156 39123 45429 rE àt inas 630 18650 35 38 50s 723s 838s 0543 
94224s 95421 608 753 856s 92 97 909 96131 56|53581 80341 104712 112444 118607; 137308 1 89984 e. 

655 406 610s 97070s 441 8834 978s 98104s 246s | 123939 136232 154366 163304 174593.| 190491 6TIs 963 192162 427 28s 81 8468 


662 731s 961 99334 569 792s 856s 965 76 90: 

100212 457 78 500s 16 693s 716 92 101405 200 zl.— 5037 5995 20333 23705 
500 20 58 613 787 928 48 102054 274s 412 611s|2683 28570 46758 53996 66784 69936 
824s 40s 1028245 40s 103246 3898 435 570 |71973 87889 92286 111178 113069 118401 


1040785 180 2625 396s 569s 73s 722 57 983s 10502 123728 143784 145372 159100 168949 
133s 515 900 106174 228 88 329s 464 643s 5. 176017 193774. 


772 811'107050 114s 485s 527 620s 757s 10812. 
Wygrane po 50 zł, z literą s po 150 zł. 


32s 215 813s 109044 63s 96 ZZls 447s 687 905: 

110057s 63 244 53 62 90s 400s 517 90s 88s 
111010 23s, 217s 477 97 658 905 112041s 98 285s 244 435 690 815s 43 1372s 693s 22278 456s 
575 674s 703 37 69 113066 123s 240 332 67 894s | 74Qs 3375 723 926 758 4456 5362s 8897 6076s 
914 1143533 701 51s 115766 942 116033s 73s 242 1q9s 738s 972 7859 965 8164s 646 782 868 959 


376 4925 770s 828s 979 98 117114 347s 504 118060 
90 630s 50 54s 119207s 26 463s 663s 785s 88 956: 

120064 17s 364 714s 894 121355 953 89s 122152 
232 365s 72 564s 657s 87s 855s 123072s 294s 


45873, 67044, 68253, 73892, 75066, 77276, 
78875, 85360, 89644, 96908. 103639, 
107652, 108469, 109922, 118619, 129531, 


9272 613 66s 75 95. 

10133s 340 437 577 709 94 11414 12460 589s 
628 13162 626s 838 14074s 75s 159s 384 459s 
15312 812 31 16161 149 329s 17757 841s 69s 


142470, 170699, 172648, 179000. 189304, |378 677 753s 885 971 74s 124315 22 860s 938 83 18209 608 871s. 19251s 318 943. 
191942; * |125217s 52 457 67 500s 61 814 1260845 266s 437s| 210305 159 MBa 7ł4: 93 “Z25295 793 23591 
OE O ZE 837 24454 835s 25346s 413 37 571 600 9158 
29s 512s s 27319s 434s 769s 38s 282445 

Po zt. 50, z Merą s zł. 180. 613s 80855 77 973 74s 129278 5195s IE w on > 


372 519 662s 860s 1310095 
74 83 301s 57 76 558 606 879s 3151s 253s 433s 32509 608 70s 2 
530s 602s 73 761 76 78 860s 982 4274s 312s sloe ean ae 60 734 AS SA 


547s 635s 794 879 5149s 227 395 693 887s 910s, 302 709 916s 135102 995 136152s 346 77s 418 29s 


20 6046s 673 83s 883s 988 7049 89 224 395 584 spis 91s 867 79 995s 137101 622 42s 703s 802 | 63 


098 721s 36 8049s 73s 90s 405s Bs 731s 917 92|906s 138103 466 539s 411 970s 139232 54s 543s 
9406s 59s 6025 29 744s. 825 556s 692 762 304 947 60 
10000 71 175 255 365 560 711s Is 914s 50] 140294 941 141377 522s 7005. 1420955 502s 
96s 110685 176 369s 443s 556s 633s 761 8151458 802 IS 990 1431465 237s 886 702 235 65 
120405 141 2975 342s 51s 506s 716 69s 946s 13157 | 1441185 280 312 76 87 5TTs 694s 1450873 104 
GOs 223 40s 465s 514s 80s 704s 8485 141828 22712545 414 569 820s 53s 94s 146111 441 5955 778 
79s 312s 774 870 71 15366s 730 160805 97s 107 892 147073 233 544 605 805 148130s 350s 721 
993 17079s 280 495 574 79 813s 47 18169 2485|54 149134 237 400s 509s 70 78 691 
349 19005s 314s 395 93s 547 917 185. |. 150190 438s 66 5285 667 92 796 3605 ls 97 
200898 1825 509s 607 865, 934, 21065 156 2955| 151 36s 


385, 162222 333s 56 596 657 712s 66 999s 163075 319 
30000 38 184 339 904 14 31038 124s 210s 433| 781 880 977s 164019s 31 170s 319 477 611 
s0s 600 65s 710 828 50 32088 1328 4i7s 96s 98; 165000s 350S 415 789s 963 166024s 506s s 92s 
G00s 942s 90 33413 607 922 34154 332 527 613| 167358 469s 664 71 74 S09 476 168177 578s 665 
14 83 827s 35806 947 77s 36175s 79 259s 374s|O06s 16s 169309 52 684 
481s 527 57 82 722 836s 47s 37119s 64 A'8s 306) 170110s 781s 950s 17173 154 339 E23s 172317 
404s 548 857s 76 963s 69s 87 83s 38193 343s| 325 94 739 826 62 173449 644s 84 752 823s 913 
4305 513s 39114s 276 963 965. Šis 174112 27 259s 515 687s 818s 175006s 127s 
40032 50 141 234s 341 413 526 52 944s 41178|551s 7055 349s 176077 119 253 614 809s 936 
12004 37s 112 62 86s 324 416s 545s 637s 834 937s| 177008 62 187s 241 91 44 749s 835 66 1780075 
40s 43134 60s 434 550 44156s 506s 807 958 45152| 23s 598 690s 837s 179641 720 806 998 


254 447 813 79s 931 462488 95 945 47086 93s| 180012 16 174 320 63s 852 18143Ts 543s 555 

260s 551 853 78s 99Ts 485675 602 934s 99 49079s| 77s 97 182081 105s 659 789s 965 1E3141s 356 62 

300 10 514 38 737 806 995. 585s 91s 735 951s 184020 511 24 25s 682 711 73 
30284 645 965 890 51022 965 162s 248 99 328s|822 1851565 492 505s 61 653s 3425 030 18640445 

63.480 747s 52172s 215 T52s S382 1436 Ms 53|22Z 56+ STs 383 619 729 1BTISA 250: 576 654 73 

305 34 62 670 954 540763 224 458 572 829 665 |SZ9 S7s 997 188519 686 39 BI! 189138 6s 3125 

0085 55166 226s 809 62 952s 56380s 539 57 619: |GI8x 764s SIT 905 13 

50 57000 266 374s 883s BSIO3 293 506 TFA 858] 190023 319 Ss 5755 700 9Ys 985 1910435 93s 

60 50023 66s 1235 6938 847 91 940. 113 84s 235 9 316 7195 95 942 1920155 133s 2725 
60261 456s 558 953 61189: 265 68% 202 GI6|301 5 4665 F: 

ya a R sa was a| aae Jisus 61 Sa Q Nz 256 ka | 

63 94 7 H 7 ste- 

DS Bas 472 661185 22s 2T3 408 500 601 375 67426) „W drugġiem ciągnienin padlv nastę 

30 788 99s 774s 9085 68082 2045 37s 66s 338 86| pujace wygrane: 

SO OE 129: 848 397, BFA 48 TPs TIOSS taa 377s 0000 < kx a 816 90665 116527 
u 5 <u s| 5.000 zł. — 48382 9581 665 11652 

£2 455 633 30s 4ds 96 822s 46s 59 720895 138s 2 £ 

503 710 73056s 262s 401 31s 44 851s 74168 2.000 zł. — 30540 121042 138348 


3945 
137s 52s 806s 75205s 343s 733s 934 76243 313s | 153961 191755. 
79s 689s 815 913 89s 77029 43 390 401 86 7548] 1.000 zł. — 16411 22996 174474 192499 


866 78112 501s 811 79146 445 5098 750 63 500 zł. — 904 48573 56650 60172 
80098 444s 608 41 861 81037 219 367 524s 
641 853 82095 602 787s 804 83 920 83134s 273s|80331 145315 160700 169440 176199 


451 62s 523s 631 36 735 52 84031s 139 472s 531" 194004 


Dzisiejsze audycie 


ROZMOWA PRAWNIKA Z ROBOTNI- | Lwa Tołstoja” o godz. 14-ej — rozdział 
KIEM z książki Zwciga, — okazuje nam oso-| Sekcja. eugenie 

- naczelnej rady zdi 

ści, a człowiekiem real- 


Pierwszy raz w dziejach Polskiego 
Radja odezwie się przed mikrofonem 
łódzkim prawnik, aby porozmawiać z 
radjosłuchaczami, Może to nie przypa- 
dek, że ten pierwszy raz wypadł w. 


przez polskie towa; 


3685 9528 134045 69s 848 | 539 


Poradnie przedślubne 


w każdem mieście 


u | obecnie projekt ustawy 
nietwie przedślulnem, opracowany 


30006s 89 285s 774s 31026 334s sm 
33443 505 76 901s 35145 244 883s 36253 

996 37179 476 85s 728 881 38572 39262 68s 82s 
p. 


400375 626s 7258 31 405 41037s 67 344 421485 

269 43423 749 447745 934 49 45378 914 46669 
969  47487s 725 807 905 88  4S153s 640s 988 
| 490038 771 830 69. 

50126 3685 51361 604 857 975 52526 530898 
224 309s 54047s 407s 55208s 676 36137 87 6018 
831 58359 932 59612s 9435. 

60131s 310 552 72s 883 857 614045 627s 
| 638758 646325 925 66245 369 97 521 67032 608 
68500s 678 97s 808 69543. Y 

70005s 71687s 750s 82192 780s 972 73258 
456s 744265 525s 75578s 76456 571s 77122 
280s 308s 626 80s 711 969 78587 782s 
504s 21s. 

80087 247 516 85 880s 985s 81306 97 446 894 
82214 634 830775 200s 320 415s 739 99 845625 
| S389 85353 86183 247 794s 
88237 339s 416s 519s 79 680 860 89497. 

90188s 415s 512 801 91405 915 92025s 175 
272 93146 523s 809s 46s 94529 759s 951115 
25ls 686 96265 422s 9315 97267 98233 8168 
465 968 99148 256s 824s 57 725. $ 

101547 672 975 102560 103204 97593s 778 895 
104043 74s 635s 52 105167 754 106876 1078715 
9?s 108393 995 109184 728s 

1100435 238 492s 583s 733 111700s 878 112195s 
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Pieśń ludowa i jej walory 
Rozmowa ze znakomitą śpiewaczką, Izą Kremer 

Łódź gości w swych murach 
aczkę, Izę Kre- 
lat artystki nie 
bylo w Lodzi, a mimo lo 1k 


są tak samo pod względem Mí- 
terackim prymitywne. Pieśń lu- 
dową uprawiam, bo uważam, że 


ią | jest ona duszą muzyki. Nie śpie 


śnie w Łodzi. U nas bowiem znajduje 
się największe skupicnie ludzi, którzy 
niezawsze pozwolić sobie mogą na plat 
ną poradę prawnika i dlatego rozmo 
wy tego typu mogą oddać światu pra 
cowniczemu usługi. 

Pierwszą taką rozmówkę usłyszymy 
w audycji „Ze świata pracy“ o godz 
1303 w opracowaniu mec. Hierony- 
musa, 


W GOŁĘBNIKU 

W repertuarach teatrów poznańskich 
ud czasu do czasu znajdujemy komedję 
żyjącego dziś jeszcze autora Ignacego 
Nikorowicza p. t „W gołębniku”. Ma 
i tne wartości 

ne, dając możność aktotom pa 
kazanie swych indywidualności arty- 
stycznych. Komedja Nikorowicza opar 
lu jest na intrydze, z której wynika sze 
reg zabawnych sytuacji. Jej głównym 
motywem jest jeszcze jedna warjacja 
Don Juana, tym razem Don Juana u- 
karanego. Motyw ten otrzymał piękną 
oprawę wierszową, która stanowi jed 
na z wybitnych cech utworu. Nie bg- 
dąc arcydziełem, jest komedja Nikoro- 
wicza dobrym teatrem. Usłyszą ją sła- 
chacze w radjofonizacji i z _wstepem 
dr. Zenona Kosidowskiego z Poznania 
na fali ogólnopolskiej o godzinie 13.00. 


DZIEŃ Z ŻYCIA TOŁSTOJA 
Znany pisarz niemiecki Stefan Zweig 


w swej książce „Tołstoj dał wszeci 
stronny i objektywny portret wielkić 
30 pisarza rosyjskiego. Dzień z życia 


nym, przyciśniętym obowiązkiem wo- 
bec żony, rodziny i sfery towarzyskiej. 


WESOŁA FALA LWOWSKA 
Nadchodząca wiosna, figle kotów 
hareujących po dachach, wycieczki za 
miasto po pierwsze wiosenne kwiatki 
oto tematy „Wesołej fali“, którą usły 
szą radjosłuchacze o godz. 21.00. Ty- 
tnt tej fali: „Marcowe zaloty”. 


„W MURZYŃSKIEM GHETTO 
RIO DE JANEIRO". 

Rio de Janeiro posiada ghetto mu- 
rzyńskie, liczące zgórą pół miljona 
mieszkańców. Są to potomkowie nie 
tak dawnych jeszcze, bo z końca XI: 
wieku niewolników, z których obecnie 
prawie wyłącznie rekrutuje się prole- 
tarjat i tak zwany „łumpen-proleta- 
riat“. W dem ghetto powstała słynna 
carioca. Nie wszyscy wiedzą o tem, 
że carioca — ło nazwa szczepu indyj: 
skiego, który żył w tem samem miej- 
seu, gdzie obecnie szeroko rozłożyło 
się dwu i półmiljonowe Rio de Janeiro, 
W języku brazylijskim carioca używa- 
na jest dla określenia mieszkańca Rio 
de Janeiro, a w rzeczywistości jest tań- 
cen spelunek murzyńskich w tem mie 
ście. 

O ciekawem i tak odrębnem od na- 
szego życiu ghetta murzyńskiego, o je- 
go smutkach i żywiołowych zabawach 
mówić bedzie o godz. 21.30 dyr. 
Bohdan Pawłowicz. Barwny feljeto 
jastrowany będzie płytami murzyńsko- 
brazylijskiemi. (r) 


i ne. Wedtug projektu, ubezpieczalnie 
; społeczne i zarzady komunalne obo- 
| wiązane są zakładać poradnie przed 
| ślubne w ośrodkach zdrowia, lub 
przychodniach ubezpieczaimi, wzgł. 
samodzielne. Jnstylucje społeczne 
po uzyskaniu zgody władz mogą za 
r ktadaé tego rodzaju poradnie dla 
i udzielania porad bezpłatnie lub za 
niewielka oplatą. Poradnie przed- 
ślubne mają być prowadzone przez 
lekarzy, wyszkołonych w zagadnie 
niach eugeniki; w ośrodkach więk: 
szych w pracach poradni biorą u 
dział specjaliści i kierownicy porad 
ni analitycznych. Poradvie przed- 
ślubne znaleźć się powinny w każ- 
dem mieście. Projekt ustawy nakła- 
da również na urzędników stanu cy- 
wilnego obowiązek wskazania kan- 
dydatom do stanu małżeńskiego ko 
rzyści z zasięgniecia norady przed- 
ślubnej. 


LOGIKA. 

— Wisrzycielom swoim nie płaci 
pan, sle Tszą klasą może paa Je 
rhać. 

— Muszę, bo w Hl-ej spotykai 
się z moimi wierzycielami. 


w pamięci dwa koncerty w fil 
hbarmonj 

Z okazji jej przyjazdu do na- 
szego miasta. przeprowadziliś- 
my ze słynną Spiewaczką miłą 
pogawędkę przy „czarnej ka- 
wie”. 

W czasie tej rozmowy p. Kre- 
mer dzieli się z nami wrażenia- 
mi, odniesionemi podczas ostat- 
nich dwuch lat tournee po ca- 
łym świecie. Mieszkała przez bli 
sko'10 lat w Ameryce, a potem 
rozpoczęła się podróż. Zewsząd 
sprowadziła wiełe piosenek i pie 
śni ludowych, które zajęły odpo 
wiednie miejsce w jej bogatym 
repertuarze. 

Interesowała nas opinja tej 
śpiewaczki o charakterze pieśni 
ludowej, którą z takiem zamiło- 
waniem wykonuje oraz o zasad- 
niczej różmiey między pieśnią lu 
dową poszczególnych narodów. 

— Niema nowej pieśni ludo- 
wej — mówi p. Kremer. — Jest 
ona zawsze stara. [ chociaż np. 
w Rosji Sowieckiej powstały na 
we pieśni ludowe, to w formie 
nie różnią się one od starych i 


wam nigdy piosenek, zawierają- 
cych słowa płaczliwe lub żałosne 
akcenty. Lubię raczej wesołą 
pieśń ludową, która wywołuje 
wzruszenie. To jest właśnie siłę 


tej pieśni, że w najwesejszych 
momentach rodzi łzy wzrusze- 
nia. 


Iza Kremer przeprowadza nas 
stępnie analogję i różnicę mię- 
dzy pieśniami ludowemi murzyń 
skiemi. francuskiemi, rosyjskie- 
żydowskiemi itd. St 
we wszystkich pii 
przewijają się zasadni: 


. Odcienie polegają na tem 
że np. murzyńska jest bardziej 
zmysłowa, trancuska — lekka. 
rosyjska — dobroduszna. opty 
mistyczna, a żydowska — senty 
mentalna i uduchowiona. 
Rozmowa toczy się 
pieśniach tatarskich, 
nych przez mężczyzn, o sowiec- 
kich, hebrajskich oraz o publicz 
ności, która, według artystki 
jest na każdej szerokości geogro 
ficznej jednakowa G. 


Łódź, 15 marca 1936 r. 


Wczoraj w godzinach przedpo 
łudniowych odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji do badania 
przedsiębiorstw państwowych. 
Skład komisji został ostatnio roz 
szerzony w związku z powoła- 
niem przez ministra przemysłu i 
handlu trzech nowych członków 
inż. H. Gliwica, dyrektora depar- 
tamentu dr. A. Rosego i dr. W. 
Babińskiego. W ten sposób ko- | 
misja składa wię z 35 członków | 
oraz przewodniczącego. 

Posiedzenie zagaił min. dr. Ro 
man Górecki, w przemówieniu 
swem precyzując zadania, jakie 
ma przed sobą komisja, poczem 
na ręce min. Góreckiego człon- 
kowie komisji z przewodniczą- 
cym dr. W. Byrką na czele zło- 
żyli przyrzeczenie. 

Po złożeniu przyrzeczenia i 
przyjęciu regulaminu prac komi 
sja ukonstytuowała się, powołu- 
jąc na wiceprzewodniczących 


PP: 

Z gen. dr. Feliksa Maciszewskie- 
U 

$ prez. J. Hołyńskiego 

posła A. Snopczyńskiego 

prez. St. Bruna 

Łącznikiem pomiędzy komi- 
sją a rządem będzie szef biura 
inspekcji przedsiębiorstw, p. L. 
Zadrowski. 

Komisja prowizorycznie przy- 
dzieliła referaty poszczególnych 
przedsiębiorstw swym członkom. 

Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się w Warszawie w nad 


chodzący piątek. 


Jakie przedsiębiorstwa 


państwowe 
poddane będą badaniom 
specjalnej komisji ? 


W związku x inauguracją 


zbadania przez komisję w pierw 
szej kolejności fest następują- 
ca: 1) drukarnie państwowe, 2) 


W najbliższym ezasie nasta- | 


pić ma uruchomienie nieczyn- 
nych od dłuższego czasu zakła- 
dów przemysłu gumowego ..Pe- 
pege* w Grudziądzu. 

Fabryka ta uruchomiona zo- 
stanie przez sp. akc. „Ardal“ w 
(Lidzie, która objęła w dzierża- 
wę zakłady przemysłowe „Pe- 
pege“ w Grudziądzu. 

Umowa dzierżawna, zatwier- 
dzona przez sąd okręgowy w 
Grudziądzu, opiewa na okres 
kilkuletni i zapewni korzysta- 
nie z całości budynków i urzą- 
dzeń „Pepege”, jakoteż urucha 
mienie produkcji we wszyst- 
Vich działach. £ 


0 przeszło pół miljona 
wzrósł wywóz  włókienniery 
Ogółem w lutym wywieziono z 

nkręgu łódzkiego wyrobów włókien 

niezych 343,916,32 kg, wartości 
zł. 2.225,739,55, co w porównaniu 

z eksportem za styczeń wykazuje 

wzrost ilości _ wyeksportowanych 

kg. o 78,569,41 oraz wzrost wartości 
wywiezionych tow. o 573,012,99 zł. 

Pod względem wartości wywiezio 
nych towarów na pierwszem miej- 
sca w dalszym ciągu stoi Anglja 

(zł. 443,417), na drugiem — Holan- 

dja (zł. 404,918), na trzeciem — Zw. 

Połudn. Afrykański (319.057 zl). 

Wartość wywiezionych towarów do 

Anglji zwiększyła się o blisko 5.900 l 

zł. Bardzo poważny. wzrost zanoto: | 

wano w eksporcie do Holandji i Zw. 

Południowa - Afrykańskiego, t 


GŁOS HANDLOWY 


Pierwsze prace komisji 
dla badania przedsiębiorstw państwowych 


sów Państwowych, 3) państwo 
we wytwórnie mięsne, 4)" pań- 
stwowe wytwórnie materjałów 


dawnictwo książek szkolnych, | 
6) przedsiebiorstwa Państwowe 
go Zakładu Hygjeny, 7) Pań- 
stwowe zakłady wodociągowe 
na Górnym Śląsku, 8) państwo- 
we zakłady przemysłowo-zboża 
we, 9) Zjednoczone fabryki 
związków azotowych w Mości- 
each i Chorzowie, 10) Państwo- 
wa fabryka olejów mineral- 


o podatku przemysłowym (poz, 110 
Dz. Ust.), jest też uprawniona do or: 


twa. 


ra pieniężną z art, 97 do 102, nałeż 
do naczelników władz podatkowyc| 
instancji, Ustawa nie mówi wpraw 
wyraźnie o prawie tychże do orzek 
nia o obowiązku podatkowym w wy- 
padku przestępstwa z art. 98, wynika 
to jednak logicznie z uprawnienia do 
orzekania kary za to przestępstwo, — 


branży drzewnej wystosował me 
morjał do minist, przemysłu 
i handlu, skarbu oraz do war- 
szawskiej dyrekcji kolejowej. 

Drzewnicy w memorjale tym 
m. in. wskazali, że drzewo tarte 
jak deski, bale, belki i t. p. obli- 
czone są według stawki niezmier 
nie wysokiej, co obciąża towar 
w stosunku do jego wartości nie- 
raz do 50 proc. Skutki tego są ta- 
kie, że albo drzewo przeznacza 
się na opał dla użytku miejskie- 
go, lub też czeka się póki drzewo 
przeschnie, t, j, do lata, gdy drze 
wo traci 45 do 55 proe, wagi. — 
Społeczeństwo ponosi tutaj stra 
ty, gdyż budulec przeciera się nie 
zimą, a latem, a w rezultacie 
drzewo traci na jakości i trwa- 
łości oraz bywa często mocna 
zgrzybiałe. 

Wskutek stosowania zbyt wy- 
sokiej taryfy, kwitnie obecnie da 
wożenie drzewa  furmankami, 
które na przestrzeni do 100 klm. 
skutecznie konkurują z kol 
Traci ma tem nietylko kolej, lecz 
również robotnik, który byłby za 
trudniony przy naładunku i roz- 
ładunku wagonów. 

Stojąc na stanowisku, — twier 
dzą drzewnicy, — że kolej jaka 
przedsiębiorstwo, winna dawać 
dochód. zwrócić należy również 
uwagę na cał: reg niewłaści- 
wości kla i artykułów 
drzewnycł polityka taryfo- 
wa doprowadza przemysł obrób- 
ki drzewa do ruiny, gdyż prowin 
cja zalewa rynki większych o- 
środków heblowanym materja- 
łem i posadzką. Na prowincji 


Spółka Akcyjna 


tościowych, złota, srebra, 


przedsiebiorstwa przemysłowe | 
podległe Naczelnej Dyrekcji La | 


drogowych, 5) państwowe wy- | 


nych „Polmin*, 11) państwowa | linje 


"Władza, która wydaje orzeczenie o, 
karze za przestępstwo art, 95 ustawy szenia obowiązku, orzeczenie o karze 
| musi więc nastąpić jednocześnie z o- 


kania o obowiązku nabycia świadec- | 
W myśl art. 110 ustawy, orzecznie | 
two o przestępstwach, zagrożonych ka- | orzecznictwo o karze jest ściśle zwią- 


y|zane z kwestją 
| wego, a sprawa jednocześnie i w cał 


W swoim czasie szereg fabryk | robocizna 


kopalnia wegla „Brzeszcze*, 12) 
„Starachowice“ tow. staracho- 
wiekich zakładów górniczych, 


| sp. ake., 13) „Tesp* sp akc. eks 


ploatacji soli potasowych, 141 
„Boruta“ przemysł chemiczny 
sp. akc. w Zgierzu, 15) „Gro- 
dzisk* zakłady chemiczne sp. 


[aken 16) stowarzyszenie mecha 


ników nolskich z Ameryki. sp. 
akes 17) „Huta Pokój“ śląskie 


| zakłady górniezo - hutnicze, sp. 
| 


ake, 18) „Żegluga Polska“ sp. 
aken 19) „Połbryt* polsko-bry- 
tyjskie tow. okretowe sp. akc. 
) „Gal* Gdynia — Ameryka 
okrętowe sp. ake, 21) 


Kara jest bowiem konsekweneją naru- 


rzeczeniem o obowiązku nabycia świa- 
dertwa przemysłowego i to przez tę 
samą władzę, która wydaje orzeczenie 
o karze. Stwierdził to już N. T. A., że 


obowiązku podałko- 


šei przez jedną i tę samą władzę winna 
być rozstrzygnięta. Ażeby orzec, czy 
naruszenie przepisu art. 98 pociąga za 
sobą kare, must być wpierw rozstrzyg 
nieta kwestja zasadnicza, czy wogóle 
naruszenie przepisu nastąpiło, t. zn. 


kosztuje znacznie 
mniej; robolnicy pracują 12 go- 


|dzin dziennie, a świadczenia so- 


cjałne i urlopy stoją pod zna- 
kiem zapytania, gdyż inspekcja 
pracy nie ma dostatecznej moż- 
ności w tych ośrodkach przepro 
wadzenia kontroli. Przez to roz- 
wija się również handel anoni- 
mowy, gdyż kupcy, nie mając po 
trzeby posiadania składu, wywo- 
żą drzewo furmankami wprost 
do konsumenta, w przeciwień- 


{stwie do ładunków wagonowych 


które się dają łatwa skontrolo- 
wać przez władze skarbowe. 


EZ TTE M KŁY ZEK TREKIE TTC 
Bawełna turecka 


dla przemysłu łódzkiego 


W izbie przem, handl. w War 
szawie odbyła się konferencja 
zainteresowanych w obrocie 
handlowym z Turcją przedsta- 
wicicli firm eksportowych i im- 
portowych. 

Na posiedzeniu, w którem u- 
dział wział również przedstawi 
ciel izby łódzkiej, omówiono 
szezegóły, dotyczące wykona- 
nia zawartego ostatnio układu 
kontvngentowo - handlowego Z 
"Turcją. dokąd wyjeżdża w 
dniach najbliższych delegat Pol 
skiego Towarzystwa Handlu 
Kompensacyjnego celem nzgod 
nienia technicznej strony roz- 
rachunku. A 

M. in. delegat izby oświetlił 
sprawe 
przywozu bawełny tureckiej do 
Poiski pod kątem widzenia in- 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
it. p., 


teresów okregu łódzkiego. 
— 720 


BANA HANDLOWY w LODI 


BI. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


EL 


lecz zanieśje do 


| 


Furmanka kcomicuruj 


Na prowincji rozwija się handel anonimowy drzewem 


| chłodnia i składy portowe w 


Gdyni sp. z 0. o. w Gdyni, 22) 
„Lot“ polskie linje lotnicze, 23) 
„Orbis* polskie biuro podróży: 
24) „Polskie Radio“ sp. akc., 
25) „Rella-Mella* naftowa i 
przemysłowa sp. z o. ©. w Bo- 
rysławiu, 26) Państwowe zakła 
dy naftowe w Gdańsku 27) „Pol 
lon* sp. naftowa we Lwowie, 
28) „Azot“ sp. ake, w Jaworz- 
nie, 29) Polska agencja morska 
sp. z 0. 0., 30) Syndykat Emi- 
zracyjny, 31) „Paged* polska 
agencja eksportu drewna gn. x 
o. o, 32) Reklama Pocztowa 
SN. Z 0. 0. 


71677 AIIE OE BEAR C—wsasesapuraq 
O obowiazku nabywania patentów 


orzeka naczelnik urzedu skarbowego 


czy obwiniony wykupił należyte świa- 
dectwo przemysłowe, 

W związku z tem również mylne jest 
twierdzenie, że skoro kary te stanowią 
wielokrotność kwoty nleuiszezonej za 
świadectwo przemysłowe, to ustawo- 
dawca dał przez to wyraz swej woli, 
że kara ma być częściowo, względnie 
w całości, odszkodowaniem za szkodę, 
wynikającą z przestępstwa z art. 98, 
Twierdzenie to zresztą stol w jawnej 
sprzeczności z ostatnim ustępem art. 
98, głoszącym, że kara nie zwalnia od 
obowiązku nabycia właściwego świa- 
dectwa przemysłowego. 


e z koleją 


Drzewnicy domagają się zróż- 
niczkowania taryfy przewozo- 
wej na drzewo. w ten sposób, by 
na wyroby heblowane i deszczuł 
ki posadzkowe taryfę przewozo- 
wą podwyższyć w stosunku do 
drzewa surowego. 

W. odpowiedzi na ten memor- 
jał dyrekcja kolei państwowych 
stwierdziła, że w myśl obecnych 
zasad polityki taryfowej min. ko 
munikacji, układ i budowa taryf 
ma na celn . poparcie obróbki 
drewna w okręgach produkcji su 
rowca. Postulaty obniżki taryf 
drzewnych, które zostały zreali- 
zowane, dotyczą drewna nieob- 
robionego, obrobionego, opało- 
wego, kopalniaków i papierów- 
ki. Natomiast proponowane 
przez łódzkie firmy drzewne, 
które memorjał podpisały, pod- 
wyższenie taryf dla wyrobów he 
blowanych i deszczułek nie bę- 
dzie dokonane, gdyż min. komu- 
nikacji nie uznało, aby obecna 
sytuacja była odpowiednia dla 
podwyższenia taryf dla wyżej 
wymienionego drewna. 

Postulaty dotyczące zasad bu- 
dowy i wysokości taryf drzew- 
nych, winny być przedstawione 
za pośrednictwem organizacji 
drzewnictwa, reprezentujących 
oficjalnie opinję przemysłu i 
handlu drzewnego jako całości, 
w przeciwnym bowiem razie za- 
chodzi obawa  subjektywnego 
przedstawienia sprawy pod ką- 
iem widzenia interesów lokal- 
nych lub grupowych kosztem in- 
teresu ogólnego. p 


Bilans handlu zagranicznego Pol- 
ski według tymczasowych obliczeń 
przedstawiał się w lutym r. b. na- 
stępująco: przywóz wynosił 217,761 


Łódź, 15 marca 1936 r. 


Rynek pieniężny 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszem zebraniu giełda: 
wem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kepno 
Dolary 527 5265 
Dolarówka 5250 52.25 
Konwersyjna 6075 6026 
Stabilizncyjna 62.75 6225 
Bank Polski 94.25 98.78 


Tendencja cokolwiek słabsza. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK ' 
Loco 11.38, marzec 11.53, kwiecień 
11.10, maj 10.87—88, czerwiec 10.71, 
lipiec 10.54, sierpień 1048, wrzesień 
10.36, październik 10.24, listopad 10,71, 
grudzień 10.21, styczeń 10.22. 
NOWY ORLEAN 
Loco 11.45, marzec 11.26, maj 10.58, 
lipiec 10.50, październik 1049, gru- 
dzień 10.19, styczeń 10.21. 
TWERPOOL 


Loco 6.30, marzec 5.98, kwiecień — 
5.83, maj 5.87, czerwiec 5.81, lipiec — 
5.76, sierpień 5,67, wrzesień 5.60, paź. 
dziernik 5.52, listopad 5,48, grudzień 
5.48, styczeń 5.48, luty 5.47, marzec — 
547, kwiecień 5.45, maj 5.48. 
Egipska: loco 9.36, marzec 8.84, maj 
8.69, lipiec 8.51, październik 8.43, listo- 
pad 8.18, styczeń 8.05, laty 8.00, 

Upper: loco 7.43, marzec 7.13, maj 
7.7, lipiec 7.12, październik 6.80, K- 
słopad 6.68, styczeń 6.63, luty 6.62. 

ALEKSANDRIA 

Sakkelaridis: marzec 15.72, maj — 
15.30, lipiec 14.95, listopad 14.72, sty- 
czeń 14.42. 

Ashmouni: kwiecień 13.44, ezerwiee 
13.12, sierpień 12.76, październik 12.08, 
grudzień 11,89, Inty 11,81. 


Rynek prywałny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano; Dolary gotówkowe 5,24 
w płaceniu, 5.28 w żądaniu, dolary 
zlote 9,04 — 9,10, przy utrzymanej 
tendencji i dostatecznej podaży na 
rynku prywatnym. Ruble złote 4.85 
— 5.00, przy wzmocnionej tendencji 
i zupełnym braku materjału na ryn- 
ku prywatnym. Liry 33 — 34, szy- 
lingi 98,50 — 99,50, korony czeskie 
19.50 — 20,50, guldeny 9750 — 
99,50, pengó 93 — 96, marki 136 — 
142, przy zniżkowej tendencji i dw 
żej podaży na rynku prywatnym. 
Fr. szw. 172.30 — 173,30, ezerwoń. 
ce 2.66, tr. tr. 34,90 — 35,10, tr. bel. 
gijskie 17,75 — 18,25, ruble srebrne 
1,30 — 1,50, bilon srebrny 40 — 50, 

Papiery wartościowe: 7 proc. po! 
życzka stabilizacyjna 62 w płacenia, 
62,50 w żądaniu, 4 proc. pożyczka 
dolarowa 52 — 53, Bank Polski 93 
— 04, 3 proc. pożyczka budowlana 
26 — 28, 4 proc. pożyczka inwesty- 
cyjna 52 — 56, 5 proc. łódzkie listy 
zastawne serji X K. 47,50 — 48, 5 
proc. łódzkie listy zastawne serji 
IX 57 — 58, 4 i pół proc. tódzkie 
listy zastawne serji VIII 51,50 
— 52,50. 

Obroty na rynku prywatnym wa- 
Iutami i papierami minimalne przy 
tendencji mocniejszej dla dolarów 
gotówkowych oraz rubli złotych, ma 
tomiast dla marek niemieckich i ru- 
bli srebrnych tendencja była stab- 
sza, 

Z walut dolary gotówkowe uległy 
zwyżce o 1 punkt, a ruble złote 
zwyżkowały a 5 punktów. Zwyżka 
rubli złotych nastąpiła wskutek 
zupelnego braku tej waluty na rya 
ku prywatnym. Marki miemieckie 
natomiast znowu ułegły zniżce o 3 
punkty Ruble srebrne vległy zniżce 
o 10 punktów. Dla pozostałych wa- 
lut oraz papierów wartościowych 
tendencja utrzymana. 


— Ñn 
1.609.000 złotych 

dodatnie saldo lutowe 
13 welny owczej pranej o 1,0, ma. 


szyn włókienniczych o 0,7, wełny 
owczej czesanej o 0,6, odpadków 
wełnianych o 0,5, Zmniejszył się 


ton, wartości 76,265 tys. zł, wywóz 
wyniósł 952,765 ton, wartości 
T1,874 tys zł. Saldo dodatnie w lu: 
tym r. b. wyniosło więc 1,609 tys 
zł. W porównaniu ze styczniem r. by 
wywóz zmniejszył się o 2,898 tys 
zł., natomiast przywóz wzrósł o 651 
tys. zł. 

Zwiększył się m. in. wywóz przę: 
dzy wełnianej o 0,4 milj, zt. Zwięk- 
szył się także przywóz (w milj. zł.): 
wełny owczej surowej niepraej 0 


m. in. przywóz bawełny i odpadków 
o miljon zł. 


Firma Ejtingon 
nabyła akcje f. Freidenberg 
Jak sie dowiadujemy, firme 
N. Ejtingon i S-ka w Łodzi na 
była wieksza część akcji fir- 
my B, Freidenberg, S. A. w 
Łodzi, 
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WIADOMOSCI SPORTOWE 


Reprezentacja Brukseli 


gra w czerwcu z ŁKS w Łodzi 


Pilkarska reprezentacja Brukseli 
ma przyjechać w końcu czerwca do 
Polski na trzy mecze, a mianowicie 
z Wartą w Poznaniu, Legją w War- 
szawie i ŁKS w Łodzi. 

Początkowo projekiowano przy- 


Welski i Lewandowski 


gracze ŁKS — w obozie katowickim 


Jak się dowiadujemy, Polski zw, 
piłki nożnej, wyznaczając graczy do 
ohozu młodszych pilkarzy w Kato- 
wiecach, z Łodzi wybrał dwuch gra- 
czy ŁKS-u ligowego Wolskiego i Le 
wandowskiego. 

Piłkarze ci przejdą kurs kondycyj 


ny pod okiem trenera PZPN, po- 
czem wezmą udział w meczach tre- 
ningowych drugiej reprezentacji Pol 


Sensacje ping-pongowe 


Polska przegrywa z Węgrami 1:5 


Qdhywające się w Pradze ping- 
pongowe mistrzostwa świata przy- 
niosły już kiłka wręcz sensacyjnych 
wyników. Niedoceniana Francja wy 
grała po zażartej walce z Polską 
5:4, przyczem sensacją była poraż: 
ka trzeciej rakiety świata, Erlicha 

Większą jeduak niespodzianką 
hyła klęska Węgier w meczu z Ru- 
munja. Pośrednio przyczyniła się do 
tego Polska, Węgrzy, szykując się 
do spotkania z naszą reprezentacją, 
a jednocześnie niedoceniając Rumu 
nji, wystawili przeciwko niej rezer- 


wowy zespół bez Barny i Szabado. 


Najlepszy z FarencvaroSsi | 


Mandi, pokonany w meczu Austrja—Węgry 


W węgierskim zespole pięściarzy 
Farencvarossi w spotkaniu z kom 
binowanym zespołem IKP i Ha, 
koahu wystąpił w wadze Średniej 
przeciwko Stahlowi bardzo dobry 
Wandi, właściwie reprezentant wagi 
półśredniej. Węgier wygrał wysoko 
ze Stahlem, w ten sam zresztą spo 
sób rozstrzygnął inne wałki w cza: 
sie towrnee po Europie. 


+++ 


zaopatrzyć się w radjo- | 
aparaty Ambosador, 
Uniphon i Special na 
dogodnych warunkach 


Niewielka ilość, prze- 
znaczona do sprzedoży 
ratalnej, jest na 


wyczerpaniu. 


ADIO _ ©, 
TELEFUN 


jazd mistrza Belgji, Union St. 
Gilloise, ale zadecydowano, że dru- 
żyna reprezentacyjna latwiej zieha- | 
biliteje belgijskie pilkarstwo w o 

czach zagranicy. 


ski z drużynami węgiecskiemi i nie- 
mieckiemi. 

Wyznaczenie Wolskiego i Lewan-; 
dowskiego jest zaszczytnem wyróż: 
nieniem tych piłkarzy, bowiem w 
obozie katowickim wezmą udział 
tylkę ci zawodnicy, którzy wykaza- 
li się pracą nad sobą i przejawiają 
talent piłkarski. 


sa, który przegrał gładko 0:5. 

To wyrównało szanse Polski, a 
poprawiło je zupełnie niemniej nie- 
spodziewane zwycięstwo Rumunji 
nad Francją 5:1, 

Polacy spotkali się z Holandją,, 
wygrywając 5:0 i tracąc zaledwie 
jednego seta, którego przegrał Je- 
xierski. Takie same zwycięstwo od- 
nieśli nasi ping - pongiści nad ło 
tyszami. 

Następne spotkanie z reprezenta- 
cją Węgier przegrali nasi ping - pon 
giści w stosunku 1:5, przyczem ho- 
norowy punkt zdobył Erlich, 


Prawdopodobnie z tego powodu | 
kapitan związkowy boksu węgier- 
skiego p. Kankovsky wystawił Man | 
diego w wadze półśredniej w repre | 
zentaji przeciwko Austrji. Ekspery- 
ment nie udał się jednak i młodziuł 
ki Mandi przegrał na punkty z Dro- 
scherem. Mecz Austrja — Węgry 
wbrew przewidywaniom, zakończy! 
się zwycięstwem austrjaków 9:7, 


|Marysia Kwaśniewska 


wyjechała do Buda- 
pesztu 
Marysia Kwaśniewska, jedna z 
najlepszych polskich lekkoatletek, 
miała duże kłopoty z wyjazdem na 
trening do Budapesztu, Wreszcie 


jednak otrzymała urlop i wczoraj 
łodzianka wyjechała z resztą ekspe- 
dycji polskiej. Przyjazd do Buda- 


pesztu nastąpił jeszcze wczoraj 
przed północą. 
Pobyt naszych lekkoatletów w 


Budapeszcie przeciągnie się do Wiel 
kiej Nocy. 

Prócz Kwaśniewskiej, do wyższej 
szkoły wychowania fizycznego w 
Budapeszcie Polski związek lekko- 
atletyczny wysłał: Luchausa z Bia- 
legostoku, Pławczyka i Gieruttę. 
Kucharski, jak wiadomo, zrezygno* 
wał z wyjazdu i postanowił treno- 
wać we Lwowie. 


ŁKS w Toruniu 

na finałach siatkówki 

W dniu wczorajszym drużyna siat 
kówki męskiej ŁKS wyjechała do 
Torunia ña finały gier o puhar zimo 
wy PZGS. Ponieważ do finałów 
przystąpiły również drużyny AZS 
(Lwów), YMCA (Kraków), KPW 
(Poznań) i KPW (Katowice) zmienio 
ny został system rozgrywek. 

Drużyny podzielone zostały 
dwie grupy i ŁKS znałazł się w jed 
nej grupie z Polonją (W-wa), KPW 
(Wilno) i Gryf (Toruń). Do finała 
zakwalifikują się po dwie drużyny 
z każdej grupy, które w niedzielę 
grają każda z każdą o puhar. 


Polsty jeźdźcy 
na zawodach w Nicei 
Departament kawalerji zadecydo- 


| wał wysłać naszą ekipę kippiczną 


na międzynarodowe zawody konne 
w Nieel, w dniach 15 — 27 kwiet- 
nia. 

Skład ekipy zostanie ustalony w 
ciągu najbliższych dwuch tygodni. 


PLANY PŁYWAKÓW „MAKABT* 

Odbyło się walne zebranie sekcji | 
pływackiej „Makabi”, na którem oma 
wiano plany na nadchodzący sezon. 


się będą dwa razy w tygodnin w base- 
nie Bentlera, a co sobotę nastąpi 
wspólny wyjazd pływaków zaawanso- 
wanych i początkujących do basenu 
zgierskiego na trening pod okiem wy 
trawnego instruktora. 

Klub wystarał się o zniżki na prre- 
jazdy. 

ç Następnie dokonane wyborów kie- 
rownictwa. Na czele sekcji stanął inż. 
Faust, jako zasłępca p. Gliksberg, se- 


MISTRZ TONU, PRECYZJI i FORMY | 
POKAZY í SPRZEDAŻ : 


RADIO- AUDION |„ELEKTRODOM" A LFA-RADI ' 


Traugutta 1, gmach 
Graad - Hotela 


Piotrkowska 115 


Nawrot 1, tel. 183-60 


kretarz Wolf i ezłonkowie: Janowski, 
Weiskopf 1 Itkinówna. 

Informacji odnośnie sekcji 
kiej udziela sekretacjat klubu w piat- 
ki godzinach wieczorowych. 


WYSTAWA J. KAHANEGO 
Wystawa metaloplastyki prof. J. Ka- 
hanego cieszy się powodzeniem. Boga- 
ty zbiór dzieł kutych w srebrze, mo- 
siądzu i miedzi daje przegląd najnow- 
szej twórczości tego oryginalnego ze 


wszechmiar artysty, kroczącego ciagle; = ZAWODOWE === 


naprzód. 

Artysta obok rzežb wystawił szereg 
szkiców i karykatur p. t. „Ziemiańska 
lo godz. 8 wi 

Wystawa otwarta codziennie od_10 | kapitana 
do 20-ej a w niedziele tylko do godzi- 
ny 15-ej w salonach, przy ml. Piotr- 
kowskiej 90. 


tj iwa 


MEBLE 


nowoczesne | starożytni 
pierwszorzędnej err 


A. WAICMAN, 


Sienkiewicza 6, tel. 191-00 
) [mt me pis. 


nia, pis- 
stonki aminy po 
<redukowanych ° 


fiema U Gb F JUNG 
| Łódź, krycie 181 oj 128-97 
Rek salożenia $: 


Postanowiono, że treningi odbywać | lak silny, że p. Wajnberg poto 
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DEALNY KREM 
DEALNA CERA 


IIR czne 
LAKUWT 
Dzięki zawariości składników 
sdżywezych, odmľadza cerę L agg 
naddje jej Ea matowy RE 
w ji 
rakei Ź GACHET 
< SA PARIS 
|] EE 
AINUS PER 
SĘ 


Ë D 


KREM MATOMY «DZIEŃ ade KREM ODZYWCZY m NOC miti 


66 SALON MÓD 


ul. ZAWADZKA 10 
TEL, 191-54. 


PO POWROCIE 


POLECA NA SEZON WIOSENNY 
NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE 


„BASI 


Ukradł kocioł i pobił właściciela sklepu 


Przechodnie przy zbiegu 
Piotrkowskiej i Śródmiejskiej 
byli wczoraj o godzinie 8,30 
wieczorem świadkami niezwy 
kłego zajścia. 

Do mieszczącego się w domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 29 
składu naczyń kuchennych 1 
wyrobów stalowych R. Wajm- 
berga wszedł nagle jakiś osob- 
mik. który korzystając z chwi- 
lowej nieuwagi p. Wajnberga, 
chwycił słojący obok drzwi du 
ży kocioł i szybko wybiegł z 
nim na ulicę. P. Wajnberg wraz 
re sprzedawcą Wajngertenem 
puścił się w pogoń, wszczyna: 
iac alarm. 

Wówczas złodziej najspokoj: 


czył sie na chodnik, przyczem 
stłukły mu się binokle. 


Pan, meneno PA in nel © TALLY 


Fłodziej kopna? sprzedawcę 


niej w Świecie postawił na uli- |w brzuch „i począł uciekać 
ev kocioł i błyskawicznym ru- | Przechodnie i policjant zdołali 
lchem wymierzył cios pięścią w |po krótkim pościgu złodzieja 


twarz p. Wajnberga. Cios był |ująć, Odprowadzono eo do 5 


komisariatu policji. 


SALON MóD 
HELENY 


GLASSÓWNY 


PIOTRKOWSKA 61. TEL. 23-888 


"PO POWROCIE 
TRU Stats 


poleca 
nadal swój bogaty 
wybór najnowszych 
kreacji PARYSKICH. 


CENY UMIARKOWANE 


A i 


Husy Samochodowe L. Masłowskiego 


rezerwy wojsk samochodowych, biedy do spraw samochodowych 

Sadzie Okręgowym w Łodzi — PRZYJMUJĄ ZAPISY CODZIENNIE. 

lia sataa: — Niezmacłaya Eii = IKarsp zaopatrzone są w nowo- 
<sesne modele. — 20 lat pracy w szkolnictwie samochodowem. 


Łódź, Piośricowskka 202. Tel. 186-73 


Lentralna kadownia 
Akumulatorów Łódź 


RADJOWYEH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOGHODOWYCH EL. 205-21. 


MOTOGYKGOWYGH NA TELEF. WEZWANIE 
a = 
WARSZTATY REPARACYJNE H. 205 I 28 [EL 
WYPOŻYCZANIE CZAMY “pu SAY 2 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


14 15.I— .GŁOS PORANNY" — 1936 Nr. 75 
PATE NARUTOWICZA 22 a dec 00N0W8Z6 modele 
Lakłail Krawiecki D. F n 5 K Ü TELEFON NR. 262-49 OMNIE LLeriiE 18) CENY PRZYSTĘPNE 
PIERWSZORZĘDNY PIOTRKOWSKA 45 zawiadamia, 0 tatnie modele na sezon bieżący 
Rua krawiec M. FAJN POTRK0WS SE aga CA 
DAMSKI zawiadamia 


b. 


Zakład Krawiecki 


BEKER 


Fabryka Mebli 


dawn. W Thiedo, 
Łódź, 


Upraszam Bz. 


Schultz 


Rok założenia 1882, 


Gdańska, 112, tel. 142-65 i 114-80, 
Klijentelę o łaskawe zwiedzenie moich 


salonów wystawowych bogato zaopatrzonych w 


Jadalnie-Gabinety-Sypialnie 


oraz pokoje mieszkalne po cenach znacznie 


zniżonych 


przy ul. 


Piotrkowskiej 90 il 2-2. 


MEDAL ZŁOTY RZYM 1926 r. 


ESBK: par OBTA ATS RO REPEAT ZE PATPORECESZĘDT ANETE 
KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ 


kto nadeśle trafne rozwiązanie 
melawok aieśęzczs 


Nagroda: Motocykl 

„ Maszyna do szycia 

„ Rower damski lub męski 
Aparaty fotograficzne. 
Aparaty radjowe. 


(ek 


Prócz tego wiele innych nagród oraz 


zielanie głównych nagród odbęd 


Adresować: 


P 
NA SEZON 


POLECA 


żadnych zobowiązań. Rozwiązanie nale 
ewentualnie znaczek na odpowiedź, którą się w 
Dom Wysylkowy „POLONIA* K 


ogews tse] ydżak 


trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy na- 
stępujące nagrody celem zdob, k 


klijenteli: 
Gramofony walizk. 
Zegarki męskie. 


11-12, 
13-30. „ 


31-40. Obrazy olejne. 
41-60. „„ Kasety toaletowe. 
ielka ilość nagtód pocieszenia. 


dzorem notar 


jaana 
WIOSENNY 


-MODELE PARYSKIE 


| EEEERERCJECJSZO 
PRACOWNIA 


PASKÓW IBIUSTONOSZY 


` 


D. SZENBERGOWEJ, 


PRZEJAZD 6, m. 2 TEL. 105- 86, 
czasza | 
Dr. med. Dr. med. 


_ $. Kryńska 


Chor. MY i wenerycane 
(kobiety | Sae a 


Humlmla 3⁄4 tele. 146-10 
godz, prsyj. od 11—1 i 5—4 pp 


= ——— 


Dr. med. 
M. Dawidowicz 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów azynnościowych serca) 


ul. Marutowieza 42 


Tal. 184-91 Godz. 5—7. 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 


Początek w dni powszednie o 
godz, 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o gods. 12-ej. 


Pocz. o 12 


S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz 
W niedz. ! święta od 8—2. 


DORTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


front, I p 


Traugutta 9, 574 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 


Arcydzieło filmowe 
o carskiej Rosji 


Czar białych nocy ! 


Dziś i dni następnych! 


SNÓDMIEJSKA 


— Telefon 155-28 — 


A. OGÓREK 


„OCZY CZARNE 


23 


Jedynie 


wert Wózki dziecięce 


GETALLUD 


ZNAK FABR: 


L. JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 
168-56, w Łęczycy, ul. Poznań- 

ska 30, tel. 125, 
Polecają pierwszej jakości: NA- 
SIONA rolne traw, drzew, wa- 
rzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA 
Í przyrządy ogrodnicso - pszczelni- 
cze, NAWOZY, preparaty | środki 
chemiczne do celów ogrodniczych, 
pozatem APARATY do zraszania 
roślin, drzew. krzewów i t. p. cie- 
czami owado I grzybobójczemi. 
Cenniki na każde żądanie rossy- 

lane są bezpłatnie. 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa 28, fel, 291-35 
przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. 


Dr. med. 


M. GŁAZER 


Choroby skórne | wenerycane 
Zachodnia 64 
teloton 1856-40 


przyjmuje od 13—2 i od 7 — 8.30 w 
w niedzielą 1 święta od 10—12 w poł 


czynny 10—2, 4—8 
Al. Kościuszki 41 
pr. ofie. II p., tel, 201-39' 


„PORADNIA 


WENEROLOGICZIA 


Piotrkowska 45 tel.147-14 
LEDSERIE CHORÓB WENERYCZNYCH 
SKÓRNYCH 1 SEKSUALNYCH 
Kobieta lekarz przyjmuje 
od 11 1 5—7 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 zł. 


saopatrsone są szwedz- 

«ie łożyska 7 

uznane za najlepsz: 

Nie wymagają Pimienta. 

Do nabycia w firmie 

J. B. WOLKOWYSKI, 
Narutowicza 11. 


Sz. Panie, że 


powrócił z Paryża 


z najnowszemi modelami i już przyjmuje 


DRZ 


Ranu starsze 


EWKA mw 


Pienne (stamowe) formowane. Specjal- 
ność Agrest wielkoowocowy szczepiony i 
kraczesty gwarantowany poleca po cenach konkurencyjn. 


Leon Kołaczkowski 


tel, 115-02 


Zakład Ogrodniczy 
Przędzalniana 86 


Dojazd tramwajem Nr. 3. 


PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 


Plac Wolności 10 
telefon 


2222-6 


czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoe lekarska we wszystkich specjalnościach. 
—F FT 


Pierwsze 
Prywaíne Pogotowie Lekarskie 


Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. , 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 


Prof, CELINA SANDLER 


w dniu 16-go i 17-go b. m. osobiście | 
będzie udzielać porady i indywidual- | 
nego stosowania kosmetyków 


RAVIS” 


opartych ściśle na podstawach 
naukowych 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej 


Dr. Med. LEWINSONOWEJ 


PIOTRKOWSKA 88, telef. 143.63 
front U p. 


PORADY BEZPŁATNE. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | ber 
śladów szpeaqcych włosów. 
Prsyjmuje 10—2 í 4 —8 wiecz 


Gorseciarka Rela" 


POWROCIŁA 
stanie sypialkowe, 
maman wam sprzedam fanio 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


Al. 1. MAJA 50, m. 16. 
jak również | gabi- 
Wiadomość 


używane w dobrym 
MEBLE netowe 
Sienkiewicza 100 u dozorcy 


Do akt. Nr. Km. 427 | 36 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 3-go, Stefan Górski, zamiess 
kały w Łodzi, przy ul. 
Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. P.C ogłasza 
łe w dniu 61 marca 1936 r. o godz, 
12—14 w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 127 
odbędzie się publiczna licytueja re” 
chomości, a mianowicie: 
jedna para firanek, zegar Ścienny, 
dwa stojaki, pianino czarne, kanapa, 
dwa fotele, kredens stołowy, etome- 
na, stół dębowy 
oszneowanych sa łączną sumę 
21: 


zł. 2130.— 
które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 

czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 9. 3. 1936 r. 
Komornik: €) Stefan Górski 


— 


Do wynajecia od 1 maja r. b. 


'6 -pokojowe mieszkanie 


z wszelkiemi wygodami front II e 
tro w domu przy ul. PRZEJAZD 
Nr. 80. Informacji udziela codzien- 
nie od 12 — 2 administr. domu na 
miejscu lub telef. 249-45, 


+09939999999099 


Okazyjnie 


sprzedam dywan perski wy- 
sokiego gatunku 8x4 m, 2 da- 
że japońskie wazony i maszynę 
do pisania, Południowa 2, m. 23 


ll 


99 Reżyserja: W. Turżański. 
W rolach główn.: fascynująca SIMONE 
SIMON, genjalny HARRY BAUR 


od 14-ej do 15ej codziennie. 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


Chór rosyjski ze słynną WIERĄ MASSALSKĄ na czele. 


Znakomity balet rosyjski Diaghilewa. 
Atmosfera beztroskich hulanek! 


Orkiestra bałałajek. 
Urok niezapomnianych melodji! 


Najweselsza komedja polskiej produkcji pt. 


Nie miała baba klopotu 


W rol główn. Walter, Sielański, Znicz i Zacharkiewicz 


Nr. 74 


15M1— „ 


S PORANNY“ — 1936) 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
a A rapeh 


Andrzeja. 2. RL 132-28 


Prsyjmuje od 0—41 rano í od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


Lekarz - Dentysta 


S. BERGMAN 


przeprowadziła się na 


Al. Kościuszki 39 
tel. 148-24 
przyjmuje od 10—1 i od 4—7, 


Dr. med. 


|. Sałowiejczyk 


spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjm 2—5, 5—6 i od 8—9 wiecs. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr. med. 


Wotkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
, seksualnych i skórnych 


Gegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda i święta od 9 do 1 


Dr. BRAUN 


l 


po poł. 


derne de coupe 


FIRANKI 
M. RUNDSZTEN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnie od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecs. 


Bezpłatne porady kosmefyczne 
Przy odpowiednich  pouczeniach 
(zacjonalnej pielęgnacji) zapewni 
Pani jak zachować długo skórę 
czystą, świeżą 1 zdrową. 


de saun. ANNA RYDEL 


Racjonalna kosmetyka, Usuwanie 
owłosienie. SZKOŁA kos- 
metyczna zatwierdzona przez Wł. 
Państw. w 1924r, CENY kryzysowe. 
Piotrkowska 92, front, 1 p. tel, 169-92 


DR. MED. 


PIOTRKOWSKA 81.5657. 
spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i i soksnalnych 


im. od 8—1 i od 5—9 wiecz. 


przy 


Zatwierdzona przes władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
eo. bEWIŃSONOWEJ 


T dr. med. M. HELLER) 
G 


Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy no miejseu 


Ir. Ludwik Falk 


Choroby skóme | weneryczne 
Nawroń Z L 128-07 


__„prylmuje Ales od 5 — 23 


i mi. HELLER 


Spec. chorób wenerycanych, mo- 
exopiclowych i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Prryjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
w niedatele | święta od 10—12 pp 
eo 
= 


š RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


„0800 GO 
"KINO TEATR 


METRO 


SPRZEJAZD 2 


MUN 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | seksusinych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
pespjmaje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedatele i święta od 9—42 


DOKTÓR 


Mikołaj Bornstein | 


ja, choroby kobiece 


e | dróg moczowych kobiet 
fizykainej terapii gineko- 
1oglcznej (djatermja, naświetlania itd) 


ul. Ca paa nr. 292 


H. H. FILLAT 


Lekarz - dentysta 


Piotrkowska 43 
tel. 165 
przyjm. 10—1 i 3—7 
w niedzielę i święta od g. 10—1 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 


Żeromskiego 74/76, tel, 129-88. 


Wólczańska 23, tel. 139-88 


Pierwszy na świecie 
film w Bij 
naturalnych 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT?! 


ucząc się KROJU SZYCIA i MODELOWANIA na istniejąt fhia ad 1902 r. 
i zatwierdzonych przez M. 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYNBLAT 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się wedlug, systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
de Paris”. a 
Końcsącym świadectwa wę. ustalonego wsoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


STORY, KAPY, SERWETY 
ręcznej roboty połeca 


po cenach konkurencyjnych owaGa: Siatki w różnych kolorach. 
2 ua sssi 


Gospódarstwo 
Ogrodnicze — 


Ceny jak w szkółkach, 


°. P. 


umtowne nauczanie gwarancja. 


Kancelarja czynna cały dsień 


LWALONAŃ 


TELEF. 186-77 


22 


DLA OSÓB 


CIĘŻKO SŁYSZĄCYCH! 


Niebywała rewelacja! — Nowe modele pe 
ratów akustyczny które przywrócą 
radość życia! — Prosimy mekoneć się! 
Czy wiecie. że możliwe jest slyszenie przy 
użyciu kości jako przewodu? Nasz spec- 
jalista zademonstruje Wam to ostatnie 
niebywałe odkrycie i udsieli porad bez 
żadnego zobowiąsania i kosztów, dn. 20 
1 zi Lagi Gieb i sobota) Bd g. 18—1 
Id 3—6-e] w firmie 


R. RITTER, Łódź, PIOTRROWSKA 65 


Oczekujemy Was napewno, leży to we własnym 
Waszym interesie. Prospekty berpłatnie. 
PARKOWE 


Drzewka kon 


Daije — Georginje 


OWOCOWE 


róże, rośliny simotrwołe. 
poleca w wielkim wyboree 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Łódź, gl. PIOTRKOWSŃA 2 M. nr 222-00 


A 222-00 
Kwiaty cięte i doniczkowe. — 
Cenniki na “susto. 


PO CENACH ZNIZONYCH 


Biurka amerykańskie żalnzjowe. — Biurka 
płaskie. Stoły. Stoliki do maszyn do piea- 
nia. Szaty biurowe do segregatorów isko- 


roszytów. Szafki aktowe. Kartoteki. Fotele 


| A.J. OSTROWSKI 


Piotrkowska 55. — Tel. 138-30 i 203-54 


Czemtw budżecie jest.kontrota 
Tem dla;zdrówia.bywa ; 


SOLLA” ! 


BECKY 


-to wyborne przysmaki 
i treściwe pożywienie? 


Przetarś. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza Pery 
publiczny przetarg na dostawę żarówek wsze! 
kich kategorii dla Zarządu Miejskiego w ilości 
[około 6000 sztuk rocznie. W dostawie przewa” 
tać będą żarówki o mocy 5—40 wat 125—3220 
wolt. 

Oferty pisemne składać należy w Wydziałe 
i Przedsiębiórstw Miejskich przy ul. Prez. Nara- 
towicza Nr. 65, pokój 9-a do dnia 28 marea 
1936 roku do godz. 12 w południe w koper- 
tach zalakowanych z napisem: „Oferta na 
dostawę żarówek dlą Zarządu Miejskiego” ` 
Do oferty dołączyć należy dowód zlotenia 
wadjum w wysokości zł. 250.— gotówką. 
Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu 
lab złożone po terminie nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i projekt umowy sę 
do przejrzenia w biurze Wydziału Przedsię- 
biorstw Miejskich przy ul. Prez. Narutowiene 
Nr. 65, pokój 9-a w godzinach urzędowych. 


kupujcie 
z źródła 


Wielki wybóm 
WÓZKÓW dzieci || ŁÓŻEK 
ŁÓŻEK RKA | WY4YMACZEK 
MATERACY wyścielanych | marki 
MATERACY s WEK 
> KéW, HAMARÓW 
ŁÓŻEK polowych ROWERÓW 1 deesyn 


= aane „DOBROPÓL”  pedwóreee = 2 


atent” 


TERNIA 


s ZR DL O” 


PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 1 133-787 
poleca 
KOLACJE JARSKIE 
z 4-eh dań po 1.— zł. 
Wyborowe pieczywo cukiernicze? 


SHARP 


W roli głównej: Mirjam Hopkins. — Realizacja: Rouben Mamoulian 


Dziś | dni następnych! 


Na pierwszy seans i poranki miejsca 


Pierwszy film w naturalnych kolorach. 


Najpotężniejsze arcydzieło niesamowitości i grozy 


GABINET FIGUR WOSKOWYCH 


Największa zagadka XX wieku, reżyserji ałynnego Michaela Curtiza. W rolach gł. Fay Wray, 
Najbardziej niezwykła treść jaką sobie można wyobrazić. 


Lionel Atwilł, G. Farrell. 


Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


j: i dmi następnych! 


Polska komedja 


IWACUŚ 


Ceny miejsc I 1.09, 11 m. 90 gr., IE m. 50 gr. 


W roli gł. król 
komików polskich 


Następnv progr. 
Zi 


dziš w Europie Chór 
anewry miłosne“ 
mińska, Žabezyħski, 
Kupony ulgowe w niedziele nieważne 


po 54 gr. 


L 0 ‘Od 


muzyczna, Szereg przezabawnych sytuacji i nieporozumień w filmie pt. 


Jadzia Andrzejewska, Władysław 
Grabowski oraz najpopularniejszy 
Dana. 

w rol. gł Tola Mankiewiezówna, 
Halama i Sielański 


Dymsza, 


L. 


16 


OKAZJA MME JESE MEMO 


SERA OD 16-gc 16-g0 MARCA 


LEOPOLD FULDE, Piotrkowska 121. 


Gi 


imm 


ROZPOCZYNAMY 


T Nauka | wychowani: wanie, EÑ 


BERLITZ-SOHOOL! Kursy języ 
ków obcych i kursy handlowe, 
uznane przez państwo. 11 rok szkol 
ny. Konserwacja, literatura i nauki 
haudlewe. Wykładają wybitui, spe 
ejalnie wyszkoleni pedagodzy. Naj 
y. Informacje codzien 
do 1i pół i od 8 do 5 


szybsze [ 


Jaistyka, różne korepetycje udziela 
abiturjent hebrajskiego gimnazjnm 
Tel. 187.50, Lipowa 48, parter (tkal 


nia) od 9 — 10, 2 — 3. 
BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
'rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyueza za 
25 zł. Skróeony kurs w ciągu 
1 miesiąea zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł Udzielam rów- 


nież korespondonc*' i arytmety- 
ki handlowej i ste. ografji, Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 


l piętro. Dla zapisujących się 
w b.m. 20 proe. 


LEKCJI gry fortepianowej me- 
toda łatwą, przyspieszoną, a 
gruntowną udziela na warun 
kach dogodnych rutynowana na 
ucieczylka, b. ucz. prof-wirtua 
zów A. Michałowskiego i J. 
Smidowicza. Kilińskiego 116, 
m. 20, of. p. 361-5 
PARYŻANKA dęplomowana udzie- 
la lekcji francuskiego. Konwersacja, 
Literatura. Gramatyka. Pomoc 
. Ceuy przystępne. W gru 
gi. Poludniowa 20, m. 20. 
iewa pierwsza ses parter. 


WYKW ALU IFIROWANA wycho- 


że się zgłosić. Legjonów 17, m, 11 
30929000996490090090909024 


Uwadze Panów Gospodarzy do- 
mów, fabryk, sklepów żelaza i farb 


Tal. 194-33 (mmm 5 


Nasze składy zaopatrzone sa, 


stale w duże ilości świe- 
żego transportu: 
WAPNA. CEMENTU, GIPSU, 


MATY TRZCINOWEJ. KREDY 

w kawałkach (dla celów fabr. 

i chum., PAPĘ, SMOŁĘ, CE- 

GŁĘ (ręcz. i pras.), GARBOLI- 

NEUM oraz WĘGEL po 4.25, 
koks. drzewa. 


Przyjmujemy slecenia również telefo 
nicznie. Cmentarna 9, tel. 194-33. 


MICHELIN, 


Prenumerata 


datka: 


„| Tim, siatka wa wsz 


15 mM.— 


{4 


po specjalnie zniżo 


UE a LZ 
BB unn kupno i sprzedaż. GA 
"qr KRZESŁA i FOTELE 


oraz STOLIKI RADJOWE 

(wiedeńskie gięte) po cenach 
hurfowych poleca 

Wytwórnia mebli giętych 


„HERKULES" 


CEGIELNIANA 16 w podwórsu 


UPIĘKSZAJCIE wasze pokoje! Fi- 
ranki, odpasowane okna i od metra. 
kich gatun- 
kach, szerokościach i kolorach, 
Chodniki, kapy, obrusy, kołdry, pod 


pinki. Za gotówkę i na raty. León | 


Rubaszkin, Kilińskiego 44, fronto- 


wy sklep. 


TANICH DNI 


Tydzień weten, pończoch i obuwia 


nych cenach 


KANAPA - ŁÓŻKO. Materace i tap 


czany jeniczne poleca tanio za 
kład tapicerski F. Bresler, Piotr- 
kowska 123, w podwćrzu. 

1995—5 


WĘGIEL wyborowy w plombowa- 
workach dostarczam do miesz 
jednego korea po 4,30, Tel 


AMOCHÓD - kareta „„Chevrolet” 
6 cyl, stan pierwszorzędny do sprze 
dania. 'Tel. 186-73. 


KROSNA jedwabnieze w pierwszo- 
rzędnym stanie tanio do nabycia, 


Informacje: Cegielniana 66, u por- 


za 
zł 


całkowity T a € 
KURS B, LIBOWICZ, 


tjera. 
najnowszych wyucsa bes 


Ów wi gledu na zdolności 


SAMOCHÓD sportowy „Rocder” 4 
cylindrowy okozyjnie s 
Piotrkow m. 87, t 


ŻYNĘ do pisa 
gniotrwałą kupię. 


M 


sę 


nia używaną i 
Oferty 


a 


sub 


š (M jada!ny pokój 
py w dobrym stani». Piotrkowski 
66, front, II piętro, m. 4. 600—3 


MEBLE Less © 


po 

po 
cenach niskich poleca 

Plerwszorzędny Zakład Stolarski 


Jan URBAN, Plofrkowska 220 


dawniej Piotrkowska 249. 


w kompletach I 
jedyńcze sztuki 


konane podług ostatnich mode 
waga: przyjmuję również wszelkie 
przeróbki po cenach b, r Pu 
lecam się pamięci „Tola”, Zawadz 
ka 28, lewa of. parte 


ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI . 


Franciszka Gia 


Łódź, SIENKIEWICZA 59. tel. 173-04 


DY 


AN e 
peruje po cenach pr 
tystyczna Pracownia. Al 


tel. 194 


18-13, 


EM kra 


tni najnow 
ja też przyjm 
my: za palto 
zł. Wykonanie 


modele par 
alta i kostjm 
za kostjum 25 
idne, 


w 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
wynosi w bodsi zł. 4.60, ra odnoszenie — 


40 groszy, x przesyłką pocziową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł 9.— 
Bękopieów redakcja nie zwraca. 

ss IKEI BA 

edaktwr cap. Sianieław Rożniecki Za Wydawnietwo „Prasa, wydawnicza sp. u ogr. odp. iługenjusz Kronman. W druiarni własnaj Biotrkowaks 201 


Zachodnia 69 a (front parter) 
Inform. od 11e-J do 22-ej. 
Ñ  Posady B 
— 
BIURALISTA (stka) względnie 


praktykant poszukiwany od za- 
przedsię- 


raz do poważnego 
biorstwa. Oferty składać do 
adm. nin. pisma pod „Zaraz“ 


564—2 


KURS PIECZENIA 


CIAST WIELKANOCNYCH 
w SZKOLE GOSPODARCZEJ 
|rozpoczyna sią dnia 17 marca b. r. 
Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły, 
Wodna 40 tel. 177-753, 


Tą drogą wyrażamy nasze naj- 

serdeczniejsze podziękowania 

|| kierowniczce kursów kroju i 
szycia pro. P. Szejnfinkiel 
za gruntowne wyuczenie nas 
zawodu krawieckiego i danie 
nam w ten sposób możności 
usamodzielnienia się i zarob- 
kowania. 


Rbsalwantki kursów 
w roku 1935/56 


czyściciele Szyb 


i froterzy 


Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw 1 okien, reneracje lino- 


leum, sprzątanie biur i pokio, 


l 
Ë Gzystość to Zdrowie! = 
| sok 


Ogłoszenia 


szenia zamiejscowe ol 


! | = 
u PODZIĘKOWANIE ||. 


„GŁOS I .aANNY” — 1936 


OBUWI 


Nr. 74 


DAMSKIEGO, MĘSKIEGO, na|- 
wyższe gatunki skór 
Na'elegantsze WYKOŃCZENIE 


SPRZEDAŻY ?0 CENACH REWELACYJNIE NISKICH! 


TELEFON 171-20 
Egzystuje od roku 1895. 


Rokicińska 54 


Dojazd tramw. 1016 


200000 OGŁOSZENIA DROBNE RDA | 


PRACOWNIA SUKIEN 
ZOFJI SZEPS 


PO POWROCIE POLECA NAJNOWSZE MODELE 


PARYSKIE NA SEZ 
PIOTRKOWSKA 88 


E Lokale || 


ZŁ. 73.— kwartalnie 1 pokój z 
kuchnią i wygodami; zł. 136.— 
kwartalnie 2 pokoje; 3—4—5—6 
mieszkania; pokoje umeblowane 
od zł. 20.— poleca: Biuro ,Ze- 
nit*, Piotrkowska 82, tel. 260-25 


DUŻY FRONTOWY pokój nie- 
krępujący z wszelkiemi wygo- 
dami i telefonem do wynajęcia 
(bez mebli) Piotrkowska 82, 

m. 9. —3 


3 POKOJE z kuchnią, front, 
Andrzeja 4, 3 piętro, wszelkie 
wygody, natychmiast do wyna- 
jęcia. Weltfrajd, zę: asi 
tel. 233-25, 230— 


W NOWOCZESNYM domu do 
wynajęcia od 1 kwietnia fron- 
towe 4 i 8 pokojowe mieszka- 
nia a wszelkiemi wygodami 
oraz centralnem ogrzewaniem. 
Gdańska 57, tel. 185-94. 
515—2 
LUKSUSOWE 5-ciopokojowe miesz- 
kanie, holl, kredensowy, wszelkie 
wygody do wynajęcia od 1 lipca 
1936 r. w nowym domu Sienkiewi- 
cza 51, Wiadomość: tel. 13 555. 
520—2 


5 POKOT z kuchnią z wszelkiemi wy 
i od 1 kwietnia do wynajęcią 


jędzy Nawrot i Pie 
; tel. 114-82, 
godz 


ATNIE mieszkanie 4-pokojowe 
hollem, słoneczne, komforto 
one. z ai 3 czczo. 


wraz 


18 — 20-POKOJOWEGO pomio 
szczenia w okolicy Lasku lub Piotr- 
kowa na kolənje letnie poszukuje 
szkoła. Wymagane: las i wodą, 
Dferty i zgłoszenia eodziennie od 1 
— 4 po poł. ul. Andrzeja 54, m. 8, 
Goldsztajnowa. 


AJĘCIA ładny słoneczny 
kąpielowy. 


DO WY? 
pokój, 


50 gry nekrołogi Piyee TE 30 szpalt) 12 ge. Drobne 15 lejace ogtossenie 
gr., ri iwyczajne sel ge. sa wyras, najmni je oj 
Poszukiwanie pracy 7154 gr. sa wyra, najmniajsre zł. 1.20. Ogłoszenia saręcepnowe i waślubinowe f° st 


bliczane O: firm sagr. 100% Za ogłoszenia tebelargorne lub fentos. 


niekrępujące | 


ON WIOSENNO-LETNI. 
TEL. 211-96. 


2 POKOJE do odnajęcia: I piętro, 
front. róg Andrzeja i Piotrkowskiej, 
Dferty sub „N. N. N.” do admini 
stracji. 

——— 
LOKALE fabryczne z transmisją, 
centralnem ogrzewaniem, trzech- 
stronne éw tanio do wynaję- 


umehlowany 
z niekrępującem wejściem do wyna- 
jęcia od zaraz, u. 11 Listopada 77 


m. 5. wd ky 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 mios- 
kania nowoczesne 2-pokojowe z cen 
tralnem ogrzewaniem lokalnem w 
nowym domu, przy ul. Brzeźnej nr. 
2 (róg Piotrkowskiej). W! J 
tel. 194.74. Mise 


POSZUKUJĘ 5 pokojowego leliału 
mieszkalnego, Sinirašu. tw Ta 
174 26. 


SKLEP 


z GALANTERJĄ DAMSKĄ 


istniejący od sseregu lat w ruchliwym 
punkcie, spowodu wyjasdu si 

Oferty ped „ aEgzystencja” do Adraini- 
stracji „Głosu Poran.”, Piotrkowska 70 


4 POKOJE z wszelkiemi wygoda- 
mi wyremontowane w eleganckim 
domu do wynajęcia. Wiadomość: ml. 
Andrzeja 31, tel. 266-41. , 


—  —— 
BALKONOWY słoneczny pokój w 
meblowany, oddzielne wejście, za 
raz do wynajęcia. Piotrkowska 25, 
m. 83, tel. 165-37, od 9—10 i 3—5. 
— 

POSZUKUJĘ pokoju z wygodami, 
telefonem, centrum od 1 kwietnia, 


zi | ewent. hez mebli. Oferty do admin. 
| sub „Inżynier”. 


s 
ADWOKAT poszukuje jednego tub 
dwuch pokoi w centrum z wygo: 
dami, natychmiast Oferty z ceną da 
„Głosu Porannego" dla Sz. Sz.”. 


4 — 5-POKOJOWE frontowe, stø- 
neczne ładne mieszkania w czystym 
domu do wynajęcia, P. O. W. 8. 


| SŁONECZNE 4-pokojowe mieszka. 
nie z wszelkiemi wygodami do wy: 


Maja 40, m. 15, 


wejście. A 


najęcia. Piotrkowska 200 tel. 182-98 


kak ku —————s mh 
PRZEBŁUŻA ZYCIE SAMOCHODU 


przez zwą Elastyczność — zmniejszone pompowanie 


HURTOWNIA 


OPON WSZELKICH MARER 
i CZĘŚCI ZAMIENNYCH — 


ŁĄCZNA REPREZENTAC. 


w tekście: z 


g JOACHIM GERSON, Narntowieza 16, bl 26:31 


za wiersz miłimetrowy |-szpaitowy (strona 5 szpałt): ł-sza strona 2 zL, Reklamy tełstam 
zastrzożeniem miejsca 60 gr. bea zastrzeżenia miejsca 


sł. 1.30 


F =. 


ssenta dwakolos. o_30//, drożej. 


NR. 11. 


EWJ 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 15-go marca 1936 r. 


16 stron 


Jlusttowana 
godniowa 


ANTYSEMITYZM WE FRANCJI 


iest inspirowany z zagranicy i nie zdobędzie nigdy 
trwałego gruntu pod nogami 


Błędnem byłoby mniemanie, 
Że we Francji niema antysemi- 
tyzmu. Fala rasowego antago- 
nizmu, która w ostatnich latach 
czerpie bezustannie swe wody 
w centrum Europy, prz 
się szeroko na inne kraj 
Rzecz jasna, że nie wszędzie na 
potyka ona na jednaki grunt -— 
Tam, gdzie wysoko świeci słoń 
ce kultury i mocno dźwięczą ha 
słał współczesnej demokracji— 
tam mętne wody, napływające 
z obcych źródeł, szybko wysy- 
chaja, Nie wszędzie jednak pro 
mienie słoneczne biją jednako. 
To też na pewnych odcinkach 
ziemi, gdzie fale obce żadnych 
tamiprzeszków nie napotykają 
płyną swobodnie, wylewając 
się dokoła ze swych łożysk. Bv 
wają też tereny, na których bi- 
ia własne źródła. Wtedy mie: 

zają sie te wody, płynac' sze- 
tokiem korytem po bodatnym 
gruncie, 

Francja ` jest pózbewiogą 
własnych źródeł. Antysemityzm 
rodzimy prawie nie jstnicic, "h 
ten, który znajduje sie w kr: 
iu, jest produktem zazranice- 
nym. 

Francja ma swoją starą tra- 
dycię narodową. Na jej Irój 
barwnym sztamdarze widnieją 
haeła równości i wolności w ra- 
mach republikańskiego  ustro- 
iu. Import obcych haseł, koli- 
dujących z przyjetemi przez 
francuską rewolucje z XVIII 
stulecia nie ma wielkiego zna. 
czenia) Żyd francuski zatnid- 
niomy jest we Francji w mini: 
sterstwie i w ciężkim przemy- 
śle, w administracji państwo- 
wej, i w marynarce, w kolejni- 
ctwie i w autobusie narówni z 
chińczykiem i murzynem. Pra- 
wa obywatelskie znajdują się 
tu w konstytucji í w życiu. — 
Nic narazie nie przemawia za 
tem, żeby obce hasła wedrzeć 
sie mogły do kraju Emila Zoli, 
France'a i Brianda. 

Niemniej zagraniczna propa- 
ganda rasistowska nie pozostaje 
bez echa. Mylnem byłoby od- 
wrołne przypuszczenie. Kto L 
dzie na lep tych obcych dyskry 
minacji rasowych? 

vai Ludzie, którzy pretendują 
do współdziałania w rzeczywi- 
stości narodowej. a nie noimu- 
ia iej istoty, ducha wolnego, a- 
kę jej postaw fundamentalnych 
Ci korzystają z  każdoczesnej 
sposobności wrzenia mas nasku 
tek ucisku ekonomicznego i u- 
siłują skierować gniew ludu na 
zgoła fałszywe tory. Byleby od- 

wrócić uwagę od istotnych przy 
czyn rosnącego niezadowolenia, 
byleby samym nie paść ofiarą 
błądzącej w poszukiwaniu no- 
wego jutra szerokiej społęcznoś 
ch 

Nowe wzory i modele współ 
czesnego antysemityzmu we 
Francii przywożone są z zagra- 
nicy. Przeważnie opatrzone są 
etykietą „made in Germany" -- 
Odbiorcami i  propagatorami 


"EA 


tych produktów zagranicznych 
sa francuskie ugrupowania fa- 
szystowskie, czyli — jak je tu 
nazywają — ligi. Metody lan- 
sowania pomienionych idei są, 
powiedziałbym, kulturalne, 0 
ile wogóle nazwać tak można 
coś, co znajduje się w jaskra- 
wym kontraście z pojęciem kul 
tury. Działa się więc cicho, dv- 
skretnie, ostrożnie, by nie wy- 
wołać raptownej reakcji sił de 
mokratycznych. 

Niedawno znanv przywódca 
lig  paramilitarystycznych, La 
Roque, oświadczył nawet pu- 
blicznie. że nie jest antysemitą 
i idei podobnych nie krzewi. 
Oczywiście, twierdzenie takie 
wodza tych grup, które wywo- 
luja od czasu do czasu starcia 
na tle rasowej nienawiści, nie 
sa niczem innem, jak niecną hi 
pokryzją. Z drugiej znów stro- 
ny jest to nieodparty dowód 
tchórzliwej działalności tutef- 
szych Dw zdających 
ię sprawę z nur- 
ród francuskiego 
społeczeństwa nastrojów, mało 
sprzyjających zaaklimatyzowa- 
niu się zbutwiałych haseł. We 
Francji, gdzie istnieje zgodna 
koegzystencja różnych naro- 
dów i różnych ras, penetracja 
ducha sprzecznego z postępem, 
jest niezmiernie utrudniona, 

Nie jest dla nikogo tajemni- 
ca, że narodowv socjalizm nie- 
miecki prowadzi we Francji. 
iak zresztą i w iunych krajach 
intensywną propagandę I w 
Pary ju zna iduj je sie centrala w 


dzimv Führer. W ysy 
sty do firm chrześcjińskich, by 
zerwały kontakt handlowy z ży 
dami, bv poddawały się 
wpływ 
towaiów niemieckich, hy nie 
wier: yv, w Niemczech mają 
miejsce prześladowania narodo 
we i t. p. Francuzi i bez tych 
ponezeñ doskonale  orjentują 
się w sytuacji. Wiedzą dobrze, 
o co tym nowym apostołom cho 
Pojawiły sie pisma, jak 
„Ulidi*, czy „La Presse“ o wy- 
raźnych tendencjach prohitle- 
rawskich, ale nie utrzymały się 
długo, choć, przyznać trzeba, 
prowadzone były wcale dobrze 
x punktu widzenia pracy dzien 


nie 
m agitacyjnym bojkotu 


nikarskiej. Czytelnicy paryscy 
iednak poczuli wkrótce zapach 
obcych pieniędzy, zwąchali is- 
totne cele tych m i ze wstrę 
tem odwrócili się od nich, Dziś 
na zgliszczach tych dwóch 
"marłych niesławnie pism po- 
wstało now. „Deutsche Zei- 
tung in Frankreich“, Wychodzi 
jezyku niemieckim i wy 


ono w 
daje się być absolutnie niezależ 
ne od ilości czytelników. A więc 


czeki banko- 
in blanco“ 
zamiesz- 


nrawdopodobnie 
nadchodzą 
Uchodźcy niemieccy, 

kuiący we Francji, znajdują na 
miejscu nowych „opiekunów“ i 
moralistów, 

Podatniejszy grumt dla swej 
propagandy znajdują nazi w ko 
lonjach francuskich północno - 
afrykańskich. W Algierze, w Tu 
nisie, w Marokko, gdzie lud- 
ność arabska szuka nowych 
form bytu i pragnie się rozwi 
nąć w kierunku samodzielności 
narodowej, demagogia hitlerosv 
ska ma szerokie pole działania. 
Najwymowniejszym tego wyra- 
zem był pogrom w Konstanty- 
wie, imspirowany i zainicjowa- 
nv przez czynniki zagraniczne. 
Mało cywilizowanym arabom z 
kolonii franeuskich wystarczył 
powiew. Przytłumione poczucie 
arabskiej godności narodowej 
upominało się o swe prawa u 
tych, których naziści wskazali 
iako winnych. 

Niesprawiedliwem byłoby po 
sądzić agentów nazistowskich 
a zmonopolizowanie antysemic 
kiego ruchu we Francji. Sekun 
duia im i inni, którym los nie 
pozwolił żyć w ich kraju w at- 
mosferze wolności demokratycz 
nych. Mam na myśli obóz mo- 
narchistyczny rosyjskiej emigra 
cji w Paryżu. Trawi ich teskno 
ta do Rosji, ale to nie u.prawie 
dliwia szerzenia w obcym kra- 
ju zmodernizowanych haseł 
„biej żydow“, co jest z punktu 
widzenia państwowości francus 
kiej naruszeniem praw godnoś- 
ci Francji i aktem par excel- 
lence nieetycznym. Byli guber 
natorzy rosyjscy i oficerowie 
nawołują dziś wcale niedwuzną 
cznie do izolowania imigracji 
niearyiskiei W swym praso- 
wym organie „Wozrożdienje* 
Drowadzą od pewnego czasu 


kampanje żydożerczą, naraża- 
iąc się tem samem francuskiej 
opinii publicznej. Zabrał już na 
wet głos w tej materji znany 
parlamentarzysta francuski, 
Moutet, który, zresztą, wyróż- 
ia sie swem przychylnem sta- 
iem wobec emigracji ro- 
Powiedział on: 

swej obłudnej 
i nie a tusa naszej 
Francja chce pozo 
kalan azylu; nie podwa- 
żajcie więc jej zasad, Panująca 
u nas woln myśli i słowa w 
tym celu została wprowadzona. 
bv skrystalizować w każdym je 
go szlachetne dążenia, jego lep 
sze idee. Liberalna  tradycj 
Francji nie zniesie propagandy 


syiskiej. i 
„Zaniechajcie 
akcji 


nienawiści narodowej i raso- 
wej!“ 
Trzeci czynnik destrukcyjny 


na płaszczyźnie harmonijnego 
współżycia ludzi we Francii 
jest również pochodzenia zagra 
nicznego. Są nim koła cudze 
ziemców, niezadowolonych z to 
leraneji narodowej w ich kra- 
iach. Zbytecznem mi się wyda 
ie nazywać ich po imieniu. Rej 
wśród nich wodzi grupa tutej 
szej kolonji rumuńskiej, która 
w swem piśmie „Roumanie 
Etranglee" wszelkie zło przypi- 
suje żydom. Dowiadujemv sie 
z elukubracji w tem piśmie, że 
los Rumunii znajduje się w re- 
kach pani Lupescu. pod wpły- 


wem której król Karol rządzi 
że 


państwem... Czytamy dalej 
„naskutek  machinacji tei 
dowskiej aferzystki 


społeczeń 
stwo rumuńskie zezwoliło na 
wydalenie królowej Heleny. Na 


leży więc walczyć z niebezpiecz 
nym wrogiem (żydostwem), któ 
rego wpływy docierają do rzą- 
dów i do obcych tronów". Wo 
koło tego pisma ogniskują sie 
jemu równe elementy. które 
korzystają z każdej nadarzafa- 
cej się sposobności, by na uli- 
cach paryskich, lub na wezel- 
niach rozwinąć transparent an- 
tysemicki i wznieść kilka ha- 
Sel „rasowych“, 

Dla dokładniejszego zobrazo- 
wania antysemickiego ruchu we 
Francji należ łoby jeszcze kil- 
ka słów poświecić rodzimym 
źródłom anlagonizmu narodo- 
wego. Fierwsze skrzynce graia 


Dzisiejszy numer 


„REWIE” 


in. następujące rzeczy: 
we 


zawiera m. 


1. Halamski: 
rancji, 
G ,Fimofejewi Geneza Birobidża- 


Antysemityzm 


S. Babad: Między narodem, a ludz 
kością 

Magda Fink: 

(Feljeton) x 

Pruszynowski: Trędowaci w a- 


„Matrymonjalne” 


J 


ta, kiej. 
Dr. Willeim Fallks Wzruszające 
koleje życia Orlątka Ç 
Howard Roy: Rozmowa ze Stali- 


nem. ` Ç 

Z. Syez: Ludzie pierwotni w obli 
czu natury, 

Lina Dyskin; Serce miasta studen- 


tów. 

H. Bywater: Tragedje walki na ma 
rzu, 

Dr. Parker: Koubkova w kubku — 
(Wesoły dymek z komina) 

Jerzy Geller: Czyja wina? (Nowe 
la), 


ekstremistycznie prawi* 
jak „Ami du Peuple“, za 
zmarłego fabry- 
Cotty'ego, „AC 
tion Francaise“ i „Libre Pa- 
role“. Podczas gdy pierwsze 
dwa szerzą raczej ksenofobję. 
„Libre Parole“ poświęcone jest 
propagandzie antysemickiej. 
Ale jakże mizernie ich praca 
wygląda?! Jak nieudolnie pro- 
wadzą swą akcję! Co pewien 
czas wydają specjalne broszu- 
ry, z których tryska naiwność 
i emanuje niewiedza i ignoran 
cia tematu, ' 
Jąkie stanowisko wobec fali 
antysemityzmu muje kler we 
Francji? Odpowiedzi na to szu- 
należy na salach meetingo- 
wych, gdzie często wystepują 
księża katoliccy í duchowni pro 
tenstanccy, solidaryzując sig 
sałkowicie z uchwalonemi re- 
zoluciami protestacyjnemi, pięt 
nującemi wszelkie objawy rasa 
wej nier 2 
Ha opinia szefa košcic 
kiego we Francji, kardy 
ñiera, który z całym szeregiem 
podwładnych duchownych za* 
protestował przeciwko barba- 
rzyństwn religiinemu, które m- 
krywa się w Niemczech dzisiej- 
szych pod płaszczykiem nowej 
moralności. Francja ma w swo 
im kraju mieszane rasy i nie 
stoi wcale na niższym tzczeblu 
rywilizacyinym. niż te kraje, 
które pretendują do czystych 
ns. Istnienie svnkretyzmu i 
chęci umożliwienia w stkim 
bez wyjątku obywa telom pro- 
duktywnej współnracy w kie- 
runku swobodnego rozwoju k 
turalnego kraiu — jest bezwat- 
pienia lepsza gwərancia i len- 
s rękoimie w walee o wol- 


pisma 
cowe, 
łożone przez 

kanta perfum 


ność ducha. o pokój i o god- 
ność ludzką od „czystki* nara 
dowej i dyskryminacji rasowej. 


Antysemityzm we Francii de 
mokratycznei nie może przy- 
hrać form takich, jakie widzi- 
my w innych krajach. w któ- 
rych jeden obywatel jest „ezło- 
wiekiem*, a drugi pariasem — 
Akumulacja twórczej wiedzy 
francuskiej nie wyładuje się w 
ustawach.które symplifikują wy 
bryki miedzyplemienne, W kra 
in, gdzie gwałcone sumienia mo 
za zapłonąć ogniem gniewu, 
nie będzie pozostawione obywa 


telowi. jak w europejskim o- 
środku reakcj jedno iedyne 
prawa — prawo do śmierci 

J H-ski. 


Paryż, w marcu. 
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REWJA 


Geneza Birobidzanu? 


Gołuchowski proponuje Rosji nadanie żydom odrębnego terytorium 


Bez wiekszego- prawie echa 
przechodzi jedyne w swoim-ra- 
dzaju studjam Jana Kucharzew 
skiego o Rosji p. t. „Od białego 
caratu do czerwonego". Szkoda 
lem większa, że ciosy w tej pr 
cy rozdawane musza mieć od- 
parowanie, a olbrzymi materjal 
unegdatyczny powinien znaleźć 
właściwe spopularyzowanie. 


śnie tom VI zawiera nad 
ciekawy i bogaty roz- 
dział p. 1 prawa żydowska. 
tozdział ten liczy dwieście: Kil- 
kudziesiąt stronic i bodaj po 
raz pierwszy usiłuje dotrzeć do 
korzeni antysemityzmu. W za- 
sięgu wielu stuleci i wielu 
spraw gromadzi autor materja- 
ły. ilustrające dzieje diaspory 
żydów tryumfy i tragedj 
współżycia, plusy i minusy, By- 
łobv niepodobieństwem stresz- 

uć tem miejscu wspomnia 
ny rozdzi musimy ograni- 
czyć się do jednego tylko, ale 
niezmiernie charakterystyczne- 
go fragmentu 


Jest niem wystąpienie Józe- 
Gołuchowskiego, który 
dając swego czasu kwesti 


L 


dowską pa obszarach b. imper- 
jum rosy go, nie widziął i 
nego wyjścia. jak tylko nadanie; 


żydom odrębnego terytorjum. 
A wiec Birobidżan? Pomysł ten 
iniałhby już wtedy To 
ciekawe. Paralele narzucają sie 
nieodparcie, ale przyjrzyjmy. 
się hliżej  wspomnianemu- wy- 
padkowł: 


Projekt Gołachowskiego przy 
pada ma czasy. wielkiej emigra- 
cje Jak wiadomo, grono szla- 
«hotnych polaków, które znała- 
o się: na obczyźnie — nietyl- 
ko demokratyczne (Lelewela, as 
le iarystokratyczne Czartorys- 
kiego — zajmowało wobec spra. 
wy żydowskiej stanowisko przy 
chylne i manifestowało jewo- 
bee wychodźców pochodzen 
żydowskiego. W odezwie belgij 
skiej do żydów pisze Lelewel: 
„A my widząc, że izraelici w 
Belgji i we Francji od wieków 
zamieszkali, bez różnicy z 
chr anami tych Eraiów 
praw, obywatelskich używają, 
sadzimy, że podobnież być po- 
winno'i unas w Polsce. że za- 
lem wy, wspólnie z ludem pol- 
skim pracujac nad  wyzwole- 
niem Polski z pod jarzma eu- 

ziemskiego, pracować < bę 
dziecie nad tem, abv podobneż 
obywatelstwo Dozysk 
wuiae wiernie 
iwoia nauke“, 

W -składzie zaś 
wieza” znajduiemy następujacv 
usten (punkt dziesiąty): ¿Izra- 
olowi, bratu starszemu uszano- 
wanie. pomoc na drodze ku je- 
go dobru wiecznemu i dorzes: 
nemu, równe we wsz i 
prawa” 


iu dostatecznie stosunek 
kiei emigracji do sprawy 

ilowskiej. Trzeba iednak stwier 
dzić. że wystapienia wspomnia- 
ne nieoozbawione były egzalta 
cji. Własna krzywda i własny, 
ból. astro odczuwany na obczyź 
zbliżały da Doniewiera- 
nego! Izriela. łaczyły we wspól 
me nieszczęściu i kazały wic- 
rzyć idealistycznie w przyszłość 
Mina: sorawa. jak sie przed- 
stawiała rzeczywistość, Gzy id 
ulizm wodzów wejeliłbv sie bez 
reszty w życie? Tak przebiesa- 
taby granica miedzy 
polska a żydowska nie w 
listycznem roieniu z 
daleka z obezyzny 
konkretniej rzeczywistości? 


Otóż —stwierdza: Kucharzew 
ski ——- dalekie od egzaltacji c- 
migrantów są rozważania Józe- 


fa Gełuchowskingo (1797 — 
1858), znanego. myśliciela. osiad 
łego.na roli w granicach: b. Kon 
gresówki. Wydał on w 1854 r 
w*lipsku, jako” Klemens. Prze- 
zer, broszurę p. t. „Kwestja re- 
formy żydów*. Broszura to *lu 
nowiła: rozwinięcie projektu, ja 
autor podał rządowi rasyvl 
skiemu w 1841 roku. Autor te- 
go. projektu — mówi Kucha 
rzewski — występuje jako zwia 
stuns późniejszego “lerylorjaliz 
mu; dorądzający założenie pań 
stwa- żydowskiego na odrebnem 
terytorjum,- poza ` Palestyną. 


Trzeba a zaznaczyć. 
że Gołuchowski rozpatruje kwe 
stję żydowską w ramach kapi- 
tatistycznego ustroju i w tych sa 
mych’ ramach zbawiennego. roz 
wiażania' szuka. Przebiega my- 
ślą: poszczególńe rady — pro- 
jekty różnych: reform. zdążaja- 
cych do ulżenia doli żydow- 
skiej i pacyfikacji zaógnionych 
stosunków: między 'żydami*a nie 
żydami. 

Preedewszystkiem- Gołuchow- 
ski odrzuca taka reformę, w któ 


1. Gzołgi francuskie brałyżysyy: udział 
+ Njejaki: p. 


w odświętnym: mundurze. 
miast figür białych i czarnych 


hoju“ ustawione 'czółgi i samoloty. Królami -sq "z! jednej: strony: marszałe 
rozwoju wypadków wojennych na froncie: abjsyńskim, grają 
4 Olbr2y: 


rej kryje się narzędzie zagłady 
iudaizmu i wchłonięcia go przez 


inne narodowości. „Tendencia 
la — powiada — będąc z natu- 
ry swej. destrukcyjna oburzała 
żydów. psuła wszystko”. jaka 
odwet, czy chrystjanizacja no- 
koiówa.- misyjna — rezultat w 
obvdwu « wypadkach jest nie- 


elki, Również nie wydaje sie 
Gołuchowskiemu uteczna o- 
świata, podnoszenie: żydów i 
zbliżanie do kultury polskiej 
Brzez-planowe oświecanie. Albo 
wiem — nowiada —kraj, przy- 
spożywszy sobie milionowa ma 
sę indywiduów -wysoko ukształ 
convch. nie mógłby-im dostar- 
czyć- odpowiedniego- zatrudnie- 
nia, Rozpoczęłaby się "walka 0 
prace, o» dostep -do  stonowisk, 
co. musiałoby pociąznać za so- 
bą < niechęć ;do* pojawiających 
sie: nowych. konkurentów. Nie 
widzac-tutai skutecznych rezul 
tatów, nie oczekuje również Go 
luchowski sukcesów -po- refor- 
mach pełnego - upbywatelnienia 
żydów, gdyż znowu — powiada 
— sprowadziłoby ta konkv"en- 
cyina walka. 


Stwierdza więc Gołuchowski 
niepraktyczność _ dotychczaso* 


tępają minjaturowi żołńierze włos 


m ńapówietrzny: „b, ‘Z. 12 


tegorocznych manewrach alpejskich. 
Litschouer: z Wiednia wyfalazł grę, podobną do szachów, 
y i abisyńscy. Oddzielnie zostały „ma plaea 
Badoglio, z drugiej zaś negus: W miar 
y-wykonuje odpowiednie 
gotowy do slartu, 


wych metod reformacii. Cechę 
tę tłamaczy filozof polski tem. 
¿e reformatorzy zapoznają cha 
rakter żydów i źródło  wszel 
kich nieszczęść. Otóż źródło to 
ma mieścić sie w stracie oicz 
zay. Posiadanie ojczyzny unor 
mowałoby kwestje dowska 
Pomysł ten uzasadnia Golu 
chowski dość zawiłym stylem: 
„Gdyby: dano -było żydom mieć 
ziemię, coby im wyłaczna włas 
nością ojczyzną być mogła, uj- 
rzelibyśmy wnet. *azaliby żydyi 
nie otrzaśli się z apatii, azaliky 
nie ukochali tej ziemi i-onei 
praca. swą -nie -uświecili*, 

W myśl tej zasady, Gołuchow 
ski składa rzadowi rosyiskienu 
w roku 1841 proiekt, ' wedlnuz 
którego żydzi otrzymaćhy mie 
li nową ojczyznę poza. Palesty- 
na. W Rosji jest tyle-ziemi. ty- 
le nieuprawnego -obszaru, że na 
danie żydom odrebnego terytor 
jum przyszłoby * bez = większega 
trudu i uszczerbku. Nadanie ży 
dom kilku tysięcy mil kwadra- 
towych: takiego pustego a 2vz- 
nego kraju i/utworzenie zeń 
odrebnei prowincji żydowskiej 
— czytamy we: wspomnianym 
projekcie — nie byłoby*dla „Ra 


* 


IC: m St 
re 
e) 


ńskich 
w/której za- 


posunięcia figurkami 


|- i weszliby w sk 
rodziny narodów*, 


Ow 


ŁA 


sii żadnym uszczerhkiem 
szem. tworząc _ prowincję 
dowską, wlałaby Rosja życie 
tam. gdzie go dziś niema. wv 
zwoliłaby-kraj od monopoli pe 
kuniarnego i bandlarskieso. n 
z kasty szachrajskiej i próżnia 
ezei przechraziłaby lów w 
społeczność pełną, pożyleceny” 


Prowincia żydowska musie 
labv mieć samorząd wewnetrz- 
ny; powstałoby w niej zdrowe 
spułeczeńistwo żydowskie. 
łuchowski nie uważa przedsie- 
wzięcia tego za niemożliwe. — 
Mamy — powiada — przykła- 
dv -przesiedlania sie milionów 
ludu: z Europy do Ameryki i Au 
stralii. Niby laska czarodzieja po 
wstały liczne kolonie, bogate 
miasta, a wszystko to dziełem 
owego tłumu wędrowców, nie- 
Edyš w kraju rodzinnym ciśnio 
nego nedza.. Jeżeli Anglja lub 
Stany Zjednoczone mogły zdzia 
łać te cuda ludzkością zbiednia 
ła, szukającą na skraju świata 
przytułku i chleba, czegożby 
nie .dokazała Rosia ludnością 
żydów. zasobniejsza. bogatsza 
nad wszystkie inne"... 


Zdaniem _ Gołuchowskiego, 
pierwsze kroki na nowontwo- 
rzonem  terytorjum żydów- 
skiem: musiałby stawiać rząd 
rosyjski; musiałby wiać w swe 
ręce inicjatywę zasiedlania ww- 
znaczonych obszarów. — Rząd 
sprowadziłby kilka tysięcy ro- 
dzin żydowskich wynosażył w 
grunta; budynki, założył pierw 
sze miasła. Dalszy rozwój od: 
bywałhy się już według wv- 
tknietego szlaku i przy współ: 
udziale stowarzyszeń żydow- 
skich oraz wybitnieszvch ied 
nostek. 


Na zakoficzenie wypowiada 
Gołuchowski przekonanie, že 
zlew ludu żydowskiego w od- 
dzielną kraine i przerodzenie 
e jego z kasty w naród nasta 
pić kiedyś koniecznie must”. — 


Utworzenie takiego państwa wy 
stawiłoby Rosji -wiekowy pom 
nik w dziejach ludzkości”. Ży- 
dzi zaś przez posiadanie oiczyz- 
ny „wychyliliby się z nodrzęd- 
nego -słartowiska, w jaki 


Tyle projekt Gołuchowskiega 
í jego... przewidywania. Należa 
Joby zapytać jeszcze, jakie ab- 
szarv autor żydom  zakreśla $ 
jaka nazwe nadaje nowontwo- 
rzonemu państwu. Niestetv, eo 
do tego niema bliższych da- 
nych. Z tekstu projektu i bro- 
szury wysnuć jedynie można, 
że chodzi tu o tereny jeszcze 
niewykorzystane „puste a żvz- 
ne* wiec chyba nie Rosie et: 
ropejska-ma autor na myśli. — + 


Dalej z tegoż projektu dowia« 
duieniy sie, że przez utworze« 
nie omawianego państwa 
laby Rosja żw tam. gdz 


aema“. Otóż nkoliezność ja 
wskazuje chybą na okraje b. 
imperium A iešl: 
'uz.te okra Zvzne" 


siesmnze is 
dynie Svberia wschodnia. inko 
wrzypuszeżulny ieren. Czyż 
ciee -hvlibyvśmy u Źródeł nara 
pia Birot Jażanu? 


Projekt Gslnchowskiegn nit 
tła? przyjsly przez ówczesny 
d zasyjski. A iest on niewał 
miiwie rzeczowy przewidują 
nv. Bvłóbs rzee 
che czy łaczy sie i o 
zowstaniem Birabidżanu 


Grzegorz Timol 


iew, 


wie 


REWJA ERZE "REZ 


ika miłość qenjalnei aktorki 


dk 


Eleonera Duse i iei Adik Gabriel d'Annunzio 


Nie była już młoda, gdy go po- 
znała, Miała za sobą wiele lat pra 
cy na scenie, dużo klęsk i zała- 
mań i o ileż więcej wspaniałych 
zwycięstw. Eleonora Duse wów- 
czas, gdy poraz pierwszy, pod- 
czas jednego z antraktów, w gar 
derobie poznała młodego, ale 
już dość znanego poetę d'Annu 
zia, miała blisko czterdzieści lat 
W jej samotnem życiu raz pç 
raz pojawiałi się ludzie, dla któ 
rych zaszczytem było przeby: 
wać ze słynną  tragiezką. Ale 
wszystkie te znajomości nie wy: 
pełniły całego jej życia. Wypeł 
niło je dopiero po brzegi wief- 
kiem uczuciem i wielkiem cif- 
pieniem poznanie poety. Była to 
w Rzymie. Duge grała swą po- 
pisową rolę w „Damie Kameljo- 
į". Podczas przerwy, gdy wró 


wej 
ciła do swej garderoby, zastała 
tam młodego człowieka, który 


powiedział: „O grande amatrice“ 
Nie odpowiedziała mu, al te sło 
wa i spojrzenie jego jasiych i 
błyszczących oczu przetryały w 
niej. I znacznie później, w We- 
necji, gdy gnana niepokojem, o. 
puszcza w-nocy swój pokój, spo- 
tyka gp. Gdy rozstają se, jes 
już poranek. 
Zapytała go, czemu nie 

utworów scenicznych. Odydwte- 
dział cnłopięcym uśmiechim. 


Wiedziała o nim niemal wszyst 
ko, Wszjstkie jego przygody mi- 
łosne, o których kalportowana 
najdziksze wymysły, znała z oo 
wiadań przyjaciół.  dstrzepana 
ja przed nim, ale ona nie rwra 
cała uwagi ma to, eo o nim nó- 
wiono. Była pewna siebie. da 
wał jej się największym zpo- 
śród współczesnyth, zwiastuem 
nowych czasów. Przychodzildo 
niej teraz często. Opowiada o- 
brazowo, a przetonywujące o 
swych planach, e swych zania- 
rach.  Ogarnia R strach pred 
tym człowiekiem, którego dę 
przecenin. Chce ciec, jedzie la 
Rzymu, by rzucić się w wir pa 
cy, nowej pracy nad grecki 
dramatami. Alegdy Annunza 
(przecież w samem jego nazvj 
sku kryje się słowo: Zwiastun. 
nuncio) przychodzi do niej, poł 
daje się znów swej wielkiej -ni 
miętności. Coraz głębiej, corą 
goręcej wypełnia on jej życie. = 
Qzekała, aż zainteresuje się tel 
trem, by oddać mu całą siłę sye 
go talentu. Czekała na jego utwy 
ry sceniczne. Tymczasem, by z 
brać pieniądze na realizację swł 
go marzenia, na stworzenie ic 
teatru, wyjeżdża na tourneć di 
Ameryki. Powraca z Ameryki 4 
przeżywa z d'Annunziem naj | 
szczęśliwsze chwile. Ale wzywa- 
ja ją znów. Ma teraz jechać do 
Paryża, do miasta, w którem kró 
luje jej wielka przeciwniczka — 
Sara Bernhardt. 


Zada od d'Annunzia, by napi) 
sał na te jej paryskie występy 
sztukę. 

— Jak 


że pani sobie to wyobra 
ża? W ciągu tygodnia? To sza 
leństwo! 

— W takim razie 
stworzy rolę szalonej, 


niech pan 


— Pojedzie pani do Paryża? 

— Tylko pod tym warunkiem 
| — Spróbuję go spełnić. 
| —Żądam formalnej obietnicyl 

— Doskonałe. W ciągu dzie: 
sięciu dni będzie pani miała rolę 
szalonej. 

Tak opisuje ich rozmowę sta- 
ry przyjaciel Duse: Primol. 

Po dziesięciu dniach dramat 
był napisany. Tytuł: „Sogno 
d'un Mattino di Primavera“, Na 
czas jej pobytu w Paryżu przy- 
padły przykre incydenty z Sarą 
Bernhardt ale najbardziej do- 
tkliwy ból sprawiło jej to, że 
publiczność przyjęła dramat 
d'Annunzia bardzo chłodno, u 
ważając go jedynie za ramę dla 
jej kreacji. 

A gdy wraca po swych tryum- 
fach do Włoch, zamieszkują j 
razem pod Florencją w jego wil- 
li, A ponieważ przeżył poeta wte 
dy rozczarowanie z powodu 
swych niepowodzeń politycz: 


nych, poświęcił się całkowicie te 


atrowi i wielkiej Eleonorze, Ale 
napróżno czeka Dnse na jego 
dramaty. Próżny, żądny sławy 
poeta posyła swe dzieło jej wiel 
kiej rywalce, Sarze. Ale nie był 
to jedyny cios, ` Pocieszała się 
tem, że przecież posiada jeszcze 
jego miłość, żę posiada go. jako 
kobieta. Ale wkrótce — jakże 
boleśnie prędko — straciła i re-- 
sztę. Widziała jego wzrok, gdy, 
spacerując z nią, przyglądał się 
młodym sklepowym. Wiedziała, 
że już jest starą kobietą, a on 
jest młody i żądny użycia. Więc 
ucieka, by w teatrze, który wy- 
pełnił jej życie jeszcze większą 
namiętnością wielkiej aktorki, 
znaleźć spokój i ukojenie. Ale 
i teatr nie daje jej już tego, cze- 
go w nim szuka. Więc powraca 
do swego starego marzenia o 
»ich“ teatrze, Ale premjera jego 
nowego dzieła, premjera, w któ- 
rą Duse włożyła tyle pracy i ty- 
le pieniędzy, przyjęta zostaje 
przez publiczność włoską obu- 


rzeniem i gwizi i © IU 

Wyjeżdża zagranicę i gdy we 
Wiedniu, czy Atenach,. znajduje 
zrozumienie, powraca przełama- 
ne uczucie do poety. Ale prze- 
zwycięża się, by pełnić wobec 
niego swe bolesne posłannic- 
two. Iwłaśnie wtedy zdarza 
się to najgorsze, czego przewi- 
dzieć nie mogła. Był to pierwszy 
rok naszego stulecia. D'Annun- 
zio wydaje swą powieść „Il fu- 
oco", dotyczącą ich pożycia. Bio 
graf Eleonory Duse, Rheinhardt, 
w ten sposób opisuje to zdarze- 
nie: 

„Pewnego dnia w Atenach, 
d'Annunzio wręczył Schurman- 
nowi rękopis z prośbą, by go na- 
tychmiast przeczytał i wyraził 
9 nim swe zdanie. Po przeczyta- 
niu utworu impresarjo zjawia 
się w Eleonory i oświadcza: — 
„Przeczytałem jego powieść „Il 
fuoco“ („Ogień“), “To zupełnie 
niemożliwe, by książka 
ukazać się w druku, Jeśli pani 


mogła 


MIĘDZY NARODEM A LUDZKOŚCIĄ 


Bruga część irylośji Feuchíwangera 


Tematycznie stanowi nowe 
dzieła Feuchtwangera ciąg dal. 
szy słynnej jego „Wojny żydow 
skiej“: Książka była prawie go- 
towa do druku już w r. 1932,— 


W międzyczasią nastąpił jed- 
nak przewrót hitlerowski, No 
wi władcy, w swej. gorliwości tę 
pienia ducha judeo-marksistow 
skiego, spalili manuskrypt, nisz 
cząc jednocześnie bogaty ma- 
terjał naukowy i. dokumentary 
czny, z którego korzystał pisarz 
w swej pracy. W ten sposób 
został Fenchtwanger zmuszony 
do ponownego opracowania 
książki. 


Niema jednak tego złego, co: 
by na dobre nie wyszło. Tra- 
giema rzeczywistość ostatnich 
lat dostarczyła pisarzowi boga- 
tega materjału psychologiczne- 
goi myślowego, nasunęła wie- 
le nowych i ciekawych reflek- 
sił, a przedewszystkiem zmusY- 
ła Feuchtwangera do ponowne 
go przemyślenia i pogłebienia 
problematyki dzieła. Te prze- 
inaczenie i rozszerzenie koncep 

cii utworu spowodowało jedno- 
cześnie konieczność rozszerze- 
nia jego ram faktycznych. W ten 
sposób opowieść o losach Józt- 
fa Flawiusza. pomyślana pier- 
wotnie, jako powieść dwutomo- 
wa, przekształciła się w tryło- 
Wydane obecnie dzieło p.t. 
<„Symowie* („Die Sóhme"), sta- 
nowi ogniwo środkowa wspa- 
nisłej epopei Feuchtwangera. 


+ 


„Die Sólme* — to przede- 
wszysikiem wspaniały przekrój 
rzęczywistości starożytnego Rzy 
mu w pierwszych wiekach po 
narodzeniu Chrystusa. Z. mi- 
strzostwem. cechującem autora 
Wojny żydowskiej”. przenosi 
nas Feuchtwanger w atmosferę 
czasów Wespazjana ü Tytusa. 
wyczarowuje specyficzny kolo- 
ryt epoki, tworzy barwną ga- 
lerje typów ludzkich (Józef Fla 


Wiusz. Dorjan. Justus z Ty- 
beri. Joha z Giscali, Wespa- 
tian, Tytus Domician. Lueja 


wielu innych). 


Przemwają się przed - nami 


przedstawiciełe — najrożmałt 
szych stanów, kultur, zawodów, 
Cesarze, politycy, pisarze, artyś 
ci, niewolnicy i wyzwołeńcy:>— 


Rzymianie grecy, żydzi. Krzy- 
żuja się kultury wschodu i za- 
chodu. Na chwile przenosimy 
Mistrzow: 


czarowuje Feuchtwanger obraz 
Judei w pierwszych dziesięcio- 
leciach panowania rzymskiego: 
stosunki między rzymianami a 
żydami, walki wewnętrzne w 


społeczeństwie żydowskiem, 
pierwsze kroki ,sekty" chrze- 
ścjan, wówczas stanowiących 


jeszcze cześć organiczną wspól 
noty żydowskiej. 

Zaznaczamy, że niejednokrot 
nie posługuje się Feuchtwanger 
w ujmowania zjawisk historycz 
nych metodą materjalistyczną. 
Przez usta Johana z Giskali, jed 


nego z wodzów i bohaterów 
walk wyzwoleńczych Judei 
przeciw Rzymowi, odsłania 


Feuchtwanger „poziome“, eko- 
nomiezne i socjalne przesłanki 
powstania. Idealizmowi histo- 
rycznemu Józefa Flaw jusza 
przeciwstawia autor realistycz- 
ną metodę Justusa z Tyberji, 
opartą na statystyce i analizie 
czynników społecznych i ekonó 
micznych rzeczywistości. 
e 


é historyczna, od- 
dająca tak wiernie koloryt sta- 
reżytnego Rzymu i Judei, j 
iednak jednocześnie — 
dym bądź razie w swej proble- 
matvcee — dziełem — nawskroś 
współczesnem. Walka między 
nacjonalizmem a kosmopólityz 
lub raczej uniwersaliz- 
oto zasadniczy proble- 
i. Problem dziś mo- 
że jeszcze bardziej aktualny. 
niż w czasach Józefa Flawiu- 
sza. To też na każdym kroku 
czuć w tej książce oddźwięk 
problematyki współczesnej. e 
cho walk i zmagań duchowych 
powojennego pokolenia intelek 
tualistów europejskich. oscylu- 
iacych pomiedzy /nacionali7- 
mem a kosmopolityzmem tuh 
internacjonalizmem. 


mem, 


Walka między kosmopolityz= 
mem a nacjonalizmem wypeł- 
nia życie społeczeństwa żydow 
skiego w okresie Józefa Flaw ju 
sza. Z jednej strony występują 
„doktorzy“ z Jabne (wyższa m- 
czenia religijna, ośrodek ży: 
dowekiego życia kulturalnego 
pó upadku. niepodległości pań- 
stwowejj. Pragną oni przede- 
wszystkiem zachować i uchro- 
nić możliwości dalszego bytu 
narodowego żydostwa, — W 
tym celu odgradzają religię ży 
dowską kolczastym drutem prze 
pisów od świata, starają się ją 
unarodowić, ograniczyć jef cha 
rakter ogólnoludzki, nniwersa- 
listyczny, Tej tendencji nacjo- 
nalistycznej przeciwstawia się 
opozycja religijna (wród niej 
chrześćjanie), podkreślająca na 
dal ogólnoludzki charakter iu- 
daizmu. 

Bohater powieści. znakomity 
historyk i pisarz Józef Flaw- 
jusz, sympatyzuje początkowo 
z tendencjami opozycji. Przy- 
wiązany do tradycji i kultury 


narodowej. przesiąknięty jedno 
cześnie pierwiastkami kultur 
rzymskiej i greckiej, jest Flaw- 


jusz: kosmopolita z przekonań 
Marzy o urzeczywisłnieńiu wiel 
kiej. ponadnarodowej. - ogólno- 
ludzkiej wspólnoty.. o svnfezie 
kultur Grecji, Rzymu jdłudei. 


m jedna te marże 
ają sie o mur rzecży- 
Flaw jusz po wielu tra 
Poe doświądczeniach do- 
chodzi dð wniosku, że jednak! 
„ograniczeni“ doktorzy z JTab- 
ne mają poniełąd racje: bv ży- 
dostwo speti mogło swą 6- 
zólnoludzką/misfo. istnieć mu- 
si jako odybna współnota na- 
rodowa. W walce między nacjó 
nalizmerf a kosmopolit 
dochod* Flawiusz wkońc 
*rganieznej syntezy. do wnios= 
ku, prawdziwy humanizm 
zreglizowany może. jedynie 
porzez istnienie i rozwój orv- 
shalnych kultur i wpólnot na- 
fodowych.. poprzez. synteze in- 
'ernaejonalistycznej. ogólnolndz 
kiei treści z forma narodowa 


£. Babar, 


hozwoli, pójdę do d'Annunzia 
powiem mu to. Jestem zdecyd 
wany na wszystko: by zapobi 


temn brzydkiemu czynowi*. E 
onors była poruszona, ale r 
powiedziała ani słowa, Ledw 


jednak impresarjo wrócił do I 
telu, doręczono mu jej bilec 
Pisała: „Przed chwilą nie pow 
działam całej prawdy, Znam r 
wieść, zgodziłam się na ogłosi 
nie jej drukiem, gdy wszyst! 
moje cierpienia, nawet najwię 
sze, są niczem, jeśli chodzi o 
hy wzbogacić literaturę włos 
o nowe arcydzieło. I jeszczę je 
no: mam lat czterdzieści — ik 
cham go“, 


Książka ukazała się. Teraz ć 
ły świat mógł dowiedzieć się 
niej o najbard intymny 
szczegółach jej życia, przeć 
wszystkiem zaś o tem, że on 
wielka aktorka, ale stara kobi 
ta, kocha poetę tak wielką mił 
ścią. Zdawałoby się, że po t 
straszliwym ciosie, powinna D 
se ocucić się ze swego wielkież 
nczucia. Ale tak się nie stało. ~ 
Została przy nim, grała dalej j 
go sztuki przed ludźmi, który 
on opowiedział wszystko o ni 
Przebaczyła mu nawet tę jej 
|książkę. Tak wielka była b 
wiem jej miłość, A gdy d'Anni 
zio napisał swą sztukę „Franc 
ska Rimini“, przyjęła od nie 
ten dar, z pokorą i wdzięczn 
ścią. Ale'znów spotkał ją src 
zawód. Publiczność włoska w 
gwizdała tę sztukę, I tylko z 
granicą oddano należyty hol 
|iwspółczujac cierpieniu wielki 
go serca 


Jej impresarjo, widząc nat 
stającą niechęć publiczności w 
skiej, przekonywał ją i doradz 
Ale na jego perswazje Duse n 
powiedziała: „Vous navezi prol 
blement raison, mais j'aime, É 
tre fe coeur el la raisom le cha 
s'impose. Je suis coeur”. 


Poraz trzeci wyjeżdża do An 
ryki, by zapoznać Nowy $v‘ 
z utworami d'Amnunzia. Ale i 
yka na bierny opór public 
„I choć wydatki ledwo si 
w dzień tel 
azuje poecie tan 
tjemy, jakgdyby teatr był wy 
sprzedany. Powraca po tej pc 
dri schorowana i postarzał: 


graficznie prze 


A po powrocie czeka ja nowy 
tym razem już ostatni cios: roz 
stanie z poetą. Podczas ostatnie 
rozmowy z nim jest spokojna 
Myślał: 
tylko o tem, by nie wid 
łez, ani drżenia rąk. Niechaf po 
zostanie mu w pamięci jej 
taki, jakim go zapamięłał z od 
ległych dni szczęś: wśród ce 
|drów wzgórza Sam Minato. Ms 
jeszcze tyle si by przy odej 
Sciu d'Annunzii uśmiechnąć się 
A gdy wychodzi. Ele 
onora czyfe w sobie ju; tylko 
straszliwą pustkę. Zaczńie teray 
ostai etap swej pracy, by zgi- 
nić na posterunku, w dale) l 


nadpodziw spokojna, 


wreszcie 


Ameryce, podczas swego ostal 
niego tourneć dhia 21 kwietnin 
1924 roku. 


LK 


IMATRYMONJARLNE” 


Doskonatem lekatstwemt-na ` bór bogatych Pań, Panðw“. —— monjalnych na obyczajowoš&- Jeśli chodzi o stronę duchowa 
nude długich niedzielnych po- Jednak: niema to, jak stolica! ale dzięki nim umysły ludzkie przyszłych wybranek = é 
wałudni, kiedy to.czeka się na * I rozmach — wybór już nietyl- powoli nasi à świadomością śŚlają ia raczej negatywme pa 


4 RĘEWJA 


Kobieta w powietrzu 


IŻ A 
` 
N 


telefon od przyjaciół, aby zade- ko olbrzymi. ale aż kolosalny— że te najważniejsza sprawę ży: szukiwana panna niedzisiej- 

+ evdowaé, co zrobić z wieczo- co zresztą przystoi Najwytwor- ciową, jaką jest wybór towarzy szych zasad”... To dosyć m=li- 
rem — na to powszechnie zna- niejszemu stołecznemu koncer- sza życia — można załatwić, ste określenie napawa mnie za 

x ne uczucie, które francuzi okre nowi. A przyłem ma towar — tak jak sprzedaż starej szafy, wsze niepokojem. RZA Cóż ło są 


ślają specjalnem wyrażeniem pardon! ma kadydatów małżeń lub okazyjne kupno pałefonu, właściwie te „niedzisiejsze zas 


„łe: mal du dimansche* — jest skich obojga płci, mimo, że nie zapomocą „drobnego ogłosze- dy“ i czemu stanowią one taka 
czyłanie ogłoszeń drobnych w stety (jak mówi piosenka) „sta nia" za „jedne“ 1.30 zł. niezwalczona przeszkodę w mał 
niedzielnych pismach. A zwłasz tystyka podaje, że mężczyzn Ale jesteśmy przecież naro- żeństwie?... 

cza działu, noszącego lakonicz- jest więcej i że „Tysiące boga- dem indywidualistów — to też Podejrzewam, że wobec texo 


ny, a wiele mówiący tytuł: „ma tych Pań wyjdzie zamąż za in- istnieje wiele osób, które gar- moje własne szanse na rvbkir 
trymonjalne". Przyznam się, że teligentnych Panów nawet bez dza pośrednictwem dysponują: matrymonialnym okazałyby sie 
jeżeli o mnie chodzi, uważam majątku“. cych tysiącami pań i panów całkiem nikłe... Chociaż na no- 
„matrymonialne“ za lekturę po Proszę łaskawie zwrócić uwa biur i koncernów i ogłaszają muszę sobie powie- 
prostu fascynującą — coś po- ge na to „nawet czy io nie się na własną rękę n drugi że pewien nikły odsclek 
między „powieścią z życia wyż mistrzow: chwyt? Coprawda rodzaj ogłoszeń matrymonjal- poszukuje ną małżonki „kobiet 
szych sfer towarzyskich“, a fil-- daleka byłabym od zazdroszcze mych jest nieniniej ciekawy od samodzielnych, o nowoczesnym 
mem salonowym (czasami zre- nia .; inteligentnemu nawet bez poprzedniego i daje również ob  światopogladzie...* Co kto woli. 
sztą niezupełnie salonowym).., majatku”, który dostanie się w Pity materjal co do potrzeb i Tak więc oto bezduszny zim- 
Czytając te ogłoszenia (zwłasz szpony takiej. „bogatej Pani“. możliwości polskiego rynku ma ny druk ogłoszeń ruguje pięk- 
cza w pewnem krako jem Szczęście w małżeństwie jest 'ryvmonjaluego. ne chwile zapoznania się mto- 
piśmie) nabywamy  kojącego : dostepne dla wszystkich —- Jeśli chodzi o panie. poszu: dych, spacery, przy. księżycu, 
przeświadczenia, że mimo, iż w” wet-dła mieszkańców głęboki kujące małżonków, to zdradza: czułe słówka.. Racjonalizacja 
wielu gałęziach przemysłu :pol-. nrowineji. Jedna bowiem z bło- ją one — mimo napozór han- życia kroczy naprzód w sied- 
skigo panuje zastój, to jednak. gosławionych instytucji „podej dlowego ujęcia sprawy--reszt- miomlowych bułach..-T jnź nie 
radzimy przemysł, matrymon- muje się dyskretnie „pośredni- ki dawnego, przysługującego długo nie będziemy umieli ko- 
jalny jest w pełnym rozkwicie. ` ctw matrymon jalnego — bez ich płci. senłymentalizmu, któ- chać jię bez pośrednictwa „E- 


Bo zaiste co tydzień pojawia różnicy miejscowości — setki rv obiawia sie w pragnieniu, a- cha“, „Hymenu i „Głosy terea" 
się na horyzoncie jakieś nowe zamożnych Pań, Panów do dv- by „on* bvl dobrego charakte- A jednak nie! Niedawno zna 
biuro, czy instytucja matrymon - spozycji ru, miły, przystojny. A przy- lązłani ogłoszenie które mi do- 
ialma o słodkobrzmiących na- Nie wiem, ile szczęśliwych tem - musi być koniecznie wyso- wiodła że „Matrymoniane* 


zwach: „Hymen“, „Głos serca“- stadet zawdzięcza swoje istnie- ki — nie spotkałam jeszcze o- może być pieśnią serca, poliu 
i t, p. Ba! Istnieją już nawet nie, wyżej opisanym instytu- głoszenia. w, któremby to żada- poezji i sentymentu. Olo ono; 
całe kartele, koncerny matry- ciom. Być zresztą może, że ten "ie nie było podkreślone. Wi- „Złdtojyłosa wróżka — dom 
monjalne. pracujące (coprawda sposób- kojarzenia małżeństw docznie wzrost odgrywa widką w Drdicbvczu i 10,000, w obli 
niezupełnie bezinteresownie) iest tak dobry. jak każdy inny, role w-małżeństwie... gacjaci Pożyczki Narodowej — 
nad uszczęś iwianiem ludzkoś- przecież, każda taka instytucja Panowie , natomiast okazują wyciąga ku tobie tęskne dlonie 
ci... A do tego, aby zwrócić u- zapewnia o posiadaniu setek sie, jak zwykle, materjalistami. o księżycowy chłopcze (nai 
wagę tej pozostającej jeszcze  dziekczynnych listów. Bądź co. Poszukują połowie posażnych, , piej radleśniczy lub geomely: 
w stanie bezżennym. ludzkości bądź takie‘ ogłoszenia rubią: to jest condiłio sinć-qua non— i wola „przyjdź". Oferty sub. 
— służą właśnie ogłoszenia, re swoje. Ludek je czyta i — nie’ Czasem łagodza brutalność te- tęskniona jutrzenka” do ad 
dazowane zreszią w sposób mi- chcę tu coprawda pisać rozpra go -żadania formułą: „posag dla  miniefricji nin. pisma...“ 
strzowski. O. wv ò wpływie ogłoszeń matry- wspólnego dobra wymagany": Magda 
Jakież to kuszące-wizje- stas 
wiaja nam mrzed oczyma auto- 
rzy owych ogłos Jakaż 
rozwijają. znajomość- psychoło- 
gji ludzkiej! Któż np. zdoła sàe 
1. Malgorzata Reinhold jedna z najlep: |] oprzeć sugeslywności _takiego 
szych piywaczek amerykańskich, pod. 
uzas treningu w Los Ageles, — 2. Akro 7 
butyezny tanie y apisz natychmiast do redakcji| 
w Paryżu z powodzeniem trio arlystj Szczęśliwego  stadła”. Dyskre- 
czne Errelis. cja zapewniona” 
To ogłoszenie jest samo w so 
——nna aF h ic dyskretne i subtelne; inne 
iednak nie zadawalają się -sa- 


Ofiara roku OC 
it ta ński , lecz 
przestepnego. fio, mape teer do 


Zgodnie z prastarym zwyczajem, pa- Ë sawanych kandydatów. To też 
nniacym w krajach uńglo - saskich, najcześciej czytamy- ogłoszenia 
w roku przestępnym kobity mogą czyj tei tr 
nić propozycje małżeństwą . mężczyz- „Tysiace bogat 
nan, W razie odrzucenia jropozy wstąpi w 
kobieta winna- otrzymać „jako dszko- 
dowanie nową suknię. 

Patterson, promjer kanadyjskiej pro- 
wiheji- Saskaczeyan. będący doty 
vras kawalerem, uskarżał się na ze 
Drimiu pablicznem na nieprzyje 
Sel, jakie go spotykają z powodu teg: 
ju, Dowodził, że w 
swej; gdy ni owal jesz 
sakiego stanowiska, kobiety, nie zwra 
cały ma niego uwagi. Oheenie zaś nie 
daft mu formalnie spokoju. Niema po- 
prostu dnia, żeby jakaś młoda dziew 


aż Í 
Chcesz być szczęśkwym? (a) 


Imeopujące w swej zwięzłaś 
a przytem jakże pełne treś- 
ci jest to ogłoszonko (zwracam 
na nie uwage ew. amatorów). 
„Zamożne, zdecydowane po- 
maniankt w olbrzymim wybo- 
rze polec: 


broszęl Słów niewiele. a 
Ako jasne jak na dlonil— 
1 sian majatkowy i usposobie: 


i pochodzenia. A najbatd 

obiecujące — to ten wielki wv 
bór! Jakież 'ty-pole do wyobraź 
nit Wybieraj, brachm, między 
Mafazyny mód — mówi Patterson Ë Doznańską Grete- Garbo. a Li- 
yhaja na mnie każdego pezestępuc Hlian Harvey. co to każda tań 
go roku, jałorckiny. Pocieszam się je jak Ginger Rogers, w śpie- 
dynie iem. 26 premier Kanady me Ë wi k 2 Sari! Do węhoru 
King jest rówoteż. kawalerem m-i do- koloru! A przytęm zamoż- 
vaja wiee na nieg widkę kobiety i zdecydowana! Źw ea 
całym kraju, a nie, fak ba mnie, w jed Ñ mierać! Haida de ..Echa*t 

winoji. Bados i Sprawiedliwość jednak naka: 
Skody nie n hęchetuyeh wo zuje wyznać. że 
ełuć. Lecz m. °) iest fedyną instytu 
je dziesięć razy więcej propozycji moniałua. otwierająca  piłed 
h í si z lego pawodw -ogzajem męskim tak ponetne 
klijentem dla ma- „e. .pektywy życiowe... Rów- 
gazynów, stanowi dlaunnie wie nież Najwytwornieiszy kon: 
riechę w latach, których liczba d, cern "watrymonjalny Vox War 
się prsez + szawa — poleca kolosalny wv- 


nami, załączają miarę na su 


tytko pr z © 


1. Mały Jaś i jego zgwardja przyboczna”, która nic sobie gbsolitnie nie robi z objektywa fotograficzneg 

Przed kilku lat, w czasie pobytu w Paryżu, negus zażywał przechadzki 1 bulwarach w dzielnicy Quartir Latin. 

Gwpa'studentów paryskich ciągnąca wesołym korowodent przez ulite miasta z okazji ta karnawał zoba- 

czyła cesarza abisyńskiego, otaczając go zwarlem kołem, — 3. Wspaujnły orzeł z nicopierzonemi łapami, jest 
niewątpliwie królem ptasiej czeredy pod naszą szerokością. geograficzną. 


Julian Pruszynowski 
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Tredowaci w adaptacji europejskiei 


Głupota ludzka krzewi choroby weneryczne 


Niema większego zła w całej 
dziedzinie chorób wenerycz+ 
nych. niż stosunek społeczeńć 
stwą do chorych. Normalna wf 
obraźnia obywatela nie dosirze 
ga w człowieku cierpiącym m 


kiłę (syfilis) czy rzerzączke (Uy 
per) nietylko cierpiącego, ale 
nawet — człowieka, widzi je- 


dynie wiotką masę syfilityczną 
Jub tryprową. od której należy 
czmychnąć co tchu i trzymać 
się zdaleka do ostatniej chwili 
życia. Jaknajdalej od tego gm- 
acego: ciała z cuchnacemi fa- 
nami i wrzodami, ropiejącemi 
wyciekami i przeżartemi kašé- 
mi, szerzącego koło siebie dra- 
ieżne miazmaty, atakujące nie 
winnego przechodnia tak długo 
aż go wyposażą w obrzękłe ją- 
dia į dieczące organy, w zapad 
nięty mos paraliż i uwiąd, Zro- 
zumiałe, że wen „rycznie chor 
leżąc w klinice jest skazany na 
samotność, Nikomu ze znajo- 
mych wolno widzieć się z 
zarażonym. Przedstawia sobą 
typ chorego, którenu nikt 
nie współczuie i który nie do- 
znaje tak cenionej na terenie 
szpitślnym radości widzenia 
bliskich, W życiu za$ pozaszpi- 
talnem wystarczy, ażeby wszedł 
do ustępu lub ujął klamkę, by 
zmabła natychmiast frekwen- 
cia qaz częstość dotykania pO- 
deiranych przedmiotów. 
Falalne skutki pociąga za so 
ba taobłakana postawa. wobec 
weneqycznie chorych. Któż to 
na takie bezdroża wprowadził 
stosumtk jednego człowieka do 


drugiego i go z taką siłą pod- 
trzymuje. Dwa czrnniki tego 
dokonały. Bezrad: ertowie- 


ka wobec tych rażnie rpzwija- 
iacych sie chprób infekey inych 
rujmujących doszczętnie: tote 
niemi obarczoną, oraz ich|roz- 
powszechnianiej się droga skąd 
inąd uprawianę z prawdziwem 
zamiłowaniem — droga pcio- 
wą — przyczyriły się w ław- 
nej przeszłości do prześ 
czego stosunku wobec 5 0 
chorych. | 


Archeologja syfilisi 


W dawnej przeszłości? Pře- 
cież syfilis to młodociana do- 
roba. dopiero fi_zpanie Kolm 
ba, wracając do domu. piy- 
wlekli ją z Ameryki do Burg 


Kiła istnieje tak długo. K 
ród ludzki: podobnie, rzerz: 
ka. Francuski filozof La M 
trie jeszcze 200 lat temu pigł 
„Skłonny jestem myśleć, że 
tylko Hiob. Dawid. Salomo 
Adam mieli kiłę, lecz istri 
la ona ieszeze w czasie c 
su“, Badania archeologiczn 
historyczne coraz bardziej 
erdzają te myśl. czas wi 
skończyć z szabl 
wą biografją kiły, jej amel 
kańskiem pochodzeniem i chri 
slnym ojcem Kolumbem, któ 
ia mia? zeuropeizować. 


W Salitrze niedaleko Pirel 
su odkopano syfilityczne koś! 
z okresu neolitycznego. Dawn 
V. Jaskiniowiec polow: 
na skalne niedźwiedzie i odzież 
wał sie w płaty surowej skóry. 
Krzykiem przyzywał samicę do 
swego kamiennego ogniska. na 
którem Hił się ogień wykrzesa- 
nv tarciem. Przybiegła, oddała 
mu się całkowicie razem z ki- 
la. Gdv nastała epoka paster- 
ska kiła już oddawna kwita 
śród ludzi, ahc opowiada 
c pierwszym syfilitykiem był 
pasterz imieniem Syflis, Cieka- 


Mitologia! | 


we powiązanie. Pasterzowi sły- 
nącemu u wszystkich ludów ze 
swojej idyllicznet miłości do- 


dano nieodłączną jej komba- 
tantkę — chorobę weneryczną. 
Ironja miłości. Darząc dobro- 


dziejstwem daje kiłę. 


Napisane tysiące i setki lat 
przed naszą erą kksiegi chiń- 
skie, pąpirusy egipskie. hindus 
kie roczniki malabarskie, 
miętniki japońskie, teksty bi 
blie, zawierają opisy wene- 
rycznie chorych i nawet sposo- 
by leczenia. Znano już wtedy 
kuracje rtęciowe przeciw kile 
i szprycowania przeciw rze- 
rzączce. Widocznie jednak by 
ły źle stosowane, skoro Psame- 
tych II umarł z trzeciorzędną 
kiłą, o czem świadczą jego do 
hrze zmumifikowane syfilitye 
ne galenie, Energiczny zaś Moj 
żesz wpadł na pomysł radykal- 
nej profilaktyki. Gdy judeje 
cy zwyciężyli midiadezyków i 
zawładneli ich kobietami prze- 
ważnie choremi  weneryc*nie. 
zdenerwowany Mojżesz gromił: 
„cabijcie niewiasty które już 
znały możesvzn!* Paałe wów 
czas 32.006 kurmo.. 


Długo ieszcze potem choio- 
by weneryczne szerzyły spusto 
szenia w najrozmaitszy sposć 
Neron był syfilitykiem. W 
ych okresach mylono syfilis 
z tradem, tryprem i szankrem, 
co tembardziej utrudniało ich 
zwalczanie. 


"Tragiczna pomyłka 
Huntera 


Pod Koniec XV w. wybuchła 
niesłychana epidemia syfilisu. 
Zaczeto go leczyć u nas mikstu 
rami. spreparowanemi z wę- 
żów, żab, raków i serc jelenich, 
a w Chinach — przepisową dje 
tą z ciał małpiątek. Łatwo so- 
bie wyobrazić jak to leczenie 
skutkowało. Varodv rozgory- 
czone grasującemi plagatni we- 
nerycznemi ustępowały sobie 
nawzajem, jak się to zwykle 
mówi. palme pierwszeństwa. — 
Wrogowie Francji reklamowa- 
li kife jako „Panią France", nie 
przyjaciele Włoch ezy Hiszpa- 
nji — jako niemoc neapilit: 
ospę hiszpańską”, Je 
ywleczono ją 


x Ameryki do Europy. drudzy 
= że ją zawleczono z Europy 
do Amery inni znów — że 


orzybyła wprost z Abisynji. — 
Tak twierdził Fulgosi, De że 
choroba ta była straszna w 
skutkach į nie można jej było 
przeciwdziałać. Pogorszył sie 
jeszcze ten stan z powodu utoż 
samiania syfilisu z trvprem. — 
czyć obie te ehoro- 
nie zwalczano żad- 
nej. W chęci ostatecznego roz- 
słrzygnięcia identyfikacji cho- 
rób wenerycznychi Hunter w 
18 wieku zaszczepił sobie jad 
rzórzączki i badał jej przebieg. 
Dziwnym trafem. a może natu- 
ralnym w owe czaty. razem z 
wszczepił sobie ki- 
łe i kweslja tożsamości obu 
<horóh nie zastała nadal roz- 
pieczetoawana. 


gdy Schandinn od- 
krył Mady kretek kiły i Neis- 
ser —gonokoki pzerzączki, mo 
żna były przystąpił do racional 
nego leczenia. — Ehrlich przy 
współpracy japończyka Hala 
odkrywa wreszcie salwarsan 
1606), udoskonalony jako neo- 
salwarsan (914) przeciw svfil 
sowi. Cieżką miał on prace. — 
Środek ten zawiera wysoce tru 
iacy arsen. W swoich ekspery- 


Dopiero 


mentach stwierdził, że tym 
<wiązkiem można wyleczyć my 
szy 1 królik zakażone syfili- 
nie miał jednak pewności, 


sem. 
ezv nie zabije nim ludzi, Ehr- 
lich, powiada de Gruif. był gra 


czem hazardowym. Krok od do 
świadczeń ze zwierzęciem do 
próby z człowiekiem jest stra- 
szny. ale raz musi być zrobio- 
nv. I go dokonał. Drugi uczo- 
ny Wasserman wynajduje me- 
zde stwierdzania syfilisu u cho 


Innym udaje sie zwal- 
czyć rzerzączkę. I tak wstępu- 
iemy w obecny okres dziejów 


walki człowieka z płagami we- 
nerycznemi. Choroby te są dziś 
k 


całkowicie  uleczalne. jedr 

ciąży jeszcze na nas przeszłość, 
stóra wytrąciła tych chorych 
poza jerę życia, gdyż nie 


znała innego radykalnego środ- 
ka iak ucieczke od nich, 


Katar kanoniczny 


Uciec trzeba było tem bar- 
dziej, że choroba była wyraźną 
kara za grzech. Kościół nie szu 
kat genezy syfilisu dalekich 
iach świata 
zólnych ch 


w 
ani w poszcze 


jasno wi 


ètnych, czyniących z miłości 
świadoma przyjemność, Co jed 


nak ciekawe. że w Europie kite 
zwano też kałarenu kanonicz- 
nvm, chorobą św. Rocha. św. 


Benona a żartobliwie i wymow 
nie chorobą św. Kolumba. 
Pierwszym historycznym sy 
tykiem polskim był. jak podaje 


anek z Czarnkowa, Mikołaj. 
biskup poznański. (1382). Rów- 
nież według Bielskiego „francę 


przywiozła do Krakowa z Rzy- 
mu pewn:  białogłowa, która 
tam uczęszczała na odpust" — 
Jednak myśl rzucona. że cho- 
roby weneryczne ło skaranie 
boskie za ohydny tryb życia (t. 
zn. płciowy) pozostała aż ro 
dziś dzień i ona też przyczynia 
sie do ujemnego stosunku wo- 
bec wenerycznie chorych. 


W konsekwencji stosunek 
nasz do wenerycznie chorych 
nie jest wynikiem ani doświad- 
czenia osobistego, ani popraw- 
nego rozuma nia, lecz prze- 
jeta niepostrzeżenie i hezkry- 
tveznie podstawą dawniejszych 
czasów. Na tle tego stosunku 
powstało zgoła fałszywe prze- 
konanie o nieułeczalności cho- 
rych i niebezpieczeństwie gro- 
żącem nam z ich stronv. Nale- 
ży wiec pamiętać: przedtem by 
ła ujemna postawa do chorych 
i na tem sprz cem tle u- 
mocniło sie lakie niedorzeczne 
przekonanie; a nie, odwrotnie. 
zdobyte drogą właściwą przeka 
nanie wvytworzyło tę naszą prze 
śladowcza postawę. 


Wasserman nie przyjął 
wezwania 


chorzy są całkowicie 


Więc 
uleczalni? 

Odpowiadając na to pvłanie 
wykażemy zarazem ile zła na- 
rabia nasz tradycyjny stosunek 
do chorych. Przeciwwenerycz- 
ne odki stosowane dziś w 
lecznictwie działają radykałnie 
tylko w wybadku kiedy chory 
zgłasza się w poret do lekarza 
i przeprowadza przepisową ku- 


rację. To jest jasne. Tymcza- 
sem chorzy zjawiają się po po- 
moc z opóźnieniem, leczą się 
nienależycie i  pfzedwcześnie 
znikają. Czy Śródki są temu 
winne, czy chorzy, 

Niektórzy uważają, że przy- 
czyną zła są środki, Do nich 


należy dr. Dreuw. Jego zda- 
uiem salwarsan nie działą sku 
tecznie a nawet często szkodzi. 
Publicznie wezwał Wasserma- 
va, entuzjastę salwarsanu, 
by postąpił iak Pettenkofer. 
Uparty Pettenkofer wypił 
szklankę z bakterjami cholery. 
chcąc wykazać ich pokojowy 
charakter. Na szczęście nie mu 
sie nie stało. Skoro Wasserman 
tak reklamuje 606. niechaj so- 
bie zaszczepi blade spirochety 


£iłv i przystąpi po trzech ty- 
godniach do leczeni. Wszak 
nic na tem nie straci. -— Choć 


Wasserman nie przyjął wezwa 
nia, jest rzeczą pewną, że środ 
ki przeciwweneryczne działają 
radykalnie, tylko chorzy źle się 
lacza, Czemu to? 


Wyłeczone, czy zale- 
czone? 


Jedna jest na ło odpowiedź: 
Niewłaściwy stosunek  społe- 
czeństwa do chorych, Nie ; lek 
kiem sercem stwierdza czło- 
wiek. chwile konłaktu sek- 
sualnego zostawiły mu wener 
czny ślad. Mimo wvraźnych o- 
znak choroby walpi jeszcze. — 
jedna iż od tej 
chwili musi swoje RÓ staran- 
nie ukrywać przed obcem o- 
kiem. Mózg żyw racuje, gło- 
wi i 
się ażeby było i dobrze i tanio. 
a przedewszystkiem nie wzbu- 


dzało poc eń. Częstą prz 
czyna spóźnionego zgłaszania 
się pacjenta jest obawa. że się 


sL otka- ze znajomym i zostanie 
zdemaskowany. Stąd poczatko- 
wo chory odkłada wizyte z 
dnia ma dzień. Lekarz stwier: 
dza rzerzączke. Kuracja —mi 
siac. Kotłuje mu Się w głowie 
weneryczna matematvka: kilka 
chwil równa sie miesiacowi 
Sam sie przekonywa: dobrze, 
nie k co za szczęście. 
mam rzerzączkę. 


elalwo mu przychodzi 
mówić w aptece lekarstwo, ku- 
pić w aptece i 

Wre 
chw 


ie ma wszystko. Od tej 
ili chory nie składa się iuż 


szy j strzy v ⁄ 
butlą. Nosi to stale przy sobie 
dobrze ukryte co kilka godzin 
chowa sie w jakiemś dvkret- 
nem miejscu. w ubikacji przy- 
godnej. robi sobie prędko szpry 
cowanie, nasłuchując czv go 
ktoś nie zaskoczy, Codziennie 
odwiedza lekarz stereolypo- 
ve .pokazaś 
- Wydaje mu się, ż 
jego tajemnicy. 
a, że to nieprawda, 


ni 
mvšla się 
się pocie: 
Tak żyje w ciągłym niepokojn. 


Nie chcac podać swego nażwi- 
ska do ksiegi rejefracvjnej. nie 
zamożny chory woli cierpieć w 
domu, niż udaćsie do bezpłat- 
nego Ošrodka/#drowia. Ci zaś, 
którzy leczą się prywatnie, sta 
rają sie jakhajbardziej omijać 
innych pagłentów. Zachowują 
się jak Iydzie, wyrzuceni poza 
naw gmołeczeństwa. Trzyma 
ja się gQaleka od przyjaciółek 
i żon god ciągle innemi pretek- 


sts Wreszcie maja tego 
wszfstkiego dosyć.  Autorvta- 
tyynie stwierdzają, że są zdro- 


ył i wiecej do lekarza nie przy 
fhodzą. Rzerzączka nie została 
fwyleczona. tylko zaleczona. Po 
kilku tedy dniach. miesiącach. 
czy latach zarazki trypra. słyd 
ne gonokoki wvjdą z kryjówek 
i zarażą naoślep nkochape. 
Tak wyvgladaia 
fakty, 


najprostsze 


Przy innym stosunku spee 
czeństwa do chorego, bardziej 
racjonalnym, ludzkim. zarażo- 
ny przystąpiłby natychmiast do 
kuracji, leczyłby się do końrą 
i nie zostałby ES EE 
ogniskiem infekcji. ile jed- 
nak chory czułe się jak zapo- 
wietrzony w adapłacii enropej 
skiej, czeką pierwszej okazji, 
zaniku zewnętrznych objawów, 
by odzyskać poczucie normal 
nego obywatela, 


ceńmy wenerycznie 
chorych 


Tak samo, jeśli nie gorzej, 
przedstawią się, rzecz z kila, — 
Leczenie trwa 2 lata, 6 — 8 — 
10 kursów rtęciowych i salwar 
sanowych. Potem 3 lala bada, 
nia kontrolnego. Będzie całko 
wicie wyleczony, Ale jak moż- 
na wymagać od człowieka, aže- 
by przez ca 
wał sie uciążliwemu leczeniu, 
przy pbrześladowczem nastawie= 
a? Chory; musi 
mieć na bacs 
e być gotów do kro- 

to polrafi w fukielr 
ciemnych warunkach doprowa 
„dzić leczenie do końca, Skąd 
do zatroskanych, przybitych, o= 
petanych myślami samobój: 

stwa i zabójstwa wola oblicza= 
na na nieskończony czas 5 lat?, 


tactw. 


Społeczeństwo powinno przed 
tem przyznać się do tych ludzi 
i cenić chorych, leczących się 
do końca za ich wielkie-poezt» 
cie pdpowiedzialności i wytrwa 
łości. Mniej ehorvch ucieknie 
pol kursie, gdy znikają powierz 
chowne symptomy,  Wyleczą 
e radykalnie. Z poczuciem du 
mv człowiek winien podać, że 
miał chorobę, ale sie wyleczył. 
Pięknie to o nim świadczy, spa 
łeczeństwo potrzebuje takich 
jednostek. "Tymczasem daleko 
jeszcze do tegg i u nasi gdzie 
indziej, nawet w Rosji sowiec- 
kiej. Wszędzie choroby te grae 
suja, wszędzie jest procent za- 
każonych niewiarogodnie wyso 
ki. Tem większe sa s2zá ie do- 
stania 
sieg tych chorych. Co ciekawe 
i zapamiętania godne. że naj- 
zęściej Indzie zarażają sie nie 
od prostytutek, lecz gd znajo 
mych. W atmosferze wzajem: 
nego zaułania ludzie nie prze- 
strzegają niezbędnych ostroż* 
ności, nie chcąc macić poezji 
serc proza rozumu. š 


I lekarze zarażają... 


Dużo jest w Polsce chorych, 
są dzielnice całkiem nimi za- 
mieszkane na  Huculszezęźnie, 
Polesiu, we Wileńskiem, Żadna 
warstwa nie jest od nich wolna 


well lekarze. Nawet? Ødse- 
tek zaleczonych lekarzy jest ta 
ki sam, k w innych zawo 
dach. M bowiem często lek- 
ceważący stosunek dp swego 
zdrowia, a niekiedy j cudzego. 


Nikt inny nie umarłna rzerzą- 
czke, tylko znany warszawski 
lekarz dr. N. Lejarze nietyfko 
chorują. lecz i zdrażają. Dwa la 
ta temu leżała w jednym z yar 
szawskich #pilali na oddziele 
dermatoleficznym młoda dziew 
czyna,śtórą zaraził kita lekarz 
tego śżpitala. 

ieleczący się 1 zaleczeni, sta 
ńowiącv bezustannie źródło za 
razy. sa wyłwórem tradycyjne 
go stosunku społeczeństw wszy 
sikich cywilizowanych krajów 
do wenervcznie chorych. Same 
jednak choroby sa stanowtzo 
uleczalne bez reszty. 


łe trzy lata poddać 


ie każdego z nas w Zis 
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lentowi Rzplite, y jące. ni c audjeneji. na Zamku w 
konkursowe, w ki al arty ze: b. wojskowi, zosia 
y j v Genewie, wyłoniony przez. ligęnarodów, koi zymąstu 
kuwan i É pel ten, którego głównym. inicjatorem był: frar 
lał. przyjętyrpozytywnie. przedstawia xnińiska Flandina w rozi lesem, przewodniczącym ' komitetu lezy 
z alu narodowych republi 5. Gen, Lopez Contreras, ki 
się do księgi audjtncjonalnejna Zam: ó 


i 7. Król 
ster spraw zagranieznych, utworzył na j japoú 
odbył 


Warszawie, 
1 wystawic 


gs — 4. S! 
entem Veneżućli. — 6, Minister Beck wpisuj. 
. —8. Hirota, dołychcza 
mie premjer Sarra: j Prze: 
— 11. Starhemberg, wice rz_Austrji prz 
mba. Aladschi, odbyłysi ç obecności króla Wiktóra Emamtela-i szefa. rządu: Mussolini 
go-Żołnierza olhr: cześć = 


` al posiedze: easkiej wygłosił dłuższe przemó! 
się znowu demonstracje studentów, przeciwko prof. Jeze, jako przedstaw i AP j 
niego do Rzymu. — 1277 okazji zdobycia. przez-wojs 


mowę w dniu otwarcia nowego 
imi w. lidze narod 
włoski 


1 na zaprosren 
przy grobie Nieznane 


Dr. WILHELM FALLEH 


Wzruszające koleje życia Orlątka 


W 125 rocznicę urodzin księcia Reichstadiu 


Materiał literacki 


Chory, wątły, nieszczęśliwy 
syn Napoleona „Orlątko* dostar 
czą do dziś dnia obfitego wątku 
historykom, poetom, malarzem, 
gawędziarzom. 

Niesłychanie wzruszające ko- 
leje cia suchotniczej latorośli 
wielkiego zdobywcy mogły ła- 
two pobadzić my 
Ten książę, kołysany w złotej 
łysce, darze miasta Paryża, na- 
dzieja i duma Napoleona, umie- 
ra na dworze austrjackim w zło- 
tej klatce wśród tyranów i sie: 
paczy w 22-im roku 

ycie tego „Orląt pelne 
wstrząsającego tragizmu w iluż 
pracach, dziełach, poematach — 
w iluż oświetleniach było już roz 
prowadzone? 

Więźniem z Schónbrunu zaj 
mowała się jeszcze w roku 1832, 
a więc bezpośrednio po jego 
śmierci, habsburskim sosem pod 
lana k a Montbela. 

Później ukazał się pamiętnik 
przyjaciela „Orłątka* Prokesz - 
Ostena, franeuskie książki Wel- 
schingera, Massona, niemieckie 
dzieło dwntomowe Wertheime 


m jest dość już spopu 

vany dzienniczek Orląt- 
ka; przed kilkoma laty wyszła u 
Morance'a w Paryżu ilustrowana 
rda Driautta, a jed 
nocześnie w Wiedniu wydane 
dzieło Wiktora Bibla o synu Na 
poleona. 

I poezja ozłociła legendę o Or- 
Iątku. Najbardziej znany jest pe: 
emat dramatyczny Edmunda Ro 
standa „Orlątko”, który w Pol- 
sce z wielkiem powodzeniem wy 
stawiano. To głoryfikacja cza 
sów napoleońskich i nieszczęs” 
nych prób, by króla Rzymu osi- 
dzić na tronie wielkiego Korsy- 
kanina.  Patetyczna sztuka Ro- 
standa kończy się tem, że umie- 
rający cesarzewicz każe sobie. 
zytać opis swego chrzlu. Wśród 
tej upojnej lektury umiera ze 
słowem „) Napoleon“. 

Oddźwięk tego dramatu sły 
szymy i w Folsce (jeszcze dziś!) 
w powieści „Start Edmunda Suli 
my“, w której Zygmunt Nowa- 
kowski z ironją, dów: cipem, szcze 
gółowo i z celnem spojrzeniem 
w duszę odt za przeżycia ak- 
tora w czasie odegrania roli „Or 
latka“. 

Miał na tronie zasiąść — a po- 
wędrował do więzienia schóa 
o. Tłukł się i szarpał w 
swej klatce mały orzeł, Chciana 
go widzieć w koronie francuzów 


wością, znaleźli się ludzie, któ- 
rzy zapomocą naiwnego spisku 
chcieli cesar: 
go umieścić na tronie polskim. 


Na tronie polskim 


Rzeczą niezmiernie charaktery 
styczną, jest, że w Polsce wenty- 
lowano myśl. by książę Reich 
stadtu został królem SOJA 

Powstał nawet plan porwania 
„Orlęcia*. W Polsce bowiem sta 
noówiła tradycja napoleońska, mi 
mo wszystkich rozczarowań. 
wą atrakcję. Prorokował to na 
wyspie św. Heleny, Napoleon, 
przykuty jak Promeleusz do na- 
gich, urwistych skał: „Gdy mni 
już nie będzie — będę jeszcze dla 
ludów przewodnią gwiazdą ich 
praw, moje imię będzie ich ha- 
słem wojennem. dewizą ich na: 
dziei*. 

Dr. Ernest Łuniński w swym 
*.jmującym szkicu o spisku pol 
skiego kleryka podaje, że Win- 
centy Nowina - Śmagłowski, kle- 
gyk pijarski, fizyk, chemik, me- 


chanik, filolog, profesor i poeta, 
egzallowany mistyk podał myśl 
o osadzeniu na tronie polskim 
księcia Reichstadtu. Dzięki fan- 
faronadzie i przechwałkom uda- 
ło mu się wciągnąć w wir spisku 
szereg innych osób. Smagłow: Ski 
ził, że zapomoc. 
siężenia będzie moż 
granice dawnej Rzeczypospoli- 
tej. 

Dla osiągnięcia swego zamia- 
ru skonstruował chaotyczny u 
mysł Smagłowskiego niesłycha- 


nie naiwny plan. 

Głównym trzonem tego planu 
miało być pochwycenie w ręce 
ro- 


spiskoweów w Wars 
dziny cesarskiej, tw Kaliszu 
pruskiej... rodziny królewskiej. 

Nierozważnie wprost dziecin- 
nie rozumoówał. że wskutek ofin- 
rowania korony królewskiej wnu 
kowi cesarza austrjackiego, o- 
na ks. Rojana ea 


awie. 


Niezgrabny spisek 


Wedle źródłowych prac Łuniń 
skiego wypracował przywódca 
spisku gotowy plan. W sali tro- 
nowej miała się skryć za tapela 
młodzieńców, uzbrojo* 
nklżaty, awa a dru- 


Ña danć hasło miano otoczy! ca 
ra z całą jego rodziną i dygnita- 
rzami, n jeden ze spiskowców 
dać zwrolu zabranych 
i zabezpieczenia ustaw 
wolnościowych. Spodziewano się 
oczywiście odmowy, a wtedy Da- 
słąpiłoby wypowiedzenie posłu- 
szeństwa carowi i zaofjarowanie 
tronu ks. Reichstadtu, który w 
niedowarzóonym umyśle Sma- 
głowskiego byłby poparty przez 
Austrję. Ks. Reichstadtu wpadł: 
na czele węgrów do Królew- 
a, a tu narodowy ruch wy 
niósłby go na tron polski. 

W ra nowił Sma 
głowski wszysł- 
i yjskieh. a 2 
generałów Krasińskie 
nieckiego i Haukego. - 
Jakkolwiek wszyscy  spiskowcy 
wśród eleużyńskiej. tajemniczo 
ści składali napuszone przys 
że tajemni nigdy nie w 
dzą — przecież jeden-z n 


wiedział o wszystkiem 
mu jutantowi | Kościuszki, 
Niemcewiczowi, który o tem u 


wiadomił ministra 
stowskieęgo i rektora. 
Plan był tak niezgrabny, że z 
urzędowej strony nic się Sma- 
głowskiemu nie stało, tylko prze 
łożone władze duchowne pozba- 
wiły go poborów i skazały na 3 
tygodnie enia klasztornego. 
zeli 5magłowskie 
go prowokatorem. Zarzut ten 
tak go bolał, że usiłował popełnić 
samobójstwo. Za ten spisek prze 


policji Mo 


siedział także w więzieniu au- 
strjąckiem dwa lata. 

Metternich, żywiąc ślepą nie- 
nawiść względem Napoleona II 
(Karola Franciszka a) ka 
zał przesiać najpopularniejsze 
szczegóły śledztwa W. Ks. Kon- 


słantemu. na którym to jednak 
żadnego wrażenia nie zrobiło. 
Ten sam historyk podaje, że 
książę Reichstadtu. „Polskę i po- 
laków kochał bardzo i za wier- 
ność dochowaną ojcu, za rycer- 
skość i poświęcenie. okazane w 
obronie domowych ognisk 
Syn Napoleona wyraził się: 
gdyby stracił nadzieję odzy 
nia Francji, zgodziłby się chę*- 
nie na tron zjednoczonej Polski. 
„Naprawiłbym ciężki grzech 
przeszłości* — dodał. 


REWJA 


Napoleon kocha syna 
poza grób 


Pusta, powierzchowna Marja 
a mało opiekowała się sy- 
nem. Wolała myśleć o swoich mi 
łostkach (o ile wogóle zdolną by- 
ła do myślenia), aniżeli o Orląt- 
ku. 


ji austrjaekiego hi 
słoryka Strobla von Ravelsberga 
Metternich und seine Zeit*) od 
riedziła swego syna, gdy miał 
lat siedem, potem trzy razy za: 
ledwie udała się do księcia Reich 
sładtu... Zdarzyło się nawet, że 
Marja Ludw prawiąca zaw” 
sze o miłości swojej do 
ona II, przyje 
i nie starała się nawet zobaczyć 
swego naonczas siedemnastolet- 
niego Syna. 

Znamiennem jest, że cesarz au 
slrjacki Franciszek I, dobrotli- 


vy, mizerny, chwiejny, niezdecy 
dow 


any Habsburg wywiera zra- 
iekorzyslne wrażenie na kró 
y „a naodwrót dziadek 
ciepło się do wnuka odnosi. — 
Napoleon 
w którym głównie 
mi latami 
e w salonie 
z się 


Masson opowiada w 
et son fils“, 


ne rye 
stwo między Józefem II a ks 
cieni Parmy i to podobieństwo 

7 ię do serdecznego 
przyjęcia, jakie małemu Bonapar 
temu zgotówał Jud wiedeński w 
Sehónbrunie. 

Zdawałoby się, że Murja Lud= 
wika, nie będąc już cesarzową, 
gorliwiej zajmie się swym s 
nem. (Cesarzowa Francji dalej 
jednak pozostawia króla Rzymu 
na opiece ochmistrzyni, pani de 
Montesqieu, którą po pewnym 
czasie zwalniają z jej obowi 
ków. Dziecko czuje nieprzychy 
ność otoczenia. uczy się ukrywać 
swe myśli, ję z Ma- 
nevalem, mówi mu niepostrze- 
żenie, by nikt nie słyszał: „Pro- 
szę ojcu powiedzićć, że go zaw- 
sze kocham“. 

Napoleon nieprzerwanie mówi 
o żonie i synu. Na Elbie oddaje 
się złudzeniu, że Marja Ludwi 
ka wróci do niego. Chwilami ję- 


mi sy 
nych zwyciężonym 
dzieci niemi zdobić tryumf 
zwycięzcy. W nowszej historji 
ńiema przykładu podobnego: 0- 
krucieństw 

Pisywał do niej często; z po” 
czątku odbierał wiadomości, póź 


aby 


niej wskutek nakazów ojca. prze 
stała posyłać listy. ⁄ jólnie 
cierpiał Napoleon nad rozsta 


niem się z synem. Kocha go teraz 
nie jako podporę dynastji, 
lecz jako swoje dziecko. Z rados- 
nem zadowoleniem mówi do oto 
czenia, że jego syn jest najpięk= 
niejszem dzieckiem Francji, a 
stuleciu swemu z: t przynie 
sie. 


ja portrety. 
pierw: 
ich żadnych wiadomości, cierpi 
nad tem, czasem wydziera mu 
się skarga, nieraz szarpie jego 
duszę tęsknota za synem. Raz 
rzekł do swego towarzysza Auto 
marchiego: „Daj mi pan „Andro 
machę* Ra , bo to jest sztu 
ka dla nie iwych ojców. A 
gdy Automarchi czytał o owym 
ojeu, któremu syna porwali, za- 
krył Napoleon rękami swą twarz 
i zawołał; „Doktorze, jestem zła 
many, zóstaw mię pan samego“. 

Chce, by syn jego wiedział, że 


miał ojca, który stał zawsze po- 
nad nieszczęściami i nigdy nie 
zapominał o swojem cesarskiem 
stanowisku, Wierzy, że jego mę- 
czarnie umożliwią utrzymanie 
dynastji na tronie Francji. O 
czemkolwiek mówi, czuje się, że 
bliską mu jest myśl o dziecku 
Jedyną kwestją, która go zaj 
muje to pytanie, czy syn jego bę 
dzie rządził. Mówi, że gdyby na- 
wet opuścił św, Helenę, nie po- 
szedłby do Francji, czuje bowiem 
że obecność jego jest dla syna 
niebezpieczną. Dumny jest z tego 
że ks. Parmy jest prawym księ: 
ciem; jest bowiem wnukiem ce: 
arza austrjackiego, prawnu: 
kiem Ferdynanda, króla neapo- 
litańskiego, należy do domu la 
taryńskiego i burbońskiego. 
Napoleon chce, by syn byl 
francuzem. ale przedewszyst 
kiem księciem. W testamencie 
1 v Napoleon 1! 
nie był narzędziem w rękach try 
umwirów, ucis 
ropejskie, b; 


nie szkodził 
też w inny 


czy lo orężn 
sposób Francji, natomiast ma 
przestrz święcie dewiz 


dlą ludu. franceu 


Te miłość Bonapartego do sy 
poza grób z poetyckim wdzię- 
kiem, arazem z dramatyczną 
dynam uwzględnił Słowacki 
z okazji „sprowadzenia zwłok 
wielkiego Korsykanina ze św 
Heleny (w osięm lat po śmierci 
Orlątka); 
„myślał, że ręka go syna 


W tym grobowcu podźwignie 
~ i ruszy., 

Ale przyszli go z grobu 
wyciągać, 


Obce twarze zajrzały do lochu: 
1 zaczęli prochowi urągać... 


Napoleon Bonaparte pozosła- 
wił we Francji całe falangi zapa 
leńców, którzy nie mogli przebo- 
leć jego upadku. Zarówno wte- 


dy, gdy na wyspię św. Heleny 
wegetował, jak i po śmierei my- 
śleli o uprowadzeniu księc 


Reichstadtu z dworu schónbruń 
skiego. by go obdarzyć tronem 
ojca. Trzykrotnie przedsięwzię: 
to we Francji te próby, ale żad 
na się nie powiodła. 

Nie cały rok przed śmiercią 
„Orlęcia* pisał najstarszy bral 
Napoleona, Józef Bonaparte do 
bratowej Marji Ludwiki, by 
dzieliła pomocy do instal 
księcia Reichstadtu na tron fr: 


an 


Listy tej 
ekskról Hisz 


samej treści wysłał 
nji także do cesa- 
rza Franciszka i kanclerza Met 
ternicha, ale te usiłowania, by 
Habsburgowie dobrowolnie wy- 
ili z rąk swych króla rzym- 


go, były zgóry skazane na 
niepowodzenie. 
W złotej klatce Habs- 
burgów 


Tymczasem Napoleon II, t. j, 
„Franciszek Józef Karol" tłukł 
się w złotej klatce w Schónbru- 
nie. gdzie chciano zeń zrobić na 
stępcę Eugenjusza Sabaudzkie- 
go. M ń urzędowej pē- 
dagogji, nie, szedł on jednak, w 
ślady zwycięz z pod Malpla- 
quet, Zenty, Iochsteltu. W kom- 
natach Habsburgów czytał z za- 
pałem Cezara, Ksenofonta, Wal- 
lensteina, bo umiłował rzemio* 
sło rycerskie i pragnął jść w bo- 
haterskie y ojca. 

Aby uniemożliwić powr 
poleońskich rządów we Fr 
wykluczono ks. Reichstadtu już 
w roku 1817, w porozumieniu z 
Prusami i Rosją, na zawsze od 
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wszystkich tronów. Mimo to, we 
dług znakomitego dzieła Edwar 
da Wertheimeta „Der Herzog 
von Reichstadt“ pozostał Napo- 
leon TI francuzem.  Opięty w 
mundur pułkownika austrjackie- 
go regimentu księcia Wazy trzy- 
mał się twardo przykazania te- 
stamentu Napoleona, który mu 
kazał ciągle mieć w pamięci, że 
st księciem francuskim. Nie- 
jednokrotnie z tęsknotą czekał 
wielkiego cudu, marząc nieprzer 
wanie o błękitnych falach Se- 
kwany. Dusza jego rwała się do 
czynu. 

Wybiła godzina dziejowego hu 
raganu; Tron za tronem walił się 
W Belgji i Grecji szalała burza 
rewolucji W obu państwach 
chciano wynieść na tron księ 
Reichstadtu. Metternich jednak 
czuwał nad tem, aby „Orlę* ni- 
gdy Ironu nie zdobyło. Lipcowa 
rewolucja w Paryżu w roku 1830 
odurzyła księcia i obudziła w 
nim słońce promiennej nadziej. 
Nu bulwarach paryskich słysza: 
no pot y 
je Napoleon H“. T 
gnania Napoleona na w) 
Heleny. generał Monthelon przy 
rzekał Habsburgom w imieniu 
swojem i wodza lewicy Maugei- 
na wspaniałe owoce za dostawie 
nie króla Rzymu do granic Fran- 
cji. Obiecywał Habsburgom pas 
nowanie nad całemi Włochami 
i Polską, a nawet wskrzeszenie 
świętego cesarstwa niemieckiego 
pod berłem dynastji habsburska 
- lotaryńskiej. W celu pozyska- 
nia Metternicha ofinrowsł mu 
generał Monthelon zdradę tejem 
nie rozmaitych sekt i lóż wolno- 
mularskich, oraz wspólne zwał 
czanie jakobinizmu, 

Próźne to były zabiegi. Kasię 
cia Reichstadtu mocą potężnej 
władzy Metternicha usuwano 
ciągle poza nawias wszelkich za- 
biegów o tron. 


dniu 20 marca 1811 roku 
o godz. 9 m. 15 przed południem 
rozniosły strzały z trzech bate- 
po całym Paryżu wieść, że 
się narodził syn Napoleona Bo- 
napartego. 

Tłumy zgromadzone przed pa 
łacem cesarskim wznosiły entu- 
tyczne okrzyki na cześć na- 
stepey tronu, 

Gdy Napoleon widział przez 
okno tysiączne rozradowane rze 
sze rozpłakał się. 

Następcy tronu nadał tytuł 
„króla Rzymu“ sądząc, że będzi 
szedł w ślady dumnych cezarów 
Romy... 

W dniu 11 kwietnia 1813 roku 
wdziano dwuletniemu Napoleo- 
nowi pierwsze spodenki: otrzy- 
mał uniform pułkownika pol- 
skich lansjerów. 


Wychowanie cesarzewicza za 
absorbowało cały umysł Napole- 
chciał mu wybudować dwa 
wspaniałe pałace: pragnął spe- 
cjalnie dla niego ka ydruko- 
wać zbiór najznakomitszych 
dzieł w ilości... 4.000 tomów it 

Radość Napoleona nie miała 
granie. 

Tymczasem bił się na -polach 
uropy. Cesarz gustrjacki wy- 
ruszył przeciw własnemu ziecio 
wi. Nad głową wielkiego Korsy 
kanina zaczął płonąć dach. 


Jeszcze trzech lat nie nkoń 
czył „król Rzymu”, gdy ojciec 
pisał do brata Józ „Co da 


mnie, to wolałbym, by sy 
jego uduszono, niż gdyby 


a mo- 
go mia 


(Dokończenie na str. 16--]). 


Howard: Jakie będą zdaniem 
pana konsekwencje niedawnych 
wydarzeń w Japonji dla sytuacji 
na Dalekim Wschodzie? 

Stalin: Narazie trudno powie- 
dzieć. Zamało mamy materjału 
Obraz jest niedostatecznie jasny. 

Howard: Jaka będzie pozycja 
Związku Sowieckiego w wypad- 
ku, j Japonja zdecyduje się 
a poważne natarcie na mongo|- 
ską republikę ludową? 


Sowiety pomogą 
Mongolii 
W wypadku, jeśli Ja- 
ponja zdecyduje się rzucić na 
mongolską republikę ludową. 
grożąc jej niezależności, zmusze 
ni będziemy pomóc mongolskiej 
republice ludowej. Zastępca Ti. 
twinowa. Stopniakow, niedawno 
już to oświadczył japońskiemu 
posłowi w Moskwie, wskazując 
na niezmienne przyjazne stosun- 
ki, które ZSSR. podtrzymuje z 
M. R. L. od 1931 roku. Pomoż 
my M. R.'L. tak, jak pomogl 
my jej w 1921 roku. 

Howard: Czy w takim razie ja 
pońska próba okupacji Ułan - 
Batoru doprowadzi do pozytyw 
nej akcji ZSSR.? 

Stalin: Tak, doprowad 

Howard: Czy japończycy w 
ciągu ostatnich dni ujawniali ta- 
ką aktywność w rejonie granicy 
M. R. L., która byłaby uważana 
w ZSSR. za agresję? 

Stalin: Japończycy zdaje się w 
dalszym ciągu skupiają wojska 
u granic M. R.L., lecz jakichkol- 


Stali 


Wypożyczanie granic 
Howard: Związek Sowiecki o- 


mają wobec niego zamiary agre- 
sywne i przygotowują - wojenną 
współpracę, która musi dopo- 
móc w realizacji tych zamiarów 
A jednak Polska oświadcza, że 
nie chce pozwolić jakimkolwiek 
wojskom endzoziemskim na wy- 
korzystanie jej terytorjum, jako 
bazy operacyjnej przeciwko trze 
ciemu państwu. Jak w ZSSR. wy 


1. Major Bagot Glub mal od rządu angielskiego medal im. Lawrence'a 
fazbawienny wpływ, jaki wywierał na arabskich beduinó jęki czemu 
ptzyęzynił się do uspokojenia zamieszek w Transjordanji nator Bo- 
Tab, popularny w Stanach Zjednoczonych polityk wyróżniający się radyka 
lizmem poglądów, zgłosił swą kandydaturę na prezydenta Stanów Zjedno. 
czonych w najbliższych wyborach z ramienia partji republikańskiej. -— 
8. Przybył do Warszawy.dr. Cyryl Alington, dziekan katedry Durham, prezes 
tw.-dyrektorów szkół w Anglji oraz były kapelan zmarłego króla Jerzego V. 
— 4. Trzej mlodzi uczeni francuscy — Perez (geolog), Victor (etnogarf) i Ges 
san (antropolog) — postanowili na nartach przemier: wzdłuż Grenlandję. 
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DYKTATOR SOWIECKI 


Dosłowny tekst rozmowy Stalina z prezesem amerykańskiego 


obrażają sobie atak ze strony 
Niemiec? Z jakich pozycji, w ja- 
kim kierunku mogą działać woj- 
ska niemieckie? 


Stali. Historja twierdzi, że 
gdy jakiekolwiek państwo chce 
wojować z innem państwem, n: 
wet nie sąsiadującem, zaczyna 
ono szukać granic, przez które 
mogłoby dostać się do granic 
państwa, na które chce napaść. 


Zazwyczaj państwo agresywne 
znajduje takie graniee. Znajduje 
je albo zapomocą siły, jak to mia 
ło miejsce w 1914 roku, kiedy 
Niemcy wtargnęły do Belgji, by 
na Francję. albo taką 
wypożycza sobie“, jak 
Niemcy w stosunku do 
y, powiedzmy, w 1918 roku 
usiłując przez nią dotrzeć do Le- 
ningradu. Nie wiem właściwie. 
jakie granice mogą wykorzystać 
dla swych celów Niemcy, ale my- 
ślę, że ochotnicy do „wypożycze- 
nia granie“ znajdą się. 


Kiedy znowu wojna? 


Howard: W całym świecie mó 
wią o wojnie. O ile w rzeczywi- 
stošci wojna jest nieunikniona, 
to kiedy, mr. Stalin, zdaniem pa- 
na, ona wybuchnie? 

Stalin: Tego nie można prze- 
powiedzieć. Wojna może wybuch 
nąć niespodziewanie. Obecnie 


nie wypowiadają wojen. One 
wprost rozpoczynają się. Ale z 
drugiej strony uważam, że pozy- 


cje przyjaciół pokoju wzmacnia 
ją się. Przyjaciele pokoju mogą 
pracować jawnie, opierają się o 
potęgę opinji społecznej, ma. 
swem rozporządzeniu takie 
strumenty, jak np. liga narodów. 
Jest to plus dła przyjaciół poko- 
fu. Siła ich polega na tem, że ich 
działalność antywojenna opiera 
się o wolę szerokich mas ludo- 
wych. W całym świecie-niema 
narodu, który chciałby wojny. 
Go się tyczy wrogów pokoju, są 
oni zmuszeni pracować skrycie. 
Jest to minus wrogów pokoju. — 
Wreszcie nie jest wykluczone, że 
właśnie wskułek tego stanu rze- 
czy mogą oni zdecydować się na 
awanturę wojenną, jako na akt 
rozpaczy. Jednym 2'najnow- 
szych sukcesów sprawy przyja 
ciół pokoju jest ratyfikacja fran 
cusko - sowieckiego paktu o wza 
jemnej pomocy we francuskiej iz 
bie deputowanych. Ten fakt sta- 
nowi pewną zaporę dla wrogów 
pokoju. 

Howard: Jeśli w; /buchnie woj- 


pocznie się ona najwcześniej 
Gdzie chmury burzowe wojny 
zg się najbardziej: nu 
Wschodzie czy na Zachodzie? 


Stalin: Są. mojem zdaniem. 
dwa ogniska niebezpieczeństwa 
wojennego. Pierwsze ognisk» 
znajduje się na Dalekim Wscho- 
dzie, w strefie  Japonji. 
Mam na myśli  niejednokrotne 
oświadczenie japońs ich wojsko 
wych z groźbami pod adresem 
innych państw. Drugie ognisko 
znajduje się w strofie Niemiec. 
Trudno powiedzieć, które ogni- 
sko jest bardziej grożne, ale oba 
one istnieją i działają. W porów 
naniu z temi dwoma zasadnicze- 
mi ogniskami niebezpieczeństwa 
wojennego, wojna włosko - abi- 
syńska jest jedynie epizodem. — 
Narazie największą aktywność 
ujawnia dalekowschodnie ogni 
sko niebezpieczeństwa. Możliwe 
jednak, że centrum tego niebez- 
pieczeństwa przeniesie się do Eu- 
ropy. M. in. mówi o tem niedaw 
ny wywiad p. Hitlera, udzielony 
jednemu z-dzienników francu- 


skich. W tym wywiadzie 
niby usiłuje wypowiadać rzeczy 
pokojowe, ale swoją „miłość po 


Związku Sowieckiego, iż z jego 
miłości do pokoju nie nie pozo 
staje. 

Widzi pan, 
kiedy p. Hitler chee mówić o po- 
koju, nie może on obejść się bez 
gróźb. Jest to symptomatyczne 


że nawet wtedy. 


Howard: W czem tkwi, zda- 
niem pana, zasadnicza przyczy- 
na współczesnego niebezpieczeń 
stwa wojennego? 

Stalin: W kapitaliźmie. 

Howard: W jakich mianowi- 
cie przejawach kapitalizmu? 

Stalin: W jego imper 
ych, zaborczych przejawach. 
Pan pamięta, jak zaczęła się 
erwsza światowa wojna Wy- 
nikła opa z chęci nowego podzia 
łu świata. Obecnie istnieje tenże 
podkład. (Stalin użył nienadają 
cego się do przetłomaczenia stn- 
rego wyrazu rosyjskiego podo- 
pleka“ — Przy. Red.)  Istnie 
państwa kapitalist 
ważają się za pokrzywdzone pr: 
poprzednim podziale ster wpły 
wów, terytorjum, źródeł suro 
zów. rynków i4. d. i które chein- 
łyby dokonać nowego. podziału 
na swoją korzyś 
jego fazie imper, ji jest 
takim systemem, który poczytu- 
je wojnę za prawną metodę roz- 
wiązania sprzeczności międzyna- 
rodowych, za metodę prawną, o 
ile nie de jure, to de facto. 

Howard: Czy pan nie myśli, że 
i w państwach kapitalistycznych 
może istnieć uzasadniona obawa, 
by Związek Sowiecki nie posta- 
nowił przemocą narzucić swej 
teorji politycznej innym u 
dom? 


Bzdury o eksporcie 
rewolucji 


Do obaw tego rodzaju 


dnych podstaw O ile 
i. że iudzie sowie wy 
chcą sami, w dodatku jeszcze 


przemocą, zmienić oblicze ta- 
czających państw, to się pan nar 
dzo myli. Sowieccy ludzie natu- 
ralnie chcą, by oblicze państw n- 
taczających zmieniło się, lecz j 
to sprawa tych samych państw 
otaczających. Nie widzę n'chez- 
pieczeństw: órego moga lopa 
trywać się w ideach ludzi sowiec 
„ otaczające nas państ'va. o 
ile te państwa w rzeczywislości 
mocno trzymają się w siodle 


Howard y oświadczenić pa- 
na oznacza, że Związek Sowiee- 
ki w jakimkolwiek stopniu 
zygnował ze swych planów i za- 
miarów dokonania rewolucji 
światowej? 


Stalin: Takich planów 
rów nigdy nie mi 
Howard: W 


Stalin, wiecie w 
gu dłuż su wytwa 
się inne wrażenie. 

Stalin: Jest to owoe niepore 
zumienia. 

Howard: Nieporozumienia Ira 
gicznego? 


Stalin: Nie, komicznego. Albo 
może być Iragikomicznego. Rozu 
mie pan, my, marksiści przy- 
puszczamy., że rewolucja nastąpi 
w innych krajach, lecz nastąpi 
ona dopiero wtedy, kiedy uznaja 
to za możliwe i potrzebne rewo- 
luejoniśei tych krajów. Eksport 
rewolucji — jest to bzdura, Każ 
dy kraj, o ile zechce, sam doko- 
na swej rewolucji; o ile nie ze 
chee, rewolucji nie będzie. 


` lego, co nie isln 


Oto np. nasz kraj zechciał doko- 
nać rewolucji. Dokonał jej i te- 
raz budujemy nowe, bezklasowe 
społeczeństwo, Ale twierdzenie, 
że chcemy dokonać rewolucji w 
innych k: e się do 
ieh życia, 1d powtórzenie 
czego nigdy 


ozna: 


nie głosiliśmy. 


Howard: W chwili nawiązania 
stosunków dyplomatycznych 
między ZSSR. a A, prezydent 
Booscvelt i p. Litwinów wymie- 
nili uroczyste noly w sprawie 
propagandy. W punkcie 4 listu 
p. Litwinowa do prezyd. Roose- 
velta było powied ne, że rząd 
sowiecki podej jmuje się obowiąz 
ku „niedopuszczar powstania 
lub przebywania na swojem te- 
rytorjam jakichkolwiek organi- 
zacji lub grup i zastosowania na 
swem terytorjum środków pre- 
wencyjnych wobec działalności 
jakichkolwiek organizacji lub 
grup, lub przedstawicieli, albo 
urzędników.. mających na celu 
obalenie lub przy gotowanie oba- 
lenia, albo zmiany przemocą po. 

'cznego, albo socjalnego ustro 
Proszę pana, mr. Stalin, wy 
mi, dlaczego p. Litwinów 
ten list, o ile wykona- 
nie zków, zaznaczonych 
w tym punkcie, znajduje się w 
sprzeczności z chęciami Związ- 
ku Sowieckiego, lub nie zależy 
od jego wladzy? 


Święte prawo azylu 

Stalin: Wykonanie 
ków, znaczonych w punkcie, 
zacytowanym przez pana, 
duje się w naszej 
konywaliśmy je i będziemy w 
konyn Wedlug naszej konsty- 
tucji emigranci polityczni mają 
bywanła na n 
Udzielamy im pra- 
s U- 
dziela prawa azylu emigrantom 
politycznym. Jest więc jasne, że 
kiedy Litwinow podpisywał ten 
list, wychodził z założenia, że za- 
warte w nim zobowiązania mają 
charakter wzajemny. Jak pan u- 
a. mr. Howard, czy przeby- 
wanie na 1erytorjum 7 
skich emigrantów - Dialog 
dzistów. prowadzą 
gandę przeciwko So 
rzecz kapitalizmu, 
ch z poparcia materjalnego o+ 
bywateli amerykańskich, a eza. 
sem stanowiących grupy terory- 
styczne, — nie znajduje się w 
sprzeczności z umową Roosevelt 
Lilwinow? Widocznie ci emi- 
istniejącego 
azylu Co się 
nas, nigdybyśmy tole- 
rowali na swem ry m žad. 
nego teror, „ bez różnicy, prze 
eiwko komu zamyślał swe zbrod 
nie. Widocznie w USA. prawo 
azylu jest rozumiane szerzej, niż 
w naszem państwie. Cóż — nie 
mamy pretensji. Być może pam 
odpowie mi na to, że współczuje” 
my z tymi emigrantami politycz- 
nymi. którzy przebywają na. na- 
szem te! ;torjum. Ale, czy niema 
oby amerykańskich, współ 
czuj h z emigrantami hiato- 
gwardyjskimi, którzy prowadzą 
propagandę na rzecz kapitaliz- 
mu i przeciwko Sowietom? 
i? Ghodzi o to. 
Y sobom, nie 


Więc o cë 
by nie po: 
finansow: 
Ghodzi o lo. 


sławiciele (urzędnicy placówek 
dyplor ch) nie wtrącali 
się do życia wewnętrznego inne: 
go kraju. Nasi urzędn uczci- 


wie w 


Yvkonują le zobowiązania, 


O ile ktoś z nich zawinił. niech 
uam powiedzą. O ile pójść zbyt 
daleko il zażądać wydalenia 
wszystkich emigrantów biało- 


OSWIETLA SYTUACJĘ 


gwardyjskich z USA., byłoby tu 
zamachem na prawo azylu, pro- 
lamowane i w USA. i w ZSSR. 

Ą pewną rozsądna 
icę wymagań i kontrwyma- 
Litwinow podpisał swój 
do prezydenta Roosevelta, 
nie jako osoba prywatna, lecz 
jako przedstawiciel państwa. —* 


Tak samo, jak uczynił to prezy 
dent Roosevelt. Ich umowa jest 
umową pomiędzy dwoma pań- 
stwami. Podpisując umowę i Li- 
lwinow i prezydent Roosevelt, 
jako przedstawiciele dwuch 
państw, mieli na celu dzialal- 
ność przedstawicieli swego pań- 
stwa, którzy nie powinni i nie 
będą mieszać się do spraw we- 
wnętrznych innego państwa. — 
Proklamowane w obu krajach 
prawo azylu wie mogło być narzu 
cone przez tę umowę. W tych ra- 
mach należy interpretować po- 
rozumienie Roosevelt. — Litwi- 
now, jako porozumienie przed- 
stawicieli dwuch państw. 

Howard: Lecz czyż delegaci a- 
merykańscy Browder i Barcy 
nie mawoływali na VII kongre- 
sie międzynarodówki komuni- 
stycznej, który odbył się w roku 
ubiegłym w Moskwie, do obale- 
nia siłą rządu amerykańskiego? 

Stalin: Przyznaję, że nie pa- 
miętam przemówień tow. Brow- 
dera i Darcy'ea. Nie pamiętam 
e, o czem oni mówili. Możli- 
we, że mówili coś w tym rodza- 
ju. Ale przecież nie ludzie Sowie 
tów tworzyli amerykańską par- 
tic komunistyczną. Stworzyli ją 
amerykanie. Jstnieje ona w Sta- 
nach Zjednoczonych legalnie, 
wystawia swych kandydatów 
podczas wyborów, nawet i prezy 
denekich. Jeśli tow. Browder i 
Darcy wystąpili pewnego razu w 
Moskwie z przemówieniami, to 
u siebie w domu, w USA. wystę: 
powali ani setki razy z podobne- 
mi, a nawet napewno bardziej 
stłanowczemi mowami. Również 
komuniści amerykańscy mają 
możność swobodnego głoszenia 
swych idel, 


Byłoby rzeczą zupełnie nie- 
słuszną uważać rząd sowiecki za 
'dpowiedzialny za działalność 
komunistów amerykańskich. 

Howard: Pan uznaje, że społe 
czeństwo komunistyczne w Z, S. 
S. R. jeszcze nie powstało. Po- 
wstał socjalizm państwowy. Fa- 
szyzm w ltalji i nacjonal - socja 
lizm w Niemczech twierdzą, że 
osiągnęły podobne rezultaty. -— 
lzyż nie jest wspólną cechą 
wszystkich wymienionych 
państw uszczuplenie swobód jed 
nostki i inne ścieśnienia na rzecz 
interesów państwa? 


„Socjalizm państwowy" 


Stalin: Wyraz „soejalizm pań- 
stwowy* nie jest ścisły. Wielu 
rozumie pod tym terminem taki 
ustrój, przy którym pewna część 
hogactw, czasem dość znaczna, 
przechodzi do rąk państwa, al- 
bo pod jego Kontrolę, wtedy, gdy 
w przeważ j š 
padków praw 
dów, fabryt, ziemi pozostaje w 
rękach osób prywatnych. Wielu 
w ten sposób rozumie .soeja- 
iem państwowy kiedy pod 
iym terminem ukryw : ó 
przy którym państwo 
styczne w inter 
wania lub prow: 

ierze na swoje u 
na ilość pr. 
biorstw. Społeczeństwo. k 
zorganizowaliśmy. nie może b 
uważane za „socjalizm państwo 
społeczeństwo 50- 
wieckie jest socjalistyczne dla- 
lego. że prawo whasn: prywat 
uti fabryk, zakładów, ziemi, ban 


ków, środków transportowych 
zostało m nas zniesione i zastą- 
pione prawem własności spotecz 
k Ta organizacja społeczna, 
„+, może być 
na organizacją sowiecką, 
socjalistyczną; nie jest ona jesz- 
cze zakończona całkowicie. lecz 
w założeniu swem jest organi- 
zaeja społeczeństwa socjalistycz 
nego. Zasadą tego społeczeństwa 
jest własność społeczna: pań- 
stwowa t. zn. wszechludowa, a 
również kooperacyjna - kołcho- 
zowa. Ani faszyzm włoski, ani 
niemiecki nacjonal - „socjalizm“ 
nie mają nic wspólnego z taktem 
społeczeństwem.  Przedewszyst- 
kiem dlatego, że własność pry- 
watna fabryk, zakładów, ziemi, 
banków, transportu i t. p. pozo- 
staje tam nietkniętą i dlatego ka 
pitalizm panuje w Niemczech i 
Włoszech w całej pełni. 


Socjalizm i komunizm 


Tak, pan ma rację, nie utwo- 
rzyliśmy jeszcze społeczeństwa 
komunistycznego. Tworzenie ta- 
kiego społeczeństwa nie jest rze- 
eza łatwą. Pewno pan zna ró: 
ee pomiędzy społeczeństwem so- 
cjalistycznem, a komunistycz- 
nem? W społeczeństwie socjali- 
stycznem istnieje jeszeze pewna 
nierówność materjalna. Ale w 
społeczeństwie  soejalistycznem 
niema już bezrobocia, eksploata 
eji, ujarzmienia narodowości. — 
W. społeczeństwie  socjalistycz- 
nem każdy powinien pracować, 
mimo, iż otrzymuje za swoją pra 
cę jeszcze nie według potrzeb, a 
według ilości i jakości pracy. — 
Dlatego istnieje jeszcze płaca za- 
robkowu, a w dodatku nierów- 
na, zdyferencjonowana. Dopiero 
wtedy, kiedy uda nam się stwo- 
rzyć taki ustrój, przy którym 
ludzie otrzymają za swoją pracę 
od społeczeństwa nie według ilo- 
ści i jakości pracy, a zależnie 
od potrzeb, można będzie powie- 
dzieć, że stworzyliśmy społeczeń 
stwo komunistyczne. Mówi pan, 
że dlatego, by stworzyć nasze 
społeczeństwo socjalistyczne, zło 
żyliśmy w ofierze wolność osobi- 
stą i znosiliśmy niedostatek. — 
IW, tem pytaniu przegląda myśl, 
że społeczeństwo socjalistyczne 
neguje wolność osobistą. Tak nie 
jest. Naturalnie, aby wybudować 
coś nowego, trzeba oszczędzać, 
gromadzić środki, ograniczać 
tymczasowe swoje potrzeby, pa- 
życzać od innych. Jeśli chcesz 
zbudować nowy dom, to zbie- 
rasz pieniądze, narazie kurczysz 
swoje potrzeby, gdyż inaczej mo 
że nie udać się zbudować domu. 
Jest to tembardziej uzasadnione, 
gdy chodzi o tworzenie całego 
nowego społeczeństwa ludzkie- 
go. Trzeba było tymczasowo kur 
czyć pewne potrzeby, grom: iG 
odpowiednie rodki, wytę: 
ły. Tak właśnie postępowaliśmy 
i zbudowaliśmy społeczeństwo 
socjalistyczne. Ale społeczeń- 
stwo to stworzyliśmy nie dla u- 
szezuplenia wolności osobisi ji. 
lecz dlatego, by jednostka ludzk. 
czuła sie rzecz; cie wolną. — 
Stwor dla prawdziwej 
wolność dla wolności 
bez cudzysłowu udno mi jest 
wyobrazić sobie, jaką może być 
«wolność osobista“ bezrobotne- 
go, który chodzi glodny i nie 
znajduje możności pracy. Praw 
dziwa wolność istnieje jedynie 
um. gdzie zniesiono eks 


jutro może str; 
kanie. chleb. 
eństwie 


możliwa 


jesi 
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prawdziwa, a nie papierowa, o- 
sobista i każda inna wolność. 

Howard: Czy pan uważa za 
możliwe równoległy rozwój de: 
mokracji amerykańskiej i syste 
mu sowieckiego? 

Stalin: Demokracja amery- 
kańska i system sowiecki mogą 
pokojowo istnieć jednocześnie i 
rywalizować. Lecz jeden system 
nie może się rozwinąć w inny. 
System sowiecki nie wyrośnie 
na demokrację amerykańską i 
odwrotnie. Możemy pokojowa 
istnieć razem, o iie nie będziemy 
czepiać się jeden drugiego z dro 
hiazgowych powodów. 


Nowa konstytucja 
sowiecka 

Howard: W. ZSSR. opracowy- 
wana jest nowa konstytucja, któ 
ra przewiduje nowy system wy: 
horczy. W jakim stopniu ten no- 
wy system może zmienić sytua 
cję w ZSSR., o ile przy wybo 
rach, po dawnemu, będzie wy: 
stępowała tylko jedna partja? 
Stalin: Uchwalimy naszą no 
wą konstytucję napewno w koń- 
cu roku bieżącego, Komisja, któ 
ra ją opracowuje, w niedługim 
czasie zakończy prace. Jak już 
wybory według 
ueji będą po- 
wszechne, równe, bezpośrednie i 
tajne. (W. swoim czasie oświad- 
czono, że wybory będą równe, 
bezpośrednie i tajne. Że będą o- 
ne powszechne dowiadujemy się 
po raz pierwszy z obecnej roz. 
mowy Stalina. Przyp. Red.) — 
Niepokoi pana, że przy wybo- 
rach będzie występowała tylko 
jedna partja. Nie wyobraża pan 
sobie, jaka może być w takich 
warunkach. walka wyborcza. =- 
Oczywiście listy wyborcze wy- 
stawiane będą nietylko przez pax 
tje komunistyczną, lecz i przez 
najrozmaitsze bezpartyjne orga- 
nizacje społeczne. Takich posia- 
damy setki. Niema u nas prze- 
ciwsławiających się sobie partji. 
Tak samo, jak niema u nas prze 
ciwstawiających się sobie klasy 
kapitalistów i klasy eksploatowa 
nych przez kapitał robotników. 
Społeczeństwo nasze składa się 
wyłąeznie z wolnych pracowni- 
ków miasta i wsi — robotników, 
włościan, inteligeneji. Każda z 
tych warstw może mieć swe spe- 

alne interesy i ujawniać je 
przez istniejące liczne orga - 
cje społeczne. Lecz o ile nisma 
klas, o ile granice pomiędzy kla- 
sami zacierają się, o ile pozostaje 
zaledwie pewna nie zasadnicza 
różnica pomiędzy rozmailemi 
warstwami społeczeństw - 
listycznego, nie może być żyznej 
gleby dla powstania zwalczają- 
cych się wzajemnie partji. Tam, 
gdzie niema kilku klas, nie mo- 
że być kilku partji, gdyż partja 
jest cząstką klasy. Przy na 1 
- socjaliźmie również istnieje ty] 
ko jedna partja. Ale nic nie bę- 
dzie z tego faszystowskiego mo- 
nopartyjnego systemu. Przerież 
w Niemczech -pozostaje kapita- 
lizm, pozostają klasy, walka kla- 
sowa, która kiedyś jednak wyj- 
dzie na jaw, np. w dziedzinie wal 
ki partji, reprezentujących klasy 
opozycyjne, tak, jak wyrwała 
się, powiedzmy, w Hiszpanji. 
We Włoszech również istnieje 
tylko jedna faszystowska partja 
i dla tych samych przyczyn ież 
tam nie z tego nie będzie. Dlacze 
go nasze wybory będą powszech 
ne? Dlatego, że wszyscy obywa- 
iem pozbawionych 
wyroku sądowego 


mi. i. Dlaczega nasze w ny będą 
równe? Dlatego. że ani różnica 
sytuacji materjalnej (częściowa 


= 

jeszeze e istnieją R 
narodowościowa_prź iależność, 
nie mają ani przywilejów. ani 
ograniczeń. Kobiety będą kórzy 
stały z czynnego i biernego pra- 
równi z męż- 
czyznami. że wybory będą 
istotnie równe. Dlaczego tajne? 
ludziom 
sowieckim pełną swobodę gła- 
sowania na tych, 


swoje interesy. Dlaczego bezpo 
średnie? Dlatego, że bezpośred- 
nie wybory na miejscach do 
wszystkich rządowych instytucji 
do najwyższych organów włącz- 
nie, w sposób najlepszy zabez- 
pieczają interesy pracujących na 
szego olbrzymiego kraju. Wyda- 
je się panu, że nie będzie wal- 
ki wyborczej. Będzie, a nawet 
przewiduję bardzo ożywioną wal 
kę wyborczą. Istnieje u nas nie- 
mało instytucji, które pracują 
źle, bywa, że ten lub inny lokal- 
ny organ władzy nie umie zado- 
wolić te lub inne wielostronne i 
ciągle wzrastające potrzeby pra- 
cujących miasta i wsi. Wybudo- 
wałeś dobrą szkołę, czy ni 


naszą pracę bardziej efektywr 
nasze życie bardziej kultural- 
nem? Takie właśnie będą kryte- 
rja miljonów wyborców w sto 
sunku do kandydatów. Będą od- 
rzucać nienadających się, wykre 
ślając ich z list, wysuwając lep- 
szych i wystawiając ich kandy- 
datury. Tak, walka wyborcza bę 
dzie ożywiona, będzie toczyła 
się wokoło mnóstwa palących 
spraw, przeważnie spraw pi 
tycznych, mających 

rzędne znaczenie dla narodn. 
Nasz nowy system wyborczy pod 
ciągnie wszystkie instytucje i or 
ganizacje, zmusi je da doskona- 
lenia pracy. Powszechnie, równe, 
bezpośrednie i tajne wybory w 
ZSSR., staną się szpicrutą w rę- 
kach ludności dła źle pracują- 
cych organów władz. Nasza no- 
wa konstytucja sowiecka będzie, 
mojem zdaniem, najbardziej de- 
mokratyczną konstytucją ze 
bt» istniejących w świe- 
cie. 


. Konstantyn Pacts, prezydent repu- 
IE ohchodziła 18 rocznicę istnie 


adczyt v nowoczes- 
gielskie 
+ W Wilnie 


kami i wyrobami 
Pizez miasto prze barwny korowód, które olwietaia 
stwo z rycerzem - kro cla na rzełe W teu spasób zóstał od- 


dany symbol starego Wilna. 


o 


REWJA 


Ludy dzikie w obliczu natury 


Wierzenia i przesądy prymitywnych plemion 


Mieszkańcy cywilizowanych Kongo jedynym i wyłącznym 
krain, porwani wartkim poto- celem ofiar i modłów 


kiem życia politycznego, kultu: jest oszukanie, przekupienie, 
ralnego i gospodarczego, zapo- czy uśpienie woli mściwych 
minają o istnieniu plemion i na duchó' 


rodów półdzikich, które żyją 
wciąż jeszcze „na łonie przyro 
dy“ nie znajac drapaczy chmur 
radja, telefonu i t, p. tryumfów 
techniki. Czasami tylko jakiś 
ciekawy podróżnik, czy też pa 
dacz, przyniesie nam wieść o 
abyczajach i trybie życia o 
wych plemion — to znów 
ekspedycja filmowa zaprezentu 
ie nam na ekranie egzotyczne 
twarze „dzikusów* 
i ukaże wnętrza ich osiedli. — 
Czasem pisma daja wzmiankę 
n jakiemś ważniejszem wyda. 
rzeniu na odległych falach oce 
anu, gdzie tula się do siebie sa 
motne wyspy i wysepki. 


Landtman  (..Papuasi z ple- 
mion Kiwai*) -zaobserwował 
również u papuasów na Nowei 
Gwinei, że w pojęciu ich nie ist 
nieje nadrzędna siła, panująca 
nad światem, lecz według nich 
natura składa się z odrębnych 
voteg, zupełnie niezależnych od 

siebie. 


Każdy papuas jest jednocześ- 
nie własnym kapłanem i czare- 
dziejem, gdyż celem jego jest 
służenie określonym bóstwom. 
Dane indywiduum posiada pew 
ne przyrodzone zdolności, od- 
ró 
jest ono bowiem przeia 
pewnej siły, działającei zano- 
mocą niego. 

Kapita 
swem dziele c 
ze starym kapłanem afrykañ- 
skim plemienia Aszanli, stoją- 
cem na znacznie wyż 


A jednak brutalna racja „sta 
nu" państw Zachodu zagarnela 
również i te różnokolorowe lu- 
dy pod:swe poniekuńeze™ skrzy 
dła i narzuciła im pewne nor- 
my prawne oraz zaliczyła je do. 
swej „sfery interesów“ 


niu rozwoju, niż papuasi. Na 

Mimo to zarzut, iż Aszanti nie odczuwa 

psychika plemion pierwotnych ia potrzeby uznania jedynego 
pozostaje dix europejczyka, czy bóstwa, starzec odpow 
leż amerykanina, zagadką. „Nie ośmiełamy sie czci 


łącznie Boga - N 


Pragnąc zgłebić tajniki isto 
ty mieszkańca Tahiti, Borneo, 
czy Nowej Zelandji, badacz Za 
shodu musi jednocześnie prze- 
stać być sobą, musi zrzucić krę 
pujące szaty kultury i przy- 
wdziać wielobarwną tkaninę 
wierzeń i przesadów, która u- 
łatwi mu poznanie misterjów tra 
dycii i religii prymitywnych lu 


go jednego Ducha. 


wisk na ziemi i niebie 
i czerpać z nich korzyści 


mana eskimoskiego, obawiają 


dów. cego sie zrazić sobie inne bós- 
W wyobraźni człowieka „dzi twa-  wielbiąc tylko jedno 
kiego“ nich. 


świat przyrody i nadprzyrodzo- 
ności to jedno, 


Zjawiska splatają sie z sobą 
i tworzą nierozerwalną całość. 
Podróżnicy europejscy nieje- 
dnokrotnie dokonali spostrzeże 


Człowiek prymitywny odczu 
wa nadprzyrodzoność i nie zdo- 
bywa -się* na żaden wysiłek u- 
mysłowy, 
wystarcza mu jej istnienie. Ana 
lifyczny umysł mieszkańca Za- 


nia, iż „dzikus“ nie okazuje naj chodu nie zatrzymuje się na- 
mniejszego zdziwienia w obli- wet przed najbardziej zawiłv- 
czu fenomenów i niezwykłych mi problemami tajemniczych 


zdarzeń — jest niemi jedynie 
wstrząśniety. Ze strachem pe- 
dzi do czarodzieja by otrzymać 
skuteczny środek przeciw 
złym mocom'* i powraca do 
swych codziennych zaj é, zado 
wołony, że wrogie siły nie przy 
niosą mu krzywdy. Znany ba- 
dacz kultury eskimosów, Knud 
Rasmussen, opowiada, iż pe- 
wien szaman (zaklinacz) eski- 
moski, Aua, bardzo plastycznie 
przedstawił stosunek swych 
współplemieńców do natury: 
„Nie wierzymy, leez obawiemy 
sie 

Wszystkie nasze obyczaje są 
zaczerpniete z życia í odpowia- 
dają. naszym praktycznym po- 
trzebom. Boimy sie tego, co nas 
olaczą, przytem jednak odczu* 
wamy wielka trwogę przed isto 
tami Í rzeczami niewidzialnemi, 
a których wiemy z podań na- 
szych przodków“, 


Te 


Jak dotąd nikomu nie udało 
się „odcyfrować* języka różne- 
go rodzaju metali, minerałów. 
czy roślin — przedmiotów mar 
twych, manifestujących jed: 
swą obecność przez działan. 
nasze zmysły. Bardzo ciekaw 
niewyczerpaną dziedzinę badań 
słanow iat poza - ludzki i po- 
za-zwierzęcy, posiada y 
na szereg zjawisk naszego życia. 

Wiadomo np., iż kryształy wy 
różniają się nietylko swą arty- 
styczną rzeźbą, lecz również 
pewnemi subtelnemi siłami, dzia 
łającemi na żywe organizmy. 
Przez swe szezególne właściwo- 
ści, czyli t, zw. „magnetyzm mi- 
neralny*, mogą one wpływać na 
system nerwowy człowieka, 
szczególnie na ludzi chorych, 
lub pograzonych w katalepsji. 
Kryształ można porównać z ma- 
gnesem, zwłaszcza, iż zaobser- 
wowano, że 
osoby czułe, dótknąwszy jedne- 
go końca, odpowiadającego bie- 
gunowi ujemnemu — odnoszą 
wrażenie chłodu, na dodatnim 

zaś koñeu wrażenie ciepła. 

Zdarza się, że kryształy w nie 
których stanach chorobowych 
przyciągają rękę ludzką na wzór 


słowa szamana rzucają 
snap światła na religje eskimo- 
sów: uderza nas po pierwsze 
fakt, iż 

eskimos, w przeciwieństwie do 
mieszkańca Zachodu, nie po- 
siada wcale wyobrażenia o @- 
patrznośi niebieskiej, lecz w 
umyśle jego zarysowuje się nie 
skończona ilość „bóstw“ i „síl“ 

jednostkowych, 

przed któremi szuka schronie 
nia w skoniplikowanych rytua- 
lach.i obrządkach. Podobnie na 
N. Zelandji wszelkie ceremon- 
iały religijne są wypływem nie 
myiłaści. lecz obawy przed gnie- 
wem bogów. W Afryce pn. 1 w 


żniające je od współbraci — 
wem 


Rattray przytłacza w 
kawą rozmowę 


zym stop 


ebo czy Bogi- 
nie - Ziemie. lub jakiegoś inne- 


Musimy bowiem ochraniać się 
przed wpływami wszelkich zja 


adla 
naszych potrzeb“. Ten stary ka 
plan Aszantów przypomina sza 


by ją zrozumieć: — 


zjawisk. pragnie znaleźć. wyjaś 
nienie dła wszystkich faktów i 
wtedy dopiero ustaje w pracy, 
gdy środki badawcze, którymi 
rozporządza. okazują nte- 
wystarczającymi. — Natomiast 
„dzikus“ nie pyta: „Dlaczego?“ 
gdvż obawia się obrazić poteż- 
ne bóstwo. Dlatego też 

człowiek pierwotny nie zna ter 
minu „eudu*. 

natura to jeden wielki 


Cała 
cud. 

J. Van Wing pisze o plemie- 
niu Bakongo, iż dla ludu tego 
nie istnieje linia graniczna po- 
miedzy „„możliwem* i „niemo- 
żliwem*, „realnem“ i „irreal- 
nem*; w iego oczach 

sen nie jest iluzja. 

Dzicy obywatele dalekich 
krain chronią sie na swój spo- 
sób przed działaniem ujemnych 
wpływów, Prawie wszyscy oni 
uż amuletów. Wspomnia- 
ny uczony, Knud Rasmussen. 
pisze w swem dziele p. t.: „Kul 
tura duchowa mosów*, iż 
żaden z tych mies 
le 


również mistyczny 
tych „maskotek“, zaznaczając. 
iż według wierzeń eskimosów 


posiadacz amnietu musi wyka- 
zać swem życiem, że jest godny 


noszenia tei broni religijnej, 
1. zn. że 


wypadku ' staje 


pogardy 


ciwnym 
przedmiotem 


glądy na magiczny wpływ amu 
letów cechują ludy, wschodniej 
Grenlandji. 


W samęem. sercu wyspy Cele- 
bes istnieje przekonanie, że 
mieszkańcy, domu, wznoszone- 
go w okresie deszczów, będą 
zmuszeni do przeciwdziałania 
chorobom. Według ich wyobra 
żeń 


woda deszczowa przylega do 

Ścian, które jakby przesiąkają 

iej szkadliwem  promieniowa- 
niem. 


ców Da- 
i Północy nie może obejść 
się bez amuletów. Podkreśla on 
charakter 


zabezpiecza go ona 
przed złymi duchami, W prze- 
się 
wśród 
swych współbraci. Podobne po- 


Jest powszechnie znaną rze- 
cza istnienie u plemion niecy- 
wilizowanych t. zw, „tabu“, czy 
li przedmiotów świętych, niena 
ruszalnych. Do „tabu“ można 
również zaliczyć pewne dni, lub 
pory dnia, czy roku, Tak np. 
badacz Hardland, wydawca „Da 
iacke - niemieckiego słownika” 
zamieszcza ciekawą wzmiankę 
o mieszkańcach malowniczej 
wyspy Borneo. 

Mówi on mianowicie, iż we- 
dług wierzeń dajaków 


każdy dzień rozpada się na 
pieć „pór“, czy też „czasów“ 
które są Ściśle oznaczone dla 
niedzieli, dla innych dni w ty- 
godniu natomiast określa ka- 
łan „czas“ szczęśliwy i nie- 
szcześliwy. Jeśli chodzi o nie: 
dzielę, to owych pięć „czasów“ 
przedstawia się następująca: 


1. Wschód słońca — jest chwi 
la pomyślną dla śmiałych przed 
sięwzieć prócz podróży, luh po- 
lowania; dzieci, urodzone o tej 
porze, będą szczęśliwe. 


II. 9 rano — moment nieod- 
powiedni do realizacji planów. 
podróżny nie powi- 


natomiast 
nien sie obawiać napaści. jadąc 
samotnie o tej godzinie, 

11. Ponołudnie — „czas* bar 
dzo szczęśliwy. 


IV. 3 po południu — „pora” 
odpowiednia dla działalności 
wrogów, fabusiów, myśliwych, 
a nieodpowiednia dla podróży. 

V. Zachód słońca — „mały 
eras“ szczęśliwy. 

Pobożny dajak stara się tak 
rozłożyć swe zajęcia, by o od- 
nowiędniej porze wykonywać 
wskazaną czynność, 

Misjonarz Stefansson opowia 


da o wielkiem  moruszeniu 
wśród eskimosów na wieść a 
istnieniu jeszcze jednego dnia 


„tabu“ w tygodniu. Od tej chwi 
li zaczeli pilnie przestrzegać od 
poczynku sobotniego i niejed- 
nokrotnie szukali przyczyny 
wielu minionych nieszczęść i 
doznanych niepowodzeń w zbył 


późnem poznaniu nowego ..tz- 


bu s 
Podobnie, jak rzeczy, 
również osoby mogą być „szczę 
śliwe*, lub nie. 
Tubylcy różnych wysp zaw 
sze pragną mieć w pobliżu czło 
wieka, który uchodzi za ulu 
bieńca fortuny, a unikaja lu- 
dzi, o których są przekonani 
że los ich prześladuje. Na pod- 
stawie różnych drobnych zda- 


rzeń ci ludzie „dzicy* budują 
gmach przyszłości — według 
nich 


każdy wypadek jest prognozą. 


W świadomości człowieka 
„pierwótnego* nie istnieje po- 
jęcie „przypadku”, czy też „zbie 
gu okoliczności; każdy naj- 
błahszy fakt posiąda swe głę 
hokie uzasadnienie: jest przy- 
czyną i skutkiem poważnych 
przemian aktem ` wiolf potęż- 
nych sił, 


Dlatego też napewno nie zdzi 
wiłoby nas wcale, gdyby miesz 
kaniec daimy na to Anstralji, 
wydekołtowany 
papuas, przetransportowany w 
najruchliwszą dzielnieg, Nowe- 
go Jorku, zastanowił się, które 
talizmany hędą dlmń niezbędne. 


Znalazłby sie bowiem wprost 
w pszałamiającem rođo wisku 
o dziwnem tetnie, tak odmien- 
nem od rytmu życia na rozleg- 
łych stepach jego ojczyzny, — 
Papuas ogląda zdziwionym i 
żonym wzrokiem twory 
cywilizacji — a obywatele No- 
wego Jorku przypatrują się z 
uśmiechem szeroko otwartym 
ustom przybysza, Prymitywizm 
i kultura spoglądają na siebie. 
a każde z nich szydzi z drugie 
go. Papuas myśli: „Czy nie mil 
szy porywisty wiatr od czar- 
nych dymów fabryki?“ A ame- 
rykanin zcicha drwi: „Czego 
chce tutaj ten pokraczny dzi- 
kus, który nie wie nawet, jak! 
jest wynik ostatniego miedzv- 
narodowego turnieju bridźowe. 
go?“ 


Z. Syezi 


Metale leczą choroby 


nie pozwala rozwinąć sie kurze z jaja 


magnesu, przyciągającego żela- 

zo, Częstokroć 

medja popadają w trans po upor 

czywem wpatrywaniu się w kry- 
szłtał. 

Chemik Berzeljusz przytacza 
fakt, iż pewna somnambuliczka, 
poddana jego działaniu, 
rozdzieliła, kierując się wyłącz- 
nie czuciem, minerały zawinięte 
w papierkach, na elektro - do- 

datnie i elektro - ujemne. 

Magnes wpływa na rozwój 
drobnoustrojów, zwalnia pro- 
ces fermentacji, 
nie dopuszcza do rozwoju kury 

z jaja, 

pozatem np. ode! 
tryczny. Stąd działanie jego ob- 
jawia się na płaszczyźnie fizjo- 
logji, chemji i fizyki. Nieznane 
dotąd postacie energji tkwią rów 
nież w roślinach. Tak np. ,.Phi- 
tolacca electrica* posiada zdol- 
ność odchylenia igły magnetycz 
nej, a 

dotknięcie jej wywołuje silne u- 
kłucia prądu elektrycznego. 


a łuk elek- 


Mesmer zauważył, że drzewa 
magnetyzowane, dłużej zacho- 
wiiją zieloną szatę i wcześniej 
rozwijają się na wiosnę. Do- 
świadczenia profesora szkoły rol 


niczej w Paryżu, Ludwika Fa- 
wrć'a, dowiodły, że 

siły magnetyczne posiadają wiel 
ki wpływ na drobnoustroje i kieł 


kowanie nasion. 


Podobne wyniki osiągnęli dr. 
Gaston Durvill i B. Egberth. — 
Uczony Saches wykrył, że 

ziarno kiełkuje wspaniale 
w świetle niebieskiem, a w żół- 
tem i czerwonem ginie; 
podobnie roślina budzi się do 
życia i rozwija, spówita promie- 
niami niebieskiej barwy, czerwo 
ne promienie zaś powodują po- 
wstrzymanie jej wzrostu i jakby 
zaśnięcie. 


Metale mogą mieć również ob 
szerne zastosowanie w 
człowieka. Oprócz spożytkowa- 
nia ich do wyrobu naczyń, o- 
zdób, pieniędzy i L. p. — mogą 
one być. użyte jako Środki lecz- 
nicze. Posługuje się niemi L. zw. 
metaloterapja, czyli metalolecz- 
nietwo. 


Dwaj badacze, Bource i Mori- 
courts przeprowadzili szereg eks 
perymentów, które przekonały 
ich, że każdy człowiek 
żliwy na działanie metali, stoso- 
wanych zewnętrznie. Odpowied 


2. 


nio dobrane posiadają 

zdolność usuwania znieczuleń, 
bólów, porażeń nerwowych itp, 
Ze względu na rodzaj i sposób 
ich reakcji podzielić można me- 
tale na dwie grupy: pozytyw- 
nych i negatywnych. Pierwsze 
działają po prawej stronie ciała 
podniecająco, a po lewej uspa- 
kajająco, drugie zaś odwrotnie. 


Do metali pozytywnych należą: 
antymon, arsen, ołów, brom, że- 
lazo, nikiel, srebro, cynk; do ne- 
gatywnych zaś: glin, złoto, po- 
las, miedź, sód, platyna i in. — 
Metale te pozatem działają na 
kliszę fotograficzną, a więc za- 
wierają ciała radjoaktywne. 


Medycyna przyszłości napewno 
wykorzysta tajemnicze cechy me 
lali i spożytkuje je dla dohra lu 
dzi. Wzajemne oddziaływani 
człowieka na roślin. mine 
rałów i metali i odwrotnie, jesl 
faktem stw: ierdzonym wiarogos] 
nymi dowodami i św i 
szeregu badaczy. Narazie jedna 
znamy tylko zew. nętrzną treść 
tych zjawisk, a nie wiemy, co się 
kryje pod ich tajemniczą po- 
wierzchnią. 


zębów bywa, dwuch ro- 
dzajów: jako objaw schorzenia 
tkanek — ból aktywny oraz ja 
ko. skutek takich zabiegów, jak 
ercenie otworu i szlifowanie. 
zwłaszcza dentyny hól pa- 
sywny, bardzo silny i dok: jczli 
Zarówno dentyści 
cjenci zaliczają ten ból do: naj- 
trudnie zych do zniesienia. 

Na wszy: rzut oka: .wyda- 
je się dziwnem. że wywiercenie 
niewielkiego otworu -w -denty- 
nie może być tak bolesne i że 
nie można tego bólu usunąć po 
mimo szeroko- stosowanego w 
deni miejscowego znie- 
czułania.  Blizsza jednak znajo- 
mose mechani zmu odczuwania 
bólu, idącego ':z powierzchni 
dentyny i innych tkamek, wy- 
jaśni nam to zjawisko. Na tkan- 
kach, okrywający: 
ło, jak-skóra i błona š 
na kaźdy| milimetr kwadratowy 
przypadają 1—2 punkty, przez 
które dochodzi "do nas uczucie 
bólu. na powierzchni zaś 'den- 
tyny na jednym kwadratowym 
milimetrze punktów takich znaj 
duje się 15:000 — 30.000. Znie- 
czulanie więc dehtyny tiestirze- 
eza trudną: i skomplikowaną. 
gdyż mia się do zwalczania bar- 
dzo wielki: zasięg bólu na bar- 
dzo małej "przestrzeni.. Należy 

pod uwagę 
trudności przepojenia środkiem 
z łającym." twardej: masy 


Najszybciej 1 najskuteczniej moż 
na pozbyć: się: oheenie :zbytocznej 
tuszy w Hollywood, .stosując»grzy 


tłnszczającej * kuracji. - „Leczenie 
trwa 18-dni'i-daje zdumiewająca 
wyniki. Trzeba: jednak postadać si 
ną .wole, aby je przetrzymać, nie 
frzeoczywszy żadnego szczegćły. 
Oto. jak wygląda przebieg odtłu- 
szezanla: 

Śniadanie, w ciągu całej kuracji: 
filiżanki herbaty: lub kawy, 
łodzonej z odrobiną- mleka: 
jedna pomarańeza lub. jabłko: 19 
nego pieczywa. Borbate: Wb kawę 


go Aei sześć panere sj 
rowego ogórka lub nieco 
y grube -na pół spis 


ii zdo 
telefoniez 


e zwyciestwo odniosla Ñonja 
Z dziesiąty tytuł mistrzyni świat 


ajjpośrodkauj w P. 
Stała służ 


bywajaę po 


no - telewizyjna została w tych drisehotwarła naj linji. Berlin —, Lipsk. 
- Młody niedźwiadek kůry przyszedł ua świał w nowojorskim ogro- 
lzie zoołogicznym. musi być karmiony buteleczką. — 1. Ex-snffan Marokka 


w Paryż, podczas którego 


wziął osubisie udział w święcie muzułmańsk 
¿arzynano barany, a mięso rozdawano ubogim. 


-sole metali 


jeta tam. powszechnie metodę od- 


REWJA 


|Bezbolesne wiercenie zęba 


Co wywołuje ból? -- Środki znieczulające -- Metoda prof. Hartmana 


dentyny oraz możliwość znisz- 
czenia przy takim zabiegu ner 
wu, co jest dopuszczalne iedv- 
nie w wypadku zapalenia. 

Ze wszystkich metod  znie- 
czulania 'dentyny` ' zachowały 
moc jedynie trzy czynniki na- 
tury technicznej. 

Aby uczynić wiercenie naj- 
mniej bołesnem, potrzeba zręcz 
nej reki operatora, „precyzyi- 
nych narzędzi i jaknajdokład- 
niejszego osusrenia powierzch- 
ni dentvny. 

Przy istnieniu tych.trzech za 
sadniczych. czynników można 
dopiero stosować środki znie- 
czulające. Jest ich spora ilość: 
kwasy siarczany i chromowy, 
jak lapis, chlorek 
cynku. -olejek goździkowy, fort- 
malina. Jednakże użycie tych 
środków przypałających działa 
czesto szkodliwie na nerw. 

iej grupy , środków 
znieczulających należy *kokai- 


na i jei,preparaty. Lecz i' te 
i wodzą. 
grupy należą 


środki ERIE A ale sama 
procedura zamrażania jest bar 
dzo’ bolesna, a działanie- jej 
krótkotrwałe. 

Profesor uniwersytetu "Colum 
bia Hartman: zaproponował nie 
dawno, aby znieczulać dentyne 
zapomocą mieszaniny, złożonej 
z 1:25 części tymolu, 2 części 
eferu í jednej części spirytusu. 


KOLLYWOODZKA KURACJA 


Jak schudnąć w ciagu trzech tygodni 


endywji ben: oliwy, 
1ańcza. 
2.dzień, Obiad: pomarańcza; jajko, 
ua-twardo, pół: główki sałaty, dvio 
grzanki. 

Kolacja: befsztyk, pół główki *8- 
laty, pomidor i pomarańcza. 
3. dzi ad: pomarańcza, jajko, 
osióm terków. surowego ogórka. 
cielęcy kotlet, “jajko, 
wki, dwie ` oliwki, - pół 
„pomarańcza. 
iad: filiżanka białego 
sera, trzy grzanki, pomidor, poia- 
rańcz a 


jedna poms. 


Kolacja: befsztyk; sałata: pomt- 
rańcza. 

5. dzień. Obiad:-pomarańcza, ke- 
tlet, s 


Kolacja: jajko, trzy; grzanki. po- 
marencza. 

6. dzień. Obiad: pomarańcza, her- 
bata lub kawa. 

Kolacja: jajko, trzy grzanki. po- 
nararcza. 
7. dzień. Obiad: pomarañeza, dwa 
ka. pomidor, sałata, dwie. oliwki, 
Kolacja: kotłet - cielęcy, * sześć 
plasterkćw - ogórków. -dsvio oliwki, 
romidor, sałata, pomarańcza, 

8. dzień. Obiad: kotlet, 
pomarańcza. 

Kolacja: pieczeń, ‘szpinak bez 
masła, cżtery: szparagi, pomarańcza, 
grzanka. 

9. dzień. Obiad: jajko, pomidor, po 
marańcza, 


sałata, 


(pół-filiżanki), grzan) 
ka, pomarańczą. 
10. dzień, * Obiad: 
kotlet, sałata, 
Kolacja: pomarańcza, pieczeń. 
11. dzień: Obiad: cztery plasterki 
białego chleba, ` posmarowanego 
cienko masłem, kawa. 
Kolacja: polędwi cztery: rzod- 
wki» dwie oliwki, pomidor. 
12. dzień Obiad: gojówana ryba 
dwa-sucharki, pomarsńcza. - 
Kolacji: Kotlet, a 1 
„ pomidor, pomatañeza, trzy 


pomarańcza, 


zgi 
yli 


Środki: te znane są dentsi, 
którzy stosowali je w celu zme 
czulania pojedyńczo fub w róż- 
Dsi ch połączeniach: Sposób ù- 
a teź nie sprawia kłopotu. 
ampon z waty  macza 's 
rłvnie'i wprowadza do otworu 
na- f: — 2 minut przed rozpo- 
cząciem wiercenia. 

Na tej -niezłożoności mani- 
pulacji polega możliwość sze: 
rokiego stosowania nowej me- 
tody. 

Rozpoczćlo próby stosowania 
mieszaniny Hartmama. Przed 
zabiegiem  osuszono ząb jak 
zwykle. spirytusem i eterem. — 
Wyniki nie były zdecydowanie 
pomyślne. — Liczba dodatnich 
nie o.wiele przewyższała ujem 
ne. Zaczęto więc stosować, osu- 
szanie 'za'pomocą gorącego Do- 
wietrza i otrzymano wyniki zu 
pełnie zadawalające. Ilość u- 
jemnych wyników” była míni- 
mahia. Należy jeszcze dodać, 
że”w pewnych: wypadkach trze 
ba znieczulać dentynę warstwa 

kilkakrotnie, lecz ko- 
ta: niebardzo kompl 
kuje procedurę 

Pomimo, że 


dotychczasowe 


` wyniki należy zaliczyć jeszcze 


do-kategorji. próbnych, można 
iuż przewidzieć, że płyn Hart- 
mana. przyczyni sie wydatnie 
do zmniejszenia bolesności zabi 
gów, wchodzących w zakres zę 
bolecznictwa. 1 


18.. dzień, Obiad: 
grzanki, pomarańcza. 

Kolacja: befsztyk, sałata, cztery 
wńkiewki, pomarańcza, 

14, dzień. Obiad: jak 13 dnia. 

Kolacja: Kotlet, pomidor, poma 
zańcza. 

15. dzień. Obiad: 
pomarańcza, 

Kolacja: Kotlet, 
grzanki, pomarańcza. 

16. dzień. Obiad: jak 15 dnia. 

Kolacja: Polędwica, sałata, po 
"narańcza. 

17. dzień. Obiad 
pomarań 
Kol: smażona -ryl)a, 
posangielsku, poniarmicza. 

18.-dńia. Obiąd: dwa jajka, pomi 
tlor, -dwie oliwki, -salata, pomarań- 
cza.” 

Kolacja: polędwica 
Fiewek, ponarańcza 
widzimy, ten. jadłospis 


jajko, trzy 


jajko, pomidor, 


pomidor, ° 


sznycel,. kapu 


szpinak 


sześć  rzod 


„od 


jazdy 
1: 


do siwi 


Colledge i i Taylor są niewątpliwy dwiema najlepszemi łyźwiurkumi 1 

2. Angli filmowe w Hollywood. pobiera, 

powlicach miasta. — 3 
mniejszych mawct reskcji na a 

my kigówców samochodowych. — 4. Dwaj wierni pr 

jaciele, którzy wyritnja soja. panias wszelkich opresji. 
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—— y, 
Znów idzie dymek z łódzkiego komina 


NL W a 


OUBKOVA W KUBKU 


OSOBY 


progresywny, to znaczy, że zabie 


Koubkova, lekkoatletka świa- rze się każdemu tyle, ile będzie 


towej sławy. 
Kuperman - Kuperska, dopo- 
'zynna dama 
__ Anzeim Watkower, wspłwła- 
Seleiel firmy „Osnowalsh i Wat- 
kower”. 
Leopoldjusz Brzdfk, działacz 
związkowy. 
Ferdek Cwajnss, wolny oby- 
watel Bałut. 
Kondukłor tramwajowy. 
Es 
Scena 1, Na akademji P. Z. S. 
ku czci Koubkovej, 
Scena 2, Na przystanku i w 
Iramwaju. 
Scera 3. Na boisku P. Z. S. 


Scena 1 


Rzecz dzieje się na sali, na któ 
rej odbywa się wroczysta akade- 
mja ku czei zaakomitej lekkoa- 
lletki czeskiej, Koubkovej. 
Zgiełk rozmów na sali. Słychać 
dzwonek przewodniczącego L. 
“Bradekn, Ucisza się powoli. 

Brzdęk: Szanowni państwo, o: 
bywatele, towarz i koledzy, 
aby nikogo nie 
ko prezes kontumac 
czyli Pracowniczego 
Sportowego, otwie! 
sla akademję ku czci 
kardynalnego gościa, 


naszego 
pani Koub 
która przybyła do pol: 


go Manchest 
„ (oklaski 
losy: Niech pokaże! Niech pa 
każe! 


damięk: Aby nam pokazać, że 
w cyłym szeregu branż 
ch jest godną zazdro: 
iem bez konkorenćj 
ski) 
czas Inflacji, bierze RGA, 
Jak mróz w lutym, startuje, pa- 
nie tego, jak finisz, finiszuje, jak 
slalom, n lata... lata, proszę zgro- 
mudzonych, jak... jak opętany 
kol z pęcherzem (oklaski). Zoba: 
€żymy to wszystko jutro na bo- 
isku, a tymczasem dyshonoruje- 
my przedstawicielkę świata pra- 
cy sportowej i wołamy na jej 
tzośćz Niech: żyje! 
krzy na. saji 
(los ama przedshwicielka 
"rh dochodów nietałych przy 
dwudziestym szóstym urzędzie 
skarbowym, pani Kuperman - 
Kuperska! 


Kuperska: Chciałabym grzede 
wsżystkiem, aby szanowne zgro 
madzenie dobrze zrozumiałomo 
Ja na owszą funkcję, którą 29: 
sialan zaszczycona. Otóż poni 
wa? peny y płatnicy po- 
dolków wspomnianego dwudzie 
lego szóstego urzędu skarbowe- 
go przenieśli się już do wydzia- 
łu opieki społecznej, więc stałe 
dochody tego urzędu nie starczą 
już ra pokrycie pensji jego u- 
qdników, c: że urząd prze- 
stał być samowystarczalny. 


Brzdęk: To jest przeci: 
le się orjentuję, przeciwne za 


u, aby nam pa 


sek- 


dom prowadzenia przedsię- 
biorstw państwowych... 
Kuperska: Właśnie w związku 


z lem utworzono przy urzędzie 
sekcję dochodów  niestałych i 
zaproszo mnie va przewodniczą- 
tą „ponieważ pod względem zdo- 
bywania pieniedzy z powietrza 
można mnie porównać chyba 
Ielko ze Stawiskim! (Oklaski), — 
Przybyłam na dzisiejszą akade- 
ję, ponieważ nasza sekcja po- 
stanowiła na mój wniosek obło- 
żyć jutrzejszą imprezę sportową 
podatkiem, który będzie pobie- 
rany przez konną Policję przy 
wyjściu z bdiska, aby nie zn. 
chęcić gości! Podalek będzie 


miał w kieszeni. Przy okazji wi- 
tam naszego miłego gościa, za- 
znacza jąc, że w dowód specjalne 
go uznania postanowiliśmy włą- 
czyć ją do płacących podatek - 
traktować otrzymaną od pani 
Koubkovej sumę tak, jak się 
gdzieniegdzie traktuje kapitały 
zagraniczne, a więc jako pożycz 
kę, oczywiście bezzwrotną, ale 
natomiast wysoko oprocentowa- 
ną. — 

Brzdęk: Przyczem na spłatę 
procentów ogłasza się jednocześ 
nie bezterminowe moratorjum, 
nieprawdaż? 

Kuperska: To się samo przez 
się rozumie! To są przecież zwy- 
czaje międzynarodowe! 

Brzdęk 


: Jednem słowem, jeśli 
się kwalifikacyjnie orjentuję w 
naukach ekonomicznych, będą 
to kapitały zamrożone? 
Kuperska: No chyba! 
właściwie ma, 
zimowych mi 
nak zupełnie nie w ły 
szą wzajemną przy 1 
Brzdęk: Tak jest. Kochajmy 
się, jak aryjczycy, ale liczmy s, 
mimo wszystko, jak żydzi! (Okla 
ski)). Głos ma nasz spontanicz- 
ny gość, pani Koubkova! 
Koubkova (śpiew 


A jakie 


Świat dawno mnie zna, hołdy mi 
składa 

Koubkova to cud, 

ród ma wbród 

Za biegi i chód. 

A ja honorom tym nie Jestem rada. 

Los sławy dał kwiat, 

Szczęście mi skradł, 

Więc wałam w świat: 


ech zwiędnie sławy liść, 


Chciałabym zamąż iść, 
egać do celu wciąż bez celu 


Miast 


Próbowałam raz, 

Może dwa, 

Koleżankę musnąć w brwi. 
Ktoś podpatrzył nas 

I dyskwa - ` 

ację dali mi. 

Był skandal, że aż strach, 
Protesty, krzyki, krach, 
Obelgi, kalumnje — to się wie. 


11. 
Straszny to był czas, moc miałam 
wstydu. 
Rekordów sześć!“ 
I wnet artykuł był aż w „Prawie 
Lidu", 


Żekaże im mus, 
Hastk i Huss. 
Konié już — schluss. 


Lekarzy zeba brać, 

Bom nie % porządku snać. 

Djagnoza: „W Koubkoyvej siedzi 
Koubek! 

Rekordy twe — lo nic, 

Bo w tem tkwi cały witz, 

Że jesteś nie dziwa, tylko kubek. 

Drobny zabieg. Wstyd 

Było. Lecz 

Koleżance oświadczyłam się. 

Powiedziała: „Żyd!* 

Oraz: „Precz! 

Za drzwi wyrzuciła mnie! 

Go robić, proszę was? 

Jak spędzać wolny czas? 

Powiedzcie —płeć moja jak się zwie? 


Ir. 
Bieg na metrów sto, lub pięć tysięcy 
9 tyczce na szpic, 
Przez płotki hop-hyc. 
To Ała mnie nic. 
Ją moc potrafię też i jeszcze więcej. 


Mój żywioł — to sport, 
Bieżnia, czy ko: 
Jestem, jak czo 


Ach, sport już znudził mnie, 
Miłości zaznać chcę. 

Lecz znaleźć nie mogę swego stylu. 
Wciąż sama jestem, lub sam, 

Choć tysiąc rekordów mam, 

Bez pary latam od lat już tylu. 
Gonił mnie ten ów, 

Ale cóż? 

Nie dogonił żaden mistrz! 

Meta. Sama znów. 

Ani rusz.... 

Mówię sobie: „Na nich gwiżdż!” 
Nie mogę. Serce me 

Do startu też się rwie. 

Koubkova, czy Koubek — ale chce! 


jechałam tamtutaj do was, 
m ukazać ten wielki, ten 
ymi, ten wymarzony sport. 
Bardzo mi się tutaj podoba, a 
szczególnie wasz asfalt! Jak wy 
to ślicznie robita, że tak równo 
cp kilka kroków są dziury a wy- 
boje. W tym wa 
brukarskim powinni 
brykę szw: ajcarskiego sera! Albo 
ta wasza kanalizacja! Co za u- 


wynaleźli 
nie jest ani ultra o 
uliraczerwone, tylko ultradro- 
gie! I na ulicach nic go prawie 
nie widać! I te wzorowe urządze- 
nia techniczne! Wszystko auto- 
malycznie! Automatycznie w no- 
cy połowa lamp się nie pali! 


Brzdęk: Faktycznie tak jest, że 
jedna połowa nie pali się auto 
'cznie, a druga połowa nie 
pali się przepisowo! 

Koubkova: Jeśli do tego doda- 
y. że wasze chodniki są ideal- 
nymi terenami do treningów 
sportowych w marszu naprzełaj, 
w biegach z przeszkodami, w sko 
kach wdal i w: w padaniu i 
powstawaniu, w figurowem ś 
ganiu się zimą, a w pływaniu je 
sienią i na wiosnę, to oświad- 
czam, że natychmiast po powro- 
cie postaw. w międzynarodo- 
wym związku wniosek, aby ni 
stępna olimpjada odbyła się w 
Łodzi! Dziękuję za gorące przy- 
jęcie i do zobaczenia jutro na me 
czu! 

Glo: 
Niech 

Ferdek (gwiżdże na palcach): 
Precz z nią! Precz! 

Głosy: Wiwat! Niech żyje! Ste 
lat, sto. lat, niech żyje, żyje nam.. 


ani 


Niech żyje! Wiwat! — 


Seena H 
Ferdek (stoi na przystanku 
tramwajowym i śpiewa): 
1. 
Gdzie człowiek nie spojrzy — tramwaj 
leci. 
Uciekają starzy, dzieci. 
Ucieka katolik, ruski, 
Wieją, bracie, że aż wstyd, 
A tramwaj tymczasem głośno dzwoni 
Dudni, trzeszczy — kto mu broni? 
Udaje, że pędzi, aż tchu brak, 
Ale wlecze się, jak flak. 


I. 
Frajerów po miešcie w kupę zbiera, 
Kusi, nęci, jak cholera. 
I bulisz forsiaki, gdyś doń wlazł 
A on stoi — bo ma czas. A 
\ Zatrzeszczy, zazgrzyta—człek się cieszy 
MZe już rusza, że się spieszy, 
Mon se przejedzie domy dwa 
Í mów stoi — feler ma. 


Tr 
Tu szkapa z dorożki wpoprzek leży, 
Tam znów asfalt leją świeży, 
Tu koło zletiało, pękła oś: 
Prowadzą umrzyka pierwszej klasy, 
1dzie wojsko nawywczasy, 


Galówka, strejk włoski, nowy rząd, 
Albo też przerwany prąd. 


IV. 
Z Zubardzia na Chojny, gdy pogoda, 
Rośnie ei po drodze broda. 
A na tej marszrucie w wielki dęszcz 
Robi się z Piechala wieszcz! 
Jeżeli być na czas masz ochotę, 
Szoruj, bracie, na piechotę, 
Tramwajem natomiast jedzie brać, 
Gdy ma czas i lubi spać! 


y. 
Z przesiadką różnie kombinowano, 
Drożej w nocy, taniej rano. 
Płaciłeś miesięcznie dwajścia dwa 
Używałeś, że aż ha! 
Lecz przyszła obniżka, jak głaz z nieba 
Pan się dziwisz? Nie, nie trzeba! 
Zrobili. szachmacher, psia ich mać! 
Taniej jest, a drożej płać! 
(Nadjeżdża tramwaj) 
Konduktor: Orla! Urząd śled- 
y! Na Kopernika tutaj przesia- 


c 
da 

Ferdek: Panie ładny! Panie ład 
Zajadę tym elekstrycznym 
karawanem na boisko Pezetesu? 

Konduktor: Wsiadaj pa 
Tramwaj wszędzie dojadzie! 

Ferdek: Żeby już raz ta pudła 
zapowietrzone 
chały! Ale, mój panie š 
dlaczego to u pana tak pusto w 
interesie? Widzę, że tramwaje 
bokami robią, jak fortancerki 
przy fokstr ! Przecież dzisiaj 
wielki mecz jest z ta tam Koub. 
kovą z przeproszeniem, żeby się 
nie omylić! I nic? 

Konduktor: To sprawa poli- 
tyczna, proszę pana! Jedni opo- 
wiadają, że ta, tam Koubkova, to 
niemka, więc starozakonne i in- 
ne izraelity się wstrzymują. A 
znowu inni gadają, że onaż sa- 
ma babkę ma podejrzaną, więc 
też inni na wstrzymanie wzięli! 
A skąd ma być publika, jak ni- 
ma ani mniejszości, ani innych? 

Ferdek: A mnie się wydaje, pa 
nie ładny, że to zupełnie inna 
para kaloszy. Chodzi o to, że jak 
się komu na mecz nie śpieszy, to 
siedzi w domu, a jak się komu 
śpieszy, to musowo szoruje na 
piechotę! No, ale szarpnij pan 
tam jaki bilecik! 

Konduktor: A jaki bilecik, pro 
szę pana? 

Ferdek: Może być żółty w krat 
kę! 

Konduktor: Panie, panie, tyl- 
ko bez dowcipów! Na służbie je- 
stem i na żarty czasu nie mami 
Chodzi o to. czy ma być podwój- 
ny. czy pojedyńczy? 

Ferdek: Poco mi podwójny? 
Z kobitą jadę, czy może burżuj 
jestem? 

Konduktor: Nie o to chodzi!— 
Podwójny jest na dwa przejaz- 
dy! — 

Ferdek: Co to znowu za nowe 
bujanie gości? Jeden człowiek je 
dzie, a ma za dwa przejazdy pła 
cić? 

Konduktor: Ale na ten bilet 
może pan jeszcze raz bez pienię- 
dzy pojechać tramwajem! 

Ferdek: Może i mogę, ale nie 
chcę, 

Konduktor: A jaki panu dać 
bilet: prosto, czy z przesiadką ? 

Ferdek: Jak można z prze- 
siadką do taksówki, to jazda! 

Konduktor: Można tylko z 
przesiadką na inny tramwaj. A 
może pan chce kombinowany? 

Ferdek: Co takiego? To już 
tramwaje nam, porządnym oby- 
watelom Bałut, konkurencję ro 
bia? Do wykombinowania gości 
się biorą? Ładne cz; Nie, par 
nie ładny, dawaj pan zw yczajny 
papirek. Czego go pan tak dz 
rawisz:na wszystkie boki? Gø- 
spodarstwa nie prowadzę i sitko 
mi jest niepotrzebne! 


Konduktor: 
proszę pana! 

Ferdek: A pan musisz wszyst- 
kich przepisów słuchać? Doktór 
panu kazał? A trochę fantazji w 
życiu — to pies? Szurnij pan te 
wszystkie głupstwa do chrzanu. 
Jeden dzień z fantazją więcej 
się człowiekowi kalkuluje na du- 
szę, jak cały rok ulegurowany! 
Zrób se pan taki fajrant! 

(Wszystkim pasażerom bez róż 
nicy pci - pci — czy beduimy, 
czy porządne dziadki mają — 
bilety podwójne z przesiadką, 
kombinowane, niedziurkowane 
po dziesięć groszy. Każdy męż- 
czyżna wprowadza kobitę mą 
piękne oczy, jak do cyrku! Woj- 
skowi płacą potrójnie! A jak 
przy jdiie kontroler, to musi wy 
bulić złocisza za zwykły bilecik! 
Jak na przystanku pasażerów 
nima; b pan sygnału nie dawaj! 
Niech sę parę kilkanaście kara- 
wanów za pańskim zjedzie i za- 
szpuntuje cały rozkład! A jak na 
przystanku dużo ludzi, to odra- 
zu dzwyń na mechanika i cho- 
du! Nięch się tam paru bedui- 
nów wykopyrtnie w błoto! Śmi- 
chu będzię na pudy! 

Konduktor: To i tak robimy 
czasami, ak nam się na służbie 
przykrzy! 

Ferdek; To byczo! Widzę, że 
a conto człowieka w sobie 
macie, pnie konduktorzel A co 
tam z tą obniżką tramwajowych 
biletów, to to miała być ino - na 
patrzeć! 

Konduktor: Obniżka już jest 
ino bilety zdrożały! Pasażery nie 
mają prawa do żadnych fanabe- 
rji! Płacić, ile każą, i siędzieć! A 
nie podoba ci się, protestancie, 
to szoruj pęń pedes! 

Ferdek: I słusznie! Jak mast, 
ty taki - faki, czas i cierpliwo- 
ści, jak lodu, a chcesz elekstryez 
nym kafawanem za życia para- 
dować, ło płać! Nawet państwo 
od wszelakich luksusów extra 
pieniądze pobiera! 

Konduktor: Plac Kurzowy! — 
Zajechaliśmy! Widzisz pan tam 
zdaleka ten łałersal, to jest boi- 
sko! Ono się tak pewno nazywa 
dlatego, że sie w te okolice ludzie 
boją chodzić! Dowidzenia panu! 
Wesołej zabawy! 

Ferdel Ściskam obywatela! 
Alem się najechał za wszystkie 
czasy! A niech się panu, panie 
ładny, tramwajowa obniżka na 
spirytus przyśni! 

Scena HI 

(Rzecz dzieje się na boisku, 
podczas meczu piłkarskiego. 
Zgiełk i podniecenie wśród pu- 
bliczności). 

“ 


Takie przepisy, 


aj go gola! Daj go go- 
1a! Podawaj! Podawaj! Na skrzy 
do! Gentruj! Król - gola! Król +< 
gola! 
Wątkowe: 
Panie Brzdęk! 
Brzdęk: Słucham pana szefa! 
Wątkower: Co oni tam ciągle 
krzyczą „Król golas! Król gola 
Mamy osta tnio szczęście do kró- 
lów golasów, co panie Brzdęk? 
Dopiero co by: król nagus, a te- 
taz znowu król golas! I coś tak 
na niego krzyczą? Pewnie tyż 
js st nygus, psiakrew, cholera? 
Pan tu przecież jest szefem, czy 
prezesem, panie Brzdęk? Niech 


Panie Brzdęk! — 


pan mnie wytłomaczy, co to 
wszystko ma za sens? 
Brzdęk: Faktycznie. panie sze 


fie, to są zawody futbalowe o su 
premację w kon! *rencji tej bran 
ży sportowej. ten król — to 
napastnik... v 

Wątkower: Król zawsze musi 
być napastnik! Gada pan, gada 
pan, o co im chodzi? 


DOKOŃCZENIE NA STR. 16-EJ 


szydełkiem i na drutach 


Zamiłowanie do rozmaitych 
rodzajów sportów zimowych pç 
woduje rozwój mody „szydeł: 
kowej“. Choć kostiumy narcia 
rek są z nieprzemakalnych mg 
terjałów — pullowery, sweatrý, 
kamizelki, szale, rękawiczki, 
czapki i skarpetki —musza być 
robione szydełkiem lub na dri- 
tach, Do innych sportów zimó - 
wych robi się ręcznie całe kojt- 
jamy, 

Leer również nie-sporieman- 
ki wolą obecnie zreczne kostju 
my i sukienki robione na gru- 
fach a nawet eleganckie suknie 
popołudniowe i wieczorowe ro- 
bi stę z ręcznie tkanych mater- 


jałów. 
Prawdopodobnie głównym 
powodem rozwoju tej mody 


jest to. he można sobię samej 
zrobić sweatr lub kostjum, bez 
„wielkich kosztów. Szydełko lub 
druty w ręcznych rączkach 
stwatzają prawdziwe enda š 
jednęcześnie praca ta jest cw 
downem odprężeniem nerwów 
dla wielu pań. Najnovsze ko- 
lekcje prezentują bardzo wiele 
recznych modeli, któje sa wzo- 
rem dh pracowitych pań, 

Najwieksze dom nody. w Pa 
ryżń ,zaprezentowaiy ostatnia 
trzyświerciowe żalfdv z wełny 
Środk k robiote w duże 
oczka, lub w iweedowego tryko 
te w czerwont lub zielonć sut- 
petki. Czerwoni haftowane ma 
lvwy zławiają Se na szarem tle 
` do tego nosi si: nleciony, tkó- 
rzany pasek, Te szerokie wy- 
godne żakiety msi się do gad- 
kich spódniczek Spódniczki są 
gładkię i wąskić i składają się 
zwykle z czterech części; lał- 
dy lub klosze są zwykle dysiret 
nie ukryte. Gużki na paltch 
i na opiętych kamizelkach, Hó 
re sie pod niemi nosi, są br- 
dzo duże, z drztwa lub ze słó- 
ry. Komplety powinny bvójo- 
zdobione guzikami, odpowigła 
jącemi celowi, do jakiego me 
słażą. Widzi się więc guzikiyw 
kształcie: szarotek, kotwie, b- 
kretów, rakiet temisowych, Ë 
jów do golfa, dziczyzny, @ 
bów ete, 

Eleqackie suknie i kost 
sa z wełny boucle lub chem: 
a czarną sukienkę boucle |- 
na nosić nawet na popołudni 
wą wizytę. 

Jeden z wielkich domów m 
dy na Polach Elizejskich zap 
zentował dziany tailleur z pl 
sowaną, muślinową bluzeczk: 

Do sukienek wełnianych no 
si się ozdoby, robione szydeł+ 
kiem, nprz. kołnierzyki. żaboty” 
i mankiety. 


obdarza nas 
ini nakryciami 
głowy. Obok ostych czape- 
czek i berecikóv widzi się dra 
owane foczki z chwasłami i 
skomplikowane betęty. 


„OWI 


$kKrom 


1) Suknia z zielonej angory. 
a luźnemi, kimonowemi ręka- 
wami, marszczona w pasie i w 
ramionach, 

2) Sukienka z szafirowej weł 
ny cloqne. Obcisłe; raglanowe 
rękawy. Szwy imituja kamize- 
leczkę. Czerwony Dasck 1 -czer- 
wone guziki. 

3) Suknia z piaskowej kashy 
Luźne rękawy, wszyte `w małe 
łuki. Pasek i kokardy z błysz- 
czącego jedwabiu w grochy. 

4) Elegancka sukienka z czar 
mei wełny w srebrna nitkę, 
przy szyi i w pasie haftowa- 
ma.  Bufiaste rękawy, zebra- 
ne przy dłoni. 


REWJA 


DLA, pIĘKNEJ PAN! 


5) Suknia popołudniowa z 
rdzawo « bronzowej wełny. — 
Nisko wszyte trzyćwierciowe 
rękawy, u nasady marszcz ne. 


Podłużny dekolt, przód marsz- 
erony, Spódniczka lekko klo- 
Szowa, 


Wiosna na Riwierze 


Podczas gdy nasze panie, wea 
le jeszcze nie myślą.o wiośnie, 
wielkie paryskie domy mody 
przygotowują się już śpiesznie 
do wiosennego sezonu na Riwie 
rze.: W: sprawach przepowiedni 
w dziedzinie mody należy być 
bardzo ostrożnym, gdyż bardzo. 
łatwo jest sie zblamować.  Na- 
razie wydaje się. ze nie należy 
oczekiwać żadnych poważnych 
zmian. 


W . jednym z największych pa 
ryskich domów mody widzia- 
łam Śliczny komplecik: przed- 
południowy. Garconka z mięk- 
kiej, jasno - szarej wełny, w 
sroszki czerwone i białe, Blu- 
zeczka zapieta na duże guziki 
i adpowiednia-do nich- klamra; 
kołnierzyk i mankiety z białej 
piki. Do tego luźny płaszczyk 
z raglanowemi rękawami. 

Następnie widziałam . śliczny 
kostium spacerowy, składający 
się z gładkiej;spódniczki w ko- 
lorze zielonym. ? luźnego. żakie- 
tu w zielone kraty. Do spód- 
niezki fej nosi się koszulkową 
1. EEEE TEE Juma 

Dziana moda wdarła się na- 
wet do mieszkań: wszedzie leżą 
Szydełkowe poduszki í. małe i 
duże szydełkowe serwetki, 


bluzeczkę z szarego jersey'u. z 
zielonym, męskim krawatem. 

Śliczny był model popołud- 
niowy z kremowej wełny ozdo- 
biony stebnówkami, zapięty z 
góry na dół na niebieskie guzi- 
ki. Do tei sukienki należała pe 
lerynka, sięgająca bioder, zasta 
niająca tylko tył i boki, przy- 
pinana do rękawów. 

Podobała mi się elegancka 
suknia popołudniowa z czarne- 
go, ciężkiego jedwabiu. Ozdobą 
jej były szerokie ażurki, ciągną 


ce się wzdłuż szerokich ręka- 
wów. Przód sukni zdobiły dwie 
duże koronkowe, białe róże. 


O ile prócz wyliczonych toa- 
let posiada się jeszcze angiel 
ski kostjum, jersey'ową lub 
dziana sukienke i plisowaną 
suknię wieczorową w kolorze 
pastelowym, lub wieczorowy 
smoking —można rywalizówać 
na. Riwierze z najeleganfszemi 
amerykankami 


Jeanette. 


ne sukienki wełniane huge popołudnia 


Choć paryżaniey w przeci- 


wieństwie do anglików. wieczo 
rem bardzo rzadko „ubierają 
się”, stale się-mówi o parys- 


kich wieczorach, Czy to jest ja 
kiś festyn dobroczynhy, czy U: 
roczysta premiera w kinie. czy 
prywatne przyjęcie > paAryżan= 
ki umieją dobrać sobie elegan- 
eki strój wieczorowy; Qkolicz= 
ności, towarzyszące  wieczorp= 
wym. uroczystościom. mają bez 
względnie, własności upiększą+ 
jące: długa spódniczka, dekol* 
przybranie głowy. Fłyszczą* 
materiały — wszystko to 
kosmetyką i oświetle- 
niem —podnosi urode kobieca: 

Znacznie trudniej jest wygla 
dać korzystnie popołudniu 
na sukienka popołudniową 
którą wybiera większość pań, 
musi posiadać jakąś metalową 
ozdobę, aby nie wydawała się 
za skromna. Klamra przy pas- 
ku „naszyjnik metalowy, klips 
lub sznur pereł — są najodpo- 
wiedniejszemi ozdobami. - Nie- 
kiedy czarne suknie odświeża 
się jakimś jaskrawym kolorem, 
nprz. czarny. matowy jedwab 
można przybrać- zielonym Ko- 
lorem. Drapowany' dekolt. pod 
bity zielonym aksamitem, kilka 
zielonych aplikowanych móty- 
wów, zielona aksamitna szarfa 
— sa to ozdoby. które podne- 
sza, zawsze wdzięk czannej; 


ty. 
ce 
wraz 


ni, Pay 

Z każdego futra: wycifłła my 
kle jakaś zielona apaszka @ 
szalik. Równi całe zielone 
suknie popołudniowe ciesza sit 
wielkiem powodzeniem, W ka 
lekcjach widzimy również po- 
południowe modele w kolorge 
beige, szarym i jasno - mrapa: 
lowvm. 

Doświadczona paryżemka wy 
biera jednak zwykle kolor czat 
ny, który polrafi ożywić ja: 
kimś ładnym paskiem. 

Czarną jedwabną suknię no- 
sié można ze złotym  skórza- 
nym paskiem, lub też ze szla+ 
nym, emaliowanvm, czy też z 
paskiem z perłowej masy, 
błyszczących łusek lub piórek; 
w tym ostatnim wypadku n 
się taki sam toczek z piórek — 

Do popołudniowej sukienk* 
izimowego palta nosi się czarny 
słomkowy kapelusik. bardzo bły 
szezący, Fasony tych kapelusi- 
ków sy najrozmaitsze: toczki, 
opięte czapeczki. odsłania 
całe czoło, kapelusze z duż 
podniesionemi lub opuszczone* 
mi rondami. Wszystkie te słom 
kowe modele ozdobione sa wia 
sennemi kwiatami. 


EE. 


CYTRYNA UPIĘKSZA 


Wiadomo już oddawna, że czerwone 
plamy na twarzy, piegi, łuszczącą się 
egzemę leczono z pomyślnym skutkiem 
przykładaniem: plasterków cytryny. 
Ludowa medycyna zaleca również je- 
dzenie cytryn, aby osiągnąć ładną ce- 
rę. Pod ta nazwą nie należy rozuniieć 
modnej obecnie ciemnej od słońca: i 
sportów skóry, lecz „interesującą ola- 
dość*, Oficjalna wiedza zgadza się -te- 
raz w zupełności z poglądem ludowej 
medycyny w kweśtjl jedzenia eytryn. 
Na ładną płeć mianowicie wpływają 
zawarte w soku cytrynowym witami- 
ny. Jeżeli pokrajane jabłko zostawi- 
my na powietrzu, to przekrój nabiera 
ciemnej barwy, która powstaje przez 
związek tlenu powiefrza z zawsarfemi 


w owocu substancjmi. Skomplikowa- 
ne badania wykapły, że takiemu po- 
ciemhieniu przedwdziała kwas askor- 
binowy, zawarfj w nerkach, identycz 
ny z witamim C. Sok cytrynowy za 
wiera właśne bardzo dużo tej wifami- 
ny i z tegopowodu usuwa plamy cery, 
powstależ braku witaminy C. Nłedo 
stateczpi ilość tych witamin może po 
wstać przez nieobecność ich w poży 
wienn Jub przez złe przyswajani 
præz organizm. Zdarza się to ostatnie 
pzy cierpieniach żołądka i kiszek 
przy malej ilości soku żołądkowego i 
złem funkcjonowaniu wątroby. Poja- 
wiają się wtedy plamy, zwane mylnie 
wąfrobianemi. 

Sok cytrynowy pobudza funkcje ża: 


łądkowe. Ustalono, że pokarmy Z do- 
mieszką soku cytrynowego „krórtj 

zostają w żołądku. Jest równie 
tem dowied m, że witąńi 
stabia naturalną lub sztyćną pig 
laeje skóry. Kto zaten 
opalić, niech je cytryńs. 
że ład cofa zale: 
prawidłowego feńkcjorowania narzą 
a na kóre zkolei dzia 
Stąd prosty 
za- 
warta £ nim wilamina C. stanowi pro- 
sty. tani Środek kosmefye 


(Czytajcie 
„Głos Poranny” 


nacz 
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REWJA 


Serce miasta studentów 


mponuiące wnętrze centrum akademickiego im. Rockefellera 


Paryż, w marcu, 

Na jednym z odcinków da- 
ych fortyfikacji wojennych, 
ienących się kilometrami wo 
M Paryża, powstał w r. 19% 
ma studentów trancuzów, 9d 
z każdym  rgliem 
zybywały i przybyydja W 
ilszym ciągu nowe Judynki, 
ndowane przez róne pań 
wa i osoby prywstne 

W chwili obeczej terenie, 
oświęconym aawnej wojnie, 
ają swe domv studenci z róż 
ych części i krajów świata 
sh tu dom studentów z Bel 
ji z UŚ. A. z Japonii, Ka- 
ady, Szwecji, Danii i innych 
iñstw Razem 17 budynków, 
*orzących odrębną dzieinicę, 
ate miasto studenckie, zamic- 
ikale przez 2,000 osób. 
Dotychczas każdy dom stano 
if całość sam dla siebie. Stu- 


anci- poszczególnych narodo- 
ości żyli oddzielnie w swo- 


h pawilopdch, nie mając 
"sbólnego terenu spotkań. 
Obecnić powstaje w dzielni- 
y stugonckiej nowy budynek 
Międzynarodowe centrum a 
ndemie im. Rockefellera. 
Zadaniem jego jest stworze- 
je środowiska, w którem stu 


snci różnych narodowości bę: 
a mogli się poznać i zrozu- 
ieć podczas wspólnej nauki, 


ący i zabawy. 
bom mpowsłał z inicjatywy 
ekefellera, który przezna- 
ył na ten cel 25 mili. dola 
iW. Wzorowany jest on na 
jundowanych już dawniej 
zez Rockefellera międzynaro 
wych domach akademickich 
U. S. A. — w Chicago i w 
atw = Yorku, Koszt ogólny 
niesie ok. 150 mili. fran- 
jw. 
Centrum, akademickie pomie- 
iw swych murach 2000 stu- 
tów, którzy tam znajdą sas 
zebrań, czytelnię, bibljotekę, 
le gimnastyczne i sportowe, 


siauracje, pokoje do ćwi- 
eń i nauki, Okazały solidny 
mach o dwuch skrzydłach 


st już gotów, 3 lata trwała 
Sprowadzono spec 
arm ję inżynierów: z U, > 
Ameryki pochodzą równi 
jzystkie zainstalowane w 
jachu maszyny. Obecnie w 
ybkiem tempie przeprowadza 
są roboty nad, wykończe- 
m wnętrz. Pozostaje jeszcze 
zrobienia przemiana al- 
tymiego 40-hektarowego ob- 
iru, przylegającego dô gma- 
u, na tereny sportowe V pla- 


sier, | 
Dtwarcie centrum nastąpi w 
dalekiej przyszłości, wdy% 


w początkach kwietnia 
Wtedy dom się zaludni, 
ni gwarem i ruchem. 
[ymczasem stoi cichy i nie- 
tepny. gdyż trudno się jest 
edosłać doń przez rozkopa- 
chodniki, pełne grubego żwi 
piasku i kamieni, pełno be- 

i zdradrzwych dołów z gli- 

w której grzęzną nogi. 
Vręszcie któremś z bocz- 
sh wejść przedostaiemy się 
gmachu. 

Mugi, szeroki, wysoko skle: 
ny korytarz odbija głuchem 
każdy krok. W powie- 
si się zapach farby i 
sżo heblowinego drzewa — 
rakterystyczna cecha bu- 
ży. 
em silnie kontrast sta- 
i zupełnie już wyykoficzony 

o białych schodach, okątą 
*| go wokół galerii i prost: 
zczyźnie sufitu, przeciętej 
iamemi liniami delikate 
h, Kolorowych frósków. 
o wrażenie kontrastu 
rzą się 


na- 


po- 
Wielokrotnie à pod- 


czs zwiedzania. . Całe partje 
ghachu sa idż bowiem gotowe, 
podczas gdy; w innych wre go 
rączkowa praca nad wykończe 
niem wnętrz i umeblowaniem, 

Czeka już na studentów ol 
brzymi salon miedzynarodowy. 
przypominający swem urządze- 
niem .łynne Fontainebleau. 

Na złotym suficie mienią się 
wszystkimi kolorami barwy i 
odznaki narodowe. 

Długi rząd gotyckich okien 
zalewa światłem, utrzymane w 
ciepłych tonach miękkie wvro- 
dne meble. 

Dwa staroświeckie kominki, 
z wznoszącemi się do sufitu lu 
strami, stwarzają złudzenie 
ciepła i zamieszka: Ma się 
wprost ochotę podejść do nich 
i ugrzać ręce przv stnieją 
cym ogniu. 

Nad salonem rozciąga się 
sala bankietowa. Gdzieś w głę- 
bi, bardzo daleko, bo jakieś 
40 m. od wejścia rysuje się 
zaokrąglona linja estrady. 

Szklany sufit rozlewa 
ne, iednolite świat 

Sala jest zupełnie pusta. tyle 
ka w przypadku posiedzeń bę- 
dzie zasławiona  specjalnemi, 
składanemi krzesłami. 

Z obydwuch stron, oddzielo* 
ne chabrowemi kołarami i rzą 
dem latarń, ciągną się, utrzy 
mane również w tonie chabro- 
wym, duże sale restauracyjpe. 
uje w nich półmrok, Okna 


rów* 


zasłoniete są bowiem  storami 
dla ochrony pięknego, inten- 
sywnego koloru mebli przed 


Październik 1918 był dla flo- 
ty niemieckiej miesiącem klęsk. 
Nie można już było dłużej u- 
krywać, że nadzieje nie ziściły 
się. Łodzie podwodne otrzyma: 
ły rozkaz powrotu do rodzin- 
nych portów, aby być w pogo- 
towiu do planowanej rozstrzy= 
zającej walki. Wśród mhod- 
szych jednak dowódców znale- 
źli się malkontenci, którzy 
chcieli próbować jeszcze szczę- 
$ Widzieli może lepiej: od 
głównego sztabu  szerzącą się 
wśród załóg demoralizację. 


„Jednym z takich śmiałków 
był Ernsmann, dowódca „U 
116“. który zamierzał wedrzeć 
sie do zamkniętej minami za- 
toki Scapa Flow i storpedować 
Sy, admiralski „Queen Elisa- 
eth“ 


Pòdstuchany pod wodą 


,_ Eñsmann spodziewał się. że 
lego mały statek. robiący 25,9 
kilomeła na godzinę, łatwiej 
przemknie się wśród min.. za- 
mykających zatokę. Liczył 
że długa bezczynność niemiec. 
kich łodzi uśpiła* czujność 'an- 
glików. 

Dnia 28 paźdriernika 1918 r 
U 116" zbliżyła się do,Scapa 


Flew, jak się zdawało, niedo. 
strzeżona przez wroga. Rzęrzy 
miały się jednak inaczej. Mikro 


fony nadbrzeżnej stacji 


uchwy 
ciłv 


szum zbliżającej się „U. 
116%. 
Zabójczy elektryczny 


W ndległości jednego kilome 
lra od przejścia w pierwszej za 
grodzie min niemiecka łódź wy 
Plvneła na powierzchnię wody. 
aby zorjentować się w sytua- 


słońcem wczesnej wiosny pa- 
ryskiej. 

Studenckie centrum między- 
narodowe będzie również mia- 
ło własny teatr o 1.200 miejsc. 

Sala teatralna należy do naj 
piękniejszych i najbardziej re- 
prezentacyjnych w całym bu- 


dynku. Głęboki fiolet kurtyny 
i krzeseł jest cudownie stono- 
wany z beżowym kolorem 


śnian. Linia amfiteatru odcina 
się wężem srebrnych okuć. 
Piaskowa. miękka materia na 
podłodze tłumi hałas kroków. 

Przez wysoko umieszczone 
okna wpadają promienie sło- 
noczne i kładą się ciepłymi bły 
skami na ciemnych pore- 
czach krzeseł. 

Na scenie pracują robotnicy, 
lecz mimo to nie aje zakłóca 
spokoju i ciszy w przyszłej 
światyni ducha. 

Z wielkich sal wspomnieć jesz 


cze należy bibljotekę, zupełnie 
już wykończoną — brak w niej 
tylko ek i studentów, 


d solidnymi kominkami, 
umieszczonymi, jak w salonie 
międzynarodowym z obu stron 
sali, wiszą olbrzymie obrazy. 
przedstawiając Roberta de Sor- 
bon, twórcę uniwersyt. paryskie- 
pochylonego nad pro- 
mi Pasteu: ala bibljo- 
ma obok szklanego sufitu 
również rząd wielkich okien, co 
zapewnia jej duży dostęp świa- 


przeciw okien, za żelazne- 
tachetkami są, balkony, 
wśród półek na książki wi 


cii, poczem pogrążyła sie znów 
w falach i przemknęła przez 
pierwszą inje min. 

W nieoświetlonym domku na 
wybrzeżu angielski oficer po- 
chylał się nad słabo oświetloną 
mapą, po której przesuwał się 
jasny punkcik. Punkcik prze- 
był przejście w pierwszej 
min i 'skrecił do przejś 
drugiej, Angielski oficer nie 
czekał dłużej. Nacisnął guzik 
i wkrólce rozległa sie głucha 
detonacja. 

Nastepnego dnia  nurkowie 
znal na dnie zatoki „U 118" 
ze strzaskanym bokiem. Komen 
dant z załoga zginęli na miei 
seu. W ręce anglików wpadły 
ważne plany i informacje 


Kto zatopił „Luzytanje'' 


Jednym z najzdolniejszych. 
lecz j, „najbezwzględniejszych 
komendantów łodzi podwod- 
nych: był "Walter Schwieżer; 


który ponosi odpowiedzialność. 


Za zatopienie „ILuzytanji*. Gdy 
angielska admiralicja otrzyma- 
ła wiadomość o zniszczeniu tego 
statku, nie szczędziła starań. à- 
bv wykryć sprawcę. Przez dłu: 
gi czas pomawiano o to prze- 
stępstwo mvlnie Maksa Walen- 
tinera, równie -śmiałego i bez- 
względnego oficera, jak Schwie 
ger, 


Gdy stwierdzono wkońcu z 
cała pewnościa role" Sćhwiege- 
ra w załopieniu .Luzytanji", 
Roczeto śledzić każdy ruch ło- 
di, która dowodził. 


W pogoni za „U. W." 

Admiralicja angielska wie 
działa adtad o każdym kroku 
Schwiegera. Nie było zasadzki, 


w którą nie próbówanoby go 
zwabić 


ją się ciemne spirale schodów 
dla personelu bibljotecznego. 

Obecnie przechodzimy do 
dwuch wielkich sal jadalnych, 
gdzie każdy będzie sam sobie u- 
sługiwał. Restauracja jest obli- 
czona na 2000 posiłków, 

Rzuca się w oczy prostota i 
masywność- bronzowawych sto- 
łów i krzeseł, powaga ostrołuko- 
wych sklepień. 

Do sal przylega biała, jasna i 
znów wielka, jak wszytko w tym 
domu, kuchnia. 12 miedzianych 
kotłów, piece gazowe, piece elek 
tryczne, przymocowane do po- 
dłogi stoły, maszyny do piecze- 
nia i smażenia, specjałne daszki 
z wentylatorami — tworzą z tej 
kuchni nie to, co się zwykło 
kuchnią nazywać, lecz jakieś ta- 
jemnicze, potężne, nowoczesne 
laboratorjum. 

Z kuchni prowadzą 


nie, w których mieszczą się śpi 
żarnie, specjalne pokoje do me 
chanicznego obierania jarzyn i 
kartofli, do mycia statków, rów- 
nież w pełni zmechanizo go. 

A teraz, gdy już jesteśmy w 
podziemiach gmachu, to chodź- 
my do najmilszego, chłodnego 
królestwa wody. 

Przechodzimy przez salę szat- 
ni i pryszniców i znajdujemy się 
nad basenem 25x10 m. Ściany 
pokryte są piaskowemi kaflami. 

Wysoko pod zielonym sufitem 
przeciętym belkami koloru ścian 
rząd kwadratowych, niedużych 
okien. Zostawiam moich towa- 


Schwiegerowi wiadomo było, 
że wyznaczono cene na jego 
głowę, (Lecz trzeba oddać mu 
sprawiedliwość, że nie uciekał 
przed niebezpieczeństwem. Zgi 
nat na stanowisku w głebinach 
morskich: 


-~ Ofiara min 
Dnia 7 września 1917 roku 


- Schwieger. dowodzący obecnie 


łodzią „U 88'5 chciał ominąć 
miny przy Horns Keef i spuś- 
cił sie do morza. Nie wiedział, 
że anglicy stosowali od niedaw 
na nową mełodę obrony. Wie- 
dząc, że niemieckie łodzie 
spuszczały się poniżej min i pły 
neły pod niemi. aby uniknąć 
zguby, anglicy zatapiali pod mi 
nami sieci z materiałami wybu 
chowymi. Łódź Schwiegera sta 
ła się pierwszą ofiara tego no- 
wego systemu. 


Słynni specialiści 


Inny komendant niemieckiej 
łodzi podwodnej, ścigany był 
przez. flote sprzymierzonych 
równie zawzięcie jak Schwie- 
ger. Był to Lothar von Arnauld 
de la Periere, ffancnz z pocho- 
dzenia. Za jego przyczyną Fran 
cia poniosła największe straty: 
Otrzymał nazwe „kanoniera 
podwodnego", gdyż gdzie. tylko: 
mógł, używał dział zamiast tor 
ped. Wymagało. ło wychylanie 
się z -morza i potegowało nie- 
zmiernie niehezpieczeństwo dla 
napastnika. 


Terenem czynności Arnaulda 
było Śródziemne morze. na któ 
rem zdobył sobie ponurą słą- 
we. Jego pomocnikiem był g- 
ficer tak niesamowicie zręczny. 
że żaden z iego pocisków nigdy 
nie chybił. chociaż celował czę- 
sto z odległości kilometra. 


rzyszy przy wygiętej nad wodą 
skoczni i przechodzę na drugą 
stronę. Kroki rozlegają się głoś” 
nem echem. Przezroczysta, ideal 
nie zielona tafla wody odbija 2 
czarne sylwetki na tle pochyłe- 
go dna basenu, porysowanego 
drobną kratką i przeciętego czar 
nemi pasmami torów wyścigo 
wych. 

Poza opisanemi dotychczas, 
centrum akademickie posiada 
jeszcze wiele innych sal repre- 
zenłacy jnych i sportowych, po- 
siada specjalne pokoje dla stu- 
djów muzycznych, fotograficz- 
nych, pokoje dla zaproszonych 
gości ze świata naukowego i po: 
koje dla personelu. 

Wszystko urządzone jest i roz 
planąwane celowo i racjonalnie, 
z zastosowaniem najnowszych 
zdobyczy techniki w dziedzinie 
oświellenia, ogrzewania czy wen 
tylacji 

Wythodzimy z przyszłego do: 
mu międzynarodowej młodzieży 
akadenickiej na szeroką pełną 
swiat ulicę. Przechodzimy oka 
ło domów dziel uniwersytec 
kiej, robiących wrażenie wil i pa 
łacyków w stylach, tak innych 
od małych. ciasnych hotelików, 
w któryh gnieżdżą się masy stu 
denckie.! wtedy narzuca się py: 
tanie. kiedy w dzielnicy uniwer 
syteckiej, wśgód domów hiszpań 
skich i japońskich, greckich i 
szwedzkich, stanie dom studen- 
tów polików, kiedy międzynaro 
dowe cetrum akademickie bę- 
dzie również domem studentów 
z Polski? Lina Dyskin, 


TRAGEDIE I DZIWY WALKI NA MORZU 


Jak szpiegowały i ginęły łodzie podwodne 


(uda 


Dnia 6 listopada Arnauld wra 
cał ze swą łodzią z zwycięskiej 
wyprawy na siyoje stałe leże 
do zatoki Caltaro, Nagle jeden 
z, oficerów spostrzgeł falę, któ- 
ra mogła jedynie spowodować 
rzucóna z łodzi podwodnej tor 
peda: Fala biegła wprost na 
łódź Arnaylda. Wszyscy wie- 
dzieli, że zguba jest nieuniknio 
na. Nagle nihy cudem torpeda 
uniosła się 4 wody w górę i 
przeleciała nad łodzią, wpada- 
iąc poza nią znów do morza — 
Łódź została jedynie lekko u- 
s7kodzona. 


Zanim załoga zdołała chło. 
nać z podziwu, ujrzano trzy in: 
ne torpedy, lecz i te jakby cu- 
dem ominęły łódź 


Fałalna nieostrożność 


W roku 1918 zginęły odrazm 
trzy łodzie podwodne, rzncają 
ce miny. 


Każda mina zatkana jest czo 
Dem. chroniącym ją od wczes- 
nej eksplozji. Wyrzucona mina 
pozostaje. w ciągu 15 minut na 
dnie morz: noczem wypycha 
tzop i wznosi się w góre. goto- 
wa do spełnienia swej morder 
czej roli. 


Na jednej z owych trzech ło- 
«dzi majtek nieostrożnie poru- 
szył hebel pr lu, wyrzuca 
iącego minv i spowodował wy 
rzucenie pocisku. Pemrążony 
swym czynem crencji tej bran 
miast statek, ni' ten król niko- 
mu ani słowa. o kwadransie 
mina wybuchł:ć zapalając in 
ne, żnajdujące «ię w łodziach 
Wszvstkie Irzv statki zginęły. 


Hektor Bywater. 


— WJA 


— CZYJA WINA? == 


Thomas Marsan jest słynnym 
profesorem internistą, mistrzem 
w swym zawodzie lekarskim — 
Mimo młodego wieku. posiada 
bogate doświadczenie. Jest bar 
dzo lubiany, wesoły i pewny 


siebie. A że przytem jest bar- 
dzo przystojny, 
szezególnem 

kohiet. 


więc cieszy się 
powodzeniem m 
Słowem s; cie mu 


praklyce lekarskiej Mar- 
sana miał jednak miejsce fakt. 
że nie potrafił on postawić od- 
nowiedniej djagnozy. Pacjent 
przybył do jego prywatnego 
mieszkańia, Miał lat około 30. 
Byt bardzo blady i zdawał sie 
cierpieć na silny rozstrój ner- 
wowy, Głowa i ręce drzały. mu 
lekko, ale w sposób widoczny. 
Wrażliwe jego usta uśmiechały 
łagodnie, ale wyraz twarzy 
wydawał sie przytem niepoko- 
aco słężały. Gdy pielęgni: 
raora go do poczekalni 
a nastopnie spytała o nazwisko 
odpowiedział: 

— Prosz 
doktorowi, 


się 


powiedzieć panu 
że jestem chory. 


Tego wie muszę pow 
dzieć — pśmiechnęła się p.ele- 
uniurka — bo, każdy, kto tu 
przychadzi, jest mniej lub wię- 
cej chory, Ale musze zna ań 
skie nazwisko, aby - wypełnić 
leo oto formularz, 

Lecz nowoprzybyły nie dał 
sie przekonać. 


- Czy prof. Marsan mie jest 
Poco mu moje na- 
go mo nie, powin- 


ie 
no obchodzi 
Piel 
śmiechać. 


chawe — nietylko fizyczne — 
zdrowie tego osolmi 
wyreżone. Weszła do gabinetu 


profesora, by spylać go o radę. 
Marsan wysłuchał spokojnie re 
lacji pielegniarki. 

- No, siostro, nie trzeba byt 
formalislką, Zresztą) już 


laka 

iu z niego wszystko wydobędę. 
U doktor a amawia 

no, wizyty zgóry, c nowo- 


przybyły pacjent musiał długo 
ze Dla nerwowego. czło- 
wieku takie oczekiwanie jest 
czemś bardzo niemifem. Lecz 
sieznajomy siedział nierucho- 
mo, wpalrzony bezmyślnie w 
przeciwległa ść anę. Pielęgniar= 
ka przyglądała mu sie z tajo- 
nym niepokojem. Gdy w mię- 
dzyczasie weszła do doktora, 
powiedziała: 

— Panie profesorze, 


tak 


an 


dziwnie wygląda, 

— Kto — zapytał profesor, 
który już zapomniał o dziw- 
nym pacjencie. 

Ten pacient, który nie 


ł wyjawić «swego nazwt- 

ska. Mam wrażenie, że to war- 

iat- Boję się. 
— Nonsens! Proszę mi nie 

przeszkadzać. Dopóki zachowu 

ie sie zupełnie spoke 

bowodn niczego sie oba- 


ch 


wiać 

Gdy przyszła kolej na nie- 
manii fomiego, pielegniar 
¿vela sie do niego, położy 


'acodnie dłoń na ramieniu i po 
wiedziała: 
Prosze. "może pan już 


pay podnió 
oodużył do gabinetu leka 
Marsam wskazał mu fotel 
vrzeciwka siebie, 

- Siostra powiedziała mi, że 
oan nie chciał wymienić swego 
Naturalnie, że moż- 


naz 


naz wis 
na pominąć tę formalność. Ale 
swój wiek i zawód zechce- mi 


van chyba wyjawić? 
któr spoglądał uważnie na 
nacjenta. 

— Wiek i zawód nie mają z 
fem nie wspólnego. Każdy mógł 
ly zapaść na moją chorobę. — 


Chodzi tylko o lo. czy potrafi 
innie pan, wyleczyć, doktorze. 
Marsan uśmiechnął się życz- 
liwie: 
-— Sprobuję. Jakże 
sie pańska ehoroba 
ja choroba niem 
jawów — odpowie 
łagodnie i powoli pacjent. 
— Pięknie. W jaki wie 
sób dopomóc panu? 
Marsan ujął pacjenta- za puls 
yskać na czasie, by na- 
jakąś rozmowę z cho- 


f nie 


objawia 


spo 


Wreszcie: na- pytanie. czy, j 
żonaty, pacjent „odpowiedział: 

— Byłem. 

— Rozwiódł się pan? 

Nie. Owdowiałem 
Od jak. dawna? 

Chory spojrzał na zegarel 

— Od 7 godzin i 25 minut. 

Profeson 4 -wyrazem współ- 
czucia uderzył go lekko po, ra- 
mieniu: 

— Ach tak. przyj: 
zumiem. doskonale y 
strój. 

Chory sboirżał na 
ważnie. 

—. Rzeczywiście? 

Doktór posłay 
ka pytań i dowiedział się 
ła miała 20. lat. mąż zaś 
e zatruta- się. gazem. 

y wypadek? 
ie. Samobóistwo. 

1 spojrzał ze wspiłczu 
ciem:na młodego wdowca. 

— Móże przyniosłoby topa- 
nu pewną ulge, gdyby mi pan 
opowiedział o przyczynie i 
przebiegu: tej tragedfi? 

—. Dobrze — odparł pacjent. 


Ro- 


na- 


ielu. 
ański 


niego» u- 


— - Chciałbym 
opowiedzieć, 
się, bo. to wszystko 
codzienne i banalne. ' 


wszystko: panu 
chociaż wstydzę 
jest takie 


*/Do- wyznanie .zmnie 
yło. znacznie jego. -współczu- 
i. zainteresowanie.. Młody 
wdowiec wydał mu się nagłe 
zdecydowanie --niesympałvezny. 
Odezwał się. sucho; 

— Nie interesuję się codzien- 
nymi wypadkami, Zaproponowa 
łem panu wyjawienie mi, swej 
tragedfi . w. przypuszcżeniu,. że 
może to panu ulżyć, 

Pacjent zostana NIRE się: przez 


Tak, to mi przyniesie ul- 
go. A więc: byliśmy od: trzech 
lat zaślubieni i była nam-ze so- 
ba zupełnie dobrze, Myślałem 
tylko-o niej-i ona;'w począt- 
kach naszego małżeństwa 'o ni- 
kim innym nie myślała. Ale te- 
go roku musiałem na dłuższy 
czas wyjechać i zosławić' ją-sa- 
mą, Poznała w tym czasie ja: 
kiegoś mężczyznę, który: tezy: 
mit ua niej bardzo silne wraże 
mie.. Zakochała sięw nim. Czy 
sadzi pan, że można jej ztego 
powodu czynić zarzüty? 

= Nie — z niejakiem waha: 
niem. odpowiedział profesor. — 


Vczncie bywa silniejsze. niź 
wola człowie! Ale czy. przy- 
najinniej - usiłowała - je val 
rzyć 


-Irija jestem /tego>zdania 
że” wolą czesto- nic nie, móżna 
wskórać w, walce -z- uczuciem 
Chociaż muszę przyznać, że a 
na z niem nie walczyła. Tium: 
eza ją jednak pewne okdlie 
ności ługodzące. Ten, którega 


wokochała, - iest + człowiekiem 
nieprzeciętnym, sławnym, a 
wiec takim, z. którym się na 
wet porównać nie mogę. Przy- 
tem jest bardzo przystojny i 
pod tym więc względem, jak 
nan widzi, górował nademną— 
Nie "szczędził _przytem trudu, 
abv-cel swój osiągnąć. Nie ko- 
chat jej, dał jej to potem da 
zrozumienia. Ale była taka ład 
na! Czy chciałby pan zobaczyć 
iei fotografie? 

Profesor wykonał ręką lekki 
przeczący ruch, ale młody czło 
wiek już wydobył fotografję i 
podał mu. ją. Profesor przyglą* 
dał się w milczeniu zdjęciu 
mładej kobiety. Przez dłuższą 
chwilę milczał również pacjent. 
poczem kontynuował swa ano 
wieść: 


— Prawda, że była piekna?— 
Nic dziwnego, że mu sie podo 
bała. Ale czemu nie zostawił 
iej w spokoju? Miał tyle in- 
nych kobiet! A ja... Zna pan 
jedynej. owie 
To historia o 
an do koń- 
e dodawać, 
że ja: wkrótee „opuść Była tyl- 
ko jego chwilowym kaprysem. 
Zupełnie inaczej -sprawa przed 
sławiała- się u niej. Dziwi to 
pana może, że jestem tak do- 
kładnie o: wszystkiem poinfor- 
mowany. Sama mi wszystko 
wyznała. Uczucie dla tego czło- 
wieka: opanowało ia niepodziel 
nie. złamało lei wole, współ- 
czucie; dla moich cierpień, 
wszystko! Och, jak. ona ga- ko- 
chatal Nie umiała zaniknąć się 
w „sobie, musiała: mieć, kogoś, 


pewno historje o 
czoe 


bogięgo? 
Ale słucbuj pa 


1. - Amerykańskie kontrasty: Podczas gdy. ulice Nowego- Jorku- pokryły: się- grubą -warstwą lodu, na 
Florydzie-piękne dziewczyny” .zdżywają rozkoszy kąpieli morskich. —. Lwy. witają wiosnę. Fotograf 


uchwy: cit grupę lwów i lwiątek z warszawskiego, „Zoo,., które » "wyszły. ze swych klatek na. „wolność”, aby 
powitać budzącą! sięw: przyrodzie wiosnę i tak rzadko: przez niob- oglą dane słońce..— 3. Lapończyk ze 
swym przyjacielem. « Renifer ma * bardzo szerokie zastosowanie w gospodarstwie. demowem i 

przedmiot -różnych -rodzajów wytwórczości. Wystawa takiej właśnie: wytwćrezości- ..reniferowe; 


była się ostatnie w Helsinkach. 


stanowi 
od- 


komu mogłaby ze wszystkiego 
się zwierzyć, a tym powierni- 
kiem nieszezęśliwej kobiety by- 


lem ja. To było straszne dkt 
mnie, lo prawda, ale iej nie 
można już było czynić za nie 
odpowiedzialną. Kto był wi- 


nien? Pan ze swo znajomaś- 
cią ezłowieka, miłością dla ludz 
kości, powinien na to odpowi ie 
dzieć. Czyż miałem starać się 
o rozwód? Zwrócić jej wol- 
oby się z nia wówczas 
Wkońcu powiedziałem 
„Idź da niego! Razem się 


słynna  osobistość. a 
który może i pa 


jest 
czlowiek. 


winien ponosić odpowiedzial- 
ność swoje czyny. To nie- 
możliwe, żeby — zniszczywszy 
chciał uciec, jak 
y skradnie jabłka 
s ogrodu sasiada“, Tak posta- 


nowiłem. 
ki błąd. 

Opowiedziałem żonie o Stvo+ 
im zamiarze. Chciała mnie po- 
wstrzymać. zy _ rzeczywiście 
chciała? W gruncie rzeczy nie, 
śniała w jej duszy na 


ale ».pełniłem wiel- 


Pope również drugi, 
raszny błąd; powiedziałem 
„Albo doka tego, że: on 


przyjdzie do ciebie, albo ia sam. 
już do ciebie nie wrócę. W ten 
sposób niepodobna dalej żyć”. 

Ale przeceniałem własna ad- 
wagę i energję. Przedwczoraj 
wyszedłem z domu. Cały dzień 
włóczyłem się pa dzielnicy, w 
której on mieszka. Nie wsze 
łem jednak do niego. Nie mo- 
giem. Nie moglem również wró 
cić do dome Przenocawałem 
w. hotelu. Powiedziałem sobiet 
„Jutro. Jutro do niemo półdę”« 
Ale następnego dnia była te 
sama historia. Nie mogłem. «~ 
Kreciłem się po ulicach w po- 
blizu jego domu aż do zawrofw 
głowy. aż cały byłem skąpany 
w-pocie. Zatelefonowałem da 
niego, ale zanim wezwano 2% 
do telefonu. odłożyłem słuchaw 
kę. Nie byłem w stanie usłyszeć 
jego głosu. Och, rozumie pan! 
Ten nienawistny szczęśliwy ry- 
wal! Ten sławny, cieszący się 
symp 1 szacunkiem czło- 
wiek, 


Wreszcie jednak z zaciśnięte 
mi zębami wszedłem do domu, 
w którym mieszka. Na scho- 
dach zrobiło mi się niedobrze. 
I tym razem zdezerterowałem. 
Powiedziałem sobie, że przed 
la decydującą rozmową z nim 
raz pomówię z żoną. 


było już zapóźno. Sama 
akończyła swe cierpienia. Te- 
raz dręczy manie ten jeden pro- 
blem: Czy ja ponosze winę za 
jej śmierć, czy on? Można po- 
wiedzieć, że my obydwaj, albo 
feż wszyscy troje, bo przecież 
i ona jest winna.. Ale kto jest 
istotnym mordercą? Czy może 
mi pan na ta odpowiedzi 


Pan — przyjaciel ludzkości. 
pan — znawca duszy ludzkiej? 

Pacient wstał. 

— Ide już. Byl pau bardzo 
cierpliwy. panie doktorze. O- 
powiedziałem panu w.zystka. 
A teraz pytam: „Może mmie 


pan wyleczyć?“ 


Zbliżył sie do profesora i nie 
ruchomy wzrok utkwił w jego 
y. Po chwili powiedział: 
anu coś powie 
dzieć? Wydaje nii się pan rów- 
nie bezradny. jak i ja sam, Jak 
i ia sam.. bvłem. Teraz już 
nie. Dzisiaj śmiało i 
łem próg: pafiskiego domu, 
sie nie  wahałem 


p 


panu 
ać pana 
sławny czhowieku!.. 


w, oczv i napietnow 
wielki, 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 
Krzyżówka 


Koubkova w Kubku 


(Dokończenie ze str. 12-ej) 


dże). Trąca go i szturga! Niepra- 
widłowo! O, rany, jak go 
nął! Te, pomidorze kalafioro 

Wątkower: Niech go szturga! 
A co się mają pieścić? W Romea 
i Julję będą się takie łobuzy ba- 
wić? 

Ferdek: Panie, panie, tylko nie 
łobuzy! Za takie słowo możes 
się pan w try miga bezpłatnie na 
gumach karetą do szpitala prze- 
jechać! Tak się panu nos prz 
i oko skrzywi, że pana 
nie za beduina 
mać będzie! Od- 


Brzdęk: Preliminarz regulami 
nu tej gry rzeczywiście wyjaśnia, 
panie szefie, że która strona wię 
cej razy wsadzi tamtą oto piłkę 
do bramki przeciwnika, ta wy- 
grywa. 

Wątkower: A co wygrywa? — 
Cały los? Połówkę? Może ćwiart 
kę? 

Brzdęk: 


sprostować, 


Muszę faktycznie 
anie szefie, że nie 
na loterji gr: ko o honor 
dnia! Tutaj ne może paść 
rekord, ale miljon nigdy! 
Wątkower: To tam samo, jak 
na loterji! Ale właściwie, co to 
mnie obchodzi, kto kc 
Tu przecież mieli poka 


Kalosz! 
Wątkower: 
psiakrew, 
chce spalonego š 
potem znowu jakiegoś 
rowego pomidora z kitaj 


To jakiś warjat 
cholera! Najpierw 
edzia z bobem, 
kalafio- 
em, a 
teraz mu kalosze podaw Prze 
cież sucho jest, panie dziwak! — 
I mrozu niema! Poco pana ka- 
losze? 

Ferdek: Kalosz! Kalos 
dzia kalosz! Kanarki d 

Wątkower: Warjał, słowo ku- 
pieckie daj i warjat! Pew- 
no demobilizację w Kochanów- 
ce zrobili! (Gwizd sędziego. Mecz 
skończony. Oklaski i ruch) 


jak moja 
służąca, głodna 
pehta e jest ten Kou- 
bek z damską miednicą, co, pa- 
nie Brzdęk 

Bezdek nie, panie sze 
Tie, ta kobita - serwis zaraz bę- 
dzie, bo już się kończy to kopsa- 
nie i golap 

Ferdek (gwiżdże): Bij go! Bij 
go! Ja ci podstawie nogę, ty k 
w oleju smażo- 
edź! Śledź 
aj int bobu! 


nie, co pan Ferdek: Brawo! Brawo! Ale 
mnie wali po kolanie? Co się pa- nasolili tym robaczkom święto 
na o piątej popołudniu śledzia z jańskim skórę siedem do zera! 


bobem zachciewa? Co go pan ka Brawo! Brawo! 


że ciągnąć? Za sierotę jest przy — Wątkower: Niebezpieczny sza 
loterji na państwowej, czy co? — leniec! Już wolę na komisji po- 
Ferdek: Cicho siedź, ty kar borowej stawać, niż w takiem 


mie, tchórzem podszyty! Nie wi- 
dzisz, że naumyślnie się spalił? 
Wątkower: No, to co? Nie on 
pierwszy w Łodzi i nie ostatni, 
ślnie spalił! Odbie 
rze asekurację i koniec! 
Ferdek: Te! Te! Oooo! (gwiż 


sąsiedztwie siad} Przepra 
szam pana, gdzie są robaczki?— 
I jak to można robaczkom skórę 
nasolić? Ślepy jestem, czy co? 
"akie ciekawe rzeczy się d: 
patrzę i nie nie widzę! Szk 
że mojego Mońka nie za- 


= Przecież pan mi polecił, pa nie szefie, abym wpcawiał się na 
martwych przedmiotach, 


brałem! On by mi wszystko wy- 
tłomaczył! On jest w sporcie zna 
wiec pierwyj sort! Jak on pod- 
czas strzyżenia z fryzjerem ga- 
da o rekordach i meczach, to oni 
się tak zapalają, że Moniek wy- 
chodzi nieostrzyżony, a fryzjer 
zostaje niezapłacony! Pan nie 
zna mojego Mońka? 

Ferdek: Może i znam, ale nie- 
politycznie dzisiaj przyznawać 
się do takich znajomości. No, co 
tam z tą Koubkovą? Będzie baba 


Właśnie, właśnie, 
chciałbym już zobaczyć tego wy 
bryka natury! 

Ferdek: — Panic mojżeszowy, 
i e to podobno taka 
ej w żadnym kabare- 
cie nie można zobaczyć. Dzie- 
wucha niby, a lata tak prędko, 
że jej żaden chłop nie dogoni, — 
Potem znowu okazało się, że jest 
chłop, co lata jak najlepsza u 
wuch: Słowem lata 
akasa kieckę, weźmie się 
w kupę, bryknie galancie i już 


Znaczenie wyrazów 

Poziomo: 1) Plemię. 4) Tor 
ba. 7) Termin  buchalteryjny. 
8) Praca na roli. 9) Wstęga koś 
xielna. 12) Naczynie kuchenne 
(bez pierwszej litery). 13) Lite 
ra dźwiękowo. 14) Termin spor 
towy. 16) Ptak. 17) Duchowny. 
18) Przyrząd fryzjerski (a-e)— 
19) Ruch nerwowy. 21) Okrzvk 
Szlachetne kamienie 
(wspak). 25) Napis na krzyżu. 
26) Wukan. 27) Pole. 28) Pod- 
pał. 


trakcji dzisiejszego dn 
przedstawicielka świata pra 
cującego... 

Wątkower 
Brzdęk! Przeci, 
świat jest niepracu 

Brzdę Fak 
państwa i pana szefa, pracują 
š sportowego, wielka 
dka XX wieku, ojciec i mat 
swych potencjalnych dzieci 
w jednej osobie, pani Koubkova, 
staje do długodystansowego bie- 
gu z chlubą łódzkich bieżni, pa- 
nią Subszczakiewiczową, która 
ustanowiła rekordy Polski w za- 
biegach niedozwolonych i w wy- 
biegach przed sądem. Zawodnicz 
ki rozpoczną bieg na strzał star- 
tera! 

Wątkower (krzyczy) je strze 
lać! Nie strzelać! Ja jestem ser- 
cowy! Policja! Mordują! 


(Podczas tego Brzdęk liczy: 
„Raz, dwa, trzy“ i słychać huk 
wystrzału). 

Watkower 
Zabił! Zabił! 

Ferdek: Poooszły! Ale wieją, 
aż się kurzy! sza Szubszcza- 
śpieszy się, jak in 
kasent z elektrowni, ale idzie 
k pociąg z Koluszek! 
u! Ale gdzie one lecą, 
h spuchniętych kan- 
Już wyleciały za bo- 
już są przy torze kolejo- 
w już je czuć - czuć widać... 
(Wrzawa na boisku). 


— PRZERWA — 
Głos (przez megafon): Hallo! 
Hallo! Niezwykła sensacja spor- 
towa! Znakomita lekkoatletka 
czeska. Koubkova, wystartowa- 
ła na boisku P. Z. S. w Łodzi do 
biegu długodystansowego z re- 
kordzistką polską, Szubszczakie 
wiczową. Koubkova zarwała od- 
razu szalone tempo i zaczęła od 
startu finiszować. Tak się przy- 
tem rozpędziła, że udało się ją 
zatrzymać dopiero po czeskiej 
stronie. Tymczasem Szubszcza- 
kiewiczowej nie pozwolono prze 
biec granicy, ponieważ minister 
stwo skarbu odmówiło wydania 
jej ulgowego paszportu zagra- 
nicznego. Jednocześnie ze wzglę. 
dów politycznych  Koubkovej. 
nie chcą z powrotem przepuścić 
przez granicę. Obie zawodniczki 
czekają z dwuch stron słupów 
granicznych na zmianę warun 
ków podróżowania po Europie! 
Bieg zostanie zakończony pew- 
no dopiero w 1945 roku! 


Dr. Parker. 


(woła): — Panie 
teraz cały 


Ruchem konika szachowego 
odczytać rozwiązanie. 


* 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek należy nadsyłać do re- 
dakcji „Głosu Porannego" (ul. 
Piotrkowska 101), do dnia 22 
marca. 


Zą trafne rozwiązania redak- 


(słabym głosem): 


no we Wiedniu wychować jako 
austrjackiego księcia”. 

Inaczej chciało przeznaczenie. 

Napoleona z Europy wypędzo 
no na św. Helenę, cesarzowa Ma 
rja Luiza pocieszyła się Parmą, 
Piacenzą, Gastallą i generałem 
Neippergiem, a później hrabią 
Bombelles, 

Nieszezęśliwy Napoleon II po- 
szedł na wygnanie do Wiednia, 
gdzie go chciano wychować na 
austrjackiego księcia. 

A chęć utrzymania dynastji by 
ła początkiem końca napoleoń- 
skiej gwiazdy. Przed narodzina- 
mi króla Rzymu błyskawiczn 
szybki w decyzjach, waha się Na 
poleon w Rosji w decydującej 
chwili, gdy chodziło jedynie o to, 
aby cofające się wojska mo- 
skiewskie nie mogły się na nowo 
sformować. Rosjanie istotnie zdo 
łali się zorganizować i walną klę 
skę zadali Wielkiej Armji. To był 
krwawy zachód napoleońskiego 
słońca. 


Jeszcze po jego śmierci mszczo 
no się nad nim na osobie uko- 
chanego syna. 

Nie można mu było wybaczyć, 
że jego ojcem był Napoleon Bo- 
naparte. 

Dlatego książę Reichstadtu u- 


Pionowo: 1) Pokój szkolny: 
2) „Sztuka“ w obcym języku: 
3) Stopień. 4) Kształty geome- 
tryczne. 5) „Módl się“ w obcym 
jezyku. 6) Przechowywany nad 
miar. 10) Radość, 11) Moneta. 
13) Miasto w Polsce. 15) Ta- 
niec, 16) Wykonawca wyroków 


śmierci. 18) Imię męskie. 20) 
Odważnik brylantów. 21) Na- 
kładać opłaty graniczne. 22) 


Wezwanie, 23) Okres czasu. — 
24) Spójnik, E 


Konikówhka 


cja przeznacza, drogą losowę@a 
nia, nagrodę w postaci 3 bile- 
tów do kina. 


Rozwiązanie rozrywek 


z nr. 8 „Rewiji” 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Poziomo: Gors, hart, derkaez, Not- 

ma, Kaa, K. L. nuda, kara, oni = 
(wspak), gaz, udko, tabu, war, hałas, 
tulipan, Nike, Y. M. C. A, 

Pionowo: Ren, sroka, hamak, ksz, 
genjasz, glazura, runda, kraby, dek, 
owale, trapy, ali, buk, Sama 
ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI 

Wartość ludzkich dzieł jest zalcźną 
ściśle od wartości dusz ludzi, którzy 
je tworzą, — jaki człowiek, taki cry. 

NAGRODY 

Nadesłano 217 rozwiązań, z czega 
153 były dobre, 

Nagrodę otrzymał M. Rozenberg, ul, 
Brzezińska 77, 

Po odbiór nagrody zgłosić się należy, 
do administracji „Głosu Porannego”, 
(Piotrkowska 70), w poniedziałek, mię- 
dzy godz, 5 — 7 po poł. 


Wzruszające koleje życia Orlątka 


(Dokończenie ze str, 7-ej) 


marł młodo w warunkach dë 
tychczas niezbadanych. 

Habsburgowie i ich trabanci 
dziwnie dokładnie starali się 
„przekonać“ o śmierci Orlątka: 
Sześciu lekarzy stwierdziło zgom 
zaledwie dwudziesto i jeden let- 
niego księcia Reichstadtu, a os 
strożność tę dlatego dwór stoso* 
wał, bo go podejrzewano o zbrod 
nicze usunięcie syna Napoleona. 
Pogłoski te znajdują swój wy- 
raz w entuzjas nym poema- 
cie  Barthelemy'ego „Fils de 
I'homme“, w którym wspomina 
że dziedzic francuskiej korony 
zmarł na raka politycznego. Dy- 
nastja habsburska nie dopuszcza 
ła przedstawiciela dynastji napo 
leońskiej na tron francuzów, ale 
za to pochowała w grobach ce- 
sarskich. „Żył — powiada Mas- 
son — gdyż zamordowanie księ- 
cia Reichstadtu narobiłoby zbyt 
wielkiej wrzawy”, 

Umarł w metternichowskim 
Schónbrunie. 


Przed kilkunasty laty doma. 
gał się znakomity biograf Napo- 
leona H Edward Driault, by Or- 
lątko umieszczono u stóp Orła 
w Paryżu nad romantycznie szu- 
miącą Sekwaną pod złoconą ko» 
pula tumu Inwalidów. 


